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RELACJE MAJA ZNACZENIE -
KILKA StOW OD REDAKTOROW

»Relacje” to nie tylko tytul. To celowo wybrany punkt orientacyjny, metafora, prze-
stanie i jednocze$nie kierunek dzialania osob zaangazowanych w rozwoj czasopisma.
Redaktorzy i autorzy zamieszczanych tutaj tekstow eksponuja stowo ,relacje” z kilku
powodow. Cheemy, po pierwsze, okre$li¢ nasz punkt widzenia na rzeczywisto$¢ spo-
teczng, jako ze swej natury ,,relacyjng”. Po drugie, akcentujemy w ten sposob potrzebe
i zamiar systematycznego badania i opisywania relacji interpersonalnych i miedzy-
grupowych. Po trzecie, dgzymy do stworzenia interdyscyplinarnego osrodka, ktory
skupialby badaczy i specjalistow réznych dziedzin, zainteresowanych rozwojem wiedzy
na temat relacji. Czasopismo jest waznym elementem tego zamystu.

Kazdy z wymienionych powodow zasluguje na szerokie omdéwienie w postaci
odrebnego, obszernego studium. Liczymy na to, ze w kolejnych numerach to studium
bedzie si¢ poszerzato i pogtebiato. W tym miejscu poprzestajemy na wskazaniu empi-
rycznych przestanek wyboru relacji jako wiodacego zagadnienia w naszym czasopi$mie.
Odwolujemy si¢ przy tym do ustalen i inspiracji zawartych w cenionych przez nas
pracach z zakresu réznych dyscyplin naukowych i szeroko rozumianej humanistyki.

Istotnym argumentem na rzecz podjecia refleksji nad relacjami na poziomie glo-
balnym jest zjawisko globalnej wspoétzaleznosci. Nie mozna skutecznie rozwigzywaé
problemoéw na poziomie lokalnym i krajowym bez rozwoju wspdtpracy globalne;.
Uzasadnienie dla tego pogladu znajdujemy zaréwno w tekstach filozoficznych, teolo-
gicznych, jak i z zakresu ekologii, geografii politycznej, politologii, ekonomii, socjolo-
gii i pedagogiki. To przekonanie jest podstawa rekomendacji zawartych w encyklice
papieza Franciszka Laudato si, gdzie $wiat nazywany jest ,wspolnym domem” (papiez
Franciszek 2015). Franciszek zwraca uwage na powiazania miedzy $wiatem spofecznym
a $wiatem przyrody i na praktyczne konsekwencje tych powigzan:

Fundamentalne znaczenie ma poszukiwanie rozwigzan integralnych, uwzgledniajacych
interakcje systemow przyrodniczych miedzy sobg oraz z systemami spolecznymi. [...] Wytyczne
dotyczace rozwigzania wymagajg zintegrowanego podejscia do walki z ubdstwem, aby przywrécic
godnos¢ wykluczonym i jednocze$nie zatroszczy¢ si¢ o nature (papiez Franciszek 2015, s. 91).

U podstaw podejscia nazywanego przez Franciszka ,,integralnym” lezy przekonanie
o relacyjnym charakterze wspolczesnej rzeczywistosci. Takg teze rozwija, m.in. geograf
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polityczny, Paragh Khanna w pracy o znamiennym tytule Connectography (Khanna
2016). Kluczowym pojeciem w jego pracy jest ,connectivity”, co mozna tlumaczy¢ jako
»polaczalnos¢”, ,,zdolnos¢ do tworzenia polaczen”. Zastgpita ona we wspdtczesnym
$wiecie, zdaniem autora, podzialy jako gtéwny sposob opisywania $wiata i jest nowym
paradygmatem globalnej organizacji:

Spoteczenstwo ludzkie przechodzi fundamentalng transformacje, w wyniku ktorej infrastruk-
tura funkcjonalna méwi nam wiecej o tym, jak dziala $wiat niz granice polityczne. Prawdziwa
mapa $wiata powinna wskazywa¢ nie tyle panstwa, ile megamiasta, autostrady, linie kolejowe,
rurociagi, przewody internetowe i inne symbole powstajacej globalnej cywilizacji sieciowej
(Khanna 2016, s. 16-17).

W socjologii i innych naukach spotecznych mamy ostatnio do czynienia ze zmiana,
nazywang ,zwrotem relacyjnym’”. Piotr Sztompka pisze o powstaniu tzw. trzeciej socjo-
logii. W jednym i drugim przypadku chodzi o polozenie akcentu na relacje spoteczne,
zgodnie z nastepujacym zalozeniem: ,ludzie zawsze zyjq i dziataja w otoczeniu innych,
w jakich$ relacjach z innymi - realnych, wyobrazonych czy nawet wirtualnych - ale
nigdy osobno” (Sztompka 2016, s. 28). O ile ,,socjologia pierwsza” byta — jak wyjasnia
Sztompka - zainteresowana badaniem calosci, ,,socjologia druga” skupiala si¢ na ana-
lizie dziatan jednostek, o tyle ,,socjologia trzecia” koncentruje si¢ wlasnie na relacjach
jako elementach konstytuujacych wieksze caloéci spoteczne (grupy, wspdlnoty lokal-
ne, stowarzyszenia, organizacje, spoleczenstwa panstwowe, spoleczenstwo globalne).
W tym ujeciu ,,Spoleczenstwo jest tym, co dzieje si¢ miedzy ludzmi, jest sumg zdarzen
w przestrzeni miedzyludzkiej” (Sztompka 2016, s. 12). Istotna rola relacji jako wyroz-
nika epoki, w ktdrej zyjemy, zostata podkreslona przez Pierpaolo Donatiego, ktdry
w nastepujacy sposob dokonuje rozréznienia:

W mojej opinii, punktem zwrotnym miedzy nowoczesnos$cig a ponowoczesnoscia jest oko-
liczno$¢ wskazujaca na to, ze o ile spoteczenstwo nowoczesne bylo immunizowane na wplyw

relacji spotecznych, o tyle spoteczenstwo ponowoczesne musi dziatac i rozwijac si¢ poprzez
relacje spoteczne (Donati 2007, s. 24).

Zarysowane wyzej rozumienie $wiata i relacji spofecznych ma powazne konsekwen-
cje praktyczne. Znajduje ono odzwierciedlenie np. w zmianie podejscia do interwen-
cji spotecznych. Praca ta coraz czesciej bywa opisywana i organizowana jako rodzaj
spolecznego ,networkingu’, ,,sieciowania’, a wigc budowania i rozwijania relacji na
rzecz pozytywnych zmian spolecznych. Alison Gilchrist poswiecila temu zagadnieniu
ksiazke zatytulowana Dlaczego relacje sg wazne? (Gilchrist 2014). Znajdujemy w niej
m.in. nastepujaca koncepcje dziatania pracownikéw spoteczno$ciowych:

Pracownicy spotecznosciowi jako lacznicy pracujg na styku sektoréw lub jako Iacznicy

pomiedzy podmiotami pafistwowymi a obywatelami, dbajac o to, aby uzytkownicy ustug byli
wlaczani w podejmowanie decyzji i wspolne wytwarzanie ustalonych rezultatéw (outcomes),
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takich jak podnoszenie poziomu bezpieczenstwa w spolecznosciach czy ozywienie gospodarcze
(Gilchrist 2014, s. 16).

Réznorodne echa i ilustracje przedstawionego wyzej w wielkim skrocie podejscia
znajda Czytelnicy w kazdym tomie ,Relacji’, rowniez w tym. Zgromadzilismy tutaj
m.in. artykuly dotyczace relacji miedzyludzkich zaposredniczonych przez technologie,
relacji dziecka z otoczeniem, relacji ,uczniowie-nauczyciele-rodzice’, ,,zwolenni-
cy-przeciwnicy przyjmowania uchodzcow’, ,,osoby wykluczone-podmioty ekonomii
spolecznej-spoteczenstwo’, ,,matki sybiraczki-czlonkowie ich rodzin-otoczenie”...
Liczymy na to, Ze ta mozaika tematyczna ulozy si¢ we wzdr, dzigki ktdremu poglebi sie
nasze zrozumienie znaczenia relacji w réznych wymiarach zycia zbiorowego i rozwoju
indywidualnego.

Dorota Bazu#, Mariusz Kwiatkowski
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Martin Strouhal*
Charles University Prague

THE NOTION OF CULTURE
BETWEEN TRADITION AND TODAY

From Philosophical to Educational Perspective

Social sciences, and especially pedagogy, have seen a great deal of reflection on the fall
in education standards, complaints about the loss or weakening of teachers” and parents’
authority, and clashes of opinions on optimal forms of education. It is noteworthy that
tradition and innovative approaches are usually presented as irreconcilable opposites in
these clashes, with proponents of innovative approaches accusing traditional education
of ineffectiveness, suppression of children’s personality and too much abstractness.

The point of departure of my paper is the thesis that the above-mentioned issues in
the area of education and social life have been caused by the loss of understanding of
our spiritual tradition, and disconnectedness of the present from formative principles
of the past. These principles were connected with the concept of culture as a system of
distinctions that distinguish a cultivated person from an uncultivated one. However,
these distinctions have long been questioned and sometimes rejected as a relic of elitist
thinking. There is even a threat of losing the sense of distinguishing between culture
and nature and in maintaining the position that culture is everything that is a product
of social life or community life of people. Should I formulate it in one sentence, it is the
consequence of a trend that makes people unable to formulate standards of distinction
between higher and lower culture or to perceive the difference at all.

The current discourse on culture shows a monstrous tendency to utter relativism
regarding what may and what may not be viewed as culture. This is undoubtedly due to
the influence of cultural anthropology and relativist sociology in general, which both
(for reasons that are quite understandable) deliberately fail to formulate any form of
normative standpoint. The influence of social sciences on the formation of moral and
cultural awareness is considerable. Instead of accepting individual responsibility for the
problematic state of culture and efforts to solve this issue, they move the entire matter
“one level up”: culture is understood as a basically relative form of life reflecting the
plurality of societies and communities.

* PhDr. Martin Strouhal, Ph.D. - Charles University, Faculty of Arts, Department of Education,
research interests: philosophy, theory and history of education; martin.strouhal@ff.cuni.cz.
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In her famous essay, Hannah Arendt called this state a cultural crisis. Reflecting
on the main causes and manifestations of changes in politics and social life, she also
focused on the question to what degree new pedagogy contributed to certain adverse
phenomena (cultural crisis). Thus, she connected the issue of culture with the issue of
upbringing and education. In line with earlier authors, she perceived cultural especially
in weaker intellectual standards of modern Europeans. These were due to massification
of education and infantilization of society, which places the values of childhood and
youth on a pedestal.

In order to be able to address the issue of culture as a pedagogical problem, it is
important not to view the state of culture and cultural awareness of an individual as
something that naturally follows on from the nature of social life, as if school had noth-
ing to add to it. Although relativism is nowadays often accepted as the only sensible
and free form of thinking, it is necessary to consider the gravity of the question what
is today understood by culture and if and how it is possible to educate cultured people
today. What culture shall we lead children in schools to and what culture shall we pass
on when educating and teaching?

The existing contradiction between the so-called higher, classical culture and culture
in the sense of natural environment into which we are born requires pedagogy to adopt
a position. Yves Lorvellec (2002, p. 97) notes that culture and intergenerational passing
on of culture have been the basis of institutionalized educational activity. Education in
schools has for centuries served the purpose of cultivating the individual through efforts
not to leave them to themselves, in their “natural” form (i.e. one’s psychological and
physical form and in the form influenced by the micro-environment of their family or
social origin). In short, school education has always aimed to change and elevate people
to such forms of thinking and life that would otherwise remain hidden to them!.

However, the traditional term of higher culture has lost its meaning under the
influence of the ideology of equality of various social environments and has been
dissolved in changeable requirements of a number of social (and in a narrower sense
professional) environments to which it is necessary to adapt oneself. The question as

1" As noted by e.g. Leo Strauss in his lecture in 1959 What is liberal education?, culture in the
Western sense of the word for 2,500 years originated from Cicero’s concept of cultura animi, which
is based on the Platonic project of care for soul through the educational idea PAIDEIA: “The word
‘Culture’ means ... chiefly the cultivation of the mind, the taking care and improving of the native
faculties of the mind in accordance with the nature of the mind. ... »culture« if susceptible of being
used in the plural is not quite the same thing as »culture« which is a singulare tantum, which can be
only used in the singular” (Kambouchner 2006, p. 52). Strauss’s interpretation continues the provoca-
tion leading to the present day concept of a culture “in plural’, i.e. culture as any model of conduct
shared in a certain type of human society: “If we contrast the present day usage of ‘culture’ with the
original meaning, it is as if someone would say that the cultivation of a garden may consist of the
garden being littered with empty tin cans and whiskey bottles and used papers of various descriptions
thrown around the garden at random” (Kambouchner 2006, p. 52).
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to the character and future of higher culture is almost not being asked. In the context
of post-modern rejection of normative thinking, the problem of culture is seemingly
“overcome” in the so-called democratic approach where everybody is an individuality,
everybody comes from “somewhere”, and everybody is entitled to his/her own culture.
That is why some authors like Ortega considered this approach a sign of socio-cultural
crisis and a product of the development of culture of elites to mass culture (Ortega
y Gasset 2011).

It is certainly not my intention to question one of the basic humanistic principles,
that is the people’s right to self-determination. However, is today’s concept of culture
sufficient for the school to continue to fulfil the traditional role of personality cultiva-
tion? And is there still any responsibility for the survival of the so called “higher” culture,
whose fruit still constitutes the curriculum of school education although its potential
to appeal to younger generations is getting weaker? As hinted by many (Lorvellec 2002;
Liessmann 2008; 2015; Lucas 2009; Sima and Pabian 2013 etc.), even universities, these
long-standing pillars of the Western world culture, are giving up on classical models
of education due to the prevalent understanding of education as training for a profes-
sion as well as to the socio-economic pressure of the world of politics and labour. For
this reason, I would like to note here the responsibility that school education has to
higher culture.

Troubles with terms -
Philosophical versus sociological concept of culture

Our present-day term of culture has been influenced by two types of discourse. Classical,
or more specifically aristocratic, concept of culture is more or less formative and is based
on the philosophical tradition of universalism (although in some cases transformed to
a specific form of Romantic and post-Romantic individualism).

Since the 1960s, the dominant theory in the discourse of culture has been cultural
relativism (Boudon 2011, p. 30), supported sociologically as well as philosophically
by a number of movements, from social constructivism to political proclamations of
multiculturalism. Let us examine these two concepts of culture in greater detail.

1. Culture as aristocracy of spirit

The normative discourse that is sometimes called elitist?, emphasizes what Nietzsche
called aristocracy of spirit: culture is a form of humanity to which a person should
grow and in which he or she should be brought up and educated. It is not a natural

2 Some authors call it philosophical in contrast to the sociological or anthropological concept of
culture. It is not entirely accurate as post-modern trends to relativize the concept of culture appeared
not only in the works of social scientists, but also in the works of philosophers.
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part of the life of an uneducated person. In his third Untimely Meditation Nietzsche
develops the idea of two consecrations to culture and says that “culture is the child of
each individual’s self-knowledge and dissatisfaction with oneself” (2005, p. 189).

It is evident that Nietzsche was interested in the idea of culture as the horizon of
significance. Culture is a matter of lifelong struggle, self-denial and self-overcoming
which only those who have not stagnated in what is natural to them, be it physiologically
or psychosocially, can achieve. Culture represents a metaphor of life fullness, although
this fullness is experienced only negatively through never-ending suffering, constant
hardship, feeling the lack of value, unattainable ideal or even meaning.

Therefore, culture cannot be identified with something that the individual natu-
rally grows into, with the process of socialization and enculturation as it is discussed
by a great number of social scientists and educators. It is necessary to have passion,
knowledge and humility in our search for a form of cultural life while the search is not
consistent with self-satisfaction with our common life.

An important element of the classical concept of culture is also the emphasis on
universality in searching for standards for fine differentiation of values and forms of
life corresponding to them, in order not to be in Nietzsche’s words (this time in his
first Untimely Meditation) “harassed slaves of the moment, opinion, and fashion” (2005,
p- 195). The search for standards is motivated by the need to formulate theoretical, moral
and aesthetic bases of existence that would transcend what is merely given towards to
what shall be®. Thus, the word “culture” in “classical” (aristocratic) concepts denotes
a standard to which we have to grow during a long process part of which is overcoming
of egoism and relativism of human needs as well as seeing the entire human work as
an assignment, a challenge and so far unattainable ideal. Culture can, therefore, never
be fully identical with the environment we live in.

2. Sociological approach: relativist concept of culture

Such concept is in stark contrast with the sociological or more precisely ethnographic
concept of culture, which is nowadays widely accepted due to the dominant influence
of sociological perspectives on anything. Sociologism and the relativist discourse
connected with it remain on the level of description and thus significantly influence
the nature of collective representations related to the so-called cultural life. From this
point of view culture seems as something dispersive, as something that permeates all
areas of social life, and especially as something that changes and differs from one area
to another and from one epoch to another without us being able to determine any

3 See Gadamer’s interpretation of Hegel’s concept of the significance of theoretical (general)
education for morality (Gadamer 2010, p. 26) or Goethe’s reflections on artists and artistic education
(Eckermann 1941, pp. 18-19, 17).
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standard that could compare various culture forms (Lorvellec 2002, p. 40; Lévi-Strauss
2012, p. 75).

Culture in the relativist discourse of social science has started to be perceived as
natural environment, almost something like “amniotic fluid” of a person frequenting
a community regardless of the quality and kind of the community. Culture is liter-
ally everything that a person acquires during the process of socialization, a system
of given customs, traditions, relationships and idioms (Lévi-Strauss 1983; compare
also Finkielkraut 1993). Owing to these views the concept of culture as presented by
classical thinkers has been almost forgotten because it was labelled by social science
as a relic of metaphysical bias or obsolete ways of thinking. This has had an impact on
the formulation of bases and aims of education of a cultured person so that we have to
ask in what sense it is still possible to speak about culture.

The term “culture” has stopped being associated solely with great works of art and
peaks of civilization forms. It has broken the boundaries delineated by the collective
memory of intellectuals and artists, and it has broken out of museums, libraries, concert
halls and educational institutions. It has become a common part of general discourse,
with which we are confronted in various forms in the media, in the special product of
modern times called “leisure time” and in the so-called culture industry, which can
be understood as destruction of culture, at least if we are to talk about culture in the
traditional sense of the word (Ortega y Gasset 1993;2011; Arendt 1994; Adorno 2009).
In Gianni Vattimo’s words, culture and, in a narrower sense, aesthetic experience have
become pluralized. They have become limited experience of a certain community rather
than a specific manner of evaluation of a certain structure (Vattimo 2013, p. 110).

Culture as a public good or a product intended for entertainment, amusement, and
relaxation, or at best for instruction, typically rejects any claim of universal validity
and hierarchization of values. Alain Finkielkraut shows convincingly that the relativist
movement connected with partial (more specifically national) understanding of culture
started to become massively prevalent through the Romantic idea of Volksgeist, which
rehabilitated national and social bias as early as the beginning of 19" century and later
it elevated them to culture level (Finkielkraut 1993, p. 21). Cultural cultivation as search
for universal values (Plato-inspired philosophy) started to be considered as a means of
uprooting people from their natural environment and in the international perspective
as the main cause of Europe’s colonization and hegemony efforts (Finkielkraut 1993,
p- 22). Post-modern relativism in culture thus seems to be just the consequence of the
prevalence of the Romantic idea of culturally formative meaning of the spirit of nations
and national communities.

While our ancestors dealt with the problem of relativism as a way to determine the
nature and orientation of their own history in the context of the right for national self-
determination, today’s pedagogical problem with relativism lies in indifference - lack
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of involvement and inability to determine the direction the leadership, formation and
education of people should be headed in a world in which all approaches potentially
have the same value and gravity*.

New culture or new barbarism?

It is noteworthy that the onset of relativism was not only due to social sciences (Boudon
2011), but also to the disintegration of the classical concept of culture, which had
started as early as late 19" century. The relativist tendencies of that time were an un-
derstandable reaction to ideological emptiness of a time that only wanted to live off the
heritage of the great classical culture and had not been able to create anything radically
new. Ortega y Gasset (1993, p. 37) argues that the period of fin de siécle also brought
incredible and unprecedented population growth and thus increased the influence of
the masses on culture as well as decision-making processes in the then society. One
of the reasons why mass culture has become so popular is that the crowd sees culture
only as an image of its soul.

Post-modern loosening or direct denial of any clear criteria in humanities as well
as social practice is understood from the point of view of normative discourse as new
barbarism (Steiner 1973; Finkielkraut 1993; Ortega y Gasset 1993; Arendt 1994; Adorno
2009; Fabre 2011 etc.). As the difference between lower and higher has become vague,
one of the long-term main education targets has been cancelled. The culture of great
models and works of art for the understanding of which we need to painstakingly cre-
ate a system of interpretation tools during school formation does not exist anymore.
Culture has become environment in which we have been placed since the moment we
were born as in a system of collectively shared ways of behaviour, customs, meanings,
and symbols.

However, a conservative return to the past and traditions that seem to be silenced
today is not possible. As shown by Umberto Eco (2006, p. 31), each new cultural form,
or a “modification of cultural tools” always seem to be “a deep crisis of the previous
‘cultural model”. It is therefore necessary to beware of unproductive nostalgia as we will
not be able to understand the real impact and depth of the change (crisis), “unless we

% In his book The poverty of relativism, Raymond Boudon points out to a fact that may be sur-
prising in the current intellectual atmosphere of burgeoning relativism. Boudon revised a great deal
of empirical research concerning value orientations and convictions of the inhabitants of Western
Europe. He concluded that relativism is rather an attitude and conviction of (post-modern) intellec-
tuals than a markedly prevalent orientation of “ordinary” people. Boudon’s results did not prove that
the younger generation leans toward relativism more than older generations. This paper does not deal
with this clearly interesting question as the concept of education in schools is (despite certain social
demand) the domain of highly specialized intellectual activities of professionals, not a reflection of the
prevalent opinion in society. However, this issue is important sociologically, in particular regarding
the philosophical question of the so-called objectivity of values (cf. Boudon 2011, p. 65).
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take into account that new tools will be used in the context of humanity changed both
by causes that have brought these tools to life and their use” (Eco 2006, pp. 31-32).

Alain Finkielkraut argues that relativization of culture manifesting itself in the loss
of sense for the difference between higher and lower culture, has had a profound impact
on school education. As Finkielkraut writes in his essay La défaite de la pensée, we live
at a time when “a pair of shoes has the same value as Shakespeare”, when a rock concert
qualifies as a cultural event in the same way as a rendition of a Beethoven’s symphony by
the Berlin Philharmonic, when the latest fashion design by a famous fashion designer
is appreciated more than the publication of collected Plato’s works. This situation is
due to the pedagogy of relativity (Finkielkraut 1993). So let me explore the problem
of culture relativization using examples from school education.

1. Relativization in the context of school culture

Michel Fabre follows pedagogically relevant consequences of ambiguous understand-
ing of culture in his book Eduquer pour un monde problématique. He emphasizes
that “talking today about the ‘culture’ of pupils and ‘school culture’ requires constant
effort to situate oneself in the intersection of the two meanings of the term ‘culture”
(Fabre 2011, p. 159). This is also evident as we look at educational content captured in
education programmes and curricula. We still find references to names and artefacts
considered to be an integral part of the so-called cultural heritage. The opinion that
school should at least inform about great works of thought and art prevails. At the same
time curriculum increasingly involves content that can only be described as cultural
if we accept the concept of culture as natural environment of people’s lifestyles. Pupils
are part of this environment regardless of its quality or level of stimulation.

In her book Lenseignement en détresse (1984), French classical linguist Jacqueline
de Romilly strongly criticised the decision made by authors of one literature textbook
to include the Asterix comics among great works of world literature, such as Iphigenia
or Germinal (de Romilly 1984; cf. Fabre 2011, pp. 157-158). De Romilly follows simple
logic: the school edifies children on subjects that are not known to them from their
daily life. Thus, the school emancipates them from the community on which they are
naturally dependent (Fabre 2011, p. 157) because only what transcends us, edifies us
(ibidem). The school’s mission is not to strengthen children in what is already obvious
to them, but to help them overcome their limited perspectives of looking at the world,
especially when it comes to their ability to perceive what is unintuitive, un-natural,
un-useful and what their daily routine fails to provoke them to explore.

The above-described school situation encountered by the professor from Collége de
France is something we are familiar with in Czech schools, and not only in literature
lessons. It is quite common that besides reproduction (less often analysis) of classical
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music work music teachers use some music that is better known to children. The rea-
son for this is for the children to find something they know and not to bore them with
something that they may find distant and strange. Comics, not only the almost classical
comics, but also literature naturally liked by children (not necessarily only the Harry
Potter books) seem to be the solution to the decline in children reading books as well
as to declining historical knowledge. We find ourselves here at the very heart of the
problem: Should schools use the traditional idea of culture as something to which it is
necessary to elevate pupils or adapt to pupils’ out-of-school life natural environment?
Current trends in pedagogy seem to tend to the second option.

It is worth pointing out that it is quite impossible to meet the present requirement
for the school to adapt everything to children and to base school pedagogy on children’s
out-of-school experience®. The key slogan of the current official education doctrine
on the connection between school and practical life shows itself as abstract theory if
we take into account the diversity of family structures, hierarchy of values, individual
formative experience as well as of children’s temperament and talents. Practical life
and living environment of various pupils are incomparable. However, what needs to
be taken seriously, is the fact of living in a pluralist society, which requires certain art
(skill) to be perhaps not in harmony with otherness, but to respect it.

We find similar formulation also in the targets of multicultural and other educa-
tion. School cannot remain to be a place where children only “get normal’, “free” and
“humanized” through contact with the only possible hierarchy of values which they
should gradually acquire. The question remains whether we should respect otherness
in all its forms and levels. If the answer is not, the question arises what criteria should
be chosen for their acceptance or refusal or whether we should even fight against
otherness. This is a very topical challenge in the light of the negative events of the past
months and years connected with a very specific approach of some individuals to the
question of religion.

2. Consequences of relativism - banalization of education?

Nowadays we have been confronted with pluralism not as observers and commentators,
but as active participants. Pluralism has become a challenge to which it is necessary to
adopt a position. It is no longer enough to ascertain plurality and otherness. While we
are clearly aware of this in the political perspective, it is as if we still fail to realize that
political problems are only one of the specific dimensions of more general cultural and
educational problems. Our way of understanding education will have an immediate

5 This demand cannot be taken entirely seriously or literally. To meet the needs of, let us say,
thirty students would mean for the teacher to process and evaluate so much information that only
a very powerful computer could handle.
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impact on the awareness of population and the spectrum of practical activities that the
population will be able to perform, as well as on spiritual atmosphere, which influences
ways of thinking, behaviour, experiencing and planning life’s possibilities. The ability
and will to prefer the sublime to the low as well as the level of involvement in authentic
creation as opposed to the consumption of the so-called cultural products of the “spirit
of the time” show the degree of social cultivation.

If our era is determined by the conflict of the classical and relativist, academic and
mass approach to traditions, values and education, it is one of the leading assignments of
current pedagogy to think of new ways how to achieve possible meeting points between
higher and mass culture. The didactic and cultural experience obtained from reading
Asterix comics is radically different if we read it with prior knowledge of Commentaries
on the Gallic war (Fabre 2011, p. 180). It would be a mistake, made by many, to juxta-
pose the academicism of higher culture and populism of mass culture. Higher culture
would thus under the conditions of our time remain closed in museums and libraries
(Steiner 1973, p. 101; see also Eco 2006). It is advisable to consider whether and under
what conditions works of pop culture can function as initiation ports to the cultural
world of “great works”, the context of which is obscure to children today for a variety
of reasons, one of them being the fact that they are rather distant to ourselves.

The efforts made to achieve this have so far been dubious. The three tenors in the
concert at a sports stadium have very little in common with an opera performance. Such
concerts have been motivated by efforts to bring young people back to concert halls. It
is equally questionable whether the so-called crossover projects involving famous opera
singers can motivate young people to listen to classical music and to try to understand
it more deeply. Denis Kambouchner (2006, pp. 62-63) suggests that we should stop
all discussion on what culture is based. Instead, we should be asking the fundamental
question what can be the symbolic initiation, awakening, and stimulus for children
aged 8 to 15 owing to which children’s discovery of facts, forms and rules would be
motivated by their real interest, not by conformism or by their being forced to it.

However, each teacher who takes his/her work seriously should try to find new ways
of presenting great works of art and philosophy as they contain European historical
identity as the principle of creative self-overcoming (Strouhal 2013). Today more than
ever before, we need the decisiveness Friedrich Nietzsche called for. It is the type of
decisiveness that prefers strenuousness to the ideology of dumbing down, search to
a priori understandability, modesty and self-denial to egoism and inability to submit
to the sublime. As educators who are responsible for future development, we have to
ask what we are going to gain and lose if we completely reject fundamental elements of
the aristocratic idea of culture and content ourselves with the sociologically influenced
relativist concept.
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* % ok

In conclusion, I would like to note that the post-modern radicalization of the contrast
between the normative and the descriptive concept of culture, together with the conse-
quences of the democratization of education again open up the issue of education of new
elites. It is no longer possible to say clearly who should determine the “spirit of time”.
Pluralism is a reality we need to come to terms with. Moreover, as noted by Fabre (2011,
p- 165), the classical elitist approach to culture based on fascination with the unique-
ness of a great work of art and the aim to create a genius is very often accompanied by
a negative or indifferent attitude to the troubles, desires and needs of an ordinary life.
This is incompatible with the pedagogical and ethical principle of interest in human
solidarity. There is a tension between the principle of the ethics of uniqueness and the
principle of the ethics of solidarity. It concerns the Platonic project of the connection
between the order of truth and the order of politics. However, as it is well known, such
projects lead to a totalitarian approach to social life and to education in particular as
the principle of truth simply differs from the principle of politics, or more specifi-
cally justice (Lyotard 1993, pp. 105-106). Therefore, it is not possible to maintain the
Enlightenment position that considers school a place of general cultural Enlightenment
through elitist doctrine if we want to maintain the political idea of democracy. It is
necessary to consider the problems of culture in the context of current social changes,
in particular considering participation of previously inferior classes in social life control
through the establishment of mass media (Eco 2006, p. 32). Mass media have created
a new historical era with new value systems. To reflect these new value systems, “new
ethical-pedagogical models will have to be established” (ibidem).

Eco warns us against futile nostalgia for the good old days of education as it would
not be of much help. Cultural aristocratism (or as anthropologists say “ethnocentrism”)
shows a tendency to proclaim one’s own social background as the only possible culture
(Fabre 2011, p. 180). On the other hand, we are aware of the fact that mere relativiza-
tion of standards and giving up on searching new standards lead to a blind alley. Our
time also needs a common “map” even if it only served for plotting new coordinates
(cf. Fabre 2011, p. 180). We need new symbols and new standards, but we should not
give in to the overwhelming impression that the destruction of one order can be “re-
placed” by its total absence.

It is evident that culture has over the past one hundred and fifty years no longer
been considered a world that should be built by the efforts of great individualities on
the ruins of narrow-mindedness, short-sightedness, prejudices, and falsehood. Culture
has become a function of the moment and common need of life. It is therefore under-
standable that under the conditions of mass education we relate to it as to an area of
free time fun activities and relaxation from work duties and stress. It remains to be seen
where such concept of culture and related strategy of education will lead to.
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The political implications of this paper seem to be obvious although they are be-
yond its scope. In my opinion, it is very important to explore what is understood by
the term culture at a time when the question of cultural adaptation of newly arrived
inhabitants in Europe is being discussed. It is quite often not clear what refugees should
adapt themselves to.

The problem is not only in relationships between major and minor culture - it is
much deeper and it is implicated by questioning the notion of culture itself: how should
we think about the really humanistic and educative culture? There is some hope for
us Europeans and for those who are newly arriving in Europe in the will to undertake
the demanding search for culture as the common spirit of the world in which even
radically opposed views can meet. However, in order to achieve this, it is necessary to
stop being afraid to hierarchize and to dare to search for distinctions between what
only is and what should be.
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The Notion of Culture between Tradition and Today.
From Philosophical to Educational Perspective

Abstract: The text deals with the problem of cultural relativism in the present-day school
education. It describes two notions of culture, the classic and the relativist one as well as
the classical and postmodern philosophy behind them. It depicts the situation in school
education (humanities, art education) under the massive impact of sociologically influenced
notion of culture. The main aim of the text is to show that despite living in the postmodern
era educators cannot completely resign from the principle of value-hierarchisation as they
have responsibility for cultural tradition. The text also emphasizes that helping children to
search for distinctions between what only is and what should be is an educational task, too.
Keywords: classical notion of culture, social sciences, cultural relativism, school education,
banalization of education

Pojecie kultury miedzy tradycja a wspotczesnoscia.
Od perspektywy filozoficznej do edukacyjnej

Streszczenie: Tekst dotyczy problemu relatywizmu kulturowego w dzisiejszym systemie
edukacji szkolnej. Opisuje dwa ujecia kultury, klasyczne i relatywistyczne, a takze filozofie
klasyczng i postmodernistyczna, ktore sg podlozem tych ujec. Przedstawia sytuacje w edu-
kacji szkolnej (humanistycznej, edukacji artystycznej) w konteksécie ogromnego wptywu
socjologicznego ujecia kultury. GIéwnym celem artykulu jest wykazanie, ze pomimo zycia
w erze postmodernizmu edukatorzy nie moga catkowicie zrezygnowac z zasady hierarchiza-
cji warto$ci, poniewaz ponoszg odpowiedzialnos¢ za przekaz tradycji kulturowej. W tekscie
podkregla sie réwniez, ze pomaganie dzieciom w poszukiwaniu rozréznien miedzy tym, co
jest tylko, i tym, co powinno by¢, jest réwniez zadaniem edukacyjnym.

Stowa kluczowe: klasyczne pojecie kultury, nauki spoleczne, relatywizm kulturowy, edu-
kacja szkolna, banalizacja edukacji
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ABOUT THE LACK OF DEMOCRACY IN EDUCATION
FOR DEMOCRACY - SEMBLANCES, SERVITUDE
AND DIFFICULT SEARCH FOR CHANGES

In an era of developing and growing fundamentalisms, life in democratic states, in
relative peace and a sense of security, is becoming increasingly valued. At the same
time, even in democratic societies extreme nationalistic movements with radical slo-
gans, often distant from democratic beliefs, are gaining in popularity. Why do so many
people living in peace, democracy have extreme views, reject dialogue or cooperation,
and express intolerant opinions? This article is not an analysis of all the causes of this
phenomenon, but it focuses only on education in order to show the areas that may have
an impact on how we prepare young generations to live in a time of intense, constant
change and what competencies and skills help them to develop (Glaeser et al. 2007).
And finally, is the offer of contemporary education timely, authentic and currently
responsible?

Developing democratic society

Boguslaw Sliwerski points out that:

democracy does not only require social but also political maturity of school leavers, therefore it is
extremely important to prepare the young generation for responsible choice of values and making
decisions accordingly. Industrial society needs school that teaches and provides knowledge, and
information society should replace this type of institutional education with school - laboratory
where integral formation of personality, including learning key competences (the ability to find
information and act, the ability to work in a team, creativity and the ability to think globally,
etc.) will prevail. Strengthening personal competences and interests of the child in the course
of education should be accompanied by developing social features such as the ability to com-
municate directly, to take part in dialogue, develop genuine bonds of friendship and love as well
as responsibility. New school should correspond to the idea of democracy and open society in
which education would become a process of human existence (Sliwerski 2015, p. 608).

* Agnieszka Olczak — Phd, University of Zielona Gora, Faculty of Education, Psychology and
Sociology, Scientific interests — social development and functioning of the child in peer group,
child-adult social communication, educating the child for life in democratic society; a.olczak@ipp.
uz.zgora.pl.
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Edward Glaeser et al. mentioned that the connection between education and politi-
cal participation is crucial as a feature of “civic culture” (2007, pp. 2-3). They sum up
the research about the democracy and education.

The correlation between education and democracy is clear. The reason for this correlation
is not. In this paper, we offer an explanation for the correlation. Our explanation hinges on the
connection between education and the costs and benefits of political engagement. Schools so-
cialize young people and political involvement is one form of socialization; a variety of evidence
shows a positive connection between education and civic engagement. We model education
as raising the benefits of political action when individuals choose to support a more or less
democratic regime. In this model, democratic regimes offer weak incentives to a wide base of
potential supporters, while dictatorships offer strong incentives to a narrower base. Education
increases the society-wide support for democracy because democracy relies on people with high
participation benefits for its support. We show that better educated nations are more likely both
to preserve democracy and to protect it from coups (Glaeser et al. 2007, p. 31).

Betto van Waarden emphasizes the meaning of teaching for toleration in pluralist
liberal democracies (van Waarden 2017).

Zygmunt Bauman describes current times as a liquid modernity and notes that we
deal with the deregulated and individualized society of consumers, which was formed
along with constantly progressing globalization (Bauman 2012, p. 34). The author
notes that

the life, which everyone without exception leads, is the sum of fate (about which one cannot do
much, although it is, at least in part, a result of human choices from the past) and personality
(on which one can work, improve and change). Fate decides what real possibilities one has, but
it is the personality that chooses them, tending toward one and rejecting the other possibilities.
In any case, one has more than one option [...] and therefore [...] there is not a situation where
one cannot do anything different from what one has already done, nor is there a choice, decision
or action that precludes an alternative (Bauman 2012, p. 33).

He is also convinced that “in order to use the freedom of choice properly (regardless
of all its limitations), one must clearly realize what range of options is given by ‘fate’
[...] and what scope of alternative activities [...] one can choose from” (Bauman 2012,
pp. 33-34). It should be added that one needs to know how to notice, analyse, and evalu-
ate these different possibilities critically to be able to make accurate, ethical, socially
and individually valuable decisions. This is the role of education - to create conditions
for learning to think, assess, make decisions after an in-depth, internal analysis.

Education for/about democracy

Each country, as Sir Ken Robinson notes, is currently reforming public education.

This is so for two reasons. The first is the economic reason: we are trying to find a way how to
educate our children to enable them to make the most of themselves in the twenty-first century
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economic reality [...]. The second reason is cultural: we want to educate our children to enable
them in the era of globalization to preserve cultural identity and transmit the cultural genes of
our communities to future generations. The problem is that we want to meet the future offering
actions of the past (Robinson 2011, p. 63).

We do not notice that in modern times solutions, methods, means that used to
be efficient and effective some time ago do not longer work. Modern school does not
create conditions for the development of an independent, creative thinking or confi-
dence in action, and in the era of unrestricted access to information school ceases to
be a source of knowledge, thus young people find it more and more difficult to see the
sense of spending time in it.

“We push children through education, desensitizing them. And it should be quite
the opposite: we should not make them fall asleep, but wake them up to discover what
they have in themselves” (Robinson 2011, p. 65). We want to teach children freedom,
confidence, respect for values and norms, and we do this by using various forms of
manipulation, expecting subordination and obedience, and all signs of independent
thinking are taken as signs of insubordination, against which we believe we must fight
by introducing a child on the expected, traced path that is controlled by an adult, who
has authority over a child. In the statements and actions of many educators we can
find the demands and declarations of teaching children to function in a democratic
society. However, we feel that today it is just a fashionable slogan behind which there
is an almost unchanged adaptive education. B. Sliwerski is of the opinion that educa-
tion in Poland is

focused primarily on education about democracy and for democracy, but not in democracy.
In other words, it is assumed [...] that one must educate to democracy and about democracy
in autocracy without an authentic and engaged students, teachers and parents’ experience of
democratic processes, their manifestations and consequences (Sliwerski 2011, p. 76).

As Henry Giroux points out, we should understand school as a civic space, as polis.
He defines public space as a set of learning environments where people gather to talk,
to begin a dialogue, to share stories and fight together within the framework of social
relations that will strengthen the possibility of active citizenship (Giroux 1989, p. 201).
However, this understanding of school, requires confidence in the child’s competence
and awareness of the child’s importance and place in any society. Diverse discourses,
widely described in the literature, prove how different the definition of the child and
childhood can be.

Observation of educational reality exposes the fact that even though we recognize
the need to educate children to live in democracy and we agree on the fact that they need
to learn about democracy, there is no broad consent for teaching in democracy to give
children autonomy, choice, the right to co-decide while developing responsibility.
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Democracy in education (?)

Living in the post-modernity environment is a significant challenge for pedagogy to
create a space where it will be possible to explore and pursue new opportunities — by
expanding reflective and critical ways of learning; constructing, and not reproducing
knowledge; enabling children to act creatively, and thus realizing opportunities and cop-
ing with anxiety (Dahlberg et al. 2013, p. 114). Education is to create space for gaining
experience, which is valuable in modern times and necessary in everyday functioning.
Gunilla Dahlberg and co-authors note that

the postmodern situation leads to processes of individualization, but also makes interpersonal
relationships come to the fore. Knowledge, identity and culture are produced and processed in
relations with others - they are co-constructed. There are many relational concepts, including
dialogue, conversation, negotiation, meeting, confrontation, conflict. If knowledge is no longer
seen as gathering and reproducing facts, but it is recognized that it is created from a particular
perspective and open, one can see a dialogue in it. This dialogue does not aim to achieve a cer-
tain result nor reach a consensus or ultimate truth. The dialogue in which none of the parties
is favoured (Dahlberg et al. 2013, p. 116).

Education needs support instead of supervision, and openness and trust instead of
finding deficiencies. The democratization of the institution, however, will not happen
by itself, there must be understanding, willingness and effort to make changes possible
and real. It is necessary to make a conscious choice to democratize education (starting
with changes in the institutions of early childhood education and care - cf. Dahlberg
etal. 2013; Telka 2009), to change the child’s position in the institution and in the whole
learning process, and finally to change the role of the teacher completely - from the
all-knowing, all-powerful teacher to the one that supports, creates conditions, gives
problems to be solved, inspires, values independent thinking and unusual solutions.

It seems obvious and extremely important to emphasize that the competencies
desired in the postmodern world, such as activity, participation and responsibility,
are acquired in childhood. Therefore, democratic changes in education must be made
from the earliest stages of education. And although it seems to be indisputable, even
banal and unarguable on the theoretical level, its realization is not so clearly and widely
accepted. This is connected with the accepted discourses of the child and childhood
and dominant beliefs that children are not sufficiently competent to decide, to choose,
to express their own opinions. Therefore, we often deal with semblances of change,
declarations, which mask imposing actions that are authoritarian towards children
and that are revealed in numerous studies described by the authors of papers edited by
M. Dudzikowa and K. Knasiecka-Falbierska (2013), or D. Klus-Stanska (2014).
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Semblances of democracy in education

The features of a democratic society, such as freedom, commitment, participation and
responsibility, are generally valued by the inhabitants of democratic states. However,
one must note that even though they are highlighted as important both in social and
educational life, they often “collide” with the actions (of teachers, head teachers, in-
spectors, representatives of authorities) observed in the education of children, starting
from early education. I discuss this issue in more detail in the article Pozory demokracji

w edukacji [Semblances of democracy in education] (Olczak 2015, pp. 157-171). In this

paper I outline only the problem of the gap between declarations and expectations,

and the actual educational activities.
Here is a list of major semblances in education:

1) the semblance of human freedom - in education enslavement is seen on various
levels — mental or action levels, and in relation to different entities — students against
teachers, teachers against head teachers and supervisors, head teachers against
educational supervision and authority bodies, and parents generally against school.
The problem of enslavement is discussed further in this paper;

2) the apparent equality of citizens — unequal position of entities, dominance of teach-
ers over children and parents, the head teacher over teachers (sometimes ostensibly
manifested), etc.;

3) the semblance of responsibility — students do not have the possibility of taking
responsibility for their education; their responsibility is limited mainly to the obli-
gation to respect and fulfill the teacher’s instructions;

4) the semblance of tolerance, respect for diversity - the fear of talking about difficult
topics, stereotypes are often perpetuated, problems are belittled or infantilized;

5) the semblance of dialogue — monologue prevails; the teacher talks and students
have to listen, be silent and speak out when they are told to by the teacher;

6) we pretend that we teach criticism, independence of thought - in fact any manifes-
tation of breaking established patterns is combated, answers that follow “the key”
are assessed higher.

Pretending actions in education brings the risk of preserving unfavourable schemes
and strengthening actions that are harmful from the point of view of the child’s devel-
opment. Hanna Kostylo analyses that the semblance

refers to the phenomena and situations that “pretend”, “simulate” to be something different.
They appear to be something other than they actually are. In education we can talk about the
semblance in many senses, in the context of the activities of students, teachers, parents and
school administration. Each of them takes apparent actions, pretending to be doing something
that in fact they do not do, pretending to achieve something that in fact they do not achieve. In
this sense we can talk about the apparent knowledge, discipline, socialization, cooperation and
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finally education. “The problem is that the reality of education is perceived by most participants
as true, semblances are taken for reality” (Kostyto 2013, p. 84).

This involvement in apparent actions and blurring the boundary between ap-
pearance and actual action are extremely unfavourable for the discussion about the
authentic condition of Polish education and declarations, appearances, superficiality
that penetrate it. The difficulty lies in the fact that not all interested and involved in
education parties are aware of them, they cannot always see them, interpret, and begin
the strenuous task of changing the direction of education towards modern, subjective
education based on respect for all entities involved in it.

The enslavement of the child
and teacher in the educational process

The above-mentioned phenomenon of enslavement in education, the pretense of
freedom, applies to all entities involved in education. Although it is obvious that an
individual functions constantly on the border between freedom and subordination,
obedience and responsibility, where the individual’s actions are restricted by prevailing
social norms, and an accepted system of values, it is in education where we observe
an alarming discrepancy between the declared by teachers freedom, subjectivity and
children’s/students’ causativity in the educational process, and observed command
approach, violence, coercion, domination and indisputable authority of teachers,
authoritarian relationships built with young people. This is the pretense of freedom,
dialogue, equality, tolerance etc. In this study enslavement is understood as hindering
or preventing the individual from actions of liberty, from the possibility of making
decisions and choosing freely in various areas. On the basis of my own research I can
say that enslavement also involves placing an individual only in the area of duties,
without the right to function in the area of freedom and self-determination (Olczak
2011, pp. 211-212). The phenomenon of enslavement does not apply, however, only to
students; in the Polish educational reality we see the limitation of freedom of action
and decision-making in the activities of teachers, who are subjected to frequent inspec-
tions, in the lower grades they have to teach from imposed textbooks, they are obliged
to prepare students for examinations and tests in accordance with the adopted key
which, in teachers’ opinions, limits them, and this happens at different stages of educa-
tion. Finally, head teachers must follow the requirements of educational supervision
on the one hand and on the other the requirements of the authorities. As Z. Melosik
and T. Szkudlarek note,

[in] most western countries pluralism became a reality — freedom of speech, press, religion,
opinion, association appears to be realized [...]. Full freedom? No. It seems that nothing has
changed in a sense of liberty of individuals, groups, societies and humanity. The dream of free-
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dom is still valid and unrealized [...]. Again (and always) we feel enslaved - by another kind of
(more humanistic?) enslavement (Melosik and Szkudlarek 2009, p. 91).

The concepts of freedom and enslavement are inextricably linked, they condition
each other and help detect opposite distant conflict areas. “What some people see as
a process of civilization, the others see as a process of enslavement and subjugation”
(Bauman 1995, p. 35). This is the thesis that does not allow one to make a generalized
analysis of the concept of enslavement and the concept of freedom. Also types of en-
slavement cannot be shown in a clear and closed way. This study is only an attempt to
conduct this analysis. Enslavement as a contradiction to freedom can also be defined
as a diametrically different situation under the condition formulated by Z. Melosik
and T. Szkudlarek who claim that “sometimes what is considered as freedom in some
circumstances, in other circumstances it is treated as enslavement” and they add, “what
for one person or group is liberating in a given context, for other people in a different
context it can be enslaving” (Melosik and Szkudlarek 2009, p. 92).

Z. Bauman notes that certain forms of coercion are “justified” as they create order,
but other forms are “wicked and criminal” because they destroy the order and he de-
scribes them as a rape (Bauman 1995, p. 59). He also points out that “if the production
of order means imposing regularity on phenomena - ‘rape’ means irregular violence,
which undermines the regularity assumed by the model of order. And this violence
is a ‘a rape” (Bauman 1995, p. 38). It is worth highlighting that Z. Bauman describes
some forms of coercion as order-creating (1995) and Z. Kwiecinski talks about coercion
of non-developmental nature (Kwiecinski 1995, p. 126). Z. Bauman indicates “rape”
as a negative form of coercion, and Z. Kwiecinski presents the problem of violence of
non-developmental type. They both recognize the dichotomy of this phenomenon,
indicating that some form of restriction, imposed decisions are needed for individuals
and groups, while others are harmful, unwanted, unacceptable. How does it relate to
the educational reality? Is violence (especially undesirable violence) a marginal phe-
nomenon? I find Z. Kwiecinski’s works very inspiring in this area:

)

A world without violence, domination, enslavement, authoritarianism and dependence
can be built by people with different rationality, by people, whose structure of deep experience
is dominated by communicative and emancipatory rationality rather than adaptive and instru-
mental rationality, by broad-minded people who are open to others. Meanwhile, education, and
especially school, as a system of institutionalized actions on children and youth is unmasked in
sociology as a hidden programme of the reproduction of domination and hierarchy relations, and
the legitimization of inequality, hatred and war. And yet school and education are perceived as
hope for rebuilding the psychological infrastructure of peace (Kwiecinski 1995, p. 123).

There are different forms of violence in school reality. Direct physical violence
is observed in relationships, especially between students, but in this study, after
Z. Kwiecinski, I am interested in the forms of hidden violence - structural and symbolic
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violence. The former refers to the determination and power of the existing economic,
political, social and cultural structures, and the latter refers to the transfer of patterns,
behaviour, symbols, and signs of the existing culture together with the imposition of
their meanings and interpretations (Kwiecinski 1995, p. 124).

J. Galtung says that rape is built into the structure and manifests itself as inequality of power
and consequently as inequality of life chances. The structural violence of education manifests
itself in imposing the organizational structures of education that are subordinate to the economy
and politics, in the top-down definition and limitation of legal knowledge and imposition of the
paradigm of transmission pedagogy, the transmission from those who know better, earlier and
demand - to those who do not know, learn and master (Kwiecinski 1995, p. 125).

M. Falkiewicz-Szult also writes about the need for change in teacher - child rela-
tionships. She points out that “by not recognizing and not noticing enslavement an
individual (group) interiorizes the principles of cultural arbitrariness in an obvious
and natural way, thus reproduces the dominant culture. This somehow explains the
principle of a class society that functions with power and authority as specific carriers
of symbolic violence” (Fakiewicz-Szult 2006, p. 25).

The concept of enslavement is difficult to explain from the perspective of pedagogi-
cal considerations. It can be considered as deprivation of liberty, restriction of freedom
(on different levels) without the consent. But I feel that it might also occur in certain
situations even without the awareness of the person enslaved. We are stuck in schemes
and stereotypes so deeply that we completely adapt to existing conditions and do not
realize how much we are steered, manipulated, without control over our own behav-
iour and decision-making. We block the feeling inside that something is not right,
that it should be different - it needs to be changed. The contestation of the existing
scheme of the world, at least to some extent, requires reflection, inner-directedness,
self-esteem, individualism and non-conformist attitudes towards the world. However,
the competences cannot be mastered in a short time, we start to learn them in child-
hood, hence the huge responsibility for the quality of the overall impact on the child
from kindergarten onwards rests on teachers and parents. As E. Claparéde says: “We
cannot perform a miracle and prepare citizens so that they are free citizens, who obey
inner orders if we teach them for twenty years to be only subjects, submissive to ex-
ternal authority” (Claparede 2006, p. 175). But it is not just a matter of organizational
changes and further guidance. We need a fundamental change in looking at the child.
R. Schulz points out that

today I do not treat the child as a subject of my “noble pedagogical tendencies” but I see a unique
human being who has the right to grow freely. And that is why I do not treat education as mold-
ing “passive material” (“the beginning of the man”) according to external imposed models, but
I attribute to it the function of support and free development of an individual (Schulz 1993,
p- 49, cited in Rogala 2000, p. 17).



About the lack of democracy in education for democracy... 31

Fighting for respect, trust and acceptance for the child, their needs and potential,
in my opinion, should become an area of the special, reflective attention of educators
and parents.

Difficult search for changes in education

Education is “an important process aimed at the future of the state (and the man as
a citizen), society (and the man as an individual) and the man in the personal dimen-
sion” (Waloszek 2014, p. 23). The importance of education for lifelong human func-
tioning and society cannot be overestimated, therefore it should be shaped with great
care and responsibility. School must not be turned into political weapon or a farm of
private interests of various decision makers. It is essential to seek a change towards the
construction of a democratic education, and preparation for functioning in freedom
but also in the spirit of responsibility. We need to develop community, cooperation,
positive relationships, but without losing the potential of individuals, their interests and
abilities. Therefore, we face the task of moving away from education “in which there is
no room for diversity, bottom-up cognitive initiative, important questions, reflection,
ambiguity, alternative, opposition” (Klus-Staniska and Gawlicz 2013, p. 13). Poorly
organized education “becomes a space for producing a particular type of entities and
retail knowledge in detail, but sterile conceptually, knowledge that has been approved
by authorities, so often outdated, superficial, selective, rigid and mechanically acquired”
(Klus-Stanska and Gawlicz 2013, p. 13). G. Dahlberg, P. Moss and A. Pence indicate
that “institutions for young children are socially constructed [...]. They are what we as
a community of people who are causative entities make of them” (Dahlberg et al. 2013,
p. 121). We need to realize that education requires change from the earliest stages and
even “institutions for young children may be understood as public forums located in
civil society, where children and adults jointly participate in activities of social, cultural,
political and economic importance” (Dahlberg et al. 2013, p. 134). These institutions will
not become democratic by themselves. If they are to become a forum in civil society
a conscious choice of the direction of change in these institutions must be made. In our
reality it is necessary to widen the field of freedom for all participants in the activities
undertaken in them. They are to be places that offer many opportunities, that are open
to new ideas, which sometimes are not known at the starting point, rather than places
where curriculum is imposed and effects are measured (Dahlberg et al. 2013, p. 138).
Therefore, we need trust in children, teachers, head teachers and parents, because re-
gardless of the stage of education generally the goals are common - development of the
child, creation of a space that is favourable for learning, discovering and maximizing
the potential of the individual as well as for building a community.
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About the lack of democracy in education for democracy -
semblances, servitude and difficult search for changes

Abstract: One of the key tasks facing education in a democratic society is to prepare citi-
zens to function in a constantly changing reality. This raises the question of whether one
can prepare citizens for life in a democratic society and fully understand the mechanisms
of democracy without practicing democracy from childhood? How do we want to build
a democratic society, while constantly limiting children’s participation and forcing them
to be subordinated? Education is full of semblances, enslavement, and conservatism in the
perception of the child and the adult power is an element that commonly justifies authori-
tarian relationships. There must be a change in the organization of education. We need to
change the way of thinking about the child and teacher in the educational process.
Keywords: democracy, semblance, servitude, childhood

O braku demokracji w edukacji dla demokracji -
pozory, zniewolenie i trudne poszukiwanie zmiany

Streszczenie: Jednym z kluczowych zadan stojacych przed edukacja w demokratycznym
spoleczenstwie jest przygotowanie obywateli do funkcjonowania w stale zmieniajacej
sie rzeczywistoéci. Rodzi si¢ pytanie o to, czy mozna przygotowaé obywateli do zycia
w demokratycznym spoleczenstwie i w pelni rozumie¢ demokracje, bez praktykowania
demokracji od dziecinstwa? Jak chcemy budowa¢ demokratyczne spoteczenstwo, gdy stale
ograniczamy partycypacje dzieci, wymuszamy podporzadkowanie. Edukacja jest pelna
pozoréw, zniewolenia, a konserwatyzm w patrzeniu na dziecko, w spostrzeganiu wladzy
dorostego - to elementy powszechnie uzasadniajace autorytarne relacje. Potrzebna jest
zmiana w organizacji edukacji. Potrzebujemy zmieni¢ sposéb myslenia o dziecku i roli
nauczyciela w procesie edukacji.

Stowa kluczowe: demokracja, pozory, zniewolenie, dziecinstwo
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Trudnosci w relacjach miedzyludzkich mogg mie¢ rézne uwarunkowania — niekiedy
wynikaja z obiektywnych prawidtowosci funkcjonowania spolecznego (konflikty inte-
resow, nieuchronne fazy dynamiki relacji, putapka stereotypow i uprzedzen), w innych
przypadkach zas przyczyna sg czynniki jednostronne, usytuowane podmiotowo.

Niejednokrotnie napotykajac w zyciu zawodowym czy osobistym partneréw (lub
przeciwnikow naszych opcji) niezdolnych do funkcjonowania zgodnie z podstawowymi
zasadami Zycia spofecznego (manipulacje, intrygi, niedotrzymywanie zobowiazan), za-
dajemy sobie pytanie o powody takiego stanu rzeczy. Potoczne, atrybucyjne odpowiedzi
(egoizm, zta wola, ,trudny charakter”) stuza bardziej celom regulacyjnym ad hoc niz
rozpoznania obiektywnego stanu rzeczy.

Istotna rola w rozpoznawaniu faktycznych, glebokich przyczyn niezdolnosci do
konstruktywnych relacji przypada psychologii rozwoju cztowieka. Czynniki rozwojowe
moga odgrywac role mediatoréw lub moderatoréw (Baron i Kenny 1986, s. 1175-1176;
Radziwilowicz 2011, s. 22-26). W biezacym opracowaniu koncentrujemy si¢ na analizie
czynnikéw moderujacych, czyli okreslajacych kto i w jakich warunkach moze wptywaé
niekonstruktywnie na relacje miedzyludzkie. Oczywiscie, dokonanie przegladu cato-
ksztaltu danych z tego obszaru przekracza mozliwo$ci opracowania - stad tez, nieco
wybidrczo opisane zostang gtdwnie te teorie z zakresu psychologii rozwoju, ktérych
zawarto$¢ moze by¢ przydatna dla zajmujacych si¢ naukami spotecznymi.

Rozwdéj wczesnodzieciecy a zachowania spoteczne w dorostosci

Podstawowe zalozenia przyjmowane przez opisywane teorie rozwoju, tj. teorie fazowe,
mozna zrekonstruowaé nastepujaco:
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a) rozwoj ma charakter fazowy (stadialny), o osiggnieciu zas kolejnej fazy stanowi
zmiana o charakterze jako§ciowym (przeksztalcenie struktury lub funkeji),

b) rozwoj ma charakter ukierunkowany, tzn. zmierza ku okreslonemu stanowi konco-
wemu, z reguly waloryzowanemu pozytywnie (np. réwnowaga poznawcza w ujeciu
Jeana Piageta, dojrzalos¢ psychoseksualna wedlug Zygmunta Freuda, tzw. madrosé
zyciowa w teorii Erika Eriksona),

c) przebieg faz wczesniejszych wplywa na fazy pozniejsze,

d) kolejno$¢ faz jest stala, natomiast granice wiekowe ptynne (Trempata 2000,
5. 30-46)".

Odwolamy sie do tej grupy teorii, z dodatkowym zatozeniem szczegolnej doniostosci
zdarzen z wczesnego dziecinstwa (do ok. 5. roku zycia), ktdre ksztaltujg podstawowe
zreby osobowosci, natomiast w kolejnych fazach zycia odbywa sie¢ jedynie tzw. cyzelo-
wanie ogolnych schematéw uksztaltowanych wczesniej (Hall i Lindzey 2001, s. 54-59).

Teoria przywiazania i style przywiazania

Za punkt wyjscia ksztaltowania optymalnego lub wadliwego potencjatu przysztych re-
lacji interpersonalnych mozna przyjac¢ twierdzenia teorii przywiazania Mary Ainsworth
i Johna Bowlby'ego (za: Zechowski i Namystowska 2008, s. 53-74). Teoria ta akcentuje
nie tylko psychologiczne, lecz réwniez ewolucyjno-biologiczne mechanizmy ulatwia-
jace przetrwanie dziecka. U podloza przywigzania do opiekuna leza mechanizmy
neurobiologiczne - doswiadczanie zaleznosci (experience dependant) i doswiadczenie
oczekiwania (experience expectant). Interakcje opiekuna z noworodkiem doprowadzaja
do uksztaltowania okreslonych schematéw neuronalnych, czyli nastawien na powta-
rzalno$¢ bodzcow.

Po narodzinach dziecko ,,[...] uruchamia atrakcyjny dla opiekuna system tzw. wy-
zwalaczy, ktéry ma zwrdci¢ uwage na sygnalizowane potrzeby. Sg to tzw. zachowania
przywiazujace” (Plopa 2005, s. 91). W zaleznosci od reakeji matki tworzy sie okreslony
styl przywiazania opisywany na poziomie psychospolecznym przez jakos¢ relacji,
dostepnos¢ obiektu i jego responsywno$¢, na poziomie zas neurobiologicznym jako
okreslony poziom aktywacji systemu neurohormonalnego (Kobak 1993, s. 86-112).

M. Ainsworth i J. Bowlby (za: Zechowski i Namystowska 2008, s. 67-68) wyréznili
trzy style przywiazania:

- bezpieczny, zwigzany z dostepno$cig matki, tatwoscig uspokojenia po separacji

i z optymalnym poziomem aktywacji neurobiologicznej,

1 Oczywidcie nie s3 to zalozenia przyjmowane bezwyjatkowo, np. teorie rozwoju wielokie-
runkowego i wieloplaszczyznowego (np. teoria kontekstualno-dialektyczna Lwa S. Wygotskiego,
neofunkcjonalizm Paula Baltesa czy neokonstruktywizm Marii Tyszkowej) dystansuja si¢ od tak
rozumianej fazowosci.
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- lekowo-ambiwalentny, z ktérym wspolwystepuja silne reakcje stresowe w odseparo-
waniu i trudnosci uspokojenia dziecka po powrocie opiekuna, w zwigzku z utrzymu-
jaca sie hiperaktywacja neuronalng (jako konsekwencjg wcze$niejszych interakeji),

- lekowo-unikajacy, powodujacy nieznaczne przejawy stresu w trakcie absencji
matki i brak dazenia do bliskosci po jej powrocie, wskutek powtarzajacych si¢ nie-
skutecznych préb ,,przywotywania” w przesziosci (w tych przypadkach wystepuje
dezaktywacja systemow powigzania).

Mary Main i Judith Solomon (1986, s. 95-124) opisaly czwarty styl - zdezorga-
nizowany (zdezorientowany) wystepujacy w rodzinach dysfunkcyjnych, w ktérych
zachowania zwigzane z blisko$cig wzbudzaja lek opiekuna, w konsekwencji czego
unika jej okazywania.

Przy tym typie przywiazania ,,[...] to osoba opiekuna stanowi zrédto zagrozenia,
zwlaszcza ze szczegolnie czesto ten typ taczy sie z maltretowaniem fizycznym lub wy-
korzystaniem seksualnym” (Zechowski i Namystowska 2008, s. 69).

Jak wynika z wielu badan, m.in. Everett Waters (za: Wojciszke 2003, s. 294-297),
u wigkszosci 21-latkéw styl przywigzania uksztaltowany w dziecinstwie nie ulega zmia-
nie. Ma on odpowiedniki w dorosto$ci, co z punktu widzenia uwarunkowan potencjatu
osobowego relacji ma donioste znaczenie interpretacyjne.

Najwigksze utrudnienia w relacjach powigzane sg ze stylem zdezorganizowanym,
gdyz przy doswiadczeniach godzacych w podstawowe potrzeby emocjonalne i spo-
teczne ,,[...] ludzie stajg si¢ jednostkami kontrolujacymi, agresywnymi, niezdolnymi
do znajdowania w sobie pociechy w chwilach napiecia emocjonalnego; cechuje je
sktonnos¢ do dysocjacji emocji i niezdolnos¢ do wyzwalania si¢ z relacji powoduja-
cych bél” (Zechowski i Namystowska 2008, s. 70). Styl lekowo-ambiwalentny skutkuje
w dorostosci skfonnoscig do leku przed odrzuceniem, poczuciem bycia niedocenianym
i obsesyjng kontrolg partnera, styl za$ unikajacy — nieufnoscia, zaprzeczaniem potrzebie
wiezi i unikaniem intymnosci (Wojciszke 2003, s. 296).

Mimo stabilnosci wzorca przywigzania nie nalezy ujmowa¢ go mechanistycznie,
na co kladzie nacisk Alan Sroufe (1997, s. 251-268). Autor twierdzi, ze:

- nakazdym etapie Zycia biezaca jako$¢ znaczacych relacji modyfikuje biografia przy-
wigzania (mozliwa jest w pewnym stopniu kompensacja wczesnych niedoborow),

- nakazdym etapie zycia zdarzenia rodzinne réwniez maja znaczenie,

- pojedynczy okres wadliwego przywigzania ma mniejsze znaczenie niz kumulacje
w tym zakresie.

Teorie relacji z obiektem

Rozwojowe uwarunkowania potencjalu relacji mozna rozpatrywaé¢ w kategoriach
teorii relacji z obiektem. Do najbardziej znaczgcych teorii z tego kregu nalezg szkoty:
brytyjska (Melanie Klein, William R.D. Fairbairna, Donald W. Winnicot) i wegierska
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(Sandor Ferenci i Michael Balint), koncepcje self Heinza Kohuta i Otto Kernberga
oraz teoria separacji — indywiduacji Margaret Mahler (za: Sokolik Z. 1995, s. 53-63;
Cierpiatkowska 2006, s. 91-99).

Pojecie obiekty wymaga dookreslenia, gdyz nie jest w pelni jednoznaczne. Z. Freud
(teorie zwigzku z obiektem sg de facto post-psychoanalityczne) uzywat tego terminu
w kilku znaczeniach, m.in.:

- to, dzigki czemu mozna osiggnac cel (zrealizowa¢ poped - libido),
— osoba lub rzecz przeciwstawna podmiotowi,
- psychologiczne wyobrazenie (reprezentacja) osoby (Moore i Fine 1996, s. 183-186).

Na uzytek biezacy zdefiniujmy obiekt jako to (osoba, wyobrazenie osoby), co bedac
zewnetrznym wyjsciowo wobec podmiotu, a interioryzowanym w trakcie rozwoju, stuzy
roztadowaniu napigcia emocjonalnego zwigzanego z potrzebami, czyli tzw. kateksji.

Jak pisze Lidia Cierpiatkowska (2006, s. 92): ,teorie te generalnie koncentruja si¢
na opisaniu istoty i warunkow ksztaltowania sie aparatu psychicznego i osobowosci,
wyjasnieniu zrodel powstawania zaburzen w okresie preedypalnym oraz na wypraco-
waniu efektywnego modelu leczenia tych zaburzen”

W odréznieniu od Z. Freuda teorie te za popedowe uznaja dazenie do nawigza-
nia relacji, kladg nacisk na wzorce tych relacji, a w miejsce paternalizmu protoplasty
opowiadajg sie za osoba matki jako najwazniejszym obiektem (Ole$ 2003, s. 60;
Cierpiatkowska 2006, s. 91-93).

Warunkiem plynnego, niezakléconego rozwoju jest tzw. optymalna frustracja
potrzeb, ktora umozliwia kateksje wobec obiektow wlasciwych danej fazie rozwoju.
Optymalna frustracja oznacza doswiadczanie niezaspokojenia potrzeb, lecz w nasileniu
i z czestotliwoscig niepowodujacymi silnych reakcji emocjonalnych.

Oprocz kateksji mozliwa jest tez fiksacja (,,zatrzymanie si¢” na okreslonym etapie
rozwoju, czyli zahamowanie dynamiki przemian obiektu) oraz regresja (,,cofniecie si¢”
do obiektu wlasciwego we wczesniejszej fazie rozwoju) (ibidem, s. 84-85).

Michael Balint wprowadzil pojecie deficytu podstawowego (basic fault), na ktory
skladaja si¢ pierwotne niezaspokojenie polaczone z nieadekwatna reakcja, ktore ,wcie-
laja sie” w osobowos¢, w konsekwencji czego wszystkie zachowania wychodzace poza
schemat reagowania w momencie przezywania deficytu wzbudzajg lek podmiotu (za:
Sokolik Z. 1995, s. 53). Schemat ten to wlasnie reagowanie fiksacyjne (czyli ,,zast6j”
libido w zwiazku z silng frustracja potrzeb) lub regresywne, czyli ,,cofanie si¢” do wcze-
$niejszych etapow rozwoju lub do etapu tego zastoju (Cierpiatkowska 2006, s. 85).

Ukazanie catoksztaltu problematyki relacji z obiektem przekracza ramy opracowa-
nia, stagd wskazemy jedynie wybrane, znaczace momenty rozwoju.

Problem statusu psychologicznego noworodka analizowata M. Mahler (i.in. 1975,
s. 32-40). Autorka twierdzi, ze odczuwa on gléwnie gtdd i napiecia organiczne, nato-
miast jego sSwiadomos¢ siebie i §wiata jest znikoma. Pierwszy miesigc Zycia to tzw. au-
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tyzm pierwotny (lub bezobiektalny). Mimo braku relacji z obiektem - doswiadczenia
prenatalne, porodowe, zwigzane z odrzuceniem - moga uksztaltowa¢ tzw. charakter
schizoidalny? (problematyka zawarta w tzw. teorii charakteréw jest mniej popularna
niz inne teorie neopsychoanalityczne, dlatego omowimy ja blizej na dwdch wybranych
przykladach, pozostale jedynie sygnalizujac).

Jednostki schizoidalne cechuje m.in. niski poziom inteligencji emocjonalnej, nieroz-
poznawanie uczué, tzw. staba pamie¢ interpersonalna, skrajne niekiedy wyalienowanie
i introwersja. Nie odczuwaja potrzeby wchodzenia w relacje lub tez nie sa do nich
zdolne z powodu tlumionych lekéw i nieuswiadamianej wécieklosci (Johnson 1993,
s. 46-64; Lowen 2008, s. 32-47).

W nastepnej fazie rozwoju (2-4 miesigc Zycia), czyli w okresie preobiektalnej
fazy normalnej symbiozy nastepuje otwarcie si¢ na bodzce zmystowe. W tym czasie
»[...] dziecko uzyskuje poczucie mglistej egzystencji, cho¢ nie jest to poczucie egzysten-
cji jako jednostki odrebnej od reszty §wiata. Waga tej fazy polega na tym, ze ksztaltujg
sie w niej zaczatki poczucia tozsamosci, a zaburzenia w tym okresie prowadzi¢ moga
do fiksacji lub regresji uniemozliwiajacej dalszy rozwdj” (Sokolik Z. 1995, s. 17). Brak
dbania o elementarne potrzeby dziecka (np. niedocenianie wagi kontaktu dotykowego,
tzw. nerwowe karmienie, kierowanie sie wlasnymi opiniami co do czasu karmienia,
a nie sygnalami plynacymi od dziecka) moze wplyna¢ na uksztaltowanie si¢ charakteru
oralnego, ktéry w przyszlych wzorcach cechuje: niezdolnos¢ do identyfikacji potrzeb
(»niewiedza, czego chce”); postawa przesadnej manifestowanej niezaleznosci z nieswia-
domg sklonnoscig do opierania si¢ na innych; zalezno$¢ od innych ze skfonnoscig do
irytacji z tego powodu; podatnos¢ na nastroje ambiwalentne; powierzchowne relacje
z innymi (Johnson 1993, s. 135-137).

Na dalszych etapach rozwoju réwniez moze dojs¢ do uksztaltowania okre§lonych
charakterdw, jezeli traumatyczne doswiadczenia w zwigzkach z obiektem spowoduja
trwala frustracje znaczacych potrzeb.

Wskazmy wiec - za Stephenem Johnsonem (1993, s. 38-45) typowe odmiany cha-
rakteréw, powigzanych z konsekwencjami dla relacji miedzyludzkich:

- w 1. roku zycia (potrzeby karmienia i opieki): charakter schizoidalny (dziecko
znienawidzone)?, charakter oralny (dziecko porzucone), charakter symbiotyczny

(dziecko zawlaszczone),

2 Charakter w rozumieniu neopsychoanalizy i bioenergetyki to struktura afektywno-behawioralna
(na pdzniejszych niz omawiany etapach rozwoju réwniez z komponentem kognitywnym) uksztat-
towana przez do$wiadczenie, wyznaczajaca poczucie co do siebie i §wiata. Innymi stowy: ,,[...] to
typowy sposéb rozwigzywania konfliktéw wewnatrzpsychicznych. Jest silnie zwiazany z pojeciem
stylu obronnego jednostki” (Moore i Fine 1996, s. 34-35).

3 Okreslenia w nawiasach ujmowa¢ nalezy metaforycznie.
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- w 2.1 3. roku zycia (wczesna socjalizacja): charakter psychopatyczny (dziecko
zwycieskie), charakter masochistyczny (dziecko zwyciezone), charakter sztywny
(dziecko zdyscyplinowane),

- w4.1i5. roku zycia (kontekst edypalny): charakter histrioniczny (dziecko uwiedzio-
ne), charakter narcystyczny (dziecko wykorzystane).

Z kolei psychologia life-span zaklada, ze w trakcie zycia jednostka na kazdym
etapie rozwoju zmaga si¢ z okreslonymi zadaniami rozwojowymi (wymaganiami psy-
chospotecznymi, konfliktami, kryzysami), pomyslne vs. niepomy$lne rozwiazanie za$
skutkuje odmiennymi wzorcami funkcjonowania relacyjnego (m.in. teoria rozwoju
psychospolecznego E. Eriksona (1997, s. 257-280), do ktorej odwolujemy sie w kolej-
nym fragmencie opracowania).

Jakie wnioski plyng z analiz powyzszych teorii dla dziedziny relacji miedzy-
ludzkich?

Prawdopodobnie w pelni niezaktocony rozwdj nie jest mozliwy, zreszta opisany
wczesniej optymalny poziom frustracji potrzeb jest wrecz niezbedny. Frustracje zbyt
czeste (lub zbyt silne), podobnie jak ich brak, deharmonizujg rozwoj, prowadzac do
koncentracji na niepozadanych stanach rzeczy (obiektach lub ich cechach).

Stabilizacja wlasciwego rozwojowo stosunku do obiektu (czyli przekonanie o jego
stalosci, zinterioryzowanie oraz wiaczenie w jego pojecie i obraz cech ambiwalentnych
przeciwstawnych tak idealizacji, jak i deprecjacji) jest warunkiem uksztattowania ade-
kwatnego wlasnego poczucia tozsamosci i wartosci, a te z kolei rzutuja na zdolnos¢
»bycia w relacjach”; sprzyjajg asertywnej, a zarazem uwaznej i otwartej postawie wobec
innych. Osiagniecie takiego stanu w okresie dorastania poprzedzaja wczesniejsze ,,zma-
gania si¢” z obiektem, doprowadzajace finalnie do uksztaltowania tzw. stalosci obiektu
i self (ok. 4. roku zycia). Wowczas podmiot jako dorosly ,,§mialo realizuje swoje dazenia,
nie obawiajgc si¢ porzucenia czy odtracenia oraz z ufnoscig nawigzuje bliskie, intymne
relacje z innymi nie obawiajac si¢ pochtoniecia” (Cierpiatkowska 2006, s. 98).

Analizowanie $ciezek optymalnego rozwoju przypomina nieco wysitki genetykow,
ktorzy jedynie poprzez stwierdzanie mutacji genéw moga wnioskowa¢ o niezakléconym
genomie, i to jedynie w wymiarze retrospektywnym. Niemniej proba ukazania psy-
chologicznych warunkéw czynigcych trudnosci rozwojowe mniej prawdopodobnymi
jest mozliwa, czemu przyjrzymy sie w dalszej czesci opracowania.

Tozsamosc¢ a relacje miedzyludzkie

Omowione prawidtowosci rozwojowe odnosza sie do weczesnego dziecinstwa, czyli
do 5. roku zycia. Opisane teorie rzadko wychodzg poza te granice czasows. Jest to
m.in. konsekwencja oparcia si¢ na zalozeniach freudowskich - okres od 6./7. do
11./12. roku zycia Z. Freud uwazal za faz¢ latentna. Inaczej jest w przypadku teorii
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Erika Eriksona, ktdra obejmujac caloksztalt zycia, zarazem szczegdlng wage przypisuje
bardzo waznej z punktu widzenia relacji problematyce tozsamosci.

Tozsamosc indywidualna i jej rozwéj

Teoria cyklu zycia E. Eriksona (1997, s. 257-280) nalezy do najbardziej wszechstron-
nych koncepcji obejmujacych charakterystyke calego zycia czlowieka od najwczesniej-
szego dziecinstwa az po staros¢. Ma zrédla w nurcie psychoanalitycznym, obecnie
za$ stanowi koncepcje klasyczng opisujaca rozwdj cztowieka w perspektywie catego
zycia. Wedlug tej koncepcji zycie podzieli¢ mozna na osiem odrebnych stadiow, wy-
stepujacych w $cisle okreslonej sekwencji. Kazde stadium wiaze si¢ z do§wiadczeniem
kryzysu, ktorego rozwiazanie moze mie¢ pozytywny lub negatywny wplyw na dalszy
rozwdj osobowosci. Konstruktywne rozwigzanie kryzysu kazdego ze stadiéw wigze
sie, zdaniem E. Eriksona, z osiagnieciem charakterystycznej dla kazdego z etapéw
cnoty (odpowiednio: nadziei, woli, stanowczosci, kompetencji, tozsamosci, wiernosci,
mitosci, troski oraz madrosci).

Dos$wiadczenia budowania relacji migdzyludzkich i ich roli w rozwoju osobowosci
w szczegolnosci koncentrujg sie w stadiach szostym (intymnoéé/izolacja, prowadzacym
do cnoty milosci) oraz si6dmym (generatywnos¢/stagnacja, prowadzacym do cnoty
troski). Nim jednak czlowiek osiagnie te stadia, niezwykle wazne jest rozwiazanie
kryzysu adolescencyjnego, zwanego przez E. Eriksona kryzysem tozsamosci.

Pojecie tozsamosci nie jest w literaturze przedmiotu definiowane jednorodnie.
Tozsamo$¢ jest ujmowana jako:

- poczucie wlasnej tozsamosci i element systemu wiedzy o sobie,

- wiasciwo$¢ ,,czystego ego’,

- sktadnik pojecia ,,ja’, czyli samowiedzy,

- wlasciwo$¢ czy przejaw ,ja~ (pojecie ,ja” jest podstawa poczucia wlasnej spdj-
nosci),

- przezywanie siebie jako niepowtarzalnej, wyjatkowej jednostki (Mandrosz-Wré-

blewska 1988, s. 12-14).

Elementy wspdlne wielu definicji tozsamosci obejmujg ich cechy charakterystyczne,
tj. poczucie odrebnosci od otoczenia, poczucie cigglosci wlasnego ,,ja’, poczucie we-
wnetrznej spojnosci i poczucie posiadania wewnetrznej tresci (por. Sokolik M. 1995,
s. 10-11). Sa to cechy charakterystyczne dla tozsamosci osobistej. Wyrdzniamy takze
tozsamo$¢ spoleczng, czyli sume spotecznych identyfikacji podmiotu. Sg to te identyfi-
kacje, ktore sg centralne i majg szczegdlne znaczenie dla podmiotu. Wyrdzniaja si¢ one
subiektywnym poczuciem wspoélnoty, odnajdywaniem podobienstw i réznic miedzy
grupami i wskazywaniem kategorii, ktére mozemy nazwac ,,my”.
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Tozsamosc osobista

W stadium piatym koncepcji E. Eriksona - orientacyjnie miedzy 12. a 19. rokiem Zy-
cia - zadaniem miodego czlowieka jest stworzenie dojrzalej definicji siebie, spéjnego
poczucia tego, kim jest, ku czemu dazy i w jaki sposéb pasuje do spoteczenstwa (Schaffer
i Kipp 2015, s. 483). Jest to stadium przejsciowe miedzy dziecinstwem a dorostoscia,
w ktérym mtody czltowiek kwestionuje dotychczasowe doswiadczenia i aktywnie
poszukuje nowych. Jesli czyni to z zaangazowaniem, w sposob, ktory prowadzi do
odnalezienia wlasnych celéw i aspiracji w sferach osobistej, zawodowej i ideologicznej,
prowadzi to wowczas do utworzenia dojrzatej osobistej tozsamosci. Brak osobistego
zaangazowania w tych poszukiwaniach moze prowadzi¢ do negatywnego rozwigzania
kryzysu tozsamosci — rozproszenia tozsamosci.

Tozsamos¢ osiagnieta i tozsamo$¢ rozproszona stanowig dwa spolaryzowane, al-
ternatywne rozwigzania kryzysu tozsamosci opisywane przez E. Eriksona. Koncepcje
reakcji na kryzys adolescencyjny rozwingl James Marcia (1966, s. 551-553), opisujac
dwie dodatkowe reakcje, jakie moga sie ujawni¢ w zachowaniu miodego cztowieka
doswiadczajacego kryzysu w tym stadium - nazywa je statusami tozsamosci. Sg to
tozsamo$¢ przejeta (lub in. lustrzana) oraz moratorium. Zgodnie z przyjetymi przez
J. Marcie zalozeniami, osoba o tozsamosci osiagnietej w petni doswiadczyla kryzysu
i dokonata wyboru swojej przyszlosci w sferach ideologicznej czy zawodowej. Powaznie
brata pod uwage wiele réznych mozliwo$ci i samodzielnie podjeta ostateczna decyzje.
Wybor ten moze, cho¢ nie musi, uwzglednia¢ oczekiwania rodzicielskie. Posiadane
przekonania dajg jednostce swobode dziatania i w og6lnym sensie osoba ta nie wydaje
sie przyttoczona przez zobowigzania, ktdre podjeta. Osoba, ktdrej status tozsamosci
nazywamy rozproszonym, mogla doswiadczy¢ lub nie doswiadczy¢ kryzysu. Cecha
charakterystyczng tego statusu jest brak jakiegokolwiek zaangazowania. Osoba ta
nie tylko nie podjeta zadnych decyzji dotyczacych przysztych rol, ale w dodatku nie
wykazuje zainteresowania tg problematyka. Cho¢ moze mie¢ jakie§ pomysly na swoja
przyszto$¢ zawodows, sprawia wrazenie, ze nie sg one ostateczne. W kwestiach $wia-
topogladowych moze przyjmowa¢ postawe obojetng albo tez faczy¢ ze sobg rézne
przekonania w sposéb przypadkowy i niespdjny. Status moratorium oznacza, ze osoba
wlasnie w danej chwili do§wiadcza kryzysu. Jest to okres, kiedy poziom zaangazowania
w okreslone wybory jest niski, jednak widoczne sa aktywne proby podjecia okreslonych
zobowigzan. Kwestie przysztosci zawodowej, rél spotecznych czy przekonan religijnych
i politycznych nie sg na tym etapie jednostce obojetne. Bywa, ze oczekiwania rodzicow
sa nadal wazne, wigc mfoda osoba zmaga si¢ z walka pomiedzy oczekiwaniami otocze-
nia a wlasnymi mozliwo$ciami i potrzebami. Osoba o tozsamosci przejetej (lustrza-
nej) wykazuje zaangazowanie, cho¢ nie doswiadczyla kryzysu tozsamosci. Niezwykle
ciezko odrozni¢ przekonania, potrzeby i cele rodzicoéw od jej wlasnych, wybory, jakich
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dokonata, nie zostaly poprzedzone osobistg refleksjg. Osoba taka charakteryzuje si¢
pewnym poziomem sztywnosci.

W obu opisanych koncepcjach duzy nacisk kladzie si¢ na znaczenie eksploracji
siebie i budowanie obrazu siebie w kontekscie rol spolecznych i zawodowych. W bada-
niach, ktore wykorzystuja te koncepcje, najwigkszy nacisk ktadzie si¢ na poszukiwania
w obrebie zewnetrznych mozliwosci, takich jak wybory o charakterze religijnym, spo-
teczno-politycznym czy zawodowym. Jak wskazuje Michael Berzonsky (2004, s. 304),
poszukiwania te mogg takze by¢ zréznicowane w wymiarze wewnetrznym — w aspekcie
strukturalnym (teoria Ja) i procesualnym. Zdaniem M. Berzonskyego, teoria Ja to
poznawcza struktura skomponowana z luzno zorganizowanego systemu konstruktow
osobistych, przekonan itp., odnoszacych sie do Ja w interakeji ze Swiatem. W celu opisu
procesualnego aspektu tozsamosci M. Berzonsky odwotuje sie do kategorii strategii
i stylu tozsamo$ciowego przetwarzania informacji. Spoleczno-poznawcze strategie
przetwarzania tozsamos$ciowego (social-cognitive identity processing strategies) to ele-
mentarne reakcje poznawcze i behawioralne, jakie jednostka wykorzystuje, przetwa-
rzajac informacje wazne dla Ja i radzac sobie z konfliktami odnoszacymi sie do tozsa-
mosci (Berzonsky iin. 2013, s. 894-895). Z kolei style przetwarzania tozsamo$ciowego
(identity processing style) rozumiemy jako relatywnie stabilne réznice miedzy ludzmi
w stosowanych strategiach spoteczno-poznawczych (ibidem, s. 894-895). Identyfikuje
on trzy style przetwarzania informacji: styl przetwarzania informacyjnego, styl prze-
twarzania normatywnego i styl przetwarzania dyfuzyjno-unikowego (za: Senejko
iLos 2015, s. 92-93).

Osoby charakteryzujace si¢ stylem przetwarzania informacyjnego aktywnie analizu-
ja informacje wazne dla Ja, poglebiajg wglad i zdobywaja wazne informacje na wlasny
temat. Osoby te najczesciej wykazuja status tozsamosci osiggnietej lub moratorium
wg nomenklatury J. Marcii. Osoby o stylu przetwarzania normatywnego radzg sobie
z kwestiami dotyczacymi tozsamosci przez automatyczng internalizacje i podporzadko-
wanie si¢ zaleceniom i oczekiwaniom osob waznych. S zwykle sumienne, zorientowane
na cel, majg silng potrzebe struktury i niska tolerancj¢ na niejednoznacznosé¢. Zwykle
charakteryzujg si¢ stylem tozsamosci przejetej (lustrzanej). Osoby o stylu przetwarzania
dyfuzyjno-unikowego czesto charakteryzuja sie impulsywnoscig, strategiami radzenia
sobie skoncentrowanymi na emocjach, intuicyjnym przetwarzaniu informacji i niskim
poziomie zaangazowania. Najczesciej charakteryzuje je status tozsamo$ci rozproszonej
(Berzonsky i Luyckx 2008, s. 206).

Kazda z powyzszych koncepcji tozsamosci moze by¢ rozpatrywana z perspektywy
jako$ci relacji interpersonalnych, jakie towarzysza poszczegdlnym statusom czy stylom
przetwarzania informacji. Osoby o stylu przetwarzania informacyjnego beda otwarte
na nowe informacje, autorefleksyjne, szanujace informacje odnoszace si¢ do Ja, tym
samym sg otwarte na rézne punkty widzenia i wartosci, charakteryzuja sie duza toleran-
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cja rozbieznosci. W perspektywie relacji miedzyludzkich taka postawa bedzie sprzyjaé
otwartosci na dyskusje, tolerancji na odmienne poglady czy zmniejsza¢ sklonnos¢ do
stosowania mechanizmoéw obronnych w $wietle informacji zagrazajacych aktualnemu
obrazowi wlasnej osoby. Osoby, ktére charakteryzuje styl przetwarzania normatyw-
nego, cechuja si¢ silng potrzebg akceptacji spolecznej, a zatem i wysokim poziomem
koncentracji na zachowaniu (w celu monitorowania zbiezno$ci wlasnych zachowan
z oczekiwaniami, normami itp.), a takze wysoka potrzebg domknigcia poznawczego,
niskg potrzebg autorefleksji i niskg ciekawos$cig poznawczg (za: Senejko i Lo$ 2015,
s. 93). Te potrzeby beda rzutowac na relacje interpersonalne przede wszystkim w for-
mie obniZonego poziomu spontanicznosci i zmniejszonej otwartoéci. Jednoczesnie
osoby te nie bedg zainteresowane poglebianiem wlasnego wgladu. Sytuacje, w ktérych
otrzymywac bedg informacje zwrotne na wlasny temat (w szczegdlnosci za$ niezgodne
z obrazem Ja lub niepochlebne), moga by¢ dla nich trudne - powodujace pojawienie
sie konfliktow i/lub mechanizméw obronnych. Wreszcie osoby o stylu przetwarzania
dyfuzyjno-unikowego charakteryzuje brak gotowosci do konfrontowania sie z trud-
noéciami, konfliktami i podejmowania decyzji, czy wreszcie podejmowanie decyzji
z uwzglednieniem bezposrednich doznan, w sposéb hedonistyczny i egocentryczny
(za: Senejko i Lo$ 2015, s. 93). Osoba taka moze sprawia¢ wrazenie niestabilnej czy
nieprzewidywalnej. Napiecia i trudno$ci w relacjach interpersonalnych, ktére mogty-
by prowadzi¢ do poglebienia samowiedzy, beda zrodtem ostabienia wiezi. Kontakty
interpersonalne tych oséb najczesciej oparte beda na wspdlnocie realizacji biezacych
celow i bedg satysfakcjonujace dla obu stron o tyle, o ile beda harmonijne.

Tozsamos$¢ spoteczna a rozwoj ku relacjom

Tozsamos¢ spoleczna uznawana jest za jeden z wazniejszych elementéw tozsamosci,
odwoluje si¢ bowiem do przynaleznoséci do okreslonej grupy spotecznej (lub grup
spolecznych). Wplywa ona na ,,postrzeganie siebie samego jako czlonka tej, a nie innej
grupy, kategorii czy spolecznosci” (Melchior 1990, s. 23). Mozemy ja rozumie¢ jako
definiowanie siebie w kategoriach wyznaczanych przez grupe, do ktdrej si¢ przynalezy.
To dzigki budowaniu relacji miedzyludzkich i funkcjonowaniu w réznorodnych rolach
nabywamy tozsamo$¢ spoleczng. Pelni ona istotne funkcje zaréwno dla definiowania
siebie, jak i z perspektywy budowania poczucia wlasnej warto$ci. Znaczenie tozsamosci
spolecznej wyjasnia teoria tozsamosci spotecznej Henri Tajfela i Johna Turnera (1986,
s. 7-24). Jej podstawowe zalozenia sa nastepujace. Po pierwsze: napotykane osoby
dzielimy na kategorie. Po drugie: istnienie tych kategorii prowadzi nieuchronnie do
zidentyfikowania tzw. wlasnej kategorii podmiotu (my) oraz kategorii pozostatych
(oni). Po trzecie: przynaleznos¢ do cenionych grup spolecznych jest waznym zrédtem
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pozytywnej samooceny (Wojciszke 2003, s. 72-73). Wiaze si¢ z tym sktonno$¢ do
przekonania, ze wlasna grupa jest lepsza od pozostatych. Teoria tozsamosci spotecznej
wigze sie z teorig kategoryzacji spolecznej, ktora wyjasnia geneze stereotypow. W jej
$wietle sa one skutkiem ubocznym normalnego funkcjonowania ludzkiego umystu -
dzielenia napotykanych oséb na kategorie i gromadzenia o nich wiedzy.

Znaczenie oméwionych powyzej koncepcji z perspektywy relacji miedzyludzkich
mozna by ujaé w nastepujacy sposob: ludzie s3 motywowani zaréwno do tego, aby
realizowac wlasne osobiste cele, jak i tworzy¢ konstruktywne relacje z innymi ludzmi,
potrzebuja stabilnej tozsamosci osobistej i samooceny, jak i tozsamosci grupowej, ktdra
jest wynikiem Zycia spolecznego. Aby bylo to mozliwe, nasz system reprezentacji po-
znawczych, czyli zarowno wiedza o otaczajagcym nas $wiecie, $wiecie spotecznym, jak
i 0 nas samych musi by¢ adekwatna, ale takze tatwo dostepna. Z tego powodu repre-
zentacje poznawcze czesto maja charakter uproszczony, przetwarzanie za$ informacji
odbywa si¢ przy wykorzystaniu heurystyk przetwarzania informacji. Reprezentacje
poznawcze dotyczace $wiata spolecznego obejmuja stereotypy, schematy cech czy ukryte
teorie osobowosci. Kiedy wchodzimy w interakcje z innymi ludzmi, zwlaszcza z oso-
bami, ktérych nie znamy, mamy sklonnos$¢ do przyporzadkowywania ich do kategorii,
ktorymi sie postugujemy. Nastepnie kierujemy sie wiedzg o przedstawicielach danej
kategorii, kontaktujac si¢ z tg nieznang nam osobg. Konsekwencja jest sklonnos¢ do
uproszczonego postrzegania $wiata spotecznego, a w szczegélnosci do podziatu $wiata
spolecznego na kategorie¢ ,,my” i ,,oni”. Z badan H. Tajfela wynika, ze do takiego roz-
réznienia miedzy grupami dochodzi w wyniku nawet najmniej znaczacych podzialéw
(np. kolor koszulki czy preferencje estetyczne). Gdy dojdzie do takiego podziatu, ludzie
majg skltonnos¢ przede wszystkim do tego, aby faworyzowa¢ cztonkéw grupy wlasnej
kosztem czlonkéw grupy obcej. Ponadto, w wyniku procesu kategoryzacji, réznice
wewnatrzgrupowe postrzegane sg jako mniejsze, roznice za$ miedzygrupowe sg wyol-
brzymione (Tajfel 1982, s. 20-22). Poniewaz dazenie do pozytywnej samooceny nalezy
do podstawowych motywow, jego przejawy obecne s3 takze w obszarze tozsamosci
spolecznej. H. Tajfel zaktada, ze jednostki daza do tego, aby ich spoleczna tozsamo$¢
byla pozytywna - majg tendencje¢ do podtrzymywania i podnoszenia jej wartosci. Ta
pozytywna tozsamos¢ spoleczna w duzej mierze bazuje na pozytywnych poréwna-
niach miedzygrupowych, a zatem wlasna grupa postrzegana musi by¢ jako réznigca
sie od grup obcych i jednoczes$nie wyrdzniajaca si¢ w sposdb pozytywny. Ponadto, gdy
spoleczna tozsamos¢ jednostki jest dla niej niesatysfakcjonujaca, bedzie przejawiata
sktonnos$¢ do zmiany wizerunku grupy wlasnej lub do opuszczenia tej grupy na rzecz
innej, zapewniajacej tozsamos$¢ spoleczng sprzyjajaca postrzeganiu siebie w sposéb
podtrzymujacy lub podwyzszajacy poziom samooceny.
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Zakonczenie

Psychologia rozwoju czlowieka nie tyko opisuje czynniki ten rozwdj ograniczajace,
pozwala tez sformulowac okreslone postulaty, ktorych realizacja optymalizuje procesy
prowadzace do wlasciwej socjalizacji. Trzymajac si¢ przyjetej konwencji terminologicz-
nej, mozna wskaza¢ na nastepujace warunki:

- odzwierciedlanie przez opiekuna Ja dziecka, rozpoznawanie jego potrzeb i pra-
gnien,

- radzenie sobie z separacjg i autonomig dziecka, gdyz nie s3 one dla rodzica zagra-
zajace,

- pozwalanie na ekspresje naturalnych uczué i emocji (zazdro$¢, zto$¢, seksualnosé
dziecieca, bunt),

- dostosowywanie sie¢ do tempa rozwoju dziecka,

- wspieranie dziecka w sytuacjach trudnych z uwzglednieniem jego uczug,

- pozwalanie na wyrazanie ambiwalentnych uczu¢ wobec siebie (pozwala to dziecku
na budowanie nie ,,czarno-bialej” reprezentacji poznawczej $wiata),

- neutralizowanie agresji dziecigcej poprzez reakcje ani lekowe, ani odwetowe, lecz
stanowcze i konsekwentne.

- traktowanie dziecka autentycznie podmiotowo,

- tworzenie klimatu ,,miloéci matczynej’, czyli bezwarunkowej akceptacji dziecka
niezaleznie od zachowania (dziecko odczuwa, Ze jest szanowane i cenione), co nie
oznacza godzenia si¢ na wszelkie zachowania (oprac. na podst.: Skrzypek 1987;
Miller 1996).

Taki styl relacji opiekuna z dzieckiem sprzyja gotowos$ci do poszukiwan na etapie
kryzysu tozsamosci. Doswiadczenia siegajace procesu separacji-indywiduacji moga
decydowad, jak dalece lekowe beda reakcje mtodego cztowieka na poszukiwania toz-
samo$ciowe. Podobnie styl przywigzania, poprzez sposob doswiadczania i budowania
relacji, bedzie wpltywa¢ na skuteczno$¢ realizacji zadan rozwojowych. Im glebsza
refleksja i doktadniejsza eksploracja — zaréwno w zakresie mozliwosci, jakie niesie
$wiat zewnetrzny, jak i w zakresie wgladu we wlasne mozliwosci - tym stabilniejszy
obraz siebie i mniejsze sklonno$ci jednostki do umacniania poczucia wlasnej wartos$ci
w przebiegu relacji miedzyludzkich kosztem innych uczestnikéw interakcji.
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Relacje interpersonalne z perspektywy
psychologii rozwoju czlowieka

Streszczenie: Artykut jest przegladem teorii neopsychoanalitycznych i tzw. life-span psy-
chology pod katem warunkoéw, ktore umozliwiaja lub ograniczaja poprawno$¢ przysztych
relacji cztowieka z otoczeniem. Jest on skierowany gtéwnie do socjologdw i pedagogdw, stad
jego celem jest ukazanie tych konstatacji, ktore pozwalaja doglebniej rozumie¢ trudnosci
w relacjach miedzyludzkich i ich uwarunkowania.

Autorzy prezentuja problemy wczesnego dziecinstwa i adolescencji, jako przykltady
ujawniania sie¢ warunkoéw i prawidtowosci rozwojowych, znajdujacych wyraz w uksztal-
towaniu wiasciwej i zakldconej tozsamosci. Opisuja zaréwno tzw. bledy rozwojowe, jak
i psychologiczne warunki niezakléconego rozwoju.

Stowa kluczowe: relacje, zwiazki mi¢dzyludzkie, rozwdj i jego warunki

Interpersonal relations from the point
of view of developmental psychology

Abstract: The article is a review based on the analyses of chosen theories of psychological
development (mainly postpsychoanalytic and life span psychology). Its primary purpose is
to introduce a deeper understanding of how the course of life can influence the functioning
of an individual in interpersonal connections. It is mainly addressed to sociologists and
educators (teachers).

The authors focus on the early infancy and adolescence, as examples of the emergence
of conditions manifesting in the shaping of a proper or disturbed identity. The authors
describe both the so-called developmental disorders and psychological conditions of un-
disturbed development.

Keywords: relations, interpersonal connections, development and its conditions
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ZRODLA PODZIALOW WE WSPOLNOTACH
W KONTEKSCIE SPOLECZNO-KULTUROWYM

Czy stosowane nauki spoteczne moga pomac budowac¢
relacje ponad podziatami?

Proces réznicowania si¢ spoteczenstwa, jak wskazywatl juz Emile Durkheim (Sztompka
2002, s. 190), jest najwazniejsza tendencjg ewolucyjng w zbiorowosciach ludzkich; jest
to tendencja historyczna, ktora polega na mnozeniu si¢ grup. Pojawiajaca si¢ w grupie
tozsamos¢ zbiorowa daje motyw do dzielenia spotecznosci na ,,my” i ,oni’, ,,swoi”
i,obcy’, ,nasi” i ,tamci”. Ze $wiadomosci cztonkow o odrebnosci wasnej grupy bierze
sie solidarno$¢, lojalnos¢ i zaufanie do ,,naszych’, ale tez nieufno$¢ czy wrogos¢ do
»obcych”. Cztonkowie zbiorowosci przezywaja rozne emocje zwigzane ze swoja grupa
i wlasnym w niej umiejscowieniem; moga czuc si¢ usatysfakcjonowani badz sfrustro-
wani, dumni lub zawstydzeni. Ujawniane w stosunku do innych emocje moga wyrazaé
sympatie badz wrogo$¢, zawis¢ lub uznanie. Emocje te niejednokrotnie bywajg Zrédlem
stereotypdw, czesto upraszczajacych postrzeganie, bo jednostronnych zaréwno w sto-
sunku do innych, jak i do siebie oraz ,,swoich”. Mozna wtedy ulec wyidealizowanym
koncepcjom dotyczacym wlasnej zbiorowosci, ale takze negatywnym obrazom obcych,
w konsekwencji traktowanych jako tych wrogich (Sztompka 2002, s. 185; Aronson 2004,
s. 282; Bokszanski 2002, s. 249-255; Mudyn 2002, s. 119-123).
Wedtug badaczy z dziedziny nauk spolecznych,

w eksperymentach badajacych dynamike relacji my - oni uzupelnieniem kwestionariuszy mie-
rzacych poczucie leku moga by¢ pomiary reakgji fizjologicznych. Ludzkie ciala moga powiedzie¢
o rzeczach, ktore ludzkie umysty uznaja za tematy tabu. Rezultaty badan potwierdzaja, ze rodzina
taczy sie¢ w bardzo szerokim sensie z biologia spoleczna oraz ze cechy zwigzane z etnicznoscia
sa pierwszym wyznacznikiem zaklasyfikowania kogos do grupy wlasnej lub obcej. Ludzie dzielg
sie na stworzenia ,,nasze” i ,nie nasze”. W okresie niemowlectwa mozna nauczy¢ si¢ uznawac za
»haszg” kazda osobe lub kazdy rodzaj twarzy, jednak juz po kilku miesigcach postrzeganie zostaje
na trwale ustalone. W pdzniejszym zyciu trudno jest zmieni¢ intuicyjna reakcje klasyfikowania
do grupy ,,my” lub ,,on” w zetknieciu z odmienng rasa. Fizjologiczne reakcje na zetkniecie si¢
z sytuacjg my — oni moga sie opiera¢ na rozrdznieniu pomiedzy grupami — nawet pomiedzy
studentami z réznych wydziatéw uniwersytetu (Hofstede i in. 2011, s. 31).

* Zbigniew Michalski, doktorant, Uniwersytet Zielonogdrski, Instytut Socjologii, zainteresowania
naukowe: socjologia zmian spotecznych, teorie podmiotowosci; zbiski@gmail.com.
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Dzieje si¢ tak dlatego, ze wiekszo$¢ podstawowych wzoréw zachowan przyswaja-
my sobie w rodzinach. Rodzice, nieraz §wiadomie a nieraz mimo woli, wdrukowuja
swoim dzieciom sposoby traktowania innych. W dziecinstwie, kiedy jeste$my najbar-
dziej podatni na wplywy, nasi rodzice sg dla nas niekwestionowanymi autorytetami,
ktore nasladujemy. A rodzice ,,chcac nie chcac maja sktonnos$¢ do powielania metod
wychowawczych, ktore stosowano wobec nich” (Hofstede i in. 2011, s. 26); ten proces
przebiega od pokolen, nie pomijajac zadnych zbiorowosci. Historia pokazuje, ze pro-
blem podziatéw w spoteczno$ciach towarzyszy ludzkosci od zarania dziejow.

Grupy, regiony i kraje réznia si¢ tozsamoscia, warto$ciami i instytucjami. Te trzy
wyznaczniki réznic zakorzenione s3 w historii. Zrédta réznic pomiedzy grupami
i krajami przedstawia rysunek 1.

Historia
Tozsamosé Wartosci :> Instytucje
jezyk, zaprogramowanie przepisy, prawa,
religia umystu K, organizacje
(widoczne) (niewidoczne) (widoczne)

Rys. 1. Zrédta réznic pomiedzy krajami i grupami
Zrédlo: G. Hofstede, G.J. Hofstede i M. Minkov 2011, s. 37.

Tozsamos¢ jest okreslana przynaleznosciag grupowa, jezykiem i religia wyznawana
przez zbiorowos¢, z ktérg sie identyfikujemy. Tozsamos¢ to swego rodzaju odzwier-
ciedlenie wiezi moralnej, czyli szczegdlnej relacji do tych, z ktoérymi sie utozsamiamy
i dla nich zakre§lamy przestrzen moralna. W tej przestrzeni uwidacznia sie relacja
»ja’ — »my’. Granice przestrzeni moralnej bywaja réznie wyznaczane w zaleznosci od
polozenia i sytuacji zbiorowosci. Tozsamo$¢ definiuje si¢ rowniez jako zbiér wyobrazen,
saddow i przekonan aktora spotecznego — indywidualnego i zbiorowego — o samym sobie
(Mudyn 2002, s. 252-255; Sztompka 2002, s. 187). Réznice w tozsamosci sa w wiekszej
cze$ci pochodng praktyk niz wartosci, z ktoérych te praktyki si¢ biora; te réznice sa
widoczne. Natomiast wartosci, o ktérych mozna powiedzie¢, ze sa niewidoczne, uwi-
daczniajg si¢ poprzez praktyki. Grupy pochodzace z réznych krajow, a nawet z tego
samego kraju, moga sie dzieli¢, a nawet zwalczaé w zwiazku z odmienng tozsamo$cia,
mimo Ze podzielaja te same podstawowe warto$ci; za przyktad niech postuza konflikty
miedzy katolikami a protestantami. Z kolei osoby o réznych korzeniach kulturowych
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moga stworzy¢ grupe o jednolitej tozsamosci, jak sie dzieje w zespolach wielokultu-
rowych w biznesie czy w $wiecie akademickim. Wedtug niektérych badaczy istotng
role w ksztaltowaniu si¢ réznic pomiedzy krajami odgrywaja instytucje (Hofstede
iin. 2011, s. 38).

Dlaczego wlasnie instytucje? Otdz instytucje dostosowuja si¢ w sposobie funk-
cjonowania do lokalnej kultury. Struktura i funkcjonowanie instytucji sa silnie po-
wigzane z warto$ciami waznymi dla danego kraju, slabiej za$ z roznicami w tozsa-
mosci (zob. rys. 1: poziome strzatki tylko miedzy ,warto$ciami” a ,instytucjami”).
Poszczegolne panstwa réznig sie historycznie uksztaltowanymi instytucjami, prze-
pisami, prawami i organizacjami. Hofstede jest zdania, ze ,,nie sposob zrozumieé¢
instytucji bez ich kontekstu kulturowego, tak jak nie sposob zrozumie¢ kultury bez
znajomosci funkcjonujgcych w jej ramach instytucji” (Hofstede i in. 2011, s. 38).
Powyzsza zalezno$¢ ukazuje wystepowanie miedzy tymi fenomenami specyficznego
sprzezenia zwrotnego, ktére nadaje ramy funkcjonowania spotecznosci. W tym ujeciu
instytucje mozna postrzega¢ jako pochodng ,,zaprogramowania umystu”; okreslenie
to uzyte przez Hofstede’a oznacza programy mentalne, czyli wzorce myslenia i zacho-
wania. Wzorce te przekazywane sa w procesie socjalizacji i edukacji, przygotowujac
ludzi poprzez wychowywanie do Zycia w spolecznosci. ,Durkheim definiuje edukacje
i socjalizacje jako procesy, w trakcie ktérych jednostka uczy si¢ zwyczajow danej grupy
lub spoteczenstwa — zdobywa fizyczne, intelektualne, a takze - i to bylo dla Durkheima
najwazniejsze — moralne narzedzia niezbedne do funkcjonowania w spoteczenstwie”
(Ritzer 2004, s. 146). Jaki jest zatem mechanizm ,,programowania umystu”? Rysunek 2
przedstawia trzy poziomy ludzkiego ,,programowania umystowego”.

Natura ludzka jest uniwersalna i wspoélna wszystkim istotom ludzkim - otrzymu-
jemy ja wraz z genami, jest dziedziczna. Ale juz na tym pierwszym, podstawowym
poziomie réznimy si¢ wygladem i charakterem. Cho¢ podobnie odczuwamy rados¢,
smutek, gniew, strach czy wstyd to sposob, w jaki radzimy sobie z tymi emocjami i jak
je okazujemy, jest ksztaltowany przez kulture grupy czy kraju (Goleman 2004, s. 350;
Hofstede iin. 2011, s. 21).

Drugi poziom to kultura, okre$lana nieraz przez antropologéw spolecznych jako
zbidr zasad gry spotecznej. Amerykanski socjolog Robert Bierstadt uwaza, ze ,kul-
tura to wszystko, co ludzie czynia, my$la i posiadajg jako cztonkowie spotecznosci”
(cyt. za: Sztompka 2002, s. 233). Tak wigc zrodlem kultury jest sSrodowisko spoteczne.
Nabywamy ja w sposéb specyficzny dla danej grupy i taka, jaka zastaliémy w miejscu,
w ktorym przyszio nam funkcjonowac. Ale kultura jest swego rodzaju wehikutem,
ktory ksztattuje to sSrodowisko spoteczne; zachodzi wtedy sprzezenie zwrotne miedzy
kultura a spoleczenstwem. Czlonkowie spotecznosci nie tylko sa ksztaltowani przez
kulture, oni te kulture réwniez ksztaltujg. W znaczeniu szerszym kultura obejmuje to
wszystko, co w zachowaniu si¢ i wyposazeniu cztonkow spoteczenstw ludzkich stanowi
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Specyficzna Dziedziczona
dla jednostki i nabyta
Osobowos¢
Specyficzna
dla grupy Nabyta
lub kategorii
Kultura
Uniwersalna Dziedziczona

Natura ludzka

Rys. 2. Trzy poziomy ludzkiego zaprogramowania umystowego
7Zrédlo: G. Hofstede, G.J. Hofstede i M. Minkov 2011, s. 22.

rezultat zbiorowej dziatalno$ci; kulture opisuje sie tez jako to, co w zachowaniu sig¢
ludzkim jest wyuczone, w odrdznieniu od tego, co biologicznie odziedziczone (Kultura
1996, s. 618).

Wedlug powyzszego schematu trzeci poziom ludzkiego programowania umystu
odnosi sie¢ do osobowosci. Dziedziczona oraz nabywana osobowos¢ jednostki jest
zbiorem wyjatkowych cech specyficznych tylko dla danej osoby. Wplyw na jej ksztal-
towanie wywiera natura ludzka, kultura i wlasne niepowtarzalne doswiadczenia tej
jednostki. Te czynniki sprawiaja, ze cho¢ jako ludzie jestesmy jednej natury, to réznimy
sie od siebie. W zaleznosci od tego, jak postrzegamy te roznice, we wspdlnotach moze
dochodzi¢ do podziatéw i konfliktéw lub wspdtpracy i jednosci.

Zdumiewajace jest to,

ze ludzie potrafia wykazywad tak wielkg empatie i autorefleksje, ze potrafig si¢ tak $wietnie
porozumiewad, a jednoczesnie nie moga poradzi¢ sobie z konfliktami miedzygrupowymi na
masowy skale, nawet gdy dotyczg one btahostek. Dlaczego wcigz mamy do czynienia z konflik-
tami migdzygrupowymi, mimo iz wiemy, ze sa one destrukcyjne? Ewidentnie nie stosujemy tych
samych zasad moralnych wobec cztonkéw wlasnej grupy, co wobec cztonkéw innych grup. Ale
czym jest ,,nasza grupa’? To jest, jak sie wydaje, kwestia kluczowa dla kazdej grupy. Od dziecka
uczeni jestesmy, kto przynalezy do naszej grupy, a kto nie i co to oznacza. Ludzie kresla mentalng
lini¢ oddzielajaca cztonkow wlasnej grupy od reszty otoczenia. Pelni¢ praw i obowigzkéw daje
tylko przynalezno$¢ do danej wspolnoty moralnej (Hofstede i in. 2011, s. 27).
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A czym jest wspolnota moralna? Hofstede definiuje ja jako grupe wszystkich osob,
ktére maja zagwarantowang pelnie praw i obowigzkéw moralnych. Ludzie moga
przynaleze¢ do wielu wspolnot moralnych o réznym zasiegu, takich jak na przyklad
narodowos$¢, religia, rodzina, organizacja. Wymogiem dla istnienia wspolnoty moralnej
jest kultura (Hofstede i in. 2011, s. 507). ,,My wszyscy jako ludzie bezustannie renego-
cjujemy granice naszych wspdlnot moralnych i robimy to na rézne sposoby, zaleznie
od tego, do jakiej przynalezymy kultury” (Hofstede i in. 2011, s. 29).

Kazda wspdlnota wypracowuje swoja kulture. Stad réznice kulturowe uwidacz-
niaja si¢ wielorako na réznych poziomach funkcjonowania spoteczno$ci. Przejawy
kultury mozemy podzieli¢ na cztery warstwy: symbole, bohaterowie, rytualy i war-
tosci (Hofstede i in. 2011, s. 23). Przedstawiono je na rysunku 3 w formie ,,diagramu
cebuli”

Symbole

Bohaterowie

Praktyki

Rys. 3. Przejawy kultury na réznych poziomach gtebokosci — ,,diagram cebuli”
Zrédlo: G. Hofstede, G.J. Hofstede i M. Minkov 2011, s. 23.

Najgtebszg warstwe — jadro kultury - stanowig wartoéci, najprosciej definiowane
jako sktonnosci do dokonywania okreslonego wyboru (Hofstede i in. 2011, s. 24);
réwniez takiego wyboru, czy réznice nas podzielg czy tez nie. Wartoséci kulturowe
wskazujg, jakie cele sg wlasciwe i w jakim kierunku ludzie powinni zmierzaé. By nie
zbacza¢ ze stusznej drogi do celu, spolecznosci stosujg reguty postepowania zwane
normami kulturowymi. Przedmiotem tych regul sg srodki, sposoby i metody dziatania
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stosowane dla osiagnigcia celu (Sztompka 2002, s. 258). Kolejne warstwy ,,diagramu
cebuli’, czyli rytualy, bohaterowie i symbole okre$lone zostaly jako praktyki.

Rytualy to zbiorowe dziatania postrzegane przez cztonkéw danej grupy jako spo-
fecznie niezbedne, na przykltad ceremonie religijne, obchody réznych uroczystosci,
sposoby okazywania szacunku innym, zwyczaje powitan i pozegnan oraz wiele in-
nych zwyczajow i obyczajow regulujacych codzienne zycie (Hofstede i in. 2011, s. 24;
Turner 2012, s. 589). Jednym z istotniejszych, cho¢ nie zawsze docenianych, rytuatow
jest prowadzenie dyskursu; sposdb, w jaki uzywamy jezyka w mowie i piSmie, czy to
w codziennej wymianie zdan, czy w wyrazaniu swoich przekonan, wiele méwi o nas
i o naszych relacjach z innymi.

Kolejny poziom przejawdw kultury stanowia bohaterowie; sg to postacie, ktdre
w okreslonej spolecznoséci uznawane sg za wazne. Nie jest najistotniejsze, czy sa to
postacie wspolczesne czy historyczne, realne lub fikcyjne; wazne jest to, ze utozsamia-
ja cechy szczegdlnie cenione w danej kulturze i tym samym stanowia rodzaj wzorca
zachowan; kiedy byliémy dzie¢mi, bohaterami byli dla nas nasi rodzice.

Symbole na rysunku 3 umiejscowione zostaly w zewnetrznej warstwie diagramu
jako najbardziej dostrzegalne sposrod przejawéw kultury. Symbolami moga by¢ stowa,
gesty, obrazy oraz przedmioty majgce szczegolne znaczenie dla cztonkéw danej kultury:
symbole narodowe, flaga i hymn, jezyk czy Zargon grupy, gesty wyrazajace nasze emocje,
a nawet przedmioty majgce zwigzek z modg (Hofstede i in. 2011, s. 23-24). Poniewaz
symbole moga reprezentowa¢ ukryte znaczenia, porozumienie miedzy ludzmi jest
mozliwe dopiero wtedy, kiedy kojarzenie symboli z obiektami staje si¢ w spolecznosci
wspolng konwencja (Sztompka 2002, s. 289).

Wartosci a praktyki

Przedstawione w ,,diagramie cebuli” przejawy kultury tworza okreslong calo$¢, swoisty
kompleks ztozony z wartosci i praktyk. Rysunek 4 ukazuje Zrédla i proces przyswajania
warto$ci i praktyk w okresie Zycia od niemowlectwa do osiagnigcia dorostosci.

Na rysunku 4 widzimy, Ze pole wartosci w zakresie wieku do okolo dziesigtego
roku zycia jest duzo wigksze niz pole praktyk. W tym okresie (poczatkowe 10-12 lat)
przyswajamy wiele informacji niezbednych do przystosowania si¢ do zZycia w grupie.
Z biegiem czasu uczymy sie¢ coraz bardziej swiadomie, cho¢ przez pierwsze kilka lat,
ktérych najczesciej nie pamietamy, wchlaniamy wigkszo$¢ informacji z otoczenia
nieswiadomie. W tym okresie Zzrédtem wiedzy o $wiecie, o innych i o nas samych jest
przede wszystkim nasza rodzina. Wiasnie w czasach dziecinstwa uczymy sie naszych
warto$ci; przyswajamy symbole, rytualy i wybieramy naszych bohateréw (Rawls 2009,
s.658-660; Hofstede iin. 2011, s. 24). Réwniez szkota odgrywa wtedy wazna role w pro-
cesie naszej edukacji i socjalizacji. Jednak im jestesmy starsi, tym nasza uwaga zaczyna



Zrédta podziatéw we wspdinotach w kontekscie spoteczno-kulturowym 55

Wiek
0 Rodzina
Wartosci
T — — — — — — — — — — — ] Szkota
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Rys. 4. Uczenie si¢ wartosci i praktyk
Zrédlo: G. Hofstede, G.J. Hofstede i M. Minkov 2011, s. 25.

sie skupia¢ na praktykach. Proces ten pokazany zostal na rysunku 4 jako poszerzajace
sie pole praktyk. Stajac si¢ dorostymi i dojrzatymi ludzmi praktykujemy utrwalone
weczesniej wartoéci. Nalezy pamietal, ze praktyki sa emanacja naszych wartosci. Tak
wiec to nasze zachowania i dzialania pokazuja, jakie wyznajemy wartosci, a nie tylko
nasze deklaracje.

Praktyki sa bardziej widoczng czescig przejawdw kultury i plyciej ugruntowana niz
wartosci. Zmiany kulturowe zachodzg przede wszystkim w sferze praktyk, ktore latwiej
ulegaja wplywom niz wartosci. Relacje miedzy wartosciami i praktykami na réznych
poziomach kultury pozwoli nam przesledzi¢ rysunek 5.

Wyréznione na rysunku 5 poziomy kultury zostaly zestawione z polem wartosci
i praktyk w odniesieniu do kolejnosci ich przyswajania w czasie. W poczatkowym
okresie Zycia przyswajamy warto$ci podstawowe zwigzane z naszg rodzing, plcig i na-
rodowoscig. Te trzy poziomy kultury funkcjonujg jako fakty zastane; mozna do nich
jeszcze doda¢ poziom kultury regionalnej. Na tych pierwszych poziomach kultury
zachodzi nasze mentalne ,,zaprogramowanie”. Kolejne poziomy kultury wykazane
na rysunku 5 to: ,poziom klasy spolecznej, dajacy mozliwos¢ awansu lub degradacji;
poziom zawodowy, zwigzany z typem wybranej szkoly; oraz poziom branzy przemy-
stowej, posredni miedzy poziomem zawodu i organizacji” (Hofstede iin. 2011, s. 354).
Wiekszosci praktyk uczymy si¢ w dorostoéci, kiedy stajemy si¢ cztonkami réznych
organizacji. Przystosowanie si¢ do nowej organizacji polega gléwnie na poznaniu
praktyk uksztaltowanych w danej organizacji: rytuatéw, symboli i bohateréw. Z racji,
ze wartosci osob dojrzatych sg generalnie ustalone, nowi cztonkowie wnoszg do orga-
nizacji wlasne warto$ci.
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Rys. 5. Relacja miedzy warto$ciami i praktykami na réznych poziomach kultury
Zrédto: G. Hofstede, G.J. Hofstede i M. Minkov 2011, s. 354.

Badania przeprowadzane systematycznie wérdd pracownikow z réznych krajow
w miedzynarodowej korporacji IBM wykazywaly wystepowanie zasadniczych réznic
w podstawowych wartosciach miedzy poszczegdlnymi panstwami. ,,Respondenci,
podobni do siebie pod kazdym wzgledem poza narodowoscig, roznili si¢ znacznie
tym, co uwazali za dobre lub zle itd. Réznice te byly bardzo silne, mimo ze w sferze
praktyk zwigzanych z praca w IBM wszyscy respondenci byli do siebie bardzo podob-
ni” (Hofstede i in. 2011, s. 355). Inne projekty badawcze zajmujace si¢ kwestig relacji
miedzy warto$ciami a praktykami, na przyklad kolejne tury World Values Survey,
potwierdzajg istnienie powaznych réznic miedzy panstwami (Hofstede i in. 2011,
s. 355). Trzeba jednak zauwazy¢, ze wnioski z przytoczonych badan dotyczg jednej
organizacji, w ktdrej wystepuje jednakowa kultura organizacyjna. Taka sytuacja zaweza
generalizowanie wynikéw badani. Zeby pelniej ukaza¢ wystepujace w organizacjach
zalezno$ci pomiedzy praktykami a warto$ciami, powstal projekt IRIC (Institute for
Research on Intercultural Cooperation). Projekt ten objal swoimi badaniami nie jedna,
ale wiele organizacji. Wnioski plynace z badan pokazuja, ,ze na poziomie organizacji
zalezno$¢ wartosci i praktyk jest odwrotna do tej, jaka wystepuje na poziomie pan-
stwa. Poréwnywanie 0s6b o podobnych charakterystykach, lecz pracujacych w innych
organizacjach pokazalo, Ze rdznig si¢ one gléwnie pod wzgledem praktyk, a nie pod
wzgledem warto$ci” (Hofstede i in. 2011, s. 355).

Analizujac powyzsze wnioski, zwré¢my jednak uwage na to, ze w przytoczonych
badaniach poréwnywano osoby o podobnych charakterystykach. Cho¢ do tej pory
sadzono, ze kultura korporacyjna opiera si¢ na wspolnocie wartosci, wyniki projektu
IRIC wykazaly, ,,Ze istota kultury organizacyjnej jest poczucie wspdlnoty codziennych
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praktyk. Wartosci pracownikow byty duzo silniej uzaleznione od pici, wieku i edukacji
(oraz oczywiscie narodowosci) niz od przynaleznos$ci do jakiej$ organizacji” (Hofstede
iin. 2011, s. 355). Poréwnujac kultury organizacyjne z kulturami narodowymi, mozemy
powiedzie¢, ze rdznia si¢ one odmiennym zestawieniem wartosci i praktyk. Kultury
narodowe sa istotnym wkiadem do naszego mentalnego ,,zaprogramowania’, ktore
sklada sie z podstawowych wartosci. W kultury organizacyjne typu korporacyjnego
wchodzimy, kiedy nasze wartosci sg juz ustalone.

Rola i miejsce stosowanych nauk spotecznych
w procesie budowania relacji ponad podziatami

Przeprowadzone badania i analizy kwestii relacji miedzy wartosciami a praktykami
ujawnily, ze problem réznic i podziatéw w szeroko ujmowanych wspdlnotach jest
bardzo ztozony i wymaga ciaglych badan i ustalen. Na tym polu istotng role moga
odgrywa¢ nauki spoleczne; a w kwestii rozwigzywania problemoéw spotecznych,
choc¢by takich jak problem podziatéw we wspolnotach, szczegoélnie predestynowane sa
stosowane nauki spoleczne. Schemat przedstawiony na rysunku 6 ulatwia wskazanie
miejsca i roli dla stosowanych nauk spotecznych w procesie budowania dobrych relacji
ponad podziatami.

Osobowosé¢

dazenia

Typowe mechanizmy | Historia Zycia Tvpﬂwde mechanizmy Siografa
adaptacyjne adaptacyjne
L N 11

cele

cele

uczenie sie

Baza ewolucyjna L
Nurt zycia

role uczenie sie

role

Typawe Typowe
instytucje [ Historia ] instytucje
spoleczeristwa
——
wartosci

Kultura

Rys. 6. System wzajemnej homeostazy na poziomie jednostek i spoleczenstwa
Zrédlo: G. Hofstede, G.J. Hofstede i M. Minkov 2011, s. 472.
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Powyzszy schemat prezentujacy system wzajemnej homeostazy jednostek i spole-
czenstwa mozna potraktowac jako uproszczony model funkcjonowania spoleczenistwa.
Na rysunku 6 dostrzezemy ,,nurt zycia’, na ktéry wplywaja dwa poziomy, przez ktore
realizowane s3 funkcje systemu: poziom jednostek i poziom spoteczenstwa. Wiemy,
ze jednostki sg zréznicowane i majg okreélone indywidualne cechy. Kazda jednostka
charakteryzuje si¢ wyjatkowa osobowoscig i na swéj sposob realizuje wlasne potrzeby.
Dazac do osiagniecia obranych celéw, jednostki napotykaja mechanizmy adaptacyjne
systemu; spoleczenstwo poprzez instytucje wyznacza konkretne role do wypelnienia.
W zalezno$ci od charakteru instytucji jednostki posiadajace odpowiednie zdolnosci
przystosowawcze odnajduja sie w tych rolach (Archer 2013, s. 294). Z czasem kazda
z 1ol zostaje przez kogo$ wypelniona, poniewaz zaréwno jednostki, jak instytucje ucza
sie — na obu poziomach zachodzi swoisty proces selekcji utrzymujacy system w row-
nowadze. Ludzie ucza si¢ nowych zachowan, ale ich osobowos¢ pozostaje wlasciwie ta
sama; spoleczenstwo wdraza nowe procedury, na przyklad innowacje organizacyjne
iinstytucjonalne, ale podstawowe warto$ci pozostaja niezmienne. Ten proces zapewnia
zyciu spotecznemu ciaglos¢ (Hofstede i in. 2011, s. 472). Ta ciaglos¢ zalezy od tego,
jak wspdlnota radzi sobie z konfliktami i podzialami. Pojawiajace si¢ konflikty trzeba
postrzegac jako problemy spoleczne, ktére mozna rozwigzywac.

W rozwigzywaniu tych probleméw moga pomdc stosowane nauki spoteczne. Ich
miejsce jest w nurcie Zycia, na styku teorii i empirii. Aby stosowane nauki spoteczne
byty przydatne, badacze powinni zwrdci¢ szczegdlng uwage na badania empiryczne.
Przywolam tutaj klasyka amerykanskiej i swiatowej socjologii Roberta K. Mertona,
ktory takie oto zdanie wyraza na temat badan empirycznych:

Podstawowym bowiem wymogiem badania empirycznego jest dostatecznie wyrazne okre-
$lenie pojec¢ i zmiennych, [...]. W badaniach empirycznych uécislanie poje¢ pojawia sie zwykle
w postaci ustalania wskaznikéw rozpatrywanych zmiennych. W rozwazaniach pozabadawczych
mozna swobodnie rozprawia¢ o ,,morale” czy ,,spolecznej zwartosci grupy’, bez jasnego wyobra-
Zzenia, co te terminy oznaczaja; muszg one jednak zosta¢ sprecyzowane, jesli badacz zamierza
podjac systematyczng obserwacje przypadkow niskiego i wysokiego morale, spolecznej zwartosci
czy rozbicia grupy. Jezeli nie chce zosta¢ unieruchomiony juz w punkcie wyjscia, musi obmysli¢
obserwowalne, naprawde precyzyjne i catkowicie nie budzace watpliwosci wskazniki (Merton
1982, s. 180).

Odnoszac sie do tak dobitnie wyrazonej kwestii, trzeba podkresli¢, ze tylko rzetelnie
przeprowadzone badania i precyzyjnie opisana rzeczywisto$¢ umozliwia wypracowanie
plandw i strategii, ktére pomoga budowa¢ dobre relacje; wtedy mozna tworzy¢ pro-
jekty, ustala¢ programy naprawcze i rozwojowe oraz podejmowac wspdlnie skuteczne
dzialania ponad podziatami. Nie sg to jednak fatwe zadania,

gdyz relacje spoteczne sa dynamicznymi systemami dziatan spolecznych. Nie wystarczy wie-
dzie¢, jakie reguty zachowania — obyczaje, zasady religijne oraz przepisy prawne — uczestnicy
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danej spotecznosci uznajg za wiazace. Kazda relacje spoteczna trzeba badaé w czasie jej trwania,
aby ustali¢, co faktycznie robig obaj partnerzy. Dzialania, ktore rzeczywiscie wykonuje kazdy
z nich, beda zalezaly od dzialan, jakie wykonuje druga strona. [...] Wreszcie, gdy poréwnujemy
relacje spoleczne w wielu spotecznosciach, nie wystarczy ustalenie podobienstw oraz réznic
miedzy nimi w okreslonym czasie. Wszystkie spotecznosci posiadaja bowiem swoja historie.
Zawsze, gdy dostepne sa dane historyczne, badacze odkrywaja, ze z biegiem czasu w niektorych
spolecznos$ciach rozwijaja si¢ nowe odmiany uwzorowanych kulturowo relacji spotecznych,
ktore nie istnialy wczesniej, 1 stopniowo rozprzestrzeniajg sie na inne spotecznosci (Znaniecki
2011, s. 140-141).

Te nowe odmiany relacji nie zawsze stuza wspdlnocie; nieraz stajg si¢ przyczyna
konfliktéw, podzialow i roztaméw. Powyzsze wskazania wyrazone przez polskiego
klasyka socjologii Floriana Znanieckiego unaoczniajg trudnosci, na ktére napotykaja
badacze nauk spolecznych w trakcie realizacji projektéw badawczych dotyczacych
kwestii podziatéw we wspdlnotach.

Zeby skutecznie rozwigzywaé problemy spoteczne, uwidocznione w postaci kon-
fliktéw i podzialéw, nalezy najpierw poznac i zrozumie¢ istote tych probleméw, czyli
doj$¢ do przyczyny badanych proceséw, a to oznacza, ze trzeba poznac i zrozumie¢
motywy ludzkich dzialan. Kwestia dzialan jednostek byla gtéwnym przedmiotem
zainteresowania Maxa Webera. Jego koncepcja rozumienia wyjasniajgcego miata by¢
»Wyzszym szczeblem poznania dzialan ludzkich, umozliwiajacym odpowiedz nie tylko
na pytanie co?, lecz réwniez na pytanie: dlaczego?” (Szacki 2004, s. 469). Rozumienie
wyjasniajace mialo
pozwoli¢ na poznanie nie tylko znaczenia ludzkiego dzialania, lecz réwniez jego przyczyn, czyli
motywow. [...] Weber byt przekonany, iz nauki o kulturze, jakkolwiek odmienne od nauk o przy-
rodzie, nie muszg i nie powinny rezygnowac z wyjasniania przyczynowego. Wprost przeciwnie,
moga i powinny formulowa¢ hipotezy na temat przyczyn badanych zjawisk, cho¢ sprawdzanie
tych hipotez nastrecza w ich wypadku wigcej trudnosci ze wzgledu na to, ze eksperymenty
daja si¢ przeprowadza¢ tylko wtedy, gdy wyobrazimy sobie, co by byto, gdyby hipotetyczna
przyczyna nie dzialala. Istotng role graja przy tym badania historyczno-poréwnawcze, dzieki
ktérym mozemy upewni¢ si¢ co do dziatania okreslonych przyczyn, badajac interesujacy nas
przypadek na tle przypadkow podobnych, takich jednak, w ktorych brak jego domniemanej
przez nas przyczyny. Ta procedura przyczynowego wyjasniania dzialan ludzkich nie ma w isto-
cie nic wspdlnego z ,wczuwaniem si¢’, z odkrywaniem, co podmioty tych dziatan ,,mialy na

mysli”, do rzadkosci nie nalezg bowiem sytuacje, w ktérych one same dobrze tego nie wiedza
(Szacki 2004, s. 469).

Zdaniem Webera socjolog jest w stanie trafniej rozpozna¢ motywy ludzkich dziatan
niz same osoby dziatajace, ktdre rzadko sa zdolne do rozrézniania wptywajacych na nie
czynnikow. Ta zdolnos¢ ma wynika¢ z zastosowania w naukach spotecznych wyjasnien
przyczynowych oznaczajacych, ze okreslona przyczyna powoduje okreslony skutek.
Weber, stosujac jako narzedzie poznawcze typ idealny dziatania racjonalnego, uwaza,
ze im bardziej dzialanie jest racjonalne, tym bardziej jest przewidywalne (Szacki 2004,
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s.471). Jednak ludzie nie zawsze zachowuja si¢ racjonalnie; nader czgsto powoduja nimi
emocje. Nie zwalnia to jednak ludzi z konsekwencji podjetych dziatan.

Rozwazania o przyczynowym uwarunkowaniu ludzkich dzialan zaczynajg sie,
co podkredla Jerzy Szacki, ,od zalozenia, iz czlowiek jest wolny, co znaczy, ze moze
$wiadomie wybiera¢ cele i srodki do ich osiagniecia” (Szacki 2004, s. 471). Z przepro-
wadzonych tu dociekan wiemy, ze cele obierane przez jednostki i srodki uzywane do
ich osiggania naznaczone sg przez wyznawane warto$ci. Jesli naszym prawdziwym
celem, nie tylko deklarowanym, jest porozumienie ponad podziatami i dgzenie do stanu
wspdlnoty, to konkludujac omawiany temat, mozna przyjaé, ze pomimo dzielacych
nas roznic, postrzeganych przez pryzmat tozsamosci, warto$ci i instytucji, taczy¢ nas
moga praktyki.
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Zrédta podziatéw we wspélnotach w kontekscie spoteczno-kulturowym.
Czy stosowane nauki spoleczne moga pomaoc budowac relacje
ponad podziatami?

Streszczenie: Artykut dotyczy problemu podziatéw we wspoélnotach, ukazuje zZrédla roznic
pomiedzy grupami i krajami w kontekscie spoteczno-kulturowym. Autor opisuje wpltyw
kultury na ,,zaprogramowanie umystu” w aspekcie réznienia si¢; prezentuje typowe kate-
gorie przejawdw kultury na réznych poziomach funkcjonowania rzeczywistosci spotecznej
odno$nie do wzoréw myslenia i zachowania oraz przedstawia schematy relacji pomiedzy
warto$ciami a praktykami. Odpowiadajac na zadane w podtytule artykulu pytanie, autor
omawia kwestie miejsca i roli stosowanych nauk spolecznych w procesie budowania relacji
pomiedzy poréznionymi grupami czy podzielonymi wspolnotami. Przeprowadzone w tym
artykule dociekania wskazuja, ze porozumienie ponad podziatami jest mozliwe.

Stowa kluczowe: podzialy, wspolnota, kultura, ,,zaprogramowanie umystu’, relacje, war-
tosci, praktyki

The sources of community divisions in socio-cultural contexts.
Can the applied social sciences help build relationships despite
the divisions?

Abstract: The article surveys a problem of division in communities examining sources
of differences between groups of people and countries in a socio-cultural context. The
author describes the impact of culture on the ‘mind programming’ regarding difference,
and presents typical categories of cultural aspects like values and practices on various
levels of functioning in social realities in terms of thinking and behaviour patterns. The
interactions and relations between values and practices are shown graphically. The author,
answering the question in subheading, analyzes the importance of fieldwork as well as the
role of the applied social sciences in a process of building relationships between divided
groups or communities. The investigation proves that it is possible to reach an agreement
in spite of the divisions.

Keywords: divisions, communities, culture, ‘mind programming, relationships, values,
cultural practices
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CZLOWIEK A WSPOLCZESNA TECHNIKA -
KTO KIM STERUJE?

W ostatnich latach obserwujemy znaczacy rozwdj technologii. Coraz wiecej urzadzen
spotykamy takze na co dzien tam, gdzie dawniej ich nie byto. Przykladem moze by¢
samoobstugowa kasa w sklepie, gdzie klient sam pelni funkcje kasjera, czy tez panele
stuzace do skfadania zamdwien i dokonywania platnosci w restauracjach. Poza tym
towarzyszg nam smartfony, wraz z mnogoscia dostepnych aplikacji, oraz otacza nas
wirtualna rzeczywistos¢. Wprowadzenie maszyn do naszego codziennego zycia nie
pozostaje jednak bez wplywu na nas samych. Z poczatku wydaje sig, ze to czlowiek
kontroluje maszyny i jest ponad nimi. Jednak jak jest naprawde? Czy rzeczywiscie
czlowiek posiada petng moc nad urzgdzeniami, a jego silna wola nie moze zosta¢ na-
ruszona? Niniejszy tekst stanowi probe odpowiedzi na pytanie — czy maszyny moga
nami manipulowacd? A jedli tak, to w jaki sposob?

Element ludzki a nowoczesne technologie

Czynnik ludzki pojawia si¢ przy urzadzeniach juz od samego poczatku ich projekto-
wania. Kto§ bowiem musi wpaé¢ na pomyst stworzenia danej maszyny (urzadzenia),
trzeba wyspecyfikowad jej funkcje, okre$li¢ zakres dzialania, wyglad i inne parametry.
Nastepnie trzeba te maszyny wykona¢ - fizycznie, jako sprzet, oraz koncepcyijnie, jako
oprogramowanie sterujace danym urzadzeniem. Wiele firm o zasiegu zaréwno $wiato-
wym, jak i lokalnym zajmuje sie produkcja sprzetu oraz oprogramowania. Prognozuje
sie, ze w 2017 1. globalny rynek zwiagzany z branzg IT osiggnie warto$¢ 3,5 biliona do-
laréw, a tylko w USA zatrudnienie zwigzane z technologiami informacyjnymi znajduje
prawie 6 milionéw o0sob (IT Industry Outlook... 2017).

* Michat Grobelny, doktor inzynier informatyki, adiunkt w Katedrze Mediéw i Technologii
Informacyjnych (Uniwersytet Zielonogorski). Zainteresowania naukowe: projektowanie systemow
informatycznych, ze szczegdlnym uwzglednieniem systeméw wbudowanych, Internetu przedmiotéw
oraz dronéw; wplyw rozwigzan informatycznych na czlowieka; m.grobelny@kmti.uz.zgora.pl.

** Iwona Grobelna, doktor inzynier informatyki, adiunkt w Instytucie Inzynierii Elektrycznej
(Uniwersytet Zielonogdrski). Zainteresowania naukowe: projektowanie oraz weryfikacja systemow
informatycznych, czynnik ludzki w informatyce; i.grobelna@iee.uz.zgora.pl.



64 Michat Grobelny, Iwona Grobelna

W codziennej interakcji cztowieka z maszyng zwykle to cztowiek decyduje o tym,
co maszyna ma robi¢ - jest wiec tutaj elementem decyzyjnym, z kolei maszyna - ele-
mentem wykonawczym. Czy ta relacja wplywa na nas samych? A moze istnieja sytu-
acje, kiedy to cztowiek stucha polecen maszyny? Odpowiedz moze by¢ dla niektorych
zaskakujaca, gdyz okazuje si¢, ze tak! Korzystanie z dostepnych technologii zmienia
nasz sposob myslenia, nasze zachowania, zwyczaje, a nawet nasz umyst - jak dowodzi
Nicholas Carr w swojej ksigzce (Carr 2012).

Juz sam Internet znaczaco wplywa na nasze zycie — nadmiar informacji powoduje,
ze bardziej je przegladamy, niz doktadnie czytamy, a zwyczaj ten przenosimy takze na
inne media. Internet sprzyja rozproszeniu uwagi, a my sami mamy trudnosci w sku-
pieniu sie na czyms przez dluzszy czas (Carr 2012). Wedtug danych Gltéwnego Urzedu
Statystycznego w Polsce w 2016 1. 77,7% osob w wieku 16-74 lata korzystato z Internetu,
przy czym odsetek ten w grupie wiekowej 16-44 lata stanowit ponad 92% (Spofeczeristwo
Informacyjne... 2016). Ponadto z ankiety przeprowadzonej przez autoréw! artykutu
wynika, ze smartfon prawie 50% sposrod zapytanych oséb jest stale podtaczony do
Internetu, a kolejnych 25% badanych podtacza swdj telefon do sieci kilka razy dziennie.
Co wigcej, $redni czas poswiecony na korzystanie z Internetu przez nastolatkéw to od
trzech do czterech godzin dziennie (Wronska i Lange 2016). Mozna zatem wyciagnac
stad wniosek, ze wigkszo$¢ spoleczenstwa pozostaje — $wiadomie lub nie — pod wply-
wem Internetu. Internet, z ktorego korzystamy juz nie tylko w domu, lecz takze poza
nim wykorzystujac dostgpne technologie mobilne, zmienia nasz sposdb patrzenia na
$wiat i my$lenia (Carr 2012). Wolimy surfowa¢ po Internecie i czatowaé ze znajomymi,
niz czytac ksigzki. Potwierdza to raport Biblioteki Narodowej dotyczacy czytelnictwa
Polakow w roku 2016 (Raport Biblioteki Narodowej... 2016). Wynika z niego, Ze ro$nie
liczba 0s6b nieczytajacych w ogdle — z 44,4% (2002 r.) do 63,5% (2016 r.), a maleje
liczba czytajacych siedem i wiecej ksiazek rocznie - z 22,2% (2002 r.) do 10,2% (2016
r.). Jednoczesnie rosnie takze odsetek domow bez ksigzek (lub tylko z podrecznikami) —
231% (2014 r.) do 41% (2016 r.) (Raport Biblioteki Narodowej... 2016). Nalezy przy tym
zauwazy¢, ze temu spadkowi odpowiada wzrost wyposazenia gospodarstw domowych
w komputery - z 69% (2010 r.) do 80,1% (2016 r.) (Wykorzystanie technologii... 2010;
Wykorzystanie technologii... 2016).

Niekontrolowane korzystanie z mediéw cyfrowych moze powodowac tzw. cyfrowa
demencje¢ - objawiajaca sie¢ zaktoceniami pamieci, uwagi oraz koncentracji, a takze
deficytem emocjonalnym i ogélnym otepieniem (Spitzer 2015). Dodatkowo, u dzieci
i mlodziezy moze przeklada¢ si¢ takze na zaklocenia ich rozwoju, problemy z naukg oraz

1 Ankieta dotyczaca bezpieczenistwa cyfrowego przeprowadzona na probie 136 0séb w czerwcu
2017 r.
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spoleczne wyizolowanie (Spitzer 2015). Niemiecki psychiatra i neurobiolog Manfred
Spitzer stwierdza nawet w swojej ksigzce, ze

komputery nie sprzyjaja bowiem ksztalceniu mlodych ludzi, lecz sg dla procesu edukacji raczej
przeszkoda lub [...] w najlepszym razie nie wywierajg na niego zadnego wplywu. Przemyst wy-
korzystuje wigc umiejetnie obawy rodzicéw z nizszych warstw spotecznych, by wyciagna¢ im
z kieszeni ostatni grosz (Spitzer 2015, s. 25).

Uwzgledniajac otaczajace nas ze wszystkich stron reklamy, w dzisiejszych czasach
nie dziwi juz nikogo to, Ze wérdd najbardziej pozadanych prezentéw komunijnych
na pierwszych miejscach plasujg si¢ laptopy lub komputery stacjonarne najnowszej
generacji, konsole do gier, tablety czy tez telefony komérkowe (TOP 10... 2016), a ich
posiadanie oraz sprawne korzystanie przez dzieci nierzadko jest powodem dumy
rodzicéw.

Coraz czesciej odchodzi si¢ takze od ludzkiej obstugi klienta na rzecz rozwigzan
internetowych czy zautomatyzowanych stanowisk obstugi. Bilety komunikacji miejskiej
kupuje si¢ w automatach lub z wykorzystaniem aplikacji w smartfonie, bank odwiedza
sie w domu, siedzac przed ekranem monitora komputerowego lub ze smartfonem
w reku. Automatyzacja obstugi staje sie faktem i pojawia sie w coraz to nowych obsza-
rach (Murgia 2016). Dotyczy to nawet branzy gastronomicznej. Jedna z najpopularniej-
szych sieci fastfood, idac zgodnie z tym trendem, konsekwentnie wprowadza w lokalach
automaty wyposazone w ekrany dotykowe z mozliwoscig ptatnosci, ktore pozwalajg
na zlozenie zamdwienia bez udziatu personelu (Strom 2016). Inna sie¢ pracuje nad
wdrozeniem w Azji zrobotyzowanych kelneréw odbierajacych zaméwienia (Peterson
2016). Co wigcej, wzorem fabryk, wprowadza si¢ w restauracjach roboty, ktore reali-
zujg zamowienia sktadane przez klientoéw (Robinson 2016). Jest to droga do w pelni
automatycznych i autonomicznych lokali dziatajacych bez ludzkiej obstugi.

Obecne w naszym codziennym otoczeniu maszyny zastepuja ludzi, przejmujac
ich funkcje. Z zalozenia ma to nam ulatwic oraz przyspieszy¢ zatatwianie spraw, cze-
sto jednak dzieje si¢ wrecz odwrotnie. Interfejsy uzytkownika bywaja niezrozumiate
i nieintuicyjne zwlaszcza dla starszego pokolenia. I tak jak napisal autor pewnej ksig-
zeczki dla dzieci: ,Na koniec Franek pokazuje mi jeszcze, jak si¢ kupuje bilety w auto-
macie. Mowi, Ze jest to czasami trudniejsze niz prowadzenie lokomotywy InterCity”
(Butschkow 2009). Moze warto si¢ wiec czasem zastanowi¢, czy chcac ulatwic sobie
zycie, nie utrudniamy go?

Maszyny pod nasza kontrolg?

Spojrzmy teraz na te relacje z drugiej strony. Czy urzadzenia mogg wplywac na podej-
mowane przez nas decyzje? Czy moga nami manipulowa¢? A moze istnieja obszary,
gdzie maszyny decydujg o dzialaniach cztowieka? Doniesienia prasowe pokazuja
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coraz wigcej prob inwigilacji czy manipulacji. Maszyny nieustannie nas monitoruja,
obserwujg i stuchaja (Moynihan 2016; Hill 2017). Celem tych dziatan jest poprawa
naszego komfortu zycia, zapewnienie bezpieczenstwa czy dostosowanie komunika-
tow i reklam do naszych preferencji. Wystarczy niewinna rozmowa o lodowkach ze
smartfonem w kieszeni, a za chwile na stronach internetowych w przegladarce nasze-
go komputera, ktdry synchronizuje dane ze smartfonem, zaczng pojawiac si¢ oferty
sklepéw internetowych dotyczace sprzetu AGD. Nawet przy zwyklym, codziennym
korzystaniu z Internetu - robieniu zakupow czy wyszukiwaniu informacji - pozosta-
jemy pod wplywem manipulacji, odgrywajac gotowe scenariusze w postaci zapisanych
w algorytmach instrukcji (Carr 2012).

Dziatania maszyn staja si¢ coraz bardziej autonomiczne. Stopien ich niezaleznosci
zalezy od celu ich dzialania. Przykltadowo systemy monitorujace aktywno$¢ cztowieka
czy $ledzace pojazdy dzialaja w pelni autonomicznie i nieprzerwanie bez ingerencji
operatora. Czlowiek wykorzystuje dane zebrane przez takie systemy do weryfikacji
swoich lub cudzych dziatan, analizy tych danych czy zapoznania si¢ z raportami efek-
tywnosci pracy (Kolb i Aiello 1997).

Systemy komputerowe, z wykorzystaniem sztucznej inteligencji, coraz czgsciej jed-
nak samodzielnie podejmujg decyzje o wyborze najbardziej optymalnej $ciezki dziata-
nia, a cztowiek staje sie elementem wykonawczym, ktory realizuje zdefiniowany przez
algorytm plan. Przyktadem moze by¢ proces realizacji zamdwienia zlozonego w sklepie
internetowym. Zamowienie realizowane jest przez system ERP. W pierwszej kolejnosci
weryfikowane sg stany magazynowe, co moze juz by¢ realizowane przez roboty (Beul
iin. 2017) lub, w przypadku niezautomatyzowanego magazynu, wykonywane jest przez
pracownika. Nastepnie klient otrzymuje automatycznie wygenerowane przez system
ERP i udostepnione w aplikacji internetowej lub wystane przez poczte elektroniczng
potwierdzenie mozliwo$ci realizacji zamowienia i proszony jest o dokonanie ptatnosci.
Co wiecej, platnos¢ najprawdopodobniej zostanie wykonana przy uzyciu internetowego
systemu bankowego, ktéry natychmiastowo autonomicznie poinformuje system sklepu
o transakeji. Wtedy system ERP opracowuje plan pakowania przesytki. I podobnie jak
przy weryfikacji stanu magazynowego istnieja tutaj dwa scenariusze — realizacja przez
robota (Ketelaars i van de Plassche 2012) lub cztowieka. W tym drugim przypadku
magazynier/pakowacz dostaje konkretne wytyczne co do ,trasy” poruszania si¢ po
magazynie i umieszczania towaréw w kartonie, czyli w catym procesie staje sie kolejny
raz elementem wykonawczym, a nie decyzyjnym. Na koniec dnia pojawia si¢ firma ku-
rierska w celu odebrania przesylek i tutaj takze to system decyduje o wielkosci pojazdu
do transportu. Zadaniem ludzi w przypadku mniej zautomatyzowanego magazynu jest
umieszczenie paczek w przestrzeni transportowe;j. Trasa przesytki od sklepu do klien-
ta monitorowana jest przez algorytmy komputerowe dziatajgce w ramach systemow
lokalizacji pojazdow i zarzadzania flota, bo to one czesto decydujg w sortowniach, do
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ktorego pojazdu docelowo ma trafi¢ paczka. W miejscu docelowym system, urucho-
miony w tablecie komunikujacym sie z centralnym systemem ERP, przyporzadkowuje
konkretng paczke kurierowi i wytycza mu najbardziej optymalng trase. W ten sposéb
maszyna (a dokladnie system komputerowy) czuwa nad realizacjg zadan czlowieka.
System monitorujacy weryfikuje prace kuriera przez nieustanne logowanie jego pozycji
oraz zapamietywanie podjetych dziatan. W koncu, o doreczeniu paczki sklep interne-
towy (a raczej jego oprogramowanie) jest informowany natychmiastowo po zlozeniu
podpisu na tablecie podsunietym klientowi przez kuriera.

W catym procesie od klikniecia przycisku ,,zamawiam” na ekranie monitora po
otrzymanie fizycznie paczki cztowiek jest nieustannie instruowany, kontrolowany przez
maszyny (m.in. przez oprogramowanie zawarte w nawigacji czy tablecie otrzymujace
instrukcje z centralnego systemu) i odgrywa jedynie role wykonawcza w tych miejscach,
w ktorych jest jeszcze sprawniejszy lub tafiszy niz robot. Wazne jest w tym stwierdzeniu
stowo ,,jeszcze”. W planach rozwojowych firm kurierskich i sklepéw internetowych
jest wprowadzenie maszyn, automatdw czy robotéw w kazdym miejscu calego cyklu.
Magazyny maja by¢ w pelni automatyczne (Hamberg i Varriet red. 2012), stan produk-
tow ma by¢ oceniany przez algorytmy sztucznej inteligencji z wykorzystaniem kamer,
paczki maja by¢ pakowane przez roboty (Ketelaars i van de Plassche 2012), a sam proces
realizacji finalnego dostarczenia do klienta moze by¢ realizowany przez autonomicz-
ne pojazdy (Parcel delivery... 2016) lub drony (Sierant 2013). Co wigcej, zamdwienie
niekoniecznie musi by¢ zfozone przez cztowieka, przeciez to ,inteligentna” lodéwka
mogla stwierdzi¢ brak jakiegos produktu i samodzielnie wysta¢ odpowiedni komunikat
do dostawcy (Uckelmann i in. 2011). Produkt tez niekoniecznie musi by¢ odbierany
przez czlowieka, mozliwe jest, Ze produkt zostanie w tej wymienionej wcze$niej lodowce
umieszczony przez zrobotyzowanego ,,kuriera”. Czy w takiej sytuacji pozostaje jeszcze
miejsce dla czlowieka w nowoczesnym, pelnym maszyn $wiecie? Co wigcej, samo
wprowadzanie automatyzacji w wielu miejscach ttumaczone jest checia odciazenia
czlowieka czy podniesieniem jego komfortu lub bezpieczenstwa (Litman 2017).

Smartfony, zastepujac ,zwykle” telefony komdrkowe, czgsto niestety przejmuja
nad nami kontrole. Klikamy w nie, jadac autobusem lub czekajac na wizyte u lekarza.
Uzytkownicy nieustannie wpatrujg si¢ w ekran swojego przenosnego urzadzenia,
»pochlaniajac” pojawiajace si¢ tam tresci bez zwracania jakiejkolwiek uwagi na oto-
czenie. Czlowiek ze smartfonem w reku staje sie¢ odpowiednikiem zombie, a osobe
taka nazywa si¢ obecnie smartphone-zombie (Molk 2016). Niemieckie wydawnictwo
Langenscheidt-Verlag uznato stowo Smombi (niemiecki skrét od SMartphone-zOMBI)
za mlodziezowe stowo roku 2015, co dowodzi, ze to zjawisko stalo sie powszechne.
Moze nawet stanowi¢ zagrozenie i jest coraz czgstsza przyczyng wypadkéw (Lennon
iin. 2017). W odpowiedzi na to pojawiajg si¢ aplikacje pozwalajace na transparentne
pisanie (Zolfagharifard 2014), ktore wyswietlajg obraz z kamery jako tlo aplikacjiiw ten
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sposob umozliwiajg lepsze obserwowanie otoczenia w trakcie pisania®. Wprowadzane s3
specjalne rozwigzania infrastrukturalne pozwalajace na podniesienie bezpieczenstwa,
jak np. wydzielone pasy chodnika dla 0séb korzystajacych ze smartfonéow (Benedictus
2014) czy wbudowane w nawierzchnie $wiatla ostrzegajace o przejsciu dla pieszych
i wy$wietlajace aktualny kolor sygnalizacji (Sulleyman 2017).

Tresci generowane przez wirtualnych znajomych, czesto bedace wytworem dziatania
algorytmow, majg na celu sklonienie odbiorcy do wykonania odpowiednich dziatan,
najcze$ciej zwigzanych z zakupem jakiegos$ towaru lub ustugi. Mobilni asystenci jak
Google Now, Microsoft Cortana czy Apple Siri maja na celu ulatwienie obstugi urza-
dzen. Pytaniem jednak jest: czy nie wplywaja na podsuwane przez siebie wyniki i tresci,
pozostajac neutralnymi w swojej pomocy?

Podsumowanie

Od lat trwaja spory o wplyw technologii na ludzkie zycie. Determinisci uwazajg, ze
postep technologiczny pozostaje poza kontrola czlowieka, z kolei instrumentalisci, ze
narzedzia sa calkowicie podlegle sSwiadomym pragnieniom uzytkownikéw (Carr 2012).
Poniewaz obie strony majg tutaj czesciowo racje, wydaje sie, ze spor ten bedzie trwat
nadal. Obecnie, nie da si¢ jednoznacznie okresli¢ elementarnej relacji ludzi z narze-
dziami techniki - Ze to cztowiek steruje, a maszyna jest obiektem sterowanym. Warto
jednak podkresli¢, ze systemy komputerowe i urzadzenia teleinformatyczne, wraz ze
wzrostem czasu, jaki jest im po$wiecany, majg coraz wigkszy wplyw na zachowanie
i zmiany zachodzace w sposobie myslenia czlowieka. Ponadto algorytmy pojawiaja
sie w nowych obszarach, gdzie przyjmuja role strony decyzyjnej i wydaja cztowiekowi
polecenia - jak zostalo to opisane na przykladzie poszczegélnych etapow zamoéwienia
internetowego. Co wiecej, systemy probujg wpltywac na decyzje czlowieka przez pod-
suwanie ofert i propozycji czy modyfikowanie wynikéw wyszukiwania. Nalezy jednak
pamietac, ze to nie urzadzenia autonomicznie sterujg cztowiekiem, tylko algorytmy
zaprojektowane i zaimplementowane wydaja polecenia zgodnie z wczesniej okreslo-
nymi przez cztowieka ustawieniami. Otwartym pytaniem jednak pozostaje: czy i kiedy
maszyny same zaczna autonomicznie decydowac o tym, ze to cztowiek ma wykonywaé
ich polecenia? A takze, czy mozliwy jest bunt maszyn przejmujacych pelng wladze nad
czlowiekiem?

2 Miedzy innymi aplikacja Type While Walk, https://play.google.com/store/apps/details?id=com.
biztech.typewhilewalk [dostep: 1.05.2017].



Cztowiek a wspdtczesna technika — kto kim steruje? 69

Bibliografia

Benedictus L. (2014), Chinese city opens ‘phone lane’ for texting pedestrians, https://www.
theguardian.com/world/shortcuts/2014/sep/15/china-mobile-phone-lane-distracted
-walking-pedestrians [dostep: 15.08.2014].

Beul M., Krombach N., Nieuwenhuisen M., Droeschel D., Behnke S. (2017), Autonomous
Navigation in a Warehouse with a Cognitive Micro Aerial Vehicle, [w:] A. Koubaa (red.),
Robot Operating System (ROS): The Complete Reference, Vol. 2, Springer International
Publishing, Bazylea, s. 487-524.

Butschkow R. (2009), Mam przyjaciela kolejarza, Media Rodzina, Poznan.

Carr N. (2012), Plytki umyst. Jak internet wplywa na nasz mozg, Wydawnictwo Helion,
Gliwice.

Hamberg R., Verriet J. (red.) (2012), Automation in Warehouse Development, Springer-
Verlag London Limited, Londyn.

Hill S. (2017), Is your smartphone listening to everything you say? We asked the ex-
perts, https://www.digitaltrends.com/mobile/is-your-smartphone-listening-to-
your-conversations/ [dostep: 15.01.2017].

IT Industry Outlook 2016 Research Report (2017), CompTIA, https://www.comptia.org/
resources/it-industry-trends-analysis-2017 [dostep: 4.09.2017].

Ketelaars T., van de Plassche E. (2012), An Industrial Solution to Automated Item Picking,
[w:] R. Hamberg, J. Verriet (red.), Automation in Warehouse Development, Springer,
London, s. 105-115.

Kolb K.J., Aiello J.R. (1997), Computer-Based Performance Monitoring and Productivity in
a Multiple Task Environment, ,Journal of Business and Psychology” Vol. 12, s. 189-204.

Lennon A., Oviedo-Trespalacios O., Matthews S. (2017), Pedestrian self-reported use of
smart phones: Positive attitudes and high exposure influence intentions to cross the road
while distracted, [w:] M. Abdel-Aty (red.), “Accident Analysis & Prevention’, Vol. 98,
Elsevier, s. 338-347.

Litman T. (2017), Autonomous Vehicle Implementation Predictions, Victoria Transport
Policy Institute.

Molk D. (2016), Smartphone zombies have taken over Seoul, http://edition.cnn.com/
2016/08/14/south-korea-smartphone-zombie/index.html [dostep: 14.08.2016].

Moynihan T. (2016), Alexa and google home record what you say. but what happens
to that data?, https://www.wired.com/2016/12/alexa-and-google-record-your
-voice/ [dostep: 12.05.2016].

Murgia M. (2016), Robots will replace customer service agents - thank god for that,
http://www.telegraph.co.uk/technology/2016/04/15/robots-will-replace-customer
-service-agents--thank-god-for-that/ [dostep: 15.04.2016].

Parcel delivery by driverless vehicles (2016), DPD, https://www.dpd.com/de_en/content/
download/11649/365492/file/20161103_DPD_Autonomous_Driving_Scenarios.pdf
[dostep: 4.09.2017].

Pedestrians Crossing Streets: Distraction by Smartphone poses risk (2016), Survey by DEKRA
Accident Research in six European capitals, http://www.dekra.com/c/document



70 Michat Grobelny, Iwona Grobelna

_library/get_file?uuid=6c852f72-895f-4a58-be9a-16b795db0323&groupld=
10100 [dostep: 4.09.2017].

Peterson H. (2016), Pizza Hut just signaled a terrifying reality for fast-food workers,
http://businessinsider.com.pl/international/pizza-hut-just-signaled-a-terrifying
-reality-for-fast-food-workers/em46yhg [dostep: 28.05.2016].

Raport Biblioteki Narodowej dotyczgcy czytelnictwa Polakéw w roku 2016 (2016), Bi-
blioteka Narodowa, http://www.bn.org.pl/aktualnosci/1338-czytelnictwo-polakow
-2016-%E2%80%93-raport-biblioteki-narodowej.html [dostep: 4.09.2017].

Robinson M. (2016), This robot-powered restaurant could put fast food workers
out of a job, http://www.businessinsider.com/momentum-machines-is-hiring
-2016-6 [dostep: 30.06.2016].

Sierant M. (2013), Amazon zatrudni drony. Cel: dostawa w 30 minut, http://www.forbes.
pl/amazon-prime-air-amazon-chce-zatrudnic-drony,artykuly,167332,1,1.html [dostep:
2.12.2013].

Spitzer M. (2015), Cyfrowa demencja. W jaki sposéb pozbawiamy rozumu siebie i swoje
dzieci, Wydawnictwo Dobra Literatura, Stupsk.

Spoteczetistwo Informacyjne 2016 (Infografika) (2016), Gtéwny Urzad Statystycz-
ny, http://stat.gov.pl/infografiki-widzety/infografiki/infografika-spoleczenstwo
-informacyjne,55,1.html [dostep: 4.09.2017].

Strom S. (2016), McDonald’s Introduces Screen Ordering and Table Service, The New
York Times, https://www.nytimes.com/2016/11/18/business/mcdonalds-introduces
-screen-ordering-and-table-service.html?_r=0 [dostep: 18.11.2016].

Sulleyman A. (2017), Traffic lights built into pavement for smartphone-using pe-
destrians in Netherlands, http://www.independent.co.uk/life-style/gadgets-and
-tech/news/traffic-lights-pavement-smartphone-users-look-down-dutch-pedestrians
-netherlands-a7584081.html [dostep: 16.02.2017].

TOP 10 najlepszych prezentow na komunie w 2016 roku, portal Wirtualna Polska z dnia
12.04.2016, https://wiadomosci.wp.pl/top-10-najlepszych-prezentow-na-komunie-
w-2016-roku-ten-ranking-moze-niektorych-zaszokowac-6027383557325441a [dostep:
4.09.2017].

Uckelmann D., Harrison M., Michahelles F. (red.) (2011), Architecting the Internet of Things,
Springer Science & Business Media, Berlin-Heidelberg.

Wronska A., Lange R. (2016), Nastolatek jako uzytkownik Internetu - spoleczny wzorzec
konsumpcji, [w:] M. Tanas$ (red.), Nastolatki wobec Internetu, NASK, Warszawa.

Wykorzystanie technologii informacyjno-komunikacyjnych w przedsigbiorstwach i gospo-
darstwach domowych w 2010 r. (2010), Gltéwny Urzad Statystyczny, http://stat.gov.
pl/obszary-tematyczne/nauka-i-technika-spoleczenstwo-informacyjne/spoleczen-
stwo-informacyjne/wykorzystanie-technologii-informacyjno-komunikacyjnych
-w-przedsiebiorstwach-i-gospodarstwach-domowych-w-2010-r-,3,7.html [dostep:
4.09.2017].

Wykorzystanie technologii informacyjno-komunikacyjnych w przedsiebiorstwach i gospo-
darstwach domowych w 2016 r. (2016), Gtéwny Urzad Statystyczny, http://stat.gov.pl/
obszary-tematyczne/nauka-i-technika-spoleczenstwo-informacyjne/spoleczenstwo
-informacyjne/wykorzystanie-technologii-informacyjno-komunikacyjnych-w



Cztowiek a wspdtczesna technika — kto kim steruje? 71

-przedsiebiorstwach-i-gospodarstwach-domowych-w-2016-roku,3,14.html [dostep:
4.09.2017].

Zolfagharifard E. (2014), Text AND walk: App makes your mobile ‘transparent’ so you
can see the street in front of you while typing, http://www.dailymail.co.uk/sciencetech/
article-2573087/Text-AND-walk- App-makes-mobile-transparent-street-typing.html
[dostep: 15.08.2017].

Cztowiek a wspoétczesna technika - kto kim steruje?

Streszczenie: W nowoczesnym $wiecie otoczeni jeste$Smy rozwigzaniami technicznymi,
z ktérymi nieustannie komunikujemy si¢ i wchodzimy w interakcje. Z zalozenia urzadzenia
i systemy maja nam pomagac w pracy, zyciu codziennym i rozrywce. Jednakze czy ich rola
sprowadza si¢ do zmechanizowanych stuzacych? Autorzy w tekscie probuja przedstawié,
jak wygladaja relacje cztowieka ze wspolczesng techniky i jak wplywaja one na samego
czlowieka. Starajg sie tez okresli¢, kto jest elementem sterujacym, a kto sterowanym.
Stowa kluczowe: cztowiek, maszyna, relacja, sterowanie, Internet

Man and modern technique - who controls who?

Abstract: In the modern world, we are surrounded by technical solutions, with which we
constantly communicate and interact. Devices and systems are supposed to help us in our
work, everyday life and entertainment. However, are their roles reduced to mechanized
servants? Authors try to show how human relationships with modern technology look
like and how they affect the human person. They also try to determine who is controlling
whom.

Keywords: man, machine, interaction, control, internet
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GOOD CONNECTIONS:
CULTURAL DYNAMICS FOR SOCIAL INCLUSION

This study aims to describe the cultural dynamics for social inclusion developed in
a vulnerable socio-economic context. The concept of social exclusion, produced in
the last decades of the twentieth century, emerged from social, economic, political,
social and cultural changes and exposed the Western world to a growing of divisions,
fractures and social inequalities (Guerra 2012; Camargo 2017). As a response to social
exclusion, the new millennium brought with it social inclusion (Guerra 2012). In the
author’s view, social inclusion reflects a dynamic (proactive) approach to well-being,
requiring a holistic effort by social actors and societies.

It is a reflection path on the paradigmatic change in the praxis of the social
sciences.

For Anthony Giddens (1984), the rapidly changing globalized world has been a crisis
enhancer, generating disparate psychosocial and sociocultural problems, especially in
vulnerable socio-economic contexts and often putting citizenship at risk. The multi-
country world has become more complex, insecure, dangerous and uncertainty as to
the common destiny of mankind takes on new and varied forms (Delors 1996). In
this sense, the UNESCO Education report — Education, a treasure to be discovered,
recommends cultivating, as a guiding utopia, the purpose of leading the world towards
greater mutual understanding, a greater sense of responsibility and more solidarity, in
accepting spiritual and cultural differences through Education.

The report states that education, in its various forms, has as its mission the creation
of social ties between people which have their origin in common references.

Education can be a factor of cohesion if one takes into account the diversity of
individuals and groups, avoiding becoming a factor of social exclusion (Delors 1996).
What is at stake is, in fact, the capacity of each to behave as a true citizen, aware of the
collective and social advantages of participating in democratic life (Delors 1996). It
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is a challenge for politicians, but also for education systems, whose role, in the social
dynamics, should already be defined (Delors 1996).

On the other hand, since education for citizenship and democracy, par excellence,
is an education that is not limited to the space and time of formal education, it is neces-
sary to directly involve to it the families and other members of the community (Delors
1996). Faced with the crisis of social relations, education must therefore undertake the
difficult task of making diversity a positive factor of mutual understanding between
individuals and human groups (Delors 1996).

In an approach to the social formation of the mind, Vygotsky (Lindqvist 2003)
designates by internalisation the internal reconstruction of an external operation. This
process of internalization consists of a series of transformations, that is, an operation
that initially represents an external activity is rebuilt and begins to occur internally; an
interpersonal process is transformed into an intrapersonal process; the transformation
of an interpersonal process is the result of a long series of events occurring throughout
development. Thus, the internalization of cultural forms of behaviour involves the
reconstruction of the socially rooted and historically developed activities of humanity.

There is an increasingly wide, deep and serious inadequacy, compartmentalizing
on the one hand the increasingly polidisciplinary, transverse, global, planetary reali-
ties or problems (Morin 1999). But the essential problems are never piecemeal, and
global problems are increasingly essential. In this sense, the pertinent knowledge is
that able to place all the information in its context and, if possible, in the set in which
itis inscribed. We must think from the consideration of the increasingly serious effects
of the compartmentalization of knowledge and the inability to articulate with each
other, generators of exclusion for the aptitude to contextualize and integrate the qual-
ity of the human spirit that is to develop instead of atrophy. Morin (1999) highlights
the interdependent cultural, sociological, and civic challenges to today’s crucial issues.

The risk factors pointed out in the literature highlight problems associated with
family history, psychosocial, biological, genetic factors, stressful life events, exposure to
maltreatment, environmental factors, low socioeconomic status, exposure to traumatic
events and/or deviant behaviour, violence at school, parental abductions, unaccompa-
nied migrants, etc. These problems affect family dynamics, especially those that integrate
vulnerable socio-economic and cultural contexts. Alvino-Borba and Mata-Lima (2011)
in the synthesis of factors of social exclusion point to unemployment, social injustice,
social disqualification, educational inequality, lack of access to goods and services,
unemployment, devaluation, job insecurity, poverty, violence and insecurity. Faced
with the factors related to the factors of social exclusion mentioned above, established
by the rejection of certain individuals or groups, the possibility of equal opportunities,
Alvino-Borba and Mata-Lima (2011) contrasts factors associated with inclusion that
cherish social equity. In its meaning there is a standardization of external influences



Good connections: cultural dynamics for social inclusion 77

essentially associated with economy and culture, namely: security, social justice, social

qualification, educational equality, access to goods and services, employment, human

capital valorization, institutional programs, social solidarity and trainings.

Declining the idea of disciplinarization and fragmentation, B. Maciel (2016) invites
an interdisciplinary reflection, under the premise that today the unidisciplinary view
is insufficient for the understanding of complex phenomena involving the dynamics
of culture, citizenship and social inclusion.

It is therefore important to take a close look at policy-makers and a holistic inter-
vention by the community social partners, in order to find strategies that minimize
exclusion and to promote the inclusion of all citizens. In this sense, the promotion of
educational success has become the main focus of education policies in their different
capacities, both formal and non-formal.

One of the possible formats that we highlight is related to cultural dynamics, with
psychosocial effects, is based on an inter-sectoral, intergenerational intervention that
involves families, the promotion and defence of rights and equality of opportunities
for all, and aims at enhancing educational success and creation of social value.

Requests from all over the world must, as we have seen, respond to the demands
of economic and social development, particularly serious for the poorest populations.
They must also respond to the cultural and ethical demands they are responsible for. As
a model of good connections for social inclusion, we highlight culture and Education.
In an inclusive policy, Education advocates:

- aspecific group approach involving first and second childhood; primary and sec-
ondary education; and articulation with families;

- cross-cutting policies applied in situations of special vulnerability; prevention
of socio-educational risk; and in the promotion and defence of rights and equal
opportunities.

We describe cultural dynamics for social inclusion developed in a vulnerable socio-
-economic context in the Autonomous Region of Madeira, Portugal by the Cultural
Association Império da Ilha, in the context of non-formal education. The city, which
has recently raised to city, is located on the coast, traditionally fishing and tourism, has
great potential in the youth of its population.

Geographically pleasant, it congregates in an intersectoral and intergenerational
dynamic, the Cultural Association Império da Ilha, having as good partners the Regional
Government, the municipality, the parish council and other public and private recre-
ational and sports associations, by facilitating the involvement of the entire population
that belong to different social extracts and holding different academic levels, favours
the strengthening of culture, information and debate on contextual risk factors, risk
prevention and promotion of the right and duty of citizenship.
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It shares the assumptions provided by J. Cuadros Rodriguez, J. Valencia Arias and
A. Valencia Arias (2012). The Cultural Association Império da Ilha recognizes the right
of each person to model their cultural identity, allowing their respect and acceptance
from their different modes of expression that are linked to the development of expres-
sive abilities, to the critical spirit and the unfolding of ties with the society and the
territory, as basic elements of a full citizenship, the Cultural Association Império da
Ilha integrates professionals of the Institute of Employment of Madeira, and teachers
of the Regional Directorate of Education are the responsible ones for the fulfilment of
the contracts. It is the Regional Directorate of Education, in the broad sense, that is
responsible for the technical-pedagogical advice, pro bono, of social inclusion proj-
ects. The intervention weekly structured by the Cultural Association Império da Ilha,
involves different themes, such as: carnival, flower festival, popular saints and harvest
festival, tourist posters that help promote social inclusion, which requires the design
and implementation of strategic intergenerational, cross-sectoral plans, integrating
transversally the social, economic and environmental dimensions.

Realistic expectations of good partnerships, driving non-formal education, have
generated reflections on the potentialities and limits of cultural dynamics, intergen-
erational socialization, integration, reduction of social disparities, educational success,
and social inclusion. Finally, topics such as the prevention of social exclusion have been
discussed and led to different interventions at individual, family and group level.

We believe that the participation of all individuals in social, cultural and leisure
activities plays a crucial role as the foundation of social achievements for the promo-
tion of citizenship, for social cohesion and inclusion, an inseparable element from the
heterogeneity of a people that characterizes it in the context of social cohesion.
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Good connections:
cultural dynamics for social inclusion

Abstract: Structural changes and social stratification in a rapidly changing world produce
psychosocial and socio-cultural consequences that are expressed in mechanisms of dis-
crimination and social exclusion and require the creation of mechanisms that motivate
and reinforce culture as a strategy of social inclusion. This study describes the cultural
dynamics for social inclusion developed in a vulnerable socio-economic context. The in-
tersectoral intervention, structured weekly, involves four major themes: Carnival, flower
festival, popular saints and harvest festival. The intervention in intergenerational partner-
ship (regional government, municipality, parish council, recreational, cultural and sporting
associations, sports, and other public and private institutions), made it possible to promote
culture reinforcement, inform and debate contextual risk factors and prevent risk as a right
and duty of citizenship. Realistic expectations regarding partnerships and social inclusion
promoted reflections on the potentialities and limits of cultural dynamics in the current
social context. Finally, issues for the prevention of social exclusion were discussed, generat-
ing opportunities for individual, family and group interventions.

Keywords: social vulnerability, social exclusion, social inclusion, culture, connections

Dobre potaczenia:
dynamika kulturalna na rzecz inkluzji spotecznej

Streszczenie: W szybko zmieniajacym sie $wiecie zmiany strukturalne i stratyfikacja
spoleczna powoduja psychospoteczne i spoteczno-kulturowe konsekwencje, wyrazane
w formie dyskryminacji i wykluczenia spolecznego. Dlatego potrzebne jest stworzenie
mechanizméw, ktére moga wzmacnia¢ kulture jako strategie integracji spotecznej. Ni-
niejsze opracowanie opisuje dynamike kultury wykorzystywanej do integracji spotecznej,
rozwijanej w trudnym kontekscie spoleczno-gospodarczym. Interwencja miedzysektorowa,
realizowana cotygodniowo, obejmuje cztery gtéwne wydarzenia: karnawat, festiwal kwiatow,
dni popularnych $wietych i festiwal zbioréw. Interwencja w partnerstwie miedzypokole-
niowym (rzad regionalny, gmina, rada parafialna, stowarzyszenia rekreacyjne, kulturalne
isportowe, kluby sportowe i inne instytucje publiczne i prywatne) umozliwita promowanie
kultury, informowanie i debatowanie na temat kontekstowych czynnikéw ryzyka oraz praw
i obowiazkéw obywatelskich. Realistyczne oczekiwania dotyczace partnerstwa i wlaczenia
spolecznego sprzyjaly refleksji na temat potencjaléw i ograniczen dynamiki kulturowej
w aktualnym kontekscie spotecznym. Na koniec oméwiono dzialania zapobiegajace wy-
kluczeniu spofecznemu i dajace mozliwosci dokonywania indywidualnych, rodzinnych
i grupowych interwencji.

Slowa kluczowe: podatnos¢ spoleczna, wykluczenie spoleczne, integracja spoleczna,
kultura, znajomosci
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Boas parcerias:
dinamicas culturais para a inclusao social

Abstract: As mudangas estruturais e a estratificagdo social, num mundo em transforma-
¢do acelerada, produzem consequéncias psicossociais e socioculturais que se expressam
em mecanismos de discriminagio e exclusdo social, exigem a cria¢do de mecanismos que
motivem e reforcem a cultura como estratégia de inclusdo social. Este estudo descreve as
dindmicas culturais para a inclusdo social desenvolvidas em contexto socioeconémico vul-
neravel. A intervencdo intersectorial, estruturada semanalmente, envolve quatro grandes
tematicas: Carnaval, festa da flor, santos populares e festa das vindimas. A interven¢do em
parceria (governo regional, municipio, junta de freguesia, associacoes recreativas, culturais,
desportivas, e outras instituigdes publicas e privadas), intergeracional, possibilitou promover
o refor¢o da cultura, informar e debater os fatores de risco contextuais e prevenir o risco
como direito e dever de cidadania. Expectativas realistas em relagio as parcerias e a inclusao
social promoveram reflexdes sobre as potencialidades e limites das dindmicas culturais no
contexto social atual. Por fim, questdes para a prevencao da exclusao social foram discutidas,
gerando possibilidade de intervengdes a nivel individual, familiar e grupal.
Palavras-chave: vulnerabilidade social, exclusdo social, inclusio social, parcerias
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Polacy w Wielkiej Brytanii posiadajg rézny status spoleczny i zawodowy, przyjmuja
odmienne strategie adaptacyjne, reprezentuja zréznicowany stosunek do kraju pocho-
dzenia i w inny sposdb podtrzymuja zwigzki z ojczyzng. Ponadto w niejednolity sposdb
ksztaltujg swoje relacje z rodakami, ktorzy tak jak oni przebywaja za granica. Poczucie
przynaleznoéci do tego samego narodu, wyrazane w odmienny sposob, w praktyce
nie zawsze oznacza wzajemne zrozumienie w kontaktach z innymi Polakami. Owa
zlozonos¢, wynikajaca przede wszystkim z innych doswiadczen biograficznych po-
szczegdlnych emigrantéw, sklania to refleksji nad tym, czy mamy do czynienia z jedna
polska spolecznoscia, czy raczej z wieloma polskimi spolecznosciami, istniejacymi
niezaleznie od siebie.

Pojecie spolecznosci w socjologii nie jest jednoznaczne. Jedna orientacja przyjmuje,
ze spoleczno$¢ jest bliska terminowi wspdlnoty, ktéra niekoniecznie zwigzana z okre-
slonym terytorium, ale jej istota wyraza si¢: w przezywaniu i podzielaniu tych samych
symboli i wartosci stanowiacych jej zrodto; w zalezno$ciach i stosunkach, jakie tozsa-
mosdci grupy wytwarzaja si¢ miedzy ludZzmi; oraz w respektowaniu zasad porozumienia
i wspoldziatania (Szacki 2002, s. 246-249). Druga orientacja kladzie nacisk na aspekt
terytorium i znaczenie ulokowania spolecznosci w tej samej przestrzeni. Wspélne tery-
torium jest podstawg zycia spolecznego, miejscem zachodzenia spotecznych interakeji
miedzy cztonkami i wspolnych intereséw (Starosta 2002, s. 97-108).

W wyniku wspoldziatania ksztaltuja sie wiezi spoteczne. Wiez jest tym, co odroz-
nia spoleczno$¢ od zbiorowosci. Wiezi sa budowane nie tylko poprzez wspéldzialanie
i realizacje kolektywnych celéw, ale takze poprzez wyznawanie wspdlnych wartosci
i przestrzeganie tych samych norm oraz poprzez poczucie odrebnosci od innych. Wiez
spoleczna przejawia si¢ bowiem nie tylko w aspekcie obiektywnym - poprzez zwiazki
miedzyludzkie, wspoltdziatanie, ale rowniez w aspekcie subiektywnym - poczuciem
wewnetrznym (Pacholski i Stabon 2001). Czltonkowie spotecznoéci sg zatem ze sobg
w jaki$ sposob zwigzani, np. poprzez zamieszkanie na tym samym terenie, wykonywanie
tego samego zawodu lub wyznawanie tych samych warto$ci.

* Marta Luczak - doktor nauk spotecznych w zakresie socjologii, zainteresowania badawcze:
tozsamos$¢ narodowa, migracje, wielokulturowos¢; luczak.marta@wp.pl.
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W przypadku spotecznosci emigracyjnych przebywajacych za granica wiez taczaca
jej cztonkow jest oparta na poczuciu przynaleznosci do jednego narodu, ktére wynika
z pochodzenia z tego samego kraju (ich samych lub ich rodzicéw), z uznawania tej samej
kultury za wlasng i/lub posiadania obywatelstwa kraju wyjazdu. Wskazane wyznaczniki
wiezi wynikaja z przyjetej definicji narodu. W zaleznosci od przyjetego ujecia jest moz-
liwe odwotywanie si¢ do wiezow krwi (nardd genealogiczny), do wiezéw zwigzanych
z uznawaniem tej samej kultury za wlasng (nardd kulturowy) lub do posiadania tego
samego statusu prawnego (nardd obywatelski) (Pacholski i Stabon 2001). Wyrazem tej
wiezi moze by¢ odpowiednio np. odwolywanie sie do wspdlnych przodkéw, postugi-
wanie si¢ jezykiem narodowym, posiadanie obywatelstwa kraju pochodzenia.

Celem niniejszego artykulu jest zwrdécenie uwagi na zréznicowanie spolecznosci
polskich studentow w Wielkiej Brytanii oraz zarysowanie istniejagcych problemow
we wzajemnych relacjach w srodowisku emigranckim. W pierwszej czeéci artykutu
odwolam si¢ do historii. Przedstawie krotka charakterystyke poszczegdlnych fal
emigracyjnych i stosunkéw pomiedzy ,,starymi” i ,nowymi” przybyszami. Nastepnie
przedstawie wzajemne relacje na przykltadzie ostatniej fali emigracyjnej tzw. migracji
poakcesyjnej. Na podstawie wybranych przypadkéw omoéwie, w jaki sposéb polscy
studenci budujg za granica relacje z innymi Polakami.

Charakterystyka fal emigracyjnych

W literaturze przedmiotu znajdziemy kilka okreslen przyjmowanych wobec Polakow
przebywajacych poza granicami kraju pochodzenia m.in.: Polonia, Polacy za granica,
spolecznos¢ polska za granics, ,,Polska migracyjna” (Garapich 2013, s. 21), Polacy na
obczyznie, polska diaspora. Okreslenia te mialy rézne znaczenie w poszczegélnych
okresach historycznych i odnoszg sie do réznych $rodowisk polskich emigrantéw. Na
przyklad okre$lenie ,,Polonia” bylo bardzo popularne przed rokiem 1989 i wigzalo
si¢ z przyjmowaniem w typologii polskich emigrantéw kryterium geograficznego.
Wskazywano na Poloni¢ amerykanska, brytyjska, francuska itd. Termin obejmowat
wszystkich Polakow zamieszkujgcych dany kraj, nie uwzgledniajac przyczyn, z powodu
ktorych si¢ w nim znalezli. ,Poloni¢” stanowili ci, ktdrzy znalezli si¢ poza granicami
kraju po II wojnie §wiatowej, chociaz nigdy nie emigrowali (nazywa sie ich jednak
W uproszczeniu emigrantami wojennymi), pozniejsi emigranci polityczni, a takze przed-
wojenna emigracja ekonomiczna (Babinski 2009, s. 71-72). Obecnie pojecie Polonii
jest uznawane za dyskusyjne i przez niektorych badaczy postrzegane jako nieprzydatne
z punktu widzenia analitycznego (Garapich 2010, s. 46-49).

Z kolei termin ,,diaspora” jest uzywany coraz czeéciej. W przeszloéci okreslenie
to byto stosowane wobec migracji przymusowej, taczacej si¢ z wygnaniem. Pojeciem
diaspory postuzyt sie, w swojej typologii, np. Adam Walaszek. Badacz postawit znak
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réwnosci pomiedzy ,diasporg” a polskimi skupiskami powstalymi w wyniku roz-
proszenia Polakdw po $wiecie. Przyjmujac kryterium przyczyny emigracji, wyréznit:
»diaspore ofiar” (obejmujacag Polakéw, ktorzy ,,porzucili domy pod przymusem” i nie
mieli mozliwo$ci powrotu), ,,diaspore pracy” (w przypadku tych Polakow przyczyng
wyjazdu z rodzinnych stron byly czynniki ekonomiczne i brak mozliwosci zatrudnie-
nia w kraju), profesjonalistow (obejmuje osoby dobrze wyksztalcone, ktore wyjechaty
w celu realizacji planow zwigzanych z karierg zawodowa) oraz ,,diaspore wojownikow”
(emigranci polityczni, ktorzy z dala od swej ojczyzny sa nadal zaangazowani w dziatal-
nos¢ niepodlegltosciowa) (Walaszek 2001, s. 7-29). Obecnie pojecie diaspory odnosi sie
do spotecznosci uksztattowanych w wyniku migracji, zyjacych poza obszarem swego
rdzennego terytorium, ktére podkreslajg swoj status ,,obcosci’, dazenie do zachowa-
nia odrebnosci i majg tendencje do izolowania si¢ od spoleczenstwa przyjmujacego
(Posern-Zielinski 2011, s. 23-34). Termin obejmuje spotecznosci réznego typu: te,
ktorych cztonkowie osiedlili sie i posiadaja obywatelstwo kraju przyjmujacego, jak
réwniez spotecznosci cyrkulujace pomiedzy kilkoma geograficznymi punktami, ktérych
czlonkowie nie posiadajg obywatelstwa nowego kraju (Andrejuk 2013, s. 73).

W celu scharakteryzowania Polakéw w Wielkiej Brytanii odwotam sie¢ do kon-
cepcji tzw. fal emigracji, czyli wyjazdéw rodakéw za granice w nastepujacych po
sobie okresach historycznych. Dzigki temu bedzie mozliwe wskazanie odmiennych
przyczyn i okolicznosci wyjazdu oraz zwrocenie uwagi na roznorodnosé poszczegoél-
nych $rodowisk i wyznawanych przez nie wartoéci. Ta charakterystyka pozwoli lepiej
zrozumie¢ wybrany przez nich sposéb ksztaltowania relacji z krajem pochodzenia
i z nowym krajem pobytu oraz dostrzec zrédta braku wzajemnego porozumienia
pomiedzy rodakami.

Wirdd tzw. fal emigrantéw XX i XXI w. mozna wyrdznié: (1) po II wojnie $wiato-
wej — emigrantow wojennych, (2) w latach 70. i 80. — emigracje polityczng i zarobkowsa,
(3) po 2004 r. - emigrantéw poakcesyjnych!.

Po II wojnie $wiatowej Londyn byt centralnym osrodkiem Zycia polskiego poza
granicami kraju, przede wszystkim miejscem rezydowania wiadz na uchodzctwie. Tu
znajdowaly sie centrale emigracyjnych organizacji kulturalno-spotecznych i redakcje
polskich czasopism (Chodubski 1994, s. 104). W stolicy Wielkiej Brytanii przebywa-
ty elity polityczne II Rzeczypospolitej. Osoby z tego srodowiska posiadaly wysokie
kwalifikacje i do$wiadczenie majace znaczenie w kraju pochodzenia, ktére okazaly sie
nieprzydatne w nowym miejscu pobytu. Emigracje wojenna stanowili przede wszystkim

! Badacze przyjmuja rézne typologie fal emigracyjnych do Wielkiej Brytanii. Np. Tomasz Ferenc,
piszac o polskich artystach w Londynie, wyréznil: emigracje lat 40. i 50., emigracje lat. 70. i 80. oraz
emigracj¢ po roku 1989 (rozréznit tutaj emigrantéw, ktérzy wyjechali przed akcesja Polski do Unii
Europejskiej, i tych, ktorzy wyjechali po akcesji) (Ferenc 2012, s. 135). Z kolei Aneta Stowik wskazala
na emigracje powojenng, emigracje lat 60., 70., 80. i 90. oraz emigracje poakcesyjna (Stowik 2013).
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zdemobilizowani zolnierze (Janeta 2012, s. 13-19), ktdrzy zazwyczaj nie znali jezyka
angielskiego, nie posiadali wiedzy o kulturze kraju pobytu i nie byli przygotowani do
wykonywania zawodow potrzebnych w nowych warunkach. W tej sytuacji emigran-
ci, zmuszeni przez brak srodkéw materialnych, podejmowali proste prace fizyczne
niewymagajace kwalifikacji lub korzystali z zasitkow opieki spotecznej (Radzik 2010,
5. 31-32).

Emigranci wojenni, z powodu sytuacji politycznej w Polsce, nie mogli lub nie chcieli
wraca¢ do kraju. W przypadku 0s6b pochodzacych z Kreséw Wschodnich, ktérych
domy de facto znalazly si¢ poza granicami ojczyzny, nie mieli dokad wraca¢. Emigranci
wojenni tworzyli polskie skupiska i aktywnie dziatali w rodzimych organizacjach.
Dzigki zaangazowaniu w Zycie wspolnoty narodowej mogli sie oderwa¢ od codziennych
niedogodno$ci, utrzymac swoj dawny prestiz spoteczny oraz potwierdzi¢ stusznosé
swoich patriotycznych przekonan (Radzik 2010, s. 34). Zaangazowaniu w zycie pol-
skiej emigracji towarzyszyta idea panstwa na wygnaniu oraz dazenie do podtrzymania
odrebnosci od spotecznosci kraju pobytu. Polacy dazyli do podtrzymania tozsamosci
narodowej, zwlaszcza poprzez kultywowanie historii przedwojennej Rzeczypospolitej
oraz wyznawanie religii katolickiej. W ten sposéb emigranci byli ze sobag mocno
zwiazani, niezaleznie od wystepujacego wewnetrznego zroznicowania pod wzgledem
wyksztalcenia, zawodu, pozycji spotecznej (Stachura 2004a, s. 55).

Poczatkowo Polacy postrzegali swdj pobyt na emigracji jako tymczasowy i zakla-
dali, ze wraz z rychla zmiang wladzy w kraju powrét do ojczyzny bedzie mozliwy.
Temu przekonaniu towarzyszyto zamykanie sie emigrantéw na kontakty z mieszkan-
cami Wielkiej Brytanii oraz nieakceptowanie aktualnej sytuacji politycznej w Polsce.
Z uplywem czasu, gdy oczekiwana zmiana wtadz w kraju nie nastepowata, emigranci
zaczeli przyjmowac bardziej zréznicowane poglady w stosunku do sytuacji w ojczyznie.
Warunki zycia i pracy w nowym kraju stopniowo réwniez ulegaly zmianie — przebywa-
jac coraz dluzej w Wielkiej Brytanii, Polacy podnosili swoj poziom materialny, a wraz
z dorastaniem ich dzieci ulegali asymilacji (Habielski 1999). Znaczaca zmiana sytuacji
emigracji wojennej nastapila w roku 1989, gdy w wyniku przemian spoleczno-politycz-
nych w Polsce musieli na nowo okresli¢ swoja role oraz relacje z krajem pochodzenia.
Réwniez stosunki wewnetrzne w srodowiskach emigracyjnych wymagaty ponownego
ulozenia. Czynnik jednoczgcy emigrantéw — negatywny stosunek do wladz w kraju
przestal bowiem istnie¢ (Radzik 2001, s. 166).

Po emigracji wojennej kolejna fala Polakow przybyta do Wielkiej Brytanii w latach
70.180. Emigrantami w tym okresie byly osoby zaangazowane w dziatalno$¢ opozycyjna
iniejednokrotnie zostaly zmuszone przez wladze komunistyczne do wyjazdu z Polski.
Emigrantami tej fali byty takze osoby, ktore chcialy wyjecha¢ z kraju pochodzenia
(w przeciwienstwie do emigrantéw wojennych), a ich celem byla poprawa swojej sy-
tuacji materialnej (Ferenc 2012, s. 197-198).
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»Nowi” przybysze wzbudzali nieufno$¢ emigrantéw wojennych, dla ktérych bylo
niezrozumiale, ze Polacy przyjezdzajacy do Wielkiej Brytanii z przyczyn ekono-
micznych, w celu uzyskania opieki socjalnej i zatrudnienia, zmieniajg przynalezno$¢
panstwowa. Nieufnos¢ i brak akceptacji wynikaly z tego, ze byli oni postrzegani jako
potencjalni agenci urzedu bezpieczenstwa (Stowik 2013, s. 114). Emigranci wojenni
nie angazowali ich w dziatalno$¢ polskich organizacji. Z kolei nowo przybyli, ktérzy
wyjezdzajac z kraju kierowali sie wzgledami ekonomicznymi, nie byli zainteresowani
zyciem polonijnym, poniewaz ich celem bylo zajecie wysokiej pozycji zawodowej
i spotecznej w nowym kraju, a nie dziatalnos$¢ spoteczno-polityczna (Janeta 2012,
s.21-23). Emigracja lat 70. i 80. miala inne dgzenia i aspiracje niz emigranci wojenni,
innymi drogami chciata osiagna¢ dobra materialne, inaczej pojmowala kwestie poli-
tyczne i spoleczno-kulturalne. Ponadto Polacy II fali dazyli do uczestnictwa w zyciu
ogolnospotecznym i asymilacji z nowym krajem pobytu (Chodubski 2003, s. 62).
Wyrazem innego podejscia w stosunku do Wielkiej Brytanii byl np. stosunek do o$wiaty
polonijnej. Pielegnowanie polskiej kultury i uczenie jezyka polskiego swoich dzieci
»nowi” emigranci uwazali za bezcelowe i nieprzydatne w nowych warunkach (Cimata,
Kalczynska 2010, s. 5-19). Innym przyktadem jest stosunek do ustalen konferencji
w Jalcie — dla emigrantéw lat 70. 1 80., wychowanych i wyksztalconych w komunistycznej
Polsce, nie byl tak jednoznaczny i bezkompromisowy jak dla emigrantéw wojennych
(Stachura 2004b, s. 16).

Polacy, ktorzy przyjechali do Wielkiej Brytanii z przyczyn politycznych i nie wypie-
rali si¢ swojego pochodzenia, takze nie byli zainteresowani utrzymywaniem kontaktow
z organizacjami skupiajacymi emigrantéw powojennych. Wedlug nich emigranci wo-
jenni koncentrowali si¢ na wlasnych problemach, podejmowali nieadekwatne dziatania
w kontynuowaniu walki o Polske, charakteryzowali si¢ megalomania i ksenofobig.
Z kolei emigranci powojenni nie udzielali Polakom II fali ,,publicznego rozgrzeszenia” -
wyjazd traktowany byt przez nich jako ucieczka z kraju (Stowik 2013, s. 104-113).

Kolejni emigranci z Polski przybyli do Wielkiej Brytanii po 1989 r. W przeciwien-
stwie do swoich poprzednikéw, ktérych pobyt byt dlugotrwaty, zwykle dozgonny, od
poczatku mieli mozliwo$¢ swobodnego powrotu do kraju i utrzymywania kontaktow
z Polska (Okolski 2006, s. 46-58). Znaczaca fala emigracji do Wielkiej Brytanii miata
zwigzek z akcesjg Polski do Unii Europejskiej — w latach 2004-2012 z kraju wyjechato,
w zaleznosci od statystyk, ponad 630 tys. os6b. W pierwszym okresie emigrowali
gléwnie mezczyzni i osoby mtode (osoby w wieku 20-34 stanowily ponad 80% wyjez-
dzajacych). Osoby z wyzszym wyksztalceniem stanowily poczatkowo ok. 25%, z czasem
ich odsetek zmniejszal si¢ na rzecz 0séb z wyksztalceniem zawodowym (Okolski i Salt
2014, s. 11-37).

Nalezy podkresli¢, ze Polacy, ktorzy wyjechali z kraju po roku 2004, nie stanowia
jednolitej spolecznosci pod wzgledem wyksztalcenia, aspiracji zawodowych, pozycji



86 Marta tuczak

spolecznej, planéw migracyjnych. Z jednej strony wérdéd emigrantéw sa Polacy, ktérzy
pracuja jako specjalisci na stanowiskach zgodnych z ich wyksztalceniem (np. lekarze
i bankowcy) lub przeciwnie — podejmujg zatrudnienie w sektorze ustug, wykonujac
zadania nieodpowiadajgce ich wyzszym kwalifikacjom uzyskanym podczas studiow
w kraju pochodzenia. Z drugiej strony wérdd emigrantéw poakcesyjnych sa réwniez
Polacy, ktérzy nie posiadajg zadnego zawodu, a takze bezdomni (Janeta 2012, s. 13-19).
Taka roznorodno$¢ osob, ztozonos¢ ich sytuacji w kraju i odmienne strategie migracyjne
powoduja, ze nie mozna wyré6zni¢ jednego wzoru migracji i typu migranta. Badacze
migracji poakcesyjnej wyrdzniaja roézne jej typy. Na przyktad John Eade, Stephen
Drinkwater i Michal Garapich opracowali typologie, w ktorej wskazali nastepujace
typy: »bociany” (migranci sezonowi), ,,chomiki” (skupieni na akumulacji kapitatu,
ktory inwestujg w Polsce), ,,buszujacy” (brak $cisle okreslonych planéw migracyjnych),
»lososie” (nie planuja powrotu do Polski) (Eade i in. 2006).

Szczegblng grupe wérdd emigrantéw poakcesyjnych stanowig osoby miode, dobrze
wyksztalcone, ktore wyjechaly z kraju, poniewaz nie mogly znalez¢ jakiejkolwiek pracy
badz satysfakcjonujacej pracy lub uznawali, Ze otrzymywane wynagrodzenie w kraju
nie spelnialo ich oczekiwan. Tym osobom poswigca si¢ wiele miejsca w badaniach. Tak
jak wspomniatam powyzej, znaczng cze¢s¢ osob, ktore wyjechaly z Polski po 2004 r.,
stanowili absolwenci polskich uniwersytetow. Posiadanie wyzszego wyksztalcenia nie
pozwolilo im jednak na podjecie pracy zgodnej z ich kwalifikacjami, poniewaz dy-
plom polskiej uczelni nie jest rozpoznawalny przez pracodawcow w Wielkiej Brytanii.
Ponadto niewystarczajaca znajomo$¢ jezyka angielskiego uniemozliwila im zajecie
odpowiedniej pozycji zawodowej. Podejmujac prace zazwyczaj w sektorze ustug na
stanowiskach niewymagajacych wyzszych kwalifikacji, decydowali si¢ na niewysoka
pozycje zawodowa, skromne zarobki oraz tym samym na niski status spoteczny. Praca
za relatywnie niewygorowang pensje pozwala im jednak na przeznaczenie czgsci wyna-
grodzenia na rozrywki, udzial w zZyciu kulturalnym, podrdze — na co nie mogliby sobie
pozwoli¢ w Polsce. Swoj status zawodowy - prace fizyczng — postrzegali jako naturalny
etap migracji, a nie jako status quo (Trevena 2011, s. 71-96).

Migracja poakcesyjna do Wielkiej Brytanii, w poréwnaniu z poprzednimi falami
emigracji, charakteryzuje si¢ odmiennymi do$wiadczeniami biograficznymi, innymi
okolicznosciami wyjazdu, a takze mozliwo$ciami przemieszczania sig, na ktore skadaja
sie swoboda podrézowania, przekraczania granic, podejmowania pracy poza grani-
cami kraju i powrotu do Polski. Wyjazd do Wielkiej Brytanii w przypadku niektorych
migrantéw poakcesyjnych byt poprzedzony podrézami, praca sezonowa, wyjazdami
stypendialnymi i innymi doswiadczeniami z kontaktow miedzykulturowymi, ktére
wplynely na gotowos¢ do opuszczenia kraju i oswoily z mysla o mozliwosci zycia
poza ojczyzna. W ich przypadku ,,migracja przestala by¢ stygma, a zycie poza Polska
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pozbawione zostalo patriotycznego etosu wygnarica i egzystencjalnego cierpienia wy-
nikajacego z niemozliwoséci powrotu do ojczyzny” (Ferenc 2012, s. 190).

Osoby wyjezdzajace z Polski po roku 2004 nie byly zainteresowane ,,polskim
Londynem” stworzonym przez poprzednie fale emigracji. Inne motywy wyjazdu, roz-
nice pokoleniowe, odmiennie pojmowany patriotyzm powodowaly trudnosci w zna-
lezieniu plaszczyzny porozumienia. W badaniach nad relacjami pomiedzy emigracja
powojenng i poakcesyjng wskazuje si¢ na rozczarowanie ,,starej” emigracji zachowa-
niem ,,mfodych” Polakéw. Dochodzi do tego, gdy ,,mlodzi” sg sprawcami kradziezy
lub przestepstw. Wowczas obraz Polakéw budowany przez pét wieku przez ,starg”
emigracje zostaje wypaczony oraz podwaza szacunek, ktérym Anglicy obdarowywali
»starg” emigracje polityczng. Dodatkowo ,,mlodzi” emigranci nie angazuja sie w Zycie
polskich organizacji prowadzonych przez ,starg” emigracje (Janeta 2012, s. 21-23).
Z kolei emigranci poakcesyjni postrzegaja emigracje powojenng jako spoteczno$¢
zyjaca przeszto$cia i nie idaca z postepem czasu, w przeciwienstwie do nich, ktérzy
s3 nowoczes$ni, mobilni, otwarci, réwni, dobrze wyksztalceni i posiadajacy wysokie
kompetencje (Galasinska 2010, s. 939-951).

Aneta Stowik, prowadzgc badania wsréd Polakéw trzech fal emigracyjnych, analizo-
wala relacje pomiedzy pokoleniami. Badaczka wskazata, ze Polacy przybyli do Wielkiej
Brytanii po 2004 r. polegaja przede wszystkim na sobie lub na zaufanych wiezach z ro-
dakami. Emigranci poakcesyjni unikaja budowania relacji z czlonkami wlasnej fali, jak
i z tymi, ktorzy wyjechali z kraju pochodzenia w poprzednich latach. Stowik zwraca
uwage na to, ze cztonkowie III fali $wiadomie ograniczajg kontakty z wczeéniejsza
generacja emigrantéw ze wzgledu na opresyjny charakter zasad proponowanych przez
starsze pokolenie (Stowik 2013, s. 50-58).

Czlonkowie poakcesyjnej migracji zazwyczaj wpisuja si¢ w stereotyp polskiego mi-
granta — uczestnika gry rynkowej, podazajacego za maksymalizacja zyskow, ktory jest
przedsigbiorczy i indywidualistycznie zorientowany na cel, kieruje sie etyka zawodowa,
jest skuteczny w swoich dziataniach, ciezko pracuje i awansuje spotecznie, jest zycio-
wo zaradny, liczy tylko na siebie, a nie na pomoc instytucji (Garapich 2016, s. 10-12).
Emigranci poakcesyjni nie angazujg si¢ w Zycie organizacji polonijnych, chcg indywi-
dualnie i niezaleznie ksztaltowa¢ swoje zycie w Wielkiej Brytanii. Brak zaangazowania
w dziatalno$¢ polskich organizacji nie oznacza zerwania wiezéw z krajem i rodakami.
Emigranci poakcesyjni zazwyczaj pozostaja w nieformalnych sieciach kontaktéw z ro-
dzing i znajomymi, na ktérych pomoc moga liczy¢ w przypadku poszukiwania pracy
i zakwaterowania (Galent 2013, s. 178).

Emigranci, ktérzy przybyli w innych okresach, na ogét przynaleza do réznych,
odseparowanych od siebie, Swiatoéw spotecznych. Kazda z fal emigracyjnych stwarzata
$wiat odmienny, oparty na innych zasadach, innych etosach i celach (Ferenc 2012,
s. 190). Stowik, na przykltadzie swoich badan wérdéd Polakéw w Newcastle upon Tyne,
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wskazuje, ze Polakom réznych fal nie udalo si¢ zbudowac¢ jednej ,,polonijnej grupy”,
ktora by wszyscy traktowali jako wtasng. Poczucie przynalezno$ci do jednego kraju
nie zapewnia solidarnosci wspolnoty narodowej skladajacej si¢ z tak réznorodnych
cztonkow (Stowik 2013, s. 144-152). W miare uplywu czasu naturalnie relacje ze ,,starg”
migracja przestang by¢ wazne, natomiast relacje wsréd migrantéw poakcesyjnych beda
ksztaltowa¢ obraz Polakéw w Wielkiej Brytanii. Warto jednak podkredli¢, ze $wiaty
spoleczne migrantéw poakcesyjnych sg takze od siebie oddalone i cztonkowie III fali
nie stanowig jednorodnej spolecznosci.

Polscy studenci w Wielkiej Brytanii

Wisréd emigracji poakcesyjnej najliczniejszg kategorie stanowia emigranci zarobkowi,
co powoduje, ze w analizach czgsto pomija si¢ osoby, ktére wyjechaly z kraju z innych
przyczyn. Polscy studenci oraz specjalisci z wyksztalceniem wyzszym sa spolecznoscia-
mi nowymi w polskiej emigracji. Z analiz demograficznych i ekonomiczno-spotecznych
wynika, ze wyksztalcenie w bardzo malym stopniu wptywalo na decyzje migracyjne
podejmowane przed rokiem 1989, natomiast ,,nie sprzyjalo” podejmowaniu mobilnosci
w latach 90. Kadra kierownicza i specjali$ci niechetnie podejmowali decyzje o migracji
zagranicznej, w przeciwienstwie do osdb o nizszym poziomie wyksztalcenia (Goérny
i Kaczmarczyk 2003, s. 99-102). Przystapienie Polski do Unii Europejskiej dalo nowy
impuls do emigracji tej grupy Polakéw, poniewaz wigzalo sie nie tylko z utatwieniami
w podjeciu pracy za granica, ale takze z dogodniejszymi warunkami podjecia studidw,
korzystania ze stypendiéw naukowych i pobytéw badawczych oraz w podejmowaniu
pracy w instytucjach i firmach miedzynarodowych.

Polscy studenci podejmujacy ksztalcenie na brytyjskich uniwersytetach stanowia
szczegblng spoleczno$¢ w gronie polskiej emigracji. Przyczyny wyjazdu i przebieg
pobytu za granica s3 odmienne od emigrantéw zarobkowych. Srodowiska, z ktérych
pochodza, wyksztalcenie, poziom znajomosci jezyka obcego, otwarto$¢ na pozna-
wanie innej kultury - to tylko niektdre obszary, ktére powoduja, ze $wiaty spoleczne
obu grup sg odmienne. Moje zainteresowania badawcze koncentruja sie na polskich
studentach przebywajacych za granicg. Przeprowadzitam 14 poglebionych wywiadow
indywidualnych z osobami, ktére podjely studia poza krajem pochodzenia. Wywiady
przeprowadzitam w okresie od czerwca 2012 r. do stycznia 2013 r. Uczestnicy badan
to studenci studiow licencjackich, magisterskich i doktoranckich, ktorzy byli zwigzani
z uczelniami zagranicznymi, m.in. z uniwersytetem w Oksfordzie, Saint Andrews,
Londynie, Reading. W wyniku badan wlasnych opracowalam typologie modyfikacji
tozsamosci Polakow studiujacych za granica®. Zastosowang przeze mnie metoda ba-

2 Badania zostaly opisane i przedstawione w niepublikowanej rozprawie doktorskiej pt. ,Mody-
fikacja tozsamo$ci narodowej polskich studentéw studiujacych za granicg’, napisanej pod kierunkiem
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dawczg byta szczegdlowa analiza przypadkow. Przyjeta przeze mnie strategia badawcza
pozwolila mi na doglebna i wyczerpujaca analize kazdego wywiadu, a w konsekwencji
na osiggniecie celu badan i wyrdznienie typéw modyfikacji tozsamosci, a takze na uka-
zanie kolejnych obszaréw problemowych. W trakcie prowadzenia badan szczegélnie
interesujaca okazala sie kwestia, czy, a jesli tak, to w jaki sposob studenci buduja relacje
z innymi Polakami za granicg. Na podstawie przeprowadzonych badan byto mozliwe
wskazanie trzech typow relacji, tj.: dazenie do separacji od wszystkich Polakéw, dazenie
do separacji od emigrantéw zarobkowych i nawigzywanie relacji tylko z wybranymi
Polakami - innymi studentami; nawiazywanie relacji ze wszystkimi rodakami (bez
wzgledu na przyczyne emigracji) w mysl przekonania o ,,naturalnej wiezi”. Ponizej
przedstawie wyrdznione typy na przykladzie czterech moich rozméwcow: Piotrka,
ktory nawiazuje relacje ze wszystkimi rodakami; Ani, ktora wyraznie akcentuje swoja
separacje od emigrantéw zarobkowych; Moniki, ktéra z kolei skupia si¢ na relacjach
z innymi polskimi studentami; oraz Jerzego, ktéry unika kontaktow ze wszystkimi
Polakami.

Wigkszo$¢ polskich migrantéow poakcesyjnych stanowig osoby, ktére podejmuja
prace niewymagajace kwalifikacji. W konsekwencji tego Brytyjczycy zazwyczaj postrze-
gaja Polakow jako tych, ktdrzy wykonuja proste prace w sektorze ustugowym. Wyniki
badan pokazujg, ze zdaniem Brytyjczykow ,,typowy polski imigrant” to pracownik
niewykwalifikowany, podejmujacy si¢ najciezszych prac, ktore wykonuje sumiennie
i rzetelnie, przez co zyskuje uznanie pracodawcy®. Owa pozytywna generalizacja staje
sie jednak zrodtem problemu, z ktérym na co dzien borykaja si¢ studenci niewpisujacy
sie w powszechne przekonania panujgce wsrdd Brytyjczykow. Cel i przebieg ich pobytu
w Wielkiej Brytanii jest zupelnie inny.

Jeden z uczestnikéw moich badan, Piotrek, w momencie przeprowadzania wywiadu
student II roku studiéw doktoranckich, od pieciu lat studiujacy w Wielkiej Brytanii,
potwierdzil opisany wyzej, typowy obraz Polaka w Wielkiej Brytanii: ,,[...] przyjezdzajg
do prostej pracy, wiec wtedy sig robi stereotyp Polaka, jako pracownika technicznego,
ktory za bardzo nie méwi po angielsku, wiec mieszka w jakims getcie polskim i nie bar-
dzo chce sig przyzwyczai¢ do mieszkania tutaj, i byly rzeczywiscie domy czy tez sg domy
w Wielkiej Brytanii, gdzie wynajmuje jedno mate mieszkanie dwudziestu pieciu Polakow,
spig pokotem, gdzie bgdz, jezdzg na roboty budowlane gdzies tu i tam, no i generalnie
sq troszeczke denerwujgcy dla innych narodow. Plus taki, si¢ czesto widuje gdzies kom-
pletnie pijanych na ulicy. [...] Problem jest taki, ze wszyscy ciekawsi Polacy, ci dobrze

prof. dra hab. Andrzeja Szpocinskiego, Collegium Civitas, Warszawa 2016. Metodologia badan oraz
typologia modyfikacji tozsamosci zostaly zawarte w artykule Tozsamos¢ narodowa polskich studentéw
przebywajgcych za granicg, ,Studia Migracyjne — Przeglad Polonijny” (artykut przyjety do druku).

3 Badania przeprowadzone przez QRS Market Research Ltd w ramach projektu ,Wizerunek
Polski i Polakéw w Wielkiej Brytanii” (Fomina i Frelak 2011).
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wyksztatceni, méwig fajnie po angielsku, ubierajq si¢ dobrze, nie widac po nich, ze sg
Polakami wedtug Brytyjczykow, wiec nie zauwaza sig ich. O Polakach sig mysli gtéwnie,
jako o tych pracownikach. [...] Ale ci bardziej wyksztalceni na uniwersytecie, |...] lub
w jakichs ciekawych pracach jakichs, ci przyjezdzajg i zostajg, zasymilowali sie, majg
znajomych Polakow i nie-Polakow i zyje im sig catkiem fajnie i wielu ma podejscie, ze
przyjechato tylko tymczasowo, a potem pojedzie gdzies indziej na Swiecie i jakos tych
wszystkich nie wida¢” (wywiad 10. Piotrek).

Piotrek czesto spotyka Polakéw w Londynie, czasami nie zdajgc sobie sprawy z tego,
ze rozmawia z osobami pochodzacymi z tego samego kraju co on. Znaczaca liczba
Polakéw w Londynie, zdaniem uczestnika wywiadu, sprawia, ze istnieje mozliwos¢
spedzania czasu tylko w gronie rodakéw. W zwiazku z tym student celowo unikat
wynajmowania wspdlnie z nimi mieszkania, poniewaz obawial sie, Ze wéwczas nie
mialby kontaktu z przedstawicielami innych kultur.

Jednoczesnie Piotrek ma poczucie, ze w wielokulturowej spolecznosci, w jakiej zyje,
relacje z Polakami sg dla niego ,,naturalne” Dla uczestnika wywiadu poczucie swojskosci
jest budowane na wspdlnych doswiadczeniach migracyjnych, wychowaniu w tej same;j
kulturze oraz wiedzy o sytuacji w Polsce. ,,[...] tutaj w zupetnie obcej kulturze nagle
czuje si¢ jakgs takg wigz do siebie wzajemnie mocniejszg, niz by sig czuto w Polsce. Nagle
osoba z Biategostoku, ktora pracuje w kawiarni i robi burgery, prowadzi zycie ciekawsze
dla mnie niz Brytyjczyk studiujgcy [x] na moim uniwersytecie. Z jakiegos powodu, pewnie
dlatego ze jak opowiem taki »joke« o Polsce osobie, ktérg spotkatem gdzies w kawiarni,
czy porozmawiam na temat, nawet nie wiem, nawet zwyktych kontaktéow miedzyludzkich,
to bedzie mnie tatwiej, lepiej zrozumiec” (wywiad 10. Piotrek).

Znajomos¢ kultury i postrzeganie §wiata w podobny sposob ulatwia komunikacje
z rodakami. Piotrek komunikuje si¢ z innymi Polakami, bez wzgledu na to, z ktdrej
cze$ci Polski pochodza, jakie maja wyksztalcenie i jaki zawod wykonuja. Uczestnik wy-
wiadu nie wstydzi si¢ z nimi rozmawia¢ oraz prowadzi¢ konwersacji w jezyku polskim.
Piotrek skupia si¢ na tym, co go taczy, a nie dzieli z innymi Polakami przebywajacymi,
tak jak on, za granicg. ,,Ze z Polakami jestem w stanie sig rozumiec¢ naturalnie z miejsca,
bez problemu. Gtownie podejrzewam, ze [przez] wspélng kulture i dorastanie troche we
wspolnych warunkach, chociaz... no i jedno, co nas zauwazytem bardzo, bardzo lgczy,
to taka bardzo silna tozsamos¢ narodowa zwigzana z takg dumg narodowg” (wywiad
10. Piotrek).

W wielokulturowym $wiecie, w jakim zyje uczestnik wywiadu, istnieje potrzeba
»uproszczenia’, dlatego w stosunkach z Polakami ujawnia si¢ stereotypowy obraz wta-
snej grupy. Poprzez autostereotyp tworzony na tle wyobrazen o innych grupach naro-
dowych mozliwa jest identyfikacja ze ,,swoimi”. Wedlug przeprowadzonych badan na
temat autostereotypéw narodowych, w wizerunku wlasnym Polakéw dominuje orienta-
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cja wspolnotowa — typowy Polak ceni zycie rodzinne, jest przywigzany do swojej religii,
uwaza sie za patriote i czlowieka honoru. W autoportrecie Polakéw silnie utrwalone jest
poczucie patriotyzmu i dumy narodowej. Wybujalemu poczuciu godnosci towarzyszy
kompleks nizszo$ci — Polacy wskazuja na wady narodowe, w szczegolnosci: niegospo-
darno$¢, rozrzutnos¢, lekkomyslnose, lenistwo i naduzywanie alkoholu (Btuszkowski
2005, s. 117-134). Piotrek poprzez przyjecie takiego uproszczenia postrzega swoje
kontakty z Polakami jako ,,naturalne’, a réznice wynikajace z innej pozycji spolecznej
lub wykonywanego zawodu przechodzg na dalszy plan. W tym przypadku mamy do
czynienia z efektem familiarnoéci polegajacym na tym, ze jednostki pozytywnie war-
tosciuja to, co znane, z czym mialy styczno$¢ uprzednio. Laczy sie to ze wspieraniem
»swoich” i automatyczna reakcja sympatii wobec napotkanych osob, jezeli dostrzezone
zostanie podobienstwo. W przypadku emigrantéw tym podobienstwem jest poczucie
przynaleznosci do tej samej wspolnoty narodowej. Osoby podobne zostaja wiaczone
w obszar poczucia ,,my” i s3 traktowane jako bliskie (Jarymowicz 2008, s. 78-86).

W przypadku innych os6b badanych autostereotyp Polaka stal si¢ przyczyna
niecheci do emigrantéow zarobkowych. Ich zdaniem Polacy sg kojarzeni z osobami
naduzywajacymi alkoholu oraz ze sprawcami aktéw wandalizmu na ulicach. Ponadto
niektorzy uczestnicy badan wskazywali, ze przedstawiajac si¢ jako Polacy, sg czesto au-
tomatycznie postrzegani przez mieszkancdw Wielkiej Brytanii jako osoby wykonujace
prace niewymagajacych wysokich kwalifikacji. Funkcjonujace generalizacje powoduja,
ze osoby uczestniczace w wywiadzie odseparowuja si¢ od spolecznosci emigrantow
ekonomicznych.

Na przyklad Ania, od 6 lat studiujgca w Wielkiej Brytanii, dazy do oddzielenia
sie od Polakow, ktorzy wyjechali z kraju w celu poprawy swojej sytuacji materialnej.
Uczestniczka badan wielokrotnie odwoluje si¢ do doswiadczen emigrantéw zarobko-
wych, wskazujac ich nieprzygotowanie do pobytu i nieintegrowanie si¢ ze spoteczen-
stwem brytyjskim. Ania nie chce naleze¢ do, jak méwi, kasty emigrantéw zarobkowych,
»ktorzy sig nie integrujq”, ,,tworzq sztuczng krajowq rzeczywistos¢ wokot siebie poprzez
czytanie »Claudii« z polskich delikatesow”, ,odcinajqgc sig¢ od tej rzeczywistosci, ktora jest
woké?”. Nie chce by¢ postrzegana ,,jako nacja, ktéra nie mowi po angielsku, pije wodke
i wszystkie panie sprzgtajgce sq z Polski” (wywiad 3. Ania).

Z przeprowadzonego wywiadu wylania sie obraz emigrantéw zarobkowych, ktérzy
przypominaja tych z przesztosci, tj. zyjacych w getcie, odseparowanych od spolecznosci
kraju przyjmujacego, organizujacych swoje zycie w sposob podobny do kraju pocho-
dzenia, kultywujacych polskie zwyczaje. Dla emigrantow z przeszlosci takie proby
»odtworzenia starego §wiata” miaty im pomoc w przezwycieZeniu nostalgii i spotecznej
anomii, braku poczucia swojsko$ci w nowym miejscu (Mach 1993, s. 77). Zdaniem
uczestniczki wywiadu, wspétczesni polscy emigranci zarobkowi starajg si¢ odtworzy¢
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zycie z Polski poprzez czytanie polskich czasopism i ogladanie polskiej telewizji, poprzez
mieszkanie i pracowanie w gronie innych Polakéw oraz poprzez tworzenie polskich
stowarzyszen zamknietych na inne narodowosci.

Podczas wywiadu Ania wspomina, ze w trakcie kongresu polskich studentéw,
w ktorym miata okazje¢ bra¢ udzial, uczestnicy byli zachecani do organizowania po-
mocy dla polskich emigrantéw zarobkowych w celu poprawy ich adaptacji do zycia
w Wielkiej Brytanii. Ania podaje przyktady takich studenckich inicjatyw, jak: pomoc
psychologiczna, szkotki jezykowe, zajecia integracyjne dla dzieci i rodzicow, pomoc
dla bezdomnych. Ania jednak bardzo sceptycznie podchodzi do realizacji tego typu
pomystow: ,, Wiesz, co, to trzeba by¢ jakims pasjonatem - Swirem, wiesz, Zeby na przyktad
organizowaé, bedgc polskim studentem, organizowac pomoc dla polskich bezdomnych.
Mi sig wydaje, ze to tadnie brzmi, ale realizacja tego...” (wywiad 3. Ania).

Ania w pomoc dla polskich emigrantéw si¢ nie angazuje i podchodzi z dystansem
do tego typu inicjatyw. Studentka rysuje bardzo silng granice pomiedzy sobg a polskimi
emigrantami zarobkowymi. Odcina si¢ od tej spoleczno$ci, nie identyfikuje si¢ z nia,
wskazuje na jej nieporadnos$¢, ale jednocze$nie nie chce podejmowac jakichkolwiek
dzialan, ktére utatwitby emigrantom zarobkowym adaptacje do zycia w nowym kraju.
Odseparowanie od emigrantéw zarobkowych nie wigze sie jednak z odrzuceniem wta-
snej identyfikacji narodowej, ma ono na celu zmiane powszechnie panujacych opinii
Brytyjczykéw na temat Polakow.

Wydaje sie, ze negatywny stosunek do emigrantéw zarobkowych faczy sie z poczu-
ciem wstydu. Garapich na podstawie badan wtasnych twierdzi, ze Polacy wyrazajacy
negatywng ocene¢ o rodakach, wskazywali, ze inni Polacy szkodzg ich opinii i sta-
nowig dla nich powdd do wstydu. W tym ujeciu bycie Polakiem kojarzy sie ze ztym
towarzystwem. Wstyd jest jednak mocno zindywidualizowany, majacy na wzgledzie
wlasny interes (Garapich 2016, s. 46-49). Ania, zaznaczajac swoja odmiennos¢ od
emigrantéw zarobkowych i budujac pozytywny wizerunek polskiego studenta za gra-
nicy, jednoczesnie ksztaltuje swoje wlasne autodefinicje zwigzane z przynaleznoscia
narodowa, odpowiadajace jej pozycji spotecznej, wartosciom i stylowi zycia. Dazenie
do zaznaczenia swojej indywidualnosci i wyjatkowosci jest powodowane potrzeba
dookreslenia tozsamosci i wyraza si¢ poszukiwaniem roznic oraz checig wyrdzniania
sie w $srodowisku polskich emigrantow (Jarymowicz 2008, s. 64-65).

Zaznaczenie swojej odrebnosci od emigrantéw zarobkowych moze wyrazaé sie
takze poprzez poszukanie wspdlnych cech z innymi polskimi studentami i preferowanie
kontaktow z tymi, ktérzy sa do nich podobni. Tendencja do tego, by podaza¢ za tym,
co ma znamiona polskosci (tak jak w przypadku Piotrka), taczy si¢ z innymi cechami
zwigzanymi np. z pozycja spoleczna, wyznawanymi wartosciami. Relacje z innymi pol-
skimi studentami nawigzuje np. Monika (od 5 lat studiujaca za granicg). Uczestniczka
wywiadu spotyka podobnych do niej Polakdéw w polskich stowarzyszeniach studenc-
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kich dzialajacych na uniwersytetach: ,, Tak to, ze si¢ czlowiek trzyma z Polakami, jest
moim zdaniem jak najbardziej naturalne, bo to jest po prostu inne polgczenie. No wiesz
mozesz rzucic Barejg i wszyscy rozumiejg, tak, i szczegélnie na poczgtku ma sie jednak
wigkszg swobode wypowiadania sig po polsku i jakby te wszystkie, co ci przychodzi do
glowy i nie jestes w stanie na angielski przerzuci¢, tak, szczegdlnie w przypadku jakis
dziwnych poczu¢ humoru tak, to jest nieprzettumaczalne, wigc naturalnie sig¢ czujesz
w polskim towarzystwie, chociaz w jakims stopniu sie teskni za tymi pierogami, ptasim
mleczkiem i Bog wie, czym jeszcze [...]. Moim zdaniem sama po swoich znajomych
widze, ze bardzo duzo 0s6b si¢ angazuje w jakies tam PolSoc-i czy inne skupiska polskie,
tak” (wywiad 5. Monika).

Inny sposéb budowania relacji z Polakami za granica - stojacy w opozycji do sposo-
bu przyjetego przez Piotrka, przedstawia Jerzy, student II roku studiéw doktoranckich.
Jerzy wyraza swoja nieche¢ wobec utrzymywania relacji z innymi Polakami. Jerzy po
przyjezdzie do Wielkiej Brytanii celowo unikat kontaktéw z rodakami. Uzasadnieniem
takiej postawy byla che¢ doskonalenia umiejetnosci komunikowania si¢ w jezyku an-
gielskim: ,,[...] ja przyjechatem do Anglii, zeby tez w jakis sposéb podszkolié ten angielski
iw jakis sposob zasmakowac innego Zycia, wiec nawet nie wiem, to zabrzmi strasznie, ale
sie w jakims tam stopniu unikato si¢ ludzi z tego samego miejsca, zeby po prostu unikngé
rozmoéw po polsku, zZeby po prostu poéwiczy¢ angielski” (wywiad 11. Jerzy).

Drugim powodem byt negatywny stereotyp Polaka, z ktérym Jerzy nie chcial by¢ ko-
jarzony. ,Ale styszalo si¢ rézne historie i Polacy nie zawsze byli pozytywnie rozpatrywani
tutaj i postrzegani, jako obywatele godni po prostu przebywania w takim Srodowisku, wigc
w jakims tam stopniu nawet wstydze sie tego, no, bo powinienem byc¢ dumny z tego faktu,
Ze jestem Polakiem i jestem, ale byly takie sytuacje, ze po prostu postanowitem, Ze nie bede
przyznawac sig, Ze jestem Polakiem, poniewaz no z réznych wzgledow. Wyczuwalo sig takie
wlasnie nastawienie negatywne albo do obcokrajowcéw, albo do Polakéw” (wywiad 11.
Jerzy). Negatywny stereotyp Polakow w Wielkiej Brytanii spowodowal, ze Jerzy przestat
przyznawac sie, ze pochodzi z Polski. Negatywne opinie o Polakach w spoleczenstwie
przyjmujacym, wlasne zle doswiadczenia zwigzane z zachowaniami Polakéw za granica,
inne cele wyjazdu i srodowisko spoteczne powoduja, ze Jerzy nie poszukuje kontaktu
z rodakami przebywajacymi za granica. Od czasu do czasu spotyka innych Polakéw,
sg to zazwyczaj spotkania przypadkowe i przelotne. Uczestnik wywiadu jest ukierun-
kowany na nawigzywanie relacji z osobami pochodzacymi z réznych kultur.

Trudnosci w stosunkach oséb badanych z polskimi emigrantami zarobkowymi nie
wynikajg z odrzucenia identyfikacji narodowej, ale z innego stylu zycia, innych celow
wyjazdu, innego pomystu na adaptacje w nowym miejscu pobytu. Wspdlne pochodze-
nie nie jest wiec wystarczajacym czynnikiem, ktéry umozliwitby budowanie wzajem-
nych relacji. Osoby udzielajace wywiadu poszukuja raczej oséb prowadzacych podobny
styl Zycia, a wspdlne pochodzenie nie jest zazwyczaj czynnikiem wystarczajacym do
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nawigzania znajomosci (Piekut 2013, s. 54). Polscy emigranci zarobkowi oraz polscy
studenci tworzg oddzielne $wiaty spoteczne. W przypadku pojawienia si¢ potrzeby ,,my”
opartego na wspolnym pochodzeniu nawigzywane sg relacje przede wszystkim z innymi
polskimi studentami. Relacje te wowczas nie sg oparte tylko i wylacznie na wspolnym
pochodzeniu, ale takze wyptywaja ze wspolnego stylu zycia, podobnych do$wiadczen
zwigzanych z mobilno$cig oraz celdw i aspiracji edukacyjno-zawodowych.

Zakonczenie

Z przedstawionej powyzej analizy wywiadow wylaniajg sie trzy typy relacji: tych, kto-
rzy chcg si¢ odseparowa¢ od innych Polakéw, tych, ktérzy chea sie odseparowaé od
emigrantéw zarobkowych i nawigzuja relacje tylko z wybranymi Polakami, oraz tych,
ktorzy spedzanie czasu z Polakami traktujg jako co$ naturalnego, dlatego spotykaja sie
z wszystkimi Polakami bez wzgledu na przyczyne emigraciji.

Odseparowanie od wszystkich Polakéw i zaznaczenie swojej indywidualnosci jest
wyrazem zachwiania identyfikacji narodowej lub prywatyzacji narodowej identyfi-
kacji. Jednostki charakteryzuje wowczas dazenie do zaznaczenia swojej odrebnosci
i niezalezno$ci od innych rodakéw. Ci studenci chcg sami okreslaé, co to znaczy ,,by¢
Polakiem” i ksztaltowa¢ inny obraz polskos$ci. W ten sposob jednostki chca pomniej-
szy¢ znaczenie identyfikacji, co wynika z negatywnego autostereotypu grupy wtasne;j
lub negatywnego stereotypu wyrazanego przez nowe otoczenie. Z kolei brak zwigzkow
z grupg emigrantéw zarobkowych wynika z odmiennych wartosci i celéw pobytu za
granica. Prawdopodobnie spotkania z przedstawicielami tej grupy takze nie miatyby
miejsca w Polsce — brak kontaktu nie ma zwigzku z identyfikacja narodows, ale taczy
sie ze stratyfikacja spoleczng. Poczucie przynaleznosci do wspélnoty narodowej wy-
razane jest wowczas poprzez spotkania odbywajace sie w polskich stowarzyszeniach
studenckich, poprzez indywidualne kontakty z innymi polskimi studentami pozosta-
jacymi za granicg, a czasami jedynie poprzez podtrzymywanie kontaktow z rodakami
pozostajacymi w kraju. Mozliwo$¢ utrzymywania relacji z rodzing i znajomymi w Polsce
ostabia potrzebe nawigzywania znajomosci z innymi emigrantami w kraju pobytu
(Torunczyk-Ruiz 2010, s. 142). W przypadku studentéw ukierunkowanych na mobilny
styl zycia dodatkowym czynnikiem ograniczonych kontaktéw z innymi Polakami jest
tymczasowo$¢ pobytu i che¢ nawiazania relacji z osobami pochodzacymi z innych
krajow. Zachowanie dystansu do rodakow pozwala na integracje ze spolteczenstwem
brytyjskim i/lub wielokulturowa spolecznoscig imigrantéw w tym kraju.

Z kolei w sytuacji spedzania czasu z Polakami, bez wzgledu na powdd emigracji
i status spoteczny, poczucie przynalezno$ci jest wyrazane poprzez poszukiwanie tego,
co wspolne na poziomie narodowym, i akcentowanie wspolnotowosci bez wzgledu na
réznice spoleczne i zawodowe. Dla nich wazne jest poczucie przynaleznoséci do wyobra-
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zonej wspolnoty, opartej na wspdlnej kulturze i przesztoéci historycznej. Budowanie
relacji z innymi Polakami nie jest jednak ograniczone do spotkan w ramach formalnych
grup. Nawet, jezeli spotkania odbywaja si¢ w ramach polskich stowarzyszen studenckich
dziatajacych na uniwersytetach brytyjskich, pozostaja one otwarte dla 0s6b pochodza-
cych z innych krajow. Budowanie relacji z innymi Polakami nie przeczy idei integracji
i nie prowadzi do separacji od spoteczenistwa przyjmujacego. Kontakty z rodakami
nie ograniczaja rowniez w ksztaltowaniu wlasnego zycia na emigracji i pozostawiaja
przestrzen na zaznaczanie swojej indywidualno$ci, jako niezaleznej jednostki.

W niniejszym artykule staralam si¢ pokaza¢ zlozonos¢ polskiej spolecznosci
studentéw w Wielkiej Brytanii. Inne do$wiadczenia biograficzne poszczegdlnych fal
emigracyjnych oraz nakfadajace si¢ na nie réznice migdzypokoleniowe stanowig o r6z-
norodnosci polskiej spolecznosci ogdtem. Ponadto w ramach trzeciej fali emigracyjnej
mozna wyrdznic kolejne polskie spotecznosci - jak chociazby emigrantéw zarobkowych
i polskich studentdw, stanowiace oddzielne §wiaty spoteczne. Brak porozumienia i wza-
jemne animozje $wiadcza, ze mowienie o jednej polskiej spotecznosci - w wymiarze
obiektywnym - jest nieuprawnione.

Z drugiej strony mowienie o jednej spolecznos$ci znajduje swoje uzasadnienie
w identyfikacji narodowej. W aspekcie subiektywnym wiez pomiedzy cztonkami spo-
tecznosci opiera si¢ bowiem na swiadomosci przynaleznosci. W przypadku emigrantow
bedzie to poczucie przynaleznosci narodowej, ktdra jest czynnikiem jednoczacym.
Moéwigc o Polakach w Wielkiej Brytanii, warto jednak pamieta¢ o bogactwie réznorod-
nosci poszczegolnych srodowisk, ktére identyfikuja sie z tg samg narodowa wspolnota.
Pragne szczegolnie zwrdci¢ uwage na spolecznos¢ studentdw, czasami niedostrzeganych
w licznej polskiej emigracji. Studenci, w wielu przypadkach, pomimo ,,péjscia” wlasng
droga, maja poczucie przynaleznosci do kraju pochodzenia.
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Polscy studenci w Wielkiej Brytanii
i ich relacje zinnymi Polakami

Streszczenie: W pierwszej czesci artykutu autorka opisuje wzajemne relacje pomiedzy
emigrantami, ktorzy przybyli do Wielkiej Brytanii w réznym czasie. Charakteryzujac
poszczegolne fale emigracyjne wskazuje na zlozonos¢ polskiego srodowiska w tym kraju.
W drugiej czg$ci artykutu autorka prezentuje wyniki badan wlasnych przeprowadzonych
wsrod polskich studentdw studiujacych za granica oraz sposob, w jaki buduja swoje relacje
z innymi czlonkami emigracji poakcesyjnej. Na podstawie analizy przypadkéw wskazuje
trzy typy relacji tj.: dazenie do separacji od wszystkich Polakéw, dazenie do separacji od
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emigrantéw zarobkowych i nawigzywanie relacji tylko z wybranymi Polakami - innymi
studentami; nawigzywanie relacji ze wszystkimi rodakami w mysl przekonania o ,,naturalnej
wiezi” pomiedzy cztonkami tego samego narodu.

Stowa kluczowe: studenci, Polacy za granica, Wielka Brytania, migracje

The Polish students in the United Kingdom
and their relationships with other Poles

Abstract: In the first part of the article, the author describes internal relationships among
Polish emigrants who came to the United Kingdom in different historical periods. Char-
acterizing the waves of migration indicates the complexity of Polish community in this
country. In the second part of the article, the author presents the results of the research
conducted among Polish students studying abroad and the way how they build their re-
lationships with other members of the post-accession emigrants. There are presented the
types of relationships, based on the research results: the seeking the separation from the
Poles, the seeking the separation from economic emigrants and building relationships only
with chosen Poles - other students, building relationships with all countrymen in belief of
the “natural bond” between members of the same nation.

Keywords: university students, Poles abroad, the United Kingdom, migration
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CZYNNIKI PRZETRWANIA NA ZEStANIU -
NA PRZYKLADZIE MATEK SYBIRACZEK

Przedmiotem analizy sg strategie przetrwania traumatycznej sytuacji, jakim byto
zeslanie. Jej celem natomiast jest ustalenie roli réznorodnych zasob6éw: materialnych,
spolecznych, kulturowych i symbolicznych w trakcie pobytu na deportacji.

Zagadnienie przymusowych deportacji Polakéw w glab ZSRR podczas II wojny
$wiatowej doczekalo si¢ wielu historycznych opracowan. W ostatnich latach takze
reprezentanci innych dyscyplin naukowych realizujg badania na ten temat. Niniejszy
tekst jest efektem wykorzystania materiatu zgromadzonego w ramach badan nad po-
stacig matki Sybiraczki, ktorych efekty zostaly opublikowane w ksiagzce Matki Sybiraczki
losy i pamigé. Polskie kobiety zestane w glgb ZSRR (Bazun, Kazmierczak-Katuzna,
Pokrzynska 2012). W artykule wykorzystano jednak inne niz w ksigzce ujecia teore-
tyczne oraz skoncentrowano si¢ na kwestii umiejetnosci przetrwania matek Sybiraczek
w sytuacji traumy. Dlatego koncepcja traumy spotecznej autorstwa Piotra Sztompki
(Sztompka 2000) jest uzyteczna do wyjasnienia procesow zachodzacych w zwigzku
z do$wiadczeniem deportacji. Zdaniem Jeffreya Alexandra koncepcja traumy jest
spojna i elastyczng perspektywa analityczna nadajaca sie do wykorzystania w réznych
kontekstach (Alexander 2004, s. 4). Druga wykorzystana w tekécie koncepcja kapitatow
Pierre’a Bourdieu ma rowniez analityczny charakter. Zastosowanie obu teorii pozwala
na analize traumy na zestaniu przez pryzmat dysponowania réznorodnymi kapitata-
mi, ktére moga dziata¢ na korzy$¢ jednostek i mogg ulatwia¢ (lub nie) przetrwanie
w ekstremalnie trudnych warunkach. Istnieje wiele koncepcji psychologicznych, ktore
pozwalajg uja¢ tematyke zestan z perspektywy jednostek, owocnymi sg ustalenia na
temat pobytu w obozach zaglady autorstwa Antoniego Kepinskiego (2005) czy Victora
E. Frankla (2009), te interesujace ujecia nie sg jednak wykorzystane w tym opracowaniu,
ze wzgledu na skoncentrowanie si¢ na perspektywie socjologiczne;.

Material empiryczny wykorzystany w tekscie pochodzi z badan zrealizowanych za
pomocy kwestionariusza wéréd Sybirakéw lubuskich (53 kwestionariusze) i 10 wy-
wiadow poglebionych. Wykorzystano takze, jako material uzupelniajacy, informacje
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zawarte w opublikowanych autobiograficznych wspomnieniach zestancéw. Materialem
zrodlowym byly réwniez niepublikowane wspomnienia zestancow zarchiwizowane
w zbiorach Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego we Wroctawiu. W przypadku
tego materialu zastosowano dobor celowy, wykorzystano wspomnienia kobiet, ktore
podczas zestania byly matkami.

Piotr Sztompka zwraca uwage na to, ze istota traumy jest pojawianie sie negatyw-
nych konsekwencji zmiany spolecznej (Sztompka 2002, s. 456). Jakie sg cechy takiej
traumatogennej zmiany? Trauma:

po pierwsze odznacza sie szczegdlnymi parametrami czasowymi - jest nagla i szybka; po drugie,
posiada okreslong tres¢ i zakres — jest radykalna, gteboka, wszechstronna i dotyka samej istoty
zycia spolecznego; po trzecie ma okre§lone pochodzenie — postrzegana jest jako narzucona,
zewnatrzpochodna, jako co$, co dzieje si¢ bez naszego udziatu (co$ co nam sie ‘przydarza,
‘staje na naszej drodze’); po czwarte trafia na okreslony stan umystu - jawi nam sie jako co$
nieoczekiwanego, nieprzewidzianego, zaskakujacego, szokujacego, odrazajacego (Sztompka
2000, s. 22).

Zacytowana definicja bez watpienia pozwala uzna¢ doswiadczenie zestania za
sytuacje traumatyczna.

Niekiedy trauma spoteczna jest rozpatrywana w powigzaniu z pojeciem anomii,
jednak pomimo podobienstw (np. obie polegaja na chaosie aksjonormatywnym, ktory
jest efektem drastycznej zmiany) wystepuja wyrazne réznice pomiedzy nimi. Pojecie
traumy jest szersze zakresowo, dotyczy zjawiska, ktore ma charakter procesualny. Jest
to taki rodzaj zmiany, na ktérg sklada si¢ cykl zdarzen nazywanych przez Sztompke
sekwencjg traumatyczna: a) zmiana traumatogenna, b) symptomy traumy, zalezne od
czynnikow posredniczacych, c) strategie radzenia sobie z traumg, d) przezwyci¢zenie
traumy (Sztompka 2002, s. 460 i nast.).

W pierwszej fazie pojawia sie zmiana spoteczna o traumatogennym charakterze.
Kultura podlega rozbiciu na dwoch poziomach: po pierwsze na plaszczyznie instytucji
(»faktow spotecznych”) dochodzi do sytuacji anomii i nastepuje rozpad na mikropo-
ziomie osobowosci jednostki, zaznacza si¢ dezorientacja, poczucie niepewnosci.

Kolejnym etapem w wyrdznionym procesie jest pojawienie si¢ symptomow traumy.
Moga one przybiera¢ réznorodny ksztalt i przejawiac sie w: braku zaufania, apatii, no-
stalgii, niepokoju itp. Wedlug Alexandra spotecznych zrédet traumy nalezy szukac na
plaszczyznie jej kulturowej interpretacji, konstruowanych definicji sytuacji (Alexander
2004, s. 14).

Sztompka zwraca uwage na zmiane charakteru wigzi w sytuacji traumatogenne;j.
Dochodzi wéwczas do powaznych zaburzen funkcjonowania tego, co okresla on mia-
nem wigzi moralnej. W skrdcie mozna powiedzieé, ze na wigz moralng sktadajg sie:
zaufanie i lojalno$¢ wobec innych, solidarnos¢ z innymi i gotowo$¢ podjecia na ich
rzecz dziatan. W efekcie owych zaburzen spada zaufanie i solidarno$¢ oraz wrazliwos¢
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na krzywdy innych. Kolejnym aspektem tego procesu jest zawezenie poczucia wigzi
przede wszystkim do 0s6b najblizszych, czyli rodziny, przyjaciot (Sztompka 1987,
s.8-11). Moze to tez wigzac si¢ z polaryzacjg pomiedzy tymi, ktérych okresla si¢ poprzez
wspdlnotowe ,,my’, a tymi, o ktérych méwi sie ,,oni”. Temu procesowi towarzyszy wzrost
idealizacji wtasnej grupy i czesto twierdzenie, ze ,,oni” s3 odpowiedzialni za traume.

Oprocz teorii traumy do wyjasnienia proceséw zachodzacych na zestaniu mozna
wykorzystac takze elementy koncepcji Pierrea Bourdieu. Obie perspektywy w intere-
sujacy sposob pozwalaja ujaé kwestie przetrwania na zestaniu. W teorii tej podkresla
sie znaczenie socjalizacji, otoczenia spofecznego i przynaleznosci do klasy spoleczne;j
dla odczytywania i nadawania znaczenia poszczeg6lnym dzialaniom.

Jednym z najwazniejszych w tej teorii jest pojecie habitusu. Bourdieu definiuje
habitus jako: ,,system trwatych, mozliwych do przetransponowania dyspozycji, ustruk-
turyzowanych struktur funkcjonujacych jako struktury strukturujace, tzn. jako zasady
generujace i organizujace praktyki oraz reprezentacje, ktére moga by¢ obiektywnie
dopasowane do celow, bez $wiadomego ich zakladania” (Bourdieu 1992, s. 53).

W $wietle powyzszej definicji aktor spoteczny dziata w ramach obowigzujacych go
regul i struktur. Mozna wigc uzna¢, ze pojecie habitusu ulatwia wyjasnienie, w jaki spo-
sOb zachowania jednostek, ktore zostaly utrwalone w postaci nawykow, sa powigzane
z dzialaniami spolecznymi, w ktérych te jednostki uczestnicza. Jerzy Szacki definiuje
habitus jako: ,tgczny rezultat oddziatywan socjalizacyjnych, jakim podlega w ciagu
zycia jednostka, rezultat interioryzowania przez nig spotecznych norm i wartosci,
tj. caloksztalt nabytych przez nig i utrwalonych dyspozycji do postrzegania, oceniania
ireagowania na $wiat zgodnie z ustalonymi w danym $rodowisku schematami” (Szacki
2003, s. 894).

Odnoszac powyzsze definicje do sytuacji traumatycznej, w ktorej znalez¢ si¢ moze
jednostka, mozna stwierdzi¢, ze charakter jej dzialania wiaze si¢ z tym, jak zostal
uksztaltowany habitus, do jakiego miejsca w strukturze spolecznej byla socjalizowana.
Mozna wiec stwierdzi¢, ze habitus jest taka dyspozycja, ktdra w jakims$ zakresie decy-
duje o losach jednostki, a takze zbiorowosci, gdy dochodzi do konfrontacji z sytuacja
traumatogenna.

Piotr Sztompka zdawal sobie sprawe z mozliwosci eksplanacyjnych teorii Bourdieu,
dlatego w swej analizie czynnikow, ktére majg znaczenie w sekwencji traumatycznej,
odwotywat sie do réznych form kapitaléw wymienianych przez francuskiego socjolo-
ga. Sa to kapitaly: ekonomiczny, spoteczny, kulturowy (Sztompka 2002, s. 464). Warto
jednak doda¢, ze kapitat symboliczny zostal pominiety w analizie Sztompki. Podziat na
te cztery rodzaje kapitaléow ma charakter analityczny, najczesciej nie mozna wyréznié
ich w postaci ,czystej”, w realnym $wiecie wystepuja kompilacje kapitaléw. Bourdieu
definiuje kapital jako energie fizyki spotecznej (Bourdieu i Wacquant 2002, s. 104;
Turner 2004, s. 597; Zarycki 2009, s. 12-13). Inni autorzy, nawigzujac do jego koncepcji,
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traktuja kapital jako zasob, ktory znajduje si¢ w dyspozycji jednostki lub grupy i moze
zosta¢ wykorzystany tak, ze przyniesie zysk w postaci zwigkszenia szans osiagnigcia
celu i korzysci. Zwracaja oni uwage na to, ze przeksztalcenie zasobu w kapital moze
nastgpi¢ tylko wtedy, gdy jest na 6w zasob zapotrzebowanie (Giza-Poleszczuk i in.
2000, s. 27), wazna jest takze umiejetno$¢ zarzadzania kapitalami (Drozdowski 2005,
s. 271), ktére mozna pomnazad, ale i marnotrawic.

Kapitat ekonomiczny to ogét zasobéw materialnych, ktérymi dysponuje jednostka
(Bourdieu 1986, s. 244). Moga one by¢ bardzo istotne w momencie sytuacji trauma-
togennej, moga pomagac zabezpieczy¢ si¢ przed jej negatywnymi efektami, o ile nie
dojdzie do sytuacji gwaltownej dewaluacji takich dobr. Przyktadem takiej dewaluacji
w sytuacji zestania okazala si¢ bezuzyteczno$¢ czesci przedmiotéw, np. grzalki elek-
trycznej, z ktorej nie mozna korzysta¢ tam, gdzie nie ma pradu.

Kapitat kulturowy to w pewnym uproszczeniu wiedza na temat kultury, w ktorej
funkcjonuje jednostka, sktada si¢ nan takze poziom otwartosci na uczenie si¢ nowej
kultury, jesli do zmiany kontekstu kulturowego dojdzie. Ten rodzaj kapitalu moze
przybierac trzy formy: wcielong, zobiektywizowang i zinstytucjonalizowang. Forma
pierwsza to wszelkie przymioty ciala, ktore jednostka nabywa podczas socjalizacji.
Sa to wigc takie elementy, jak maniery i ogoélnie sposéb zachowania si¢, poruszania,
jezyk, wiedza itp. (Bourdieu 1986, s. 246-247). Kapital kulturowy zobiektywizowany
to posiadanie materialnych obiektow kultury: instrumentéw muzycznych, ksiazek,
obrazdéw, ktdre przy odpowiednim ich uzyciu moga sta¢ si¢ narzedziami symbolicznej
walki klasowej. Na kapital kulturowy zinstytucjonalizowany sktadajq sie potwierdzone
kwalifikacje.

Trzeci z analizowanych przez Bourdieu kapitatéw — spoteczny, jest tym, co jednostka
moze uzyska¢ dzigki sieci powigzan z innymi ludzmi. Jest to kapital, ktéry wymaga
stalych zabiegéw w celu podtrzymania go (Bourdieu 1986, s. 249-250).

Czwarty sposrod kapitalow — symboliczny - to forma, jaka przybierajg inne kapi-
taly, kazdy bowiem z trzech wczesniej oméwionych staje si¢ symbolicznym, ,,gdy jest
postrzegany za pomoca percepcji, ktora przyznaje mu specyficzng logike, lub, jak ktos
woli, nie rozpoznaje arbitralnosci jego posiadania i akumulacji” (Bourdieu i Wacquant
2002, s. 104). Jest to szczegolnie wazny kapital, gdyz jego posiadanie staje si¢ podstawg
przewagi jednostki nad innymi — nazywanej przez Bourdieu przemoca symboliczng
(Bourdieu 2006, s. 345).

Wracajac do koncepcji traumy i faczac jg z analizg kapitaléw, mozna stwierdzi¢é, ze
warto$¢ niektérych form kapitaléw w sytuacji traumy moze znaczaco wzrosnaé. Warto
tez zwroci¢ uwage, ze w sytuacjach traumatycznych transformacje kapitatow moga
by¢ dos¢ skomplikowane i zaburzone. Na przyklad w sytuacji gtodu warto$¢ cennych
przedmiotéw moze by¢ inna niz w zwyklych warunkach.
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Strukture dalszej czedci tekstu oparto na koncepcji czterech rodzajow kapitatow
Bourdieu, pokazujgc w ten sposéb znaczenie poszczegolnych zasobéw w warunkach
zeslania.

Kapitat ekonomiczny a przetrwanie na zestaniu

Sytuacja os6b wywozonych byta bardzo réznorodna, uzalezniona w duzym stopniu
od tego, ile mieli czasu na spakowanie, oraz od tego, kto przeprowadzal aresztowa-
nie. Niektorzy zestanicy nie mogli zabra¢ czegokolwiek, innym pozwalano na wziecie
ograniczonej iloéci rzeczy, byli tez tacy, ktérzy zdotali spakowaé stosunkowo duzo
przedmiotow i pozywienia. Warto$¢ tego typu rzeczy byla na zestaniu relatywna,
niektdre rzeczy nie mialy catkowicie zastosowania, inne okazywaly si¢ bezcenne. Tak
byto w przypadku cieplej i wygodnej odziezy, pierzyn i réznego rodzaju urzadzen
i narzedzi ulatwiajacych wytworzenie innych rzeczy, np. maszyn do szycia, garnkdw,
siekier, zestawow do szycia, przyrzadéw do robienia na drutach i szydetkowania. Jedna
z autorek wspomnien tak pisze o tej zmianie wartosci zwyklych przedmiotéw, ktdra
dokonala si¢ na zestaniu:

Ciekawe, ze przy zmianie warunkow Zycia zmienia sie tez warto$¢ przedmiotow. Rzeczy,
o ktorych przedtem nawet si¢ nie myslalo, staly si¢ szalenie wazne i pilnowalo sig¢ ich, jak oka
w glowie, tym bardziej ze kupi¢ ich nie bylo mozna. A wiec na pierwszym miejscu wiadro
i siekiera, potem dzieza chlebowa, garnki, dobry néz, sznur, igly, nici i nozyczki (Mielezyniska
1990, s. 115-116).

Waznym elementem zestanczych strategii przetrwania byl handel badZz wymiana
przywiezionych z ojczyzny débr (W 13, 17, 20, 46'). Wspomnienia matek, ktérym udato
sie wroci¢ z zeslania, pozwalajg na blizsze przyjrzenie si¢ tej dziatalnosci, dajac obraz
warto$ci rynkowej poszczegélnych przedmiotéow: ,,Mleko dostawatam w ilosci 1 litra
dziennie od gospodyni, ktéra wymieniata je za ciuchy. Nawet suknie §lubng przerobitam
na dwie bluzki i wymienitam za to codzienne mleko” (Lubniewska sygn. 154, s. 9).

W wymianie towarowej wazna byla umiejetnos¢ targowania sie, zachwalania
swojego towaru, spryt etc. Kobiety szczegolnie niechetnie pozbywaly sie przedmio-
tow, ktére mialy dla nich wymiar sentymentalny. Pamigtkowe pierscionki, obraczki
i inne cenne przedmioty stuzyty jako towar umozliwiajacy zakup zywnosci, cieplej
odziezy itp. Z takimi rzeczami rozstawaly si¢ w najbardziej kryzysowych momentach:
sWzietam bardzo piekny zloty naszyjnik, ktéry dostatam od meza na imieniny. Byla
to jedna z tych rzeczy, ktérych pozbywatam sie ze fzami w oczach” (Leczycka 1989,
s. 93; Ktusek 1990, s. 108).

! Literg W i numerem oznaczono wywiady z Sybirakami z wojewddztwa lubuskiego.
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Liczba rzeczy nadajacych si¢ na wymiane lub na handel szybko malala: ,,[...] kon-
czyly sie zapasy przywiezione z domu, ktére mozna przehandlowa¢ na kat w chacie
i zywnos¢, by przediuzy¢ swa egzystencje. Mimo ogromnych oszczednosci musi sie to
kiedys skonczy¢ i co wtedy nas czeka?” (Trzeciecka 2010, s. 240).

Cho¢ w wielu miejscach na zestaniu przymuszano Polakéw do pracy i obowiazywata
zasada ,,kto nie rabotajet nie kuszajet” (kto nie pracuje ten nie je), to jednak w niektd-
rych miejscach obowiazek pracy nie byl egzekwowany. Nieliczne kobiety przez jakis
czas odmawialy wykonywania pracy, byly to gtéwnie te, ktore dysponowaty wigksza
liczba przedmiotow, ktore mogty sprzedawaé lub wymienia¢ (Jolluck 2002, s. 59).

W skorumpowanym sowieckim systemie posiadanie pieniedzy lub cennych przed-
miotéw mogto ulatwié zalatwienie waznych spraw: otrzymanie lepszej pracy, wpisanie
zawyzonych norm zrealizowanych w pracy, zalatwienie potrzebnych dokumentéw
(W 47, por. W 2, W 33).

Szczegdlnie trudna byla sytuacja tych matek, ktére musiaty wyzywi¢ kilku nie-
pracujacych czlonkéw rodziny (male dzieci, starzy rodzice). Przetrwanie wymagato
podejmowania si¢ roznego rodzaju zaje¢ dodatkowych, czasem uwazanych za wstretne.

Przezycie, czgsto w najtrudniejszych momentach, ulatwiata pomoc niesiona przez
tych cztonkéw rodziny lub przyjaciél, ktérym udalo si¢ uniknaé zestanczego losu:
»Paczki od rodzin ratowaly nas w najkrytyczniejszych momentach, ale nie zabezpieczaty
przed zimowymi mrozami i nie rozwigzywaty sprawy codziennego chleba” (Leczycka
1989, 5. 86). ,,[...] dostawalismy ciagle pomoc pieni¢zng i paczki, bez ktdrych po prostu
nie wiem, jakby$my przezyty” (Mielezynska 1990, s. 129).

Pozbawione nieomal wszystkich dobr kobiety czasem martwily si¢ o to, co si¢ dzieje
z majatkiem ich rodzin pozostawionym w kraju, liczac na to, Ze mozna go sprzedad
i przysta¢ co$, co pozwoli przetrwa¢: ,,Co z mojemi rzeczami? Prosz¢ sprzedac co si¢
daiprzysta¢ nam pienigdze, a gdyby mozna bylo przysta¢ pakunek to prosze co$ kupic¢
iprzysta¢ nam, ale co$ takiego, Zeby w drodze sie nie zepsulo [...]. Nam si¢ tu wszystko
przyda [...]” (Zarebina Listy z zestania..., list niedatowany, ok. 1940 r.).

Konczace si¢ zapasy i brak mozliwosci zdobycia pozywienia doprowadzaty niektore
z matek na skraj wytrzymalosci. J. Leczycka cytuje w swoich wspomnieniach list mtode;j
kobiety, ktora w sytuacji skrajnego zalamania i braku wsparcia ze strony najblizszych
rozwazala zabdjstwo dziecka i samobojstwo:

Wyprzedatam prawie wszystko. [...] Przysiggtam sobie, Ze gdy moja mata wypije ostatni
tyk mleka za ostatnig sprzedang poduszke, zrobie sama koniec. Tylko jak?... Moze rzeka?...
Na mysl, ze przedliczne fatdki na nézkach mojej corenki stang sie biale jak krowi ser, a kragly
brzuszek wydmie sie jak balonik, ogarnia mnie szalefistwo. To juz chyba lepiej bedzie, jak matg
wezma do sierocinca. Tam jej dadzg je§¢. Wychowaja na komunistke. A ja?... Chyba najlepszy
bedzie sznur. [...] Tylko skad wezme sznur? (Leczycka 1989, s. 79).
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Cho¢ analiza dotyczy w tym miejscu kapitalu ekonomicznego, warto dodac, ze
traktowanie tych dobr jedynie jako dobytku nie oddaje pelni znaczenia otrzymywanych
paczek. Oprocz tego, Ze takie przesytki realnie pomagaly przetrwac gléd i niedostatek,
to dodawaly kobietom otuchy. Mysl, ze kto$ o nich pamieta, byta zrodtem nadziei.

Zaréwno we wspomnieniach, jak i w ankietach wypelnionych przez Sybirakéw lu-
buskich pojawiajg sie informacje na temat pomocy rzeczowej otrzymywanej z UNRR-y
(United Nations Relief and Rehabilitation Administration), zakres tej pomocy byl rozny,
niektorzy zestancy nie otrzymali nic, inni wspominali, ze ubrania i zywnos$¢ bardzo
im si¢ przydaly. Wspominali oni takze o tym, ze pomoc ta miata dla nich wymiar nie
tylko materialny, ale byta tez psychicznym wsparciem.

W sytuacji skrajnej deprywacji dostep do jedzenia i odpowiednie schronienie
byly czyms$ najwazniejszym, zaspokajanie innych potrzeb schodzilo na plan dalszy.
Umiejetno$¢ transformowania zasobéw materialnych i zdobywania ich decydowata
0 przezyciu zeslancow.

Skrajny gldd, chec utrzymania przy zyciu siebie i swoich rodzin sprawialy, ze zestan-
cy musieli uciekac¢ si¢ do nielegalnych sposobdw pozyskiwania srodkéw niezbednych
do przezycia (np. wykradanie kotchozowego ziarna, drewna lub kiziakéw na opal,
lekarstw). Wspominali o tym i Sybiracy lubuscy, watek ten pojawia si¢ w wielu opu-
blikowanych wspomnieniach (Orlowska 1991, s. 40-41, 55-56, 116-117; Maciejewski
2009, s. 35, 36, 48). J. Klusek wspomina taka sytuacje kradziezy jedzenia:

Mtodzi wypatrzyli niedaleko jakies poletko z kapusta. Ludzie pedzili tam chylkiem, kradli
kapuste i czym predzej gotowali nad ogniskiem przez cala noc - zeby tylko im nie odebrano tej
zdobyczy. I jedli tak bez soli, bez zadnych przypraw, moze czasem wraz ze §limakami, bo kto by
tam obieral albo odrzucat liScie — nie mozna byto zmarnowac¢ niczego. Pierwszy raz od wielu
miesiecy najedlismy sie do syta [...] (Klusek 1990, s. 89).

Oprocz kradziezy takze zebranie stawalo si¢ sposobem na pozyskanie jedzenia,
zajmowaly sie nim najczesciej dzieci, ale czasem takze dorosli (W 26). W relacji
J. Konarska wspomina, Ze zebranie bylo podstawg przetrwania rodziny w najtrudniej-
szym okresie zestania:

Moja piekna i dumna mama w wigilie Bozego Narodzenia szla zebrac. Bez zebow, z siwymi
wlosami, pomarszczona... Moja elegancka mama szta w dziurawej burce, podpasana powréstem,
w tapciach na przemarznietych nogach, drzala z zimna i ptakata z upokorzenia. W ,,Swieta noc”
prowadzila swoje ,,panskie dziecko” na zebry (Konarska 1994, s. 83 i 89).

Dysponowanie pewnymi dobrami bylo takze elementem wyrdzniajacym w gronie
innych mieszkancow, Mielezynska wspomina, ze w $wiecie wszechobecnych ,,fufajek”
ona wyrozniala si¢ przywiezionym ze sobg kozuszkiem, w Polsce uzywanym na polowa-
nia (Mielezynska 1990, s. 166). Jest to przykiad nie tylko funkcjonalnego wykorzystania
przedmiotu materialnego, ale takze symbolicznego zaznaczenia swojej odrebnosci.
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Potrzeby na zestaniu zostaly wlasciwie zredukowane do egzystencjalno-bytowych.
Biologiczne przetrwanie stawalo si¢ przedmiotem najwiekszego wysitku. Kapitat eko-
nomiczny byt o tyle istotny, ze pozwalal na zdobycie $rodkéw do zycia w pierwszym,
najtrudniejszym okresie adaptacyjnym, kiedy po transporcie ludzie zostali wrzuceni
w obce, nieprzyjazne warunki. Musieli poradzic¢ sobie niekiedy w §rodku surowej zimy
i wtedy posiadane dobra, ktdre mogli wymieni¢ badz spieniezy¢, zwigkszaty ich szanse
przetrwania.

Kapitat kulturowy a przetrwanie na zestaniu

Kapital kulturowy jest najbardziej adekwatny w tych warunkach, w ktérych jednostka
byla socjalizowana, ale z drugiej strony sprawnos¢ w operowaniu wiedzg i umiejetno-
$ciami w nowych warunkach zwieksza mozliwoséci adaptacyjne.

Poziom wyksztatcenia i umiejetnosci zestanych kobiet byly réznorodne, wywo-
dzily si¢ one z réznych poziomdéw spolecznych. Niektore dobrze znaly jezyk rosyjski,
inne szybko potrafily si¢ go nauczy¢. Czasem bylo to atutem w staraniach o lzejsza,
lepsza prace. Status zestanca byl barierg trudna do pokonania, poniewaz blokowat
mozliwos¢ wykonywania lepszych prac. Warto tez dodac, ze nie wszystkie aspekty
wiedzy i umiejetnosci kobiet, ktdére byly cenione przed wojna, okazywaly sie przy-
datne w nowej sytuacji. Niektore z nich trudno bylo ,spieniezy¢”. Czesto pojawia sie
we wspomnieniach, a takze w ankietach wypelnianych przez Sybirakéw lubuskich
informacja, Ze na zestaniu najtrudniej radzily sobie kobiety, ktore byly przed wojna
najbardziej zamozne: ,utrudniato przetrwanie pochodzenie spoleczne i przezyte lata
w dobrobycie w kraju” (W 47).

W szczegélnie trudnej sytuacji byly kobiety, ktore w Polsce miaty stuzacych, ktorzy
wykonywali wiekszo$¢ czynnosci w ich domach (Niezgoda-Gorska 1994). Dla nich
pobyt na zeslaniu wigzat si¢ z koniecznoscia nauczenia si¢ wszystkiego, co sklada si¢
na zwykle, codzienne zycie. W. Trzeciecka wspomina, ze zatowala, iz nie nauczyla si¢
w Polsce szy¢, mimo Ze miala maszyne i ogélnie zazdroscita innym kobietom zaradno-
$ci, a takze wytrzymato$ci, poniewaz dla niej ciezka praca fizyczna byla czyms nowym
i bardzo meczacym (Trzeciecka 2010, s. 277).

Ponizej zamieszczony fragment wspomnien M. Leczyckiej pokazuje, ktore z umie-
jetnosci okazywaly si¢ szczegdlnie istotne:

Nie najgorzej powodzito si¢ zawodowym krawczyniom. W szybkim tempie staly sie dykta-
torkami mody. Szyly u nich wedtug polskich fasonéw wszystkie miejscowe dygnitarzowe: zony
dyrektora sowchozu, dyrektora motokanki, dyrektora szkoly, artieli szewskiej i fryzjerskiej.
[...] Druga kategoria Polek, przodujaca talentami na réwni z krawczyniami, byly ,,druciarki”
Polskie fasony pulowerkow, sweterkéw, bluzeczek, pasiaste, kraciaste, z kolorowymi pugowka-

mi, polskie szaliki i szale, z fredzelkami, azurowe, deseniowe, wstepnym bojem zdobyty sobie
serca wszystkich Rosjanek, od urzedniczek poczawszy, na kotchoznicach skonczywszy. Budzily
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zachwyt, wyrazajacy sie w stowach: ,, Ach, te Polaczki! Maja w rekach tatant kak czorty!”. Trzecia
kategoria - to hafciarki i gorseciarki. Wyszywaly rubaszki, bluzki ukrainskie, serwety, kombinacje
damskie, attaskiem, krzyzykami i innymi $ciegami. Fabrykowaly wyzgrabniajace biustonosze
i pasy brzuszne. Sprzedawaly je na bazarze hurtem w mgnieniu oka. Z braku materiatéw od-
powiednich dla tej dziedziny, zawdd ten wkrotce sam si¢ zlikwidowat. Jego przedstawicielki
zasility szeregi praczek, przaéniczek, fryzjerek, pomywaczek w stotéwkach, kabalarek. Na
ostatnim miejscu staly ,turystki”. Te, ktére nie chcialy czy nie umialy zarobkowa¢. Okutane
w lachy, z workami na plecach szty od kolchozu do kotchozu, od chatupy do chatupy, proszac
o0 jedno jajko, jeden burak lub gars¢ prosa. Wracaly z tej zebraniny z poodmrazanymi nogami,
uszami i nosami. Leczyly je mascia, tupinami gotowanych ziemniakéw po to, by w nastepnym
tygodniu zacza¢ zebracza wedrowke od nowa. One najbardziej modlily sie o wiosne (Leczycka
1989, s. 100).

Zdarzalo sig, ze o utrzymaniu przy Zyciu siebie i rodziny decydowaly umiejetno-
$ci niekonwencjonalne. Niektdre z kobiet dorabialy wroézbiarstwem (Leczycka 1989,
s. 191-197; Huntingdon 1994, s. 144; Niezgoda-Gorska 1994, s. 63), czasem zielarstwem
badz leczeniem przy wykorzystaniu termometru zabranego z Polski.

Na kapitatl kulturowy sktada si¢ takze umiejetno$¢ adaptacji do nowych warunkow.
W sytuacji zestania osoby, ktore nie potrafily szybko si¢ przystosowa¢, czekata smier¢.
Kobiety bedgce matkami dodatkowo czuly sie odpowiedzialne za los dzieci. Zestanie
wymusifo na wigkszosci kobiet, takze tych, ktére przed wojng zajmowaly relatywnie
wysokie pozycje spoleczne, zmiane sposobu patrzenia na swoja sytuacje. W obliczu
nowych wyzwan szybko musialy ,,zapomnie¢”, kim byly, i podja¢ si¢ prac, ktérych
weczesniej nigdy by nie wykonywaly. Struktura spoteczna na zestaniu ulegta znacznemu
splaszczeniu.

Na kapital kulturowy polskich kobiet sktadata si¢ takze ich wiedza na temat poten-
cjalnego ryzyka zakazenia si¢ chorobami. Stad w przypadku polskich rodzin dbatos¢
o higiene miata bardzo istotne znaczenie i doswiadczanie brudu bylo dla nich szcze-
golnie dotkliwe. To dlatego niekiedy Polacy byli przez ludno$¢ miejscowa nazywani
»polskimi czy$ciochami” Walka z brudem, a takze powszechna wszawica, pluskwami
zajmowala duzo czasu i wiele wysitku, tym bardziej Ze nie byto srodkéw czystosci.

Strategie przetrwania polegaly takze na umiejetnosci uczenia si¢ od miejscowych
ludzi. Wola przetrwania, che¢ poradzenia sobie z traumg wymagata przeobrazenia si¢
w osobe twardsza: ,Matka z kury domowej przeistoczyta sie w osobnika alfa” (W 22,
W 26).

Konfrontowanie z kulturg odmienng, wymagajaca i w zwigzku z tym niejako wy-
muszajacg obnizenie poziomu wrazliwoéci trafnie ilustruje ponizszy fragment:

Mama caly czas czuta si¢ zawstydzona, wigc kiedy juz jechali$my, spytata woznice, dlaczego
tak strasznie klng, dlaczego nie wstydza sie dzieci i kobiet. Spojrzal na mame i powiedzial, ze jak
pozyje tutaj dtuzej, to sic dowie i nauczy [...] i méwil: ,,Zalko was, barinia, wy takaja chrupkaja,

nieznaja, kak diewoczka, kak ze wy zyt’ budietie - $redi etowo chamia” i dodawal, ze czego nie
zrobi mroz, dokonczy gtodna wiosna (Huntingdon 1994, s. 44).
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W teorii traumy wymienia si¢ stadium, w ktérym jednostki i zbiorowo$ci staraja
sie adaptowa¢ do nowych warunkéw, nawet jesli jest to bardzo trudne. Paradoksalnie
jednym z elementow radzenia sobie wowczas jest zaakceptowanie ich wystepowania.
Nie oznacza to pogodzenia si¢ z sytuacjg, a raczej wybranie swego rodzaju emigracji
wewnetrznej, skoncentrowanie si¢ bardziej na swoim wnetrzu niz na tym, co serwuje
$wiat zewnetrzny. We wspomnieniach sporadycznie, ale jednak pojawiaja si¢ takze
takie stwierdzenia:

Czy dziwnym bedzie, gdy powiem, ze Zycie bylo prawie normalne? Zmienione warunki
fizyczne nie zmieniaja ludzi i gdy sie tylko ma minimum warunkéw psychicznych, odbudo-
wuje sie, stwarza sie naokoto siebie to normalne zycie. Dopiero w takich warunkach, w takiej
przemianie Zycia mozna zrozumie¢, w jak malym stopniu zalezy to od formy Zycia, narzuconej
przez okolicznosci zewnetrzne, a w jak znacznym od tego, czym si¢ naprawde jest. A przeciez
nikt nie staje si¢ innym czlowiekiem przez zmiany zycia nawet tak radykalne, jak te, przez ktore
mys$my przeszly (Mielezynska 1990, s. 132).

Tak wigc kobiety staraly sie wypracowa¢ w sobie postawe ulatwiajacg im przetrwa-
nie. Staraly si¢ nie poddawa¢ pesymizmowi, szukajac nadziei, probowaly traktowac
obecng sytuacje jako taka, ktora si¢ skonczy i jest tylko przejSciowym koszmarem.
Matki staraly sie takze zaszczepi¢ tego typu podejscie swoim dzieciom: ,Mama nie
pozwalala nam si¢ zatamac [...]. Wiedziala [...], ze utrata nadziei réwna si¢ rozpaczy
i bezradnosci. - »Myslcie o przysztosci, o powrocie do Polski«” (Piotrowska-Dubik
2003, s. 111).

Rdzne elementy stawaly sie podstawa do trzymania si¢ nadziei na powrdt, czasem
byta to mysl o powrocie do kraju: ,,Jezeli ludzie miewaja manie, ja ja mialam — manie
powrotu do kraju, wyrwania si¢ stad. Jak cien ta mysl nie opuszczata mnie nigdy, w dzien
i w nocy, bez wzgledu na to, gdzie bylam i co robitam” (Trzeciecka 2010, s. 236).

Niezwykle wazna w warunkach zestania byta religia. Praktyki religijne byly mocno
ograniczone, brakowalo duchownych, ponadto Sowieci czesto zabraniali jakichkolwiek
zachowan religijnych. Zeslancy ukrywali swoja religijno$¢. W sytuacji poczucia bez-
radnosci niektore matki pokladaly nadzieje w Bogu (por. takze Orfowska 1991, s. 18;
Debogorska 2003, s. 63-64; Piotrowska-Dubik 2003, s. 1451 191).

Inne wrecz przeciwnie, wobec cierpien, ktdrych doznawaly, one i ich bliscy bun-
towaly sie, pojawial si¢ kryzys wiary. Podobny problem dotyczyl takze dzieci. Taka
sytuacje wspomina J. Leczycka:

Tego samego wieczoru powiedziata do babci (cérka autorki — przyp. aut.):

- Bozia jest niegrzeczna. Nie chce nam da¢ chleba, cho¢ méwie paciorek bardzo wolniutko
i wyraznie. Nie bede juz méwi¢ paciorka. Pogniewam si¢ na Bozig [...].

Ja takze nie umiatam si¢ modli¢. Bég wydawal mi si¢ bardzo daleki i jaki$ bardzo niedotezny.
Nie umial sobie nawet ze §niegiem poradzi¢ (Leczycka 1989, s. 95).
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Jednym z istotnych elementéw kapitatu kulturowego jest jezyk. Zachowanie jezyka
polskiego na zestaniu bylo bardzo istotne. Matki staraly si¢ zapobiega¢ rusyfikacji dzieci,
zabranialy im moéwi¢ po rosyjsku w domu (W 29, W 2), kiedy mogly, to probowaly
uczy¢ je jezyka ojczystego. Staraly sie takze ksztattowac obraz Polski w umystach dzieci,
szczegolnie tych, ktore mato lub nic nie pamietaly z ojczyzny. Mozna powiedzie¢, ze
dziatania matek mialy szeroki zakres: byty nauczycielkami, katechetkami i patriotka-
mi - wpajaly dzieciom przywigzanie do ojczyzny, do polskiej tradycji, religii, umacniaty
wiare w powr6t do Polski (por. Ruchniewicz 2003; Taniska 2003).

Czesto matki duzo pracowaly, nie zawsze mialy mozliwo$¢ edukowania dzieci,
kiedy wracaly wieczorem, staraly sie wykonywa¢ najwazniejsze czynnosci zwigzane
z gotowaniem, praniem i nie starczalo im sif na uczenie dzieci. Dlatego dla czesci dzieci
jezyk rosyjski stawal si¢ jezykiem dominujagcym - znanym z podworka, pozwalajagcym
kontaktowac si¢ z otoczeniem. Czasem do glosu dochodzity takze efekty indoktrynacji,
»radzieckiego prania mozgu’, przyktadem moze by¢ sytuacja, kiedy ,,czteroletnia Krysia
Walakiewicz powiedziala swojej matce, Ze ona nie wroci do Polski, poniewaz lepiej jest
w Rosji” (Jolluck 2002, s. 119).

Kapital kulturowy pozornie moze si¢ wydawaé mniej istotny niz ekonomiczny.
Jednak biorac pod uwage to, ze dobra przywiezione z Polski konczyty sie bardzo szyb-
ko, zdecydowanie wazniejsza byta umiejetnos¢ szybkiego przywykniecia do nowych
warunkoéw i zapewnienia bezpieczenstwa bliskim. Na zasob kulturowy sktadata sie
takze umiejetnos¢ dystansowania do sytuacji zestania, tworzenia enklaw, w ktorych
$wiat wydawal sie lepszy. Wazna byla takze umiejetnos¢ znajdowania réwnowagi
psychicznej w momentach trudnych. Na dluzsza mete to wlasnie zasoby kulturowe
zwiekszaly szanse na przetrwanie.

Kapitat spoteczny a przetrwanie na zestaniu

Kapitat spoteczny to sie¢ powigzan jednostki z innymi, ktéra moze przetozy¢ sie na
osiggane z tego tytutu korzysci. Do tych relacji nalezg takze te z osobami bliskimi. Wiele
0sob we wspomnieniach z zestania pisalo o tesknocie do kraju, ale takze do bliskich,
ktorzy tam pozostali. Cze$¢ kobiet zostala deportowana tylko z dzie¢mi, ich mezowie
wczesniej zostali aresztowani przez Sowietow. Cho¢ niekiedy przez caly okres zestania
nie otrzymaly o nich jakiejkolwiek informacji, to wyznawaly, Ze waznym uczuciem,
ktore pozwalalo im walczy¢ o przetrwanie, byla wiara w zycie meza i nadzieja na spo-
tkanie: ,,A ja, chociaz czulam na sobie dotyk $mierci, to jednak myslalam, ze przeciez
musze¢ przezy¢, zeby spotkac sie ze swoim dobrym i ukochanym mezem” (Klusek
1990, s. 118).
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Mozna wiec powiedzie¢, ze kapital spoleczny w postaci wiary w to, ze jest dla kogo
zy¢, stanowil w sposob istotny o walce o przetrwanie. Dla matek najwazniejszym po-
wodem znajdowania sit nawet w sytuacji skrajnego wyczerpania byta walka o ratowanie
dzieci: ,,Jakze chetnie nie podniostabym juz gtowy ze snu, jakze ciezko byto mi wstawa¢
z piasku, jakze mnie ziemia ciagneta do siebie, ale dopoki styszatam szept: »mamol« -
poty panowatam nad zmeczeniem i straszliwg apatia” (Orlowska 1991, s. 115).

Momenty zalamania, ktére wielokrotnie si¢ pojawialy, byly przezwyci¢zane poprzez
mysélenie o dzieciach i o ich losie, ktory bytby jeszcze straszniejszy, gdyby zabrakto im
matki:

Ale byly jeszcze dziewczynki i trzeba bylo zy¢ dalej, trzeba byto bawic si¢ z nimi, da¢ im jes¢,
stara¢ sie o wszystko, walczy¢ dalej o przezycie. Nieustajaca troska codzienna nie pozwalala na
zaglebianie sie w nieszcze$cie i moze w sumie ciezkie warunki dopomagaly w przezyciu ostatnich
strat osobistych zmuszajac do powrotu do ,normalnego” zycia i mobilizujac odpornos¢ i sily
(Mielezynska 1990, s. 139).

Opisy przezy¢ radosnych na zestaniu pojawiajg si¢ niezwykle rzadko. Ale po
latach we wspomnieniach pojawia si¢ wiele uwag na temat roli poczucia humoru.
Wy$miewanie roznych spraw stanowilo réwniez jedng ze strategii psychicznego radze-
nia sobie w sytuacji traumy. E. Huntingdon dostrzega role humoru dzielonego z innymi.
Autorka ta, wspominajac pierwszy okres zeslania, rozpakowywanie przywiezionych
z Polski bagazy, pisze: ,Wesolo$¢ wywolywal widok elektrycznej grzatki do wody.
Zdecydowalismy, Ze jedynym miejscem pasujacym do wtyczki bytby ryj swini, o ile
taki zwierzak w tej wsi jest znany. A Ze $miech to zdrowie, wigc grzalka spelnita swoja
role!” (Huntingdon 1994, s. 100).

Tym, co pomagalo w radzeniu sobie z trudng sytuacjg zestania, byta umiejetno$¢
nawigzywania i utrzymywania dobrych kontaktéw z innymi zestancami i ludnoscia
miejscows. Relacje miedzy Polakami na ogo6t uktadaly sie poprawnie. Czasem na ze-
staniu dochodzito do zawigzania mocnych przyjazni, ktdre przetrwaly potem wiele lat.
Zdarzalo sig, ze kobiety wspdlnie prowadzily gospodarstwo domowe, bo byto im tak
po prostu tatwiej, np. E. Huntingdon opisuje swoje zestancze losy spedzone gtéwnie
w towarzystwie dwoch innych kobiet z dzie¢mi. Ich mezowie byli wowczas wigzieni
przez Sowietéw, dwoch z nich zamordowano w Katyniu (Huntingdon 1994). Bardzo
istotnym elementem kapitalu spotecznego na zestaniu byta obecnos¢ dorostych lub
prawie dorostych cztonkdw rodzin. Z. Ortowska wspominata, Ze mogta liczy¢ na po-
moc swoich rodzicéw i dorastajacych braci. Jak stwierdza, bez ich opieki i wsparcia
nie poradzilaby sobie z utrzymaniem przy zyciu swojego synka narodzonego podczas
deportacji (Orlowska 1991). Podobne poczucie wdzigecznosci bratu wyraza Maria
Zarebina. Ta mloda kobieta zostala aresztowana z dwojka malutkich synéw, a jej brat
na ochotnika zgtosit si¢ do transportu, aby nie zostawia¢ jej same;j.
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Relacje Polakéw z ludnoscig miejscowa uktadaly si¢ w sposob dos¢ zroznicowany.
Najczesciej pisali oni o tym, ze zwykli ludzie byli zyczliwi, a ich zycie bylo takze bardzo
trudne. Ale pojawialy sie takze informacje na temat konfliktow i poczucia wzajemnej
obcosci. Latwiej bylo zestanicom nawiazywac kontakty z Rosjanami, ktérzy nie byli dla
nich tak obcy kulturowo, niz np. z Kazachami, ktérzy si¢ mocno od Polakéw réznili.
Istotne bylo takze to, ze w réznych sytuacjach dobre relacje z mieszkancami Syberii
czy Kazachstanu pomagaly, mozna si¢ bylo od nich duzo nauczy¢. Totez catkowite ich
unikanie nie stuzylo przetrwaniu.

Jak we wczesniejszej czesci napisano, wazne byly takze silne relacje z osobami, ktére
pozostaly w kraju. Dawalo to nadzieje, ale i szans¢ na otrzymanie listu, a czasem réwniez
paczki z bardzo cennymi w sytuacji skrajnego niedoboru przedmiotami.

Trudno nie doceni¢ znaczenia kapitatu spotecznego na zestaniu. Inni ludzie, z ktéry-
mi dzielito si¢ wspdlny los, mogli w sytuacji kryzysu wesprze¢, czasem dobrym stowem
w innym przypadku dzielac si¢ jedzeniem. Odpowiednia sie¢ powigzan z innymi ludzmi
dziafata na korzys¢ i mogla utatwiaé pobyt na zestaniu.

Kapitat symboliczny a przetrwanie na zestaniu

Jak wspomniano wczesniej, kapital symboliczny mozna okresli¢ jako sposoby prze-
jawiania sie innych kapitatéw. W sytuacji zestania jednym z takich aspektéw bylo
zaznaczanie wlasnej odrebnosci narodowej. Polskos¢ byta dla zestancow kluczowa
warto$cia. Jednak nie zawsze mogli oni ja demonstrowa¢. W niektérych miejscach
obowigzywal zakaz uzywania jezyka polskiego. Wowczas uzywano go tylko wsrod
bliskich. Matki, o ile potrafity i mogly, staraly sie dbac o to, zeby dzieci postugiwaly sie
jezykiem ojczystym i wiedzialy co$ na temat polskiej kultury. Informacje tego dotycza-
ce pojawiajg sie w ankietach: ,,Gdy (matka - przyp. aut.) miata czas i sily opowiadata
histori¢ polskich miast. Uczyla pacierza oraz uczyta czyta¢ z elementarza, ktdry zostat
przywieziony z domu” (W 30).

Kolejnym takim elementem, za pomoca ktorego zaznaczano swojg odrebnos¢, byta
dbato$¢ o higiene: ,,Czystos¢ stala si¢ znakiem spotecznego statusu i kobiety kojarzylty
ja z zachodnig, cywilizowang i przez to wyzsza tozsamoscig” (Jolluck 2002, s. 151).

Mielezynska podaje wiele takich przyktadow trzymania si¢ pewnych zasad, zacho-
wan i zwyczajow podczas pobytu na zestaniu. Zwraca takze uwage na ich funkgje:

To trzymanie si¢ pewnych tradycyjnych form, ktore moze wydawac si¢ na pozor $mieszne,
mialo swoja gleboka racje psychologiczng. Zostaliémy rzuceni w zupelng i to wroga proznie,
gdzie nie mielismy zadnego punktu oparcia czy zaczepienia. Uparte przenoszenie z dawnego
zycia tych punktéw zaczepienia, cho¢ na pozér powierzchownych i niewaznych, pomagato nam
w niezatraceniu poczucia osobowosci, a takze odrebnosci, byto odmowa podporzadkowania sie,
pewnym moralnym ,,.zwyciestwem nad zwyciezcami”. Byla to strategia samozachowawcza, tak
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jak zachowanie pewnych norm w jedzeniu czy zachowaniu higieny osobistej lub przyzwoitego
wygladu (pozniej, gdy w sowchozie musialy$my i$¢, jak zawsze, i pracowaé w $wieta religijne
lub polskie narodowe, podkreslalysmy odrebnos¢ dnia, uzywajac zaplatanych gdzies wéréd
rzeczy... szminek) (Mielezynska 1990, s. 140).

Bardzo wazne w tym kontek$cie bylo np. obchodzenie $wiat religijnych, czesto
wspOlnie z innymi zestancami. Takie dni $wigteczne, nawet jesli tylko troche réznity
sie od tych zwyklych, symbolicznie porzadkowaly czas zestancow. Sprzyjaly reflek-
sjom, czesto bolesnym i przepelnionych lekiem i tgsknota, jednak dawaly tez jakas
wewnetrzng sile i nadzieje, Ze kolejne $wieta zostang spedzone juz w kraju. Na temat
znaczenia religii pisano wczeéniej. Praktyki zwigzane z religijnoécig i kultywowaniem
tradycji przybieraja formy symboliczne, zmodyfikowane ze wzgledu na inne warunki,
ale nawigzujace ewidentnie do tego, co znane bylo z kraju. E. Huntingdon tak pisze
o obchodzeniu $wiat:

Wigilie Bozego Narodzenia w tej kazaskiej wioszczynie w roku 1940 obchodzitysmy tra-
dycyjnie. Zreczna Maryla wyciela z polskiej paczki tekturowej kontur choinki, dzieci porobily
wycinanki z papieru i pokolorowaty je kredkami réwniez przystanymi z Polski. W ten sposob
powstaly aniotki, gwiazdki i inne ozdoby na drzewko (Huntingdon 1994, s. 167).

Znaczenie kapitalu symbolicznego na zestaniu wyrazalo si¢ w dziataniach, ktére
wzmacnialy wspdlnoty rodzinne i zestancze, a takze pozwalalo na rozréznianie sacrum
i profanum. Kapitat symboliczny dawal deportowanym poczucie, ze cho¢ sg ofiarami
dzialan Sowietdw, ale s3 zwyciezcami moralnymi.

Podsumowanie

Rzeczywistos¢, ktdra zastali zestancy, znaczaco rdznita sie od wezesniejszych warunkow
ich zycia. Zderzenie ze $wiatem sowieckim stanowilo rewolucje, dotyczacg praktycznie
kazdego aspektu ich zycia. Jak juz napisano, byla to nagla, traumatyczna zmiana wyra-
zajaca sie w pogorszeniu poziomu cywilizacyjnego i materialnych aspektow zycia. Na
nowe okolicznosci skladal si¢ rowniez inny jezyk, inne twarze w ich otoczeniu, inny
rytm zycia, odmienny klimat etc. Pierwszorzedny charakter miata jednak odmien-
no$¢ sowieckiego systemu aksjonormatywnego i zwigzanego z nim modelu cztowieka
sowieckiego wzgledem znanych idealéw i wartosci, regut zachowania, poznanych
w trakcie wzrastania i powszechnie stosowanych w ich $rodowisku przed deportacja,
wydajacych si¢ im oczywistymi, naturalnymi.

Patrzac na sposoby radzenia sobie na zestaniu, mozna stwierdzi¢, ze zalezaly one
w znacznym stopniu od ,,przed-zestaniowego” habitusu. Latwiej byto tym osobom, ktore
posiadaly réznego rodzaju umiejetnosci i dodatkowo chcialy zdobywaé nowe. Habitus
jest takg dyspozycja, ktora w jakims zakresie decyduje o losach jednostki, a takze zbio-
rowosci wtedy, gdy dochodzi do konfrontacji z sytuacjg traumatogenna.
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Trudno byloby jednoznacznie stwierdzi¢, ktory z kapitatéw odgrywat najwazniejsza
role w sytuacji deportacji. Z jednej strony zycie koncentrowato si¢ na zdobyciu §rodkéw
do zycia (kapitat ekonomiczny), jednak z drugiej to osoby o mocnym kapitale kultu-
rowym i spotecznym byly bardziej odporne na potwornos¢ zestanczej rzeczywistosci.
Mozna wiec, wracajac w zakonczeniu do koncepcji Bourdieu, stwierdzi¢, ze splot tych
réznych kapitaléw byt istotna wypadkowa przetrwania. Nawet jeéli transformacje
kapitaléw w tamtych warunkach przebiegaly wedtug regutl dla zestancow nowych, to
jednak z czasem musieli sie ich nauczy¢.
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Czynniki przetrwania na zestaniu -
na przykladzie matek Sybiraczek

Streszczenie: Tekst dotyczy przymusowych deportacji polskich kobiet i ich rodzin w glab
ZSRR podczas II wojny $wiatowej. Przedmiotem analizy byly strategie przetrwania trau-
matycznej sytuacji, jakim bylo zestanie. Prébowano ustali¢, jaka byta rola réznorodnych
zasobow: materialnych, spolecznych, kulturowych i symbolicznych w warunkach deportacji.
Materiat empiryczny pochodzi z: a) 53 wywiaddéw kwestionariuszowych i 10 wywiadow
poglebionych zrealizowanych wsrod Sybirakow lubuskich; b) niepublikowanych wspomnien
kobiet zarchiwizowanych w zbiorach Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego we Wroctawiu;
c) opublikowanych autobiograficznych wspomnien zeslancow.
Podstawg teoretyczng wykorzystang w tekscie sa dwie koncepcje: traumy autorstwa
P. Sztompki i koncepcja kapitaléw P. Bourdieu.
Stowa kluczowe: deportacje przymusowe, trauma, II wojna $wiatowa, kobiety, kapitaly

Factors for survival in exile -
case of mothers deported to Siberia

Abstract: The text concerns the forced deportation of Polish women and their families into
the USSR during the Second World War. Strategies of surviving the traumatic situation
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of exile were the subject of the analysis. It was attempted to determine the role of diverse
resources: material, social, cultural and symbolic ones during exile.

The empirical material is from: a) 53 questionnaire interviews and 10 in-depth interviews
conducted among inhabitants of Lubuskie region who were former deportees; b) unpub-
lished memories archived in the collections of the Polish Ethnological Society in Wroclaw;
c) published autobiographical memories of exile.

There were two theoretical basis used in the text: P. Sztompka’s conception of trauma
and the concept of capitals of P. Bourdieu.

Keywords: forced deportations, trauma, world war II, women, capitals
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Przedmiotem niniejszej pracy sa dzialania kulturowe podejmowane w kontekscie
$mierci czlowieka w $rodowisku polskim na Bukowinie Péinocnej. Podczas badan
prowadzono wielowatkowe wywiady poglebione z osobami deklarujacymi swdj
zwigzek z polsko$cig. Jednym z tematéw tych wywiadow byly zagadnienia zwigzane
ze zwyczajami i pogladami dotyczacymi $mierci. Zrealizowano wywiady ze 153 oso-
bami, prowadzac je w réznych odmianach jezyka polskiego lub w jezyku ukrainskim.
Jako podstawe do prezentowanej analizy autorka wytypowata 21 wywiadow, kierujac
sie ich reprezentatywnoscia dla podejmowanej w niniejszym artykule problematyki.
Przeprowadzone byly w nastepujacych miejscowosciach: Banilow Pidhirnyj, Dawideny,
Dawideny Zrab, Czerniowce, Komarowce, Krasnoilsk, Laszkoéwka, Panka, Piotrowce
Dolne, Rarancza, Sadygodra (obecnie dzielnica Czerniowiec), Stara Huta, Storozyniec,
Zastawna, Zelenyj Haj. Rozmoéwcami byly osoby obojga plci, bedace w wieku dojrzatym
(60+), mieszkajace na wsi i w miedcie.

Smier¢ nalezy do fundamentalnych tematéw i wydarzen wpisanych w zycie czto-
wieka. Pytania o nig stanowig podstawowe pytania egzystencjalne, a odpowiedz na
nie jest nieodtacznym elementem poczucia sensu zycia i tozsamosci jednostki. Smier¢
wpisuje si¢ w zakres tych donioslych zagadnien, ktére w kazdej kulturze — niezaleznie
od czasu i przestrzeni — maja swoje odbicie. Jej kulturowe koncypowanie i spoteczne
dzialania z nig zwigzane zmieniaja si¢ niezwykle powoli (Aries 2008, s. 17). Jednakze,
w XX w. w uprzemystowionych i zurbanizowanych spoleczenstwach Zachodu postawa
wobec §mierci zmienila si¢ szybko: o ile w dawnych wiekach byta ona wydarzeniem
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spotecznym o znaczeniu publicznym, o tyle nowoczesna postawa wobec $mierci
polega na jej skrywaniu w sferze prywatnosci, separowaniu w specjalnie do tego celu
przygotowanych instytucjach (Aries 1992, s. 549-590). Badacze wskazuja, ze do najwaz-
niejszych czynnikéw wywolujacych zmiane w zakresie postaw wobec $§mierci naleza:
sekularyzacja, urbanizacja i zwigzane z nig przemiany rodziny oraz rozwo6j medycyny
(Baniak 2007, s. 438-439).

W sensie biologicznym $mier¢ ludzka wigze sie z konicem, kresem funkcjonowania
organizmu, konicem egzystencji. W sensie kulturowym jest czyms znacznie glebszym.
W wyobrazeniach i dzialaniach zwigzanych ze $miercig zawarte s sposoby rozumienia
zycia ludzkiego i jego sensu. Tym samym $mier¢ stanowi jeden z najwazniejszych wat-
kow kultury. Jest to jednoczesnie wazny motyw wpisujacy sie w tozsamo$¢ czlowieka.
»Powigzania pomiedzy postawg wobec $mierci w jej najogdlniejszej i najpowszechniej-
szej postaci a zmianami $wiadomosci wlasnego ja i stosunku do innych ludzi, poczuciem
jednostkowego losu i zbiorowego przeznaczenia” (Aries 2008, s. 15).

Postawy wobec $mierci przejawiaja si¢ w stosunku do osoby umierajacej, sto-
sunku do ciata/zwlok oraz w strategiach radzenia sobie z wlasng $miertelnoscia
(zob. Ostrowska 1997). Z perspektywy antropologicznej $mier¢ najczeéciej kojarzona
jest z aktywnosciami wiazacymi si¢ z rytem przejscia — dzialaniem zbiorowym ma-
jacym na celu obrzedowe wylgczenie zmartej osoby ze struktury spolecznej, a $cislej
rzecz ujmujac, zintegrowanie z ,tamtym $wiatem” (van Gennep 2006, s. 151). Przebieg
i sens pogrzebu w danej zbiorowosci jest bezposrednio powigzany z kulturowymi wy-
obrazeniami dotyczacymi zaswiatow. Jest to obrzed sprawowany nie tylko dla funkeji
higieniczno-sanitarnej (potrzeba pozbycia sie ciala), lecz takze (a moze przede wszyst-
kim) ma ulatwia¢ zmarlemu przejscie na tamten $wiat/niebyt/inng forme egzystencji
(w zaleznodci od przyjetych w danej kulturze przekonan). Ceremonie pogrzebowe
pelnig jednak takze wiele funkcji ukrytych. Z perspektywy doswiadczen i zycia jed-
nostki stanowia rodzaj zabiegu terapeutycznego fagodzacego szok wywolany $miercig
cztonka danej grupy, daja mozliwo$¢ roztadowania emocji wywotanych $miercia,
stwarzaja sceneri¢ dla wyrazenia uczu¢ z nig zwigzanych, organizuja aktywnosci osob
najbardziej dotknietych przez $mier¢ danej jednostki (bedac swego rodzaju wskazowka
dla tych, ktérzy moga by¢ zdezorientowani przez smier¢ kogo$ bliskiego). Pogrzeb
rozpoczyna tez proces reintegracji tych osdb ze spoteczenstwem (czesto w nowej roli
spolecznej, np. juz nie zony, lecz wdowy). Z perspektywy zycia zbiorowego pogrzeb
jest dziataniem zbiorowym, ktdre pelni funkcje integracyjna, potwierdza istniejacy
porzadek spoleczny oraz pobudza cztonkow spoteczenstwa do konfrontacji z wlasna
$miertelnoscig (Ostrowska 1997, s. 233-234).

W dalszej czesci tekstu zostang omdwione kulturowe dzialania zwigzane ze $miercig
podejmowane przez cztonkéw polskich spoleczno$ci na Bukowinie Pétnocnej: zacho-
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wania wzgledem konajacego, dzialania wobec ciata zmarlej osoby, rytualy przejscia
oraz dziatania zwigzane z pamiecig o zmartym.

Bukowina to kraina historyczna na pograniczu ukrainsko-rumunskim. Intensywny
rozwdj przezyta w XIX w., kiedy to w ramach polityki monarchii Austro-Wegier, region
ten byl kolonizowany przez osadnikéw réznej proweniencji etnicznej przybywajacych
tu z roznych stron tego wielonarodowego panstwa z nadzieja na nowe, lepsze zycie.
W okresie migdzywojennym Bukowina nalezala do Rumunii. W wyniku drugiej wojny
$wiatowej region zostal podzielony. Jego poinocna cze$¢ - wraz z historyczng stolicg
regionu, miastem Czerniowce — weszla w sklad Zwiazku Radzieckiego. Obecnie czg¢§é
ta nalezy do panstwa ukrainskiego. Pomimo uplywu czasu, sowietyzacji i migracji kul-
ture bukowinska w dalszym ciagu cechuje silny pograniczny charakter, a mieszkancy
Bukowiny - nadal zréznicowani etnicznie — nie zatracili $wiadomosci odrebnosci
wzgledem sasiadujacych regiondéw Ukrainy.

% F %

Jak kazdy z elementéw kultury, konceptualizacja $mierci i postawy z nig zwigzane,
wprawdzie wolno, ale podlegaja przemianom. Jednak we wspdlczesnym zyciu miesz-
kancéw Bukowiny Péinocnej mozna odnalezé wiele tradycyjnych zachowan i przekonan
zwigzanych ze $miercig. Jak pisze Maria Ogrodowska: ,,[...] w przesztosci, zwlaszcza
na wsi (zaréwno w chatach, jak i na dworach) i w malych lokalnych spotecznosciach,
byta wydarzeniem i przezyciem, ktére - jak pisze M. Wantkowicz — miato swdj pelny
i gteboki ton. Miato majestat, splendor i swoje celebracje — dtugi, skomplikowany, pelen
wyrazu rytual, nalezy samemu zmartemu i jego bliskim” (Ogrodowska 2008, s. 232).
Wspomniany majestat, splendor i celebracja w duzej mierze nadal towarzyszg rytuatowi
przejscia ,na druga stron¢” w polskich srodowiskach na Bukowinie Péinocne;j.

Jedna z najbardziej rzucajacych si¢ w oczy cech tego rytuatu jest domowy - rodzinny
i lokalny - jego charakter. Zmarly umiera najczesciej w domu i az do pogrzebu jego
cialo tu pozostaje — w otoczeniu bliskich i sgsiadow. Przeczucie nadchodzacej $mierci
wiaze si¢ z pozegnaniem odchodzacego na tamten $wiat. Umierajacego odwiedza
rodzina, przyjaciele i znajomi z sasiedztwa. Przy konajacym zawsze kto$ czuwa. Nie
pozostawia si¢ go w tych trudnych chwilach samego. Podczas badan okazalo sie, ze
wielu rozméwcdw bylo swiadkami, uczestniczyto w $mierci kogo$ z domownikdow.
Moment przejscia na tamten $wiat nie pozostaje niezauwazony. W obecnosci nad-
chodzacej $mierci otoczenie jest zobowigzane zachowa¢ modlitewny nastréj powagi,
powinny panowac spokdj i cisza. Waznym motywem obecnym podczas konania,
a szczegdlnie juz po stwierdzeniu zgonu jest $wiatto — zywy ogien, jakim jest ptomien
$wiecy. Zgodnie z tradycja powinna to by¢ gromnica - duza $wieca poswigcona w ko-
$ciele. W kosciele obrzadku zachodniego taka gromnice $wieci sie w dniu 2 lutego — na
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$wieto Ofiarowania Panskiego. Jednak w rzeczywisto$ci radzieckiej nie zawsze bylo to
mozliwe. Stosowano wowczas ,jakie niebouric male swiece, aby to puswietic’ic, Zeby to
byeto” (M.G., Sadygora)®>. W spotecznosci Polakéw we wsi Piotrowce Dolne jeszcze
niedawno uzywano gromnic zrobionych przez lokalnego pszczelarza:

Grobniczne Swicy byli. Na grobnice chodzili swicié szwiczki, swici¢ do Czarnowiec. Ale robili
grobniczne swi... Swiczke grobnice robili z wosku tego, co od pczoléw. Od pczolow je taki wosk.
Uny zbierajom, taki wosk robiom. I ten wosk chodzili do Czarnowiec tam je, byl taki miejsce, co
preroblali na dru... na wosk. [...] Tu tak wuniala ta swieca, tak wuniala miodem, taka byla, tak
(W.L.D., Piotrowce Dolne).

Swiece daje sie umierajagcemu cztowiekowi do rak. Bardzo czesto kto$ z bliskich
pomaga trzymac ja konajacemu, niekiedy stawia si¢ ja tuz obok niego.

Nu grobnica zawszy jak choryj czlowiek to zawszy grobnica si zapala tak nu, a potym juz
troszku grobnica tam si swieci, a troszku tak stawi si swiecy, tak zwykle swiecy zostawiom sie, bo

to ile ta grobnica bendzie. A to zawsze aby tak bylo bo to jak na trzeci dzie#i chowajom, to aby
swiecy zawsze byli, zeby palili si, to zminiajom jich, caty czas musi byc... (J.O., Czerniowce).

Wiele opowiesci o $mierci kogos bliskiego §wiadczy o przeczuciu, ktére jg zwiastuje
(nagte przebudzenie si¢, nagly bol w piersiach etc.). Zaraz po zgonie rozpoczyna si¢
krzatanina zwigzana z przygotowaniem do pogrzebu. Zawiadamia sie spoteczno$¢ lo-
kalng o $mierci sgsiada. Tam, gdzie w ko$ciele zachowaly sie dzwony, $mier¢ obwieszcza
sie ich biciem. Dzwony bija kazdego dnia az do pogrzebu (H.D., Piotrowce Dolne).

Myje i ubiera si¢ cialo oraz szykuje pomieszczenie, w ktérym bedzie ono przez trzy
doby lezalo. Myciem zajmuje si¢ najczesciej kto$ z sasiedztwa, niekiedy stosowana
jest zasada, ze mezczyzna myje mezczyzne, a kobieta kobiete. W polskiej enklawie
w Piotrowcach Dolnych wygladalo to kiedy$ nastepujaco:

weszl'i ciotki, pamintem, jak to bylo downo, no nie bylo tych wanow, byl'i szafel’, szafel’ taki wiel’kie
my tam myl’i i puluzyli takie deske na szafel’ i mama siedziunc, ja pamintem. I wode nalol’i do
tego szafel’, no wode nalol’i tam nagrol’i, bo nie... tej wody, na deske siedzincy wykumpal’i, glowe
wymyl'i i zabral’i i puluzyl’i na..., sto] zasciel'il’i, na sté] puluzyl’i, no i... i potemu na, ten pogreb
byl na tteti dzin (M.D., Piotrowce Dolne).

Zgodnie z relacja osoby bioracej w tym dzialaniu udzial wspdlczesnie przebiega
to tak:

[AS]: Si modlim, rézaniec, si modlim litanii, a wtedy ubieram, ta idziem myc. I te my prosim,
na imia méwim, *odpus mnie renki, odpus nogie. I on odpuska sie i tak ubiera sie i odpuska.
Ale jak si nie modli, to nie odpuska. I oni za to mnie brali cali czas, az z Czerniowic za mnom
przychodzila jedna Polaczka mamy swojej. Mama umarla u szpital’u i ony mowi chealy do wanny
klas¢ do goroncej wody, nu jak, ona czszy dni lezala w tyj morozilki, méwiem, nie. I my przyszli,

2 Zapisy podane w nawiasie po cytatach to inicjaty osoby biorgcej udziat w badaniach, po prze-
cinku podana jest nazwa miejscowosci, z ktorej pochodzi przytaczana wypowiedz.
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takom cioplutkom wodom i myla i méwila do niej i tak [...] nogi, renki, my wbrali, wbrali, wbrali,
i wsjo. Tak. Mowisz [...] i ona odpuska renki, noge, wsystko.

[badacz]: A co potem z tg wodg sie robi po myciu?

[AS]: O, w¥oda ta idzie pod drzewo, dzie nichto nie chodzi. Pod kwiaty, pod drzewo. [...] Bo
jak idzie, to na tej wode razne choroby, razny bolezni, razny to jak to, te co wrézku, wrozom, to
one biorom te wode, tej straszne, co robiom na tych wodach (A.S., Krasnoilsk).

Do mycia ciala uzywa si¢ cieplej wody, czystego recznika lub gazy (marli). Woda
po myciu jest wylewana w ustronne miejsce (aby zywi nie mieli juz z nig kontaktu
i aby nie mogta juz w Zaden sposdb by¢ wykorzystana), natomiast gaza czy recznik sg
przechowywane. Krazy przekonanie o magicznej ich mocy, sa uzywane w przysztosci
do réznych dziatan zabezpieczajacych.

To smatko, marla to nie czszeba wyrzucad, czszeba zostawic¢ gdzies w domu. Ja wiem prawda
to czy nieprawda tak mowiom, ze jak cos u kogos cos takie Zle cos jest, to czeba wzionc sobi ze
sobg, zeby nigdo ciebie nic nie miat, tak zawszy. Ot ja wiem, my jak jechali za granico, to ja brata
te marle ze sobg, to mowili ze dobrzy przejedziesz granicy. Ja méwim no co ja nic nie brata takiego

co nie wolno tak, tyl’ko to co wol'no jechata do rodziny, no taj ale méwiom nie bendom przewracaé
sobi tam nic to, ja wiem prawda czy nie ale... (J.O., Czerniowce).

Odnotowano réwniez zroéznicowanie cechujace spoleczno$¢ polska na Bukowinie
Pétnocnej: zwyczaj obdarowywania osoby, ktéra zajmowata si¢ myciem zmarlego,
wystepuje wsrdd Polakow spoza polskiej enklawy, zyjacych w otoczeniu ludnosci
ukrainskiej: ,,w Pietrowcach nic nie dawajom, a u nas tu rucznik, tej mydlo tam. Nu
jak rucznik trzeba da¢ juz potemu, aby rynki niby utry¢, to uze dawajom takie jak za
pomane” (A.W., Banitéw Pidhirnyj).

Cialo odziewa si¢ w nowg bielizne. Odziez wierzchnia (garnitur i koszula dla mez-
czyzny oraz sukienka lub spddnica i bluzka dla kobiety) i obuwie mogg by¢ uzywane.
Zazwyczaj starsze osoby maja juz wezedniej przygotowana garderobe. Wiszystkie osoby
zmarte w wieku dojrzalym wyposaza si¢ na ostatnig droge w nakrycie glowy. Kobiete
ubiera si¢ w chustke, a mezczyznie ktadzie si¢ obok glowy kapelusz ,,musi by¢ chustka,
nu jak musi by¢ [...] jak mtody umierajom to jim nie poczszebno chustke, a juz starszy
to ni wypada, a menzczyzna umiera to ktadnom kapel'ucha” (J.O., Czerniowce).

Dawniej na wsi ubierano zmartych w stréj obrzedowy. W tym wypadku ta sama
odziez stuzyta podczas dwoch rytualdéw: najpierw slubu, pozniej pogrzebu. Miodych
ludzi ubierano do pogrzebu jak do Slubu - dziewczetom nakladano bialg sukienke,
mlodziencom przyczepiano bukiecik weselny do garnituru (kistke, sznurke). Szczegolny
tez byl przebieg pogrzebu. Jesli zmarta osoba miata juz narzeczonego/narzeczonas, to
osoba ta towarzyszyla trumnie w kondukcie pogrzebowym. Szli jakby do §lubu. Trumna
niesiona byla wowczas przez mlodziez. Mlodziez takze odgrywata podczas pogrzebu
role druzbow weselnych. W Piotrowcach Dolnych zanotowano pie$n $piewang na te
okazje:
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Zurila sie moja maé, zurila sie moja mac. Dzie mi mo misteczko da¢, dzie mi mo misteczko dat’.
Nie zurcie sie mamiczko, do mi Pan B6g miejstieczko. Jak ptaszkowi gniazdeczko, jak ptaszkowi
gniazdeczko. Pan Jezus najmliliszy, on mi bedzie stariszy. A panienka Maryja beridzie mi starosci-
na. A z nieba aniolowie, to mi dadom druzbowie. A z nieba anieliczki, to mi bendom druzyczki.
Bendzie... benidzie pieniknie grali, jak bendom twerdo spa¢ (A.]., Piotrowce Dolne).

Zmarle dzieci tez byty ubierane na biato - ale w tym wypadku pogrzeb nie nawia-
zywal do motywow weselnych.

Wrhasciwie kazdy moze mie¢ kontakt z doczesnymi szczatkami zmartego - cialo
jest wystawione w reprezentacyjnej czesci domu, w specjalnie przygotowanym do tego
pokoju, gdzie odwiedzajg je blizsi i dalsi krewni, sgsiedzi, znajomi. Pomimo $mierci
status spoteczny zachowuje swoja aktualnos$¢:

Chto mia] wielkie rodzine, famile, albo mia] znakumych, abo tego, to przychodzilo duzo. A jak
jakis nie my| familii, by] bidny. Do bagatego dycki idzie duzo l'udzi. Do bidnego nie idom, a do
bogatego idzie za... Méwiom, ze jak biedny sie Zyni, to noc mala, noc mala wtedy. Tak jak bidny
umte, to nie idzie mockie l'udzie, a jak do bogatego, to idzie mockie (W.L.D., Piotrowce Dolne).

W terenie odnotowano praktykowane zwyczaje zwiazane z zatrzymywaniem zegara
na godzinie $§mierci, zastanianiem czarnym catunem luster i telewizoréw.

Nawet jesli zgon nastepuje w szpitalu, wtozone do trumny ciato przywozone jest do
domu i tam dzieje si¢ wszystko zgodnie z przyjetym scenariuszem.

Rozmodwcy relacjonuja, ze jeszcze niedawno trumna byla z reguly robiona na za-
mowienie przez stolarza, zazwyczaj bezposrednio po $mierci. Tylko w sytuacji, kiedy
kto$ spodziewal sie rychlej $mierci, trumna byla zamawiana wcze$niej. Zanim byta
gotowa, zmarlego — po umyciu i odzianiu - kladziono na stole na poduszkach (M.G.,,
Sadygora). Cho¢ w jezyku potocznym nadal funkcjonuje sformutowanie ,,leze¢ na
poduszkach’, zwyczaj ten zanika.

Obecnie trumna nie jest juz robiona na indywidualne zamoéwienie przez lokalnego
stolarza, lecz kupuje sie ja w wyspecjalizowanym punkcie. Tym tez badani ttumacza
zanik zwyczaju kladzenia zmarlego na poduszkach. Bezposrednio po umyciu ciata
i ubraniu mozna je najczesciej potozy¢ od razu do trumny, a te potozy¢ na stole lub
na stotkach ,, Wincy tak %o jak u nas tu w tym domie w tym Yo kladom takie... nu...
taburietki takie. Nu stolki bez tego... I jeden, dwa, tri... kladom trunwe, tak. Tak una
lezy. Nu... Teraz uze i w magazynach sycko, co trumne kuplajom, i nakrycie kladom”
(A.W.,, Banitéw Pidhirnyj).

Na ostatnig droge zmarlego wyposaza sie¢ w grzebien, igle z ni¢mi oraz obrazek
z Matka Bozg lub Jezusem Chrystusem i rozaniec. Niektorzy daja takze symboliczne
pieniadze.

Trumne dekoruje si¢ kwiatami. Kiedy$ wktadalo si¢ do niej niekiedy li$cie orzecha
wloskiego oraz §wieze kurze jajka i wapno, co mialo zapobiec rozkladowi ciata i nie-
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Fot. 1. Cialo ztozone na stole bez trumny, Piotrowice Dolne

Zrédto: dokumentacja zgromadzona podczas badan w ramach projektu ,Mowa polska na Bukowinie
Karpackiej. Dokumentacja zanikajacego dziedzictwa narodowego”

przyjemnym zapachom. Do trumny wktada sie zawsze poduszke, dawniej przykrywano
cialo ptétnem, obecnie stosuje sie tiul.

No dawno nie bylo tak, jak taraz. Dawnie, jak czlowiek umfe], to trimali tri dni go, az na tieci
dzieni go chowali. Dwa dni trzymali, a na tfeci dzieri chowali. I truchle robili z deskow, drewiane
takie robili, [...] I do truchli kladli tam troche tych strozkéw, co z truchla strugali, tych strézkow
polozyli. I zascielili plotnem biolym. Polozyli umritego menszczyzne cy kobiete polozyli tam. Pod
glowe klali poduszke. Tez z tych strézkow robili, takie jasko robili pod glowe tez z tych strézkow.
I polozyli, zwyrchu polozyli nakrycie tam jakies tulcy, jakies chto co miol, cy plotno jakie, cy cosika
nakryli zwyrchu i zwyrchu kape polozyli i uzle i... (W.L.D., Piotrowce).

Jak juz wspomniano powyzej, stale aktualny jest zwyczaj czuwania przy ciele - od
momentu $mierci, przez trzy doby az do pogrzebu. Jest przyjete, ze wieczorem idzie
sie na tzw. lubek. Mozna powiedzie¢, ze przed pogrzebem lubek stanowi czas, kiedy
najwigcej osob skupia sie wokot zmartego. Przychodza i kobiety, i mezczyZzni w réznym
wieku.

Nu to prichudzil’i, prichudzil’i tego, prichudzil’i, mezy prichudzil’i, zony prichudzil’i, dzieci
tak prichudzil’i, jak to méwil’i, wieczor na Jubek prichudzil’i. Bo to nie gwaril’i na rézaniec, taraz
gwaro na rézaniec, wtedy na ten [ubek prichudzil’i, no i co... Putemu tego mama umarla piuntego,
siédmego jon chowal’i (M.D., Piotrowce Dolne).
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Najblizsi — dzieci, malzonek etc. - przygotowuja poczgstunek dla sasiadéw i zna-
jomych odwiedzajacych ich zmartego krewnego, np. ciasto, rodzaj strucli drozdzowej,
wode, oranzade, wino, mezczyzn czestuje si¢ rowniez wodka. Spotkanie to nie zawsze
ma charakter podniosty i smutny. Oczywiscie, dominuje powaga i nastrdj modlitwy.
Modla si¢ wszyscy, ale prym wioda kobiety. To one $piewaja Aniot Patiski, Serdeczna
Matko, prowadza rézaniec i inne modlitwy w intencji zmarlego. Jednak obyczaj towa-
rzyszenia zmarfemu od chwili $mierci az do pogrzebu oznacza czuwanie przy nim takze
w nocy. I wnocy atmosfera moze si¢ rozluzni¢. Aby nie zasna¢, czuwajacy ludzie zajmuja
sie rozmowami na bardzo rézne tematy, niekoniecznie zwigzane ze zmartym, §miercia,
zyciem wiecznym etc. Z dawnych lubkéw znane sg ,,gry’, takie jak kotas, studnia, réza,
ktore byly niegdys praktykowane przez mtodziez. Natomiast dojrzali mezczyzni, ktérym
z reguly powierza si¢ obowigzek czuwania calonocnego, kiedy kobiety idg do domu,
graja w karty, szachy, czemu nierzadko towarzyszy alkohol. Trzeba jednak zaznaczy¢,
ze spotkanie to nie ma charakteru libacji. Alkohol ma jedynie uprzyjemni¢ godziny
czuwania, pomodc wprowadzic¢ Zycie i animusz w ten nocny czas.

Dawniej cate czuwanie, wraz ze wszystkimi spotkaniami w nie wpisanymi, odby-
walo si¢ w tej samej izbie, w ktorej wystawiona byla trumna z cialem. W zaleznosci
od wielko$ci pomieszczenia takze zabawy odbywaly sie przy umritym. Obecnie - sto-
sownie do pory roku i panujacej temperatury — czuwania te ze wzgledow sanitarnych
przenoszone sg do pokoju obok. Rozmdwcy wyznaja, ze réwniez ksieza proponuja
niekiedy takie rozwigzanie (w obliczu braku wyspecjalizowanych chtodni lub kaplic
cmentarnych). W niektdrych miejscowosciach zamieszkiwanych przez ludno$¢ polska
ksieza rozwazajg postawienie kaplicy cmentarnej, w ktérej mozna byloby zlozy¢ ciato,
aby to tam czekalo chwili pogrzebu.

Poza swa religijng funkcjg lubek pelnit réwniez - towarzyska. Byl miejscem inte-
gracji i komunikacji w spolecznosci lokalnej:

No sie priszli, pomodlili. Jak byly tam dziwczatka, chlopcy, zaczuni sie bawié. Mowim, da tam
cy réze Jomali, cy tam studnie, padal do studnie, musiol, wyciungali go ze studni. Nu spad] i siadnu]
na stolek tej cos tam. Rézne takie byly to. A jak nie, to chlopcy znow kladli rynki tak na zadek i bili

po tyj rynce. Ja wim, jak oto tam. I uzle nie wim, i to uzle ni ma tego. Ni ma, ali tak bylo. Rézne
bylo. Ni ma. Na [ubek... [ubek. Ni ma jak oto to. Na [ubku (H.D., Piotrowce Dolne).

Trumne wynosi si¢ z domu w dniu pogrzebu. Coraz czeéciej zajmujg si¢ tym na
Bukowinie PéInocnej pracownicy firmy pogrzebowej (szczegdlnie w srodowisku
miejskim). Kiedys - jak wspominaja rozméwcy — trumne wynosili sasiedzi i znajomi.
Z wynoszeniem trumny z domu zwigzane sg pewne tradycyjne zachowania. Przede
wszystkim stuka sie nig trzy razy o prog i odmawia si¢ w imieniu zmarlego, wymawia-
jac formule: ,,Zostawaj sie zdrowi, zostawaj sie zdrowi, zostawaj sie zdrowi” (W.L.D.,
Piotrowce Dolne). Trumne zamyka sie na podwdrku (w przeciwienstwie do zwyczaju
prawostawnego, zgodnie z ktérym trumne zakrywa sie dopiero tuz przed zlozeniem do
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grobu). Drzwi zamyka sie, a najblizsza rodzina jeszcze przez dluzsza chwile pozostaje
w pomieszczeniu, w ktorym wczesniej lezalo cialo. Na stole, gdzie wyeksponowana byta
trumna z nieboszczykiem, kadziono chleb i sdl. Zgodnie z wierzeniami, dziatanie to
ma pomoc zabezpieczy¢ zywych przed rychtym zgonem ktéregos z rodziny.

Panuje przekonanie, ze po $mierci dusza zmarltego pozostaje w bliskosci ciala i to-
warzyszy mu az do pogrzebu. Opuszczanie tego $wiata przez dusze ma procesualny
charakter. Wierzy sie, ze dusza towarzyszy zywym jeszcze po pogrzebie, przez czter-
dziesci dni od $mierci, zanim trafi do zaswiatow ,,Nu mowiom tak prawda nieprawda,
ze czterdziesci dni dusza ludzka jeszcze tutaj z nami, a juz potym jego Pan Bog zabiera”
(J.O., Czerniowce).

W poréwnaniu z bogatymi ukrainskim zwyczajami prawostawnymi polskie pro-
cesje s3 skromne. Procesje otwiera krzyz, towarzysza mu dwie choragwie, trumna jest
zamknieta.

U tych... u nas, u nich je bardzo wielkie procesji Ukr|aincow, to na kozne procesje po osim, po
dziesiné... nu jak... procesji to ty... choryngwi. [...] A u Polakdch krzyz... i u nas je dwie cho-
ryngwi czierwone i wincy nijakich ni ma i tak... idemy z tym. A Ukr|aincdch jes duzo i na kozny
choryngwie wieszajg tez rucznik i kolacz, kolacz tam z tym uo... bo chto niesie to i... pieczom
tu takie parastasy wielkie, taki koszyk wielki... I kladom tam... no, to trzeba... uny uz wiedzom,
jak tam te chleby, réznie wyrobiane, to caly koszyk chleba... i cukierki takie je jak driewo i na to
sycko nawieszane tam, takie zrobiom nu... i z cukierkéch takich, chto jak... chto zrobi. [...] Unas
u Polukéch tego ni ma (A.W., Baniléw Pidhirnyj).

Zazwyczaj pilnuje sie, zeby nieboszczyk byt ulozony tak, aby nogi miat skierowane
do przodu - co w kosciele, do ktérego wspodtczesnie (czyli po powrocie religii do ofi-
cjalnego zycia na Ukrainie) trumna jest zwykle wprowadzana — powoduje, iz trzeba ja
obroci¢. Dzieje sie to tuz przed opuszczeniem $wigtyni i wyjsciem na cmentarz. Podczas
calej mszy $wietej cialo jest zwrdcone nogami w strone oltarza (czyli horyzontalnie,
ale przodem do oltarza).

Tradycyjnie trumna byta wieziona na cmentarz zaprzegiem konnym. W ostatnich
dekadach odnotowana zostata w tym wzgledzie zmiana. W Czerniowcach rozméwcy
pamietajg jeszcze ze swojego dziecinstwa i mtodosci konie uzywane do przewozu,
obecnie uzywa si¢ zmotoryzowanych $rodkéw transportu. W srodowiskach wiejskich
mozna jeszcze spotka¢ kondukt z konmi idacymi przez wie$ — od domu rodzinnego,
do kosciola i dalej na cmentarz, jednak i tu wchodzi nowoczesno$¢.

Grob jest najczesciej kopany recznie — przez poproszonego o to sasiada. Rowniez
zakopywanie grobu odbywa si¢ recznie, w obecnosci uczestnikow pogrzebu. Wszyscy
czekajg, modlac sie glosno, $piewajac w intencji duszy zmarlego, az gréb zostanie cal-
kowicie zasypany. Dopiero wowczas konczy si¢ pogrzeb, mozna zlozy¢ kwiaty i $wie-
ce — dzi$ zazwyczaj juz znicze — i udac sie na obiad zorganizowany przez najblizszych
krewnych zmarlego.
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Czerniowce wyrdzniaja si¢ na tle pozostalych miejscowosci pod wieloma wzgledami.
Jest to stolica historycznej Bukowiny, najwieksze miasto regionu bedacego niegdys kra-
jem koronnym CK Monarchii. Cmentarz w Czerniowcach jest duzy, w jego starej czesci
znajduja si¢ murowane grobowce rodzinne. Wigkszos$¢ z nich ma wiele dziesiatek lat.
Jesli wladze cmentarza udziela zgody, wspdlczesni nadal sa chowani w swoim rodzin-
nym grobowcu (na marginesie mozna dodac, ze grobowce bywaja takze przedmiotem
transakcji handlowych). Niektdrzy z rozméwcow wlasnie takie plany maja: ,,Jeszcze
tam, w tym grobowcu chyba bendom dwa miejsca dla mnie i dla menza. Zlonczymy s’ie
kiedys z rodz’icami” (L.U., Czerniowce).

Takze na wsi dba si¢ raczej o to, aby spocza¢ w grobie w rodzinnej okolicy - Zeby
»mial kto odwiedza¢ gréb” — dziedzice gospodarstwa, dawni sgsiedzi i ich dzieci, Zeby
zachowana byla pamie¢ o zmartym. W ten rowniez sposdb tgcznosé pomiedzy Swiatem
zmarlych a Zywymi nadal trwa, wiez zmienia wprawdzie swdj status, lecz ciaggle jest
odczuwana i w przyjety przez kulture sposdb wyrazana. Przezywany $wiat obejmuje
duzo szersze horyzonty niz te, ktére daje si¢ zaobserwowac bezposrednio. Tg tez dro-
ga — poprzez wlaczanie zmarlych do zycia tu i teraz — nast¢puje nadawanie zyciu spo-
tecznemu ponadnaturalnego charakteru. Spolecznos¢ zywych jest w doswiadczeniu jej
czlonkow elementem kosmicznego porzadku wykraczajacego poza fizycznie mierzalne
czas i przestrzen. Groby odwiedza sie regularnie, szczegélnie z okazji wigkszych, jak
i mniejszych $wiat religijnych. Pierwszego listopada odmawia si¢ zbiorowo modlitwy
w intencji dusz zmarlych. Caly czas jeszcze ttumaczy si¢ pozostawianie wolnego miej-
sca przy stole wigilijnym i zostawianie wieczerzy na stole wlasnie potrzebami dusz
zmarlych krewnych. Dzieci wychodzace za maz/zeniace sie, ktorych rodzice juz zmarli,
odwiedzajg — niekiedy w dniu $lubu, w stroju weselnym - ich groby. Takze Ko$cidt,
ktory odgrywa ogromna role w zyciu codziennym, zaleca czg¢sta modlitwe w intencji
zmarlych.

Po pogrzebie wszyscy jego uczestnicy biorg udzial w rytualnym obiedzie. Dawniej
szykowano go w domu, wspdlczesnie coraz czesciej, w zaleznosci od miejsca zamiesz-
kania (wie$/miasto) i mozliwosci finansowych zamawia si¢ obiad w restauracji. Jeszcze
niedawno - kilka lat temu - obiad byl szykowany z pomocg sasiedzka (kfaka). Podczas
obiadu wszyscy zebrani modlg si¢ nie tylko za dusze wlasnie pochowanej osoby, ale
takze za dusze z rodziny zmarlego oraz za nieznane z imienia dusze, za ktdre nikt
juz si¢ nie modli, nikt ich nie wspomina. Dopiero po modlitwach przystepuje si¢ do
konsumpcji. Podczas stypy mozna jes¢ migso, chyba ze obowigzuje w tym czasie post,
wowczas podaje sie wylacznie potrawy postne. Popularnymi daniami sg golabki, rosot,
ryba, kietbasa, ser, satatki roznego typu. Zwraca uwage przyrzadzanie pszeniczki®, po-
trawy kojarzonej jako gléwna potrawa wigilijna, bez ktérej w wielu domach - réwniez

3 W Polsce ta potrawa tez jest znana, ale wystepuje zwykle pod zapozyczong z ukrainskiego
nazwg kutia.
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wérdd Polakéw na Bukowinie — trudno sobie wyobrazi¢ wieczerze w wigilie Bozego
Narodzenia. Na Bukowinie Péinocnej mozna jeszcze wystuchac relacji §wiadczacych
o pamieci o zadusznym charakterze wigilii Bozego Narodzenia. Tradycja ta — w Polsce
juz prawie zapomniana — Zyje jeszcze wérod mieszkancow Bukowiny. Zgodnie z daw-
nym zwyczajem, podczas rytualnego obiadu po pogrzebie — podobnie jak podczas
wigilii — pszeniczka jest pierwsza potrawa:

...bo jak siadajom za std], pirszy raz bierom tyj pszenicki. I potemu uze kiedy sie pomodlom niby
to... i za tych, za kiego... za tych, kiego nicht nie wspomina, potemu jeszcze biorom, siadajom,

jeszcze biorom po lyzce, po dwie tam cos nu... uze jak to... bo kiedy si¢ modlom, siadajom za std]
(A.W,, Banitow Pidhirnyj).

Stypa nie konczy relacji ze zmartym. Po $mierci kogo$ bliskiego rodzing obo-
wigzuje zatoba. Jej dlugos¢ i kulturowy sposdb ekspresji zalezy od plci i stopnia
pokrewienstwa.

Siedem tydni tfe bylo nosic¢ czorne chustke i nie szpiwaé, nie taricowaé, nie za... mamkom, za
synem, za... jako za mamkom rok, za tatkiem szes¢ misincy. Za... za chlopem rok, za babom tez
rok. Taka rodzina tri misiuncy tfe bylo nosi¢ czorne, czorne. I nie taicowad, nie szpiwac, nie tak
ot. Trima¢ zalobe, pokore, tak (A.]., Piotrowce Dolne).

Widzialnym znakiem Zatoby jest czern: ,,Jak umrel menszczyzna, to kobieta se zostala,
to nosila czorne chustke caly rok, po czarnemu chodzila zebrana. A jak kobieta umrila,
to monz chodzi] w czornej koszuli, w czornym ubraniu, taka byla zZaloba” (W.L.D., Pio-
trowce Dolne).

Jesli umrze ktos bliski z rodziny narzeczonych planujacych wzig¢ slub, albo prze-
ktada si¢ go na inny termin, albo robi, z tym ze podczas wesela mtodzi nie taricza i nie
$piewaja.

W $rodowisku polskim na Bukowinie Péinocnej pojawiajg si¢ elementy prawostaw-
nego zwyczaju o nazwie pomana, wigzacego si¢ z ofiarg i modlitwa w intencji zmartego.
W praktyce pomana oznacza poczestunek — dar w postaci jedzenia, recznika obrzedo-
wego, czasami takze przedmiotéw uzytkowych, za co obdarowany winien jest modlitwe
za dusz¢ zmarlego. Warto zwrdci¢ uwage na spoleczny wymiar tego zwyczaju. Opiera
sie on na zasadzie do ut des* i jako taki ma silnie wieziotworczy charakter. Darczynca,
obdarowany i zmarly zaczynajg by¢ powiazani subtelna nicig, ktéra wychodzi poza
doczesny $wiat spoteczny. Z poczestunkiem tym mozna si¢ spotka¢ w dniu pogrzebu,
czterdzie$ci dni pdzniej, w pierwszg i kolejne rocznice $mierci. Czesto jest ona prak-
tykowana na cmentarzu. Wowczas tez przyjete jest, ze podarowang butke, nap¢j, takze
alkohol konsumuje si¢ zwykle przy grobie.

Na cmentarzach prawoslawnych czestym widokiem sg fawki i stoty, ktore stuza
wlasnie do spozywania pomany.

4 Zasada wzajemnodci: ,,daje, aby$ dawat”
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Fot. 2. Pomana na cmentarzu w pierwsza rocznice $mierci dziadka, Banilov Pidhirnyj

Zrédta: dokumentacja zgromadzona podczas badait w ramach projektu ,,Mowa polska na Bukowinie
Karpackiej. Dokumentacja zanikajacego dziedzictwa narodowego”

Stoly ludzie po polu, tej takie kawalki rizaly, tej takie dawaly. Teraz uze... my uze toze miesz-
kamy miedzy Ukraiticami, to my uze tak troche musimy pod... nich. U mnie jak mama zmarla,
tato, to u nas uze kupujom kola... kolocsz'e takie, picz'one som. W magazynie. I my klademy
kolocz tam, w¥ode klado... Nu chto chce, w¥ode tam, cukierkéch pare, takie pakunki robimy
i koznemu rozdajemy. W Pietrowcach to... nu tak malo, tak w Pietrowcach tak mo by¢, co wincy
u nich tam, ni ma tego, tych ko... Nu tak po polsku to ni ma tego: kolocz'éw, tego wszystkiego...
To co swiece oce zapalujom i koznemu jednemu dawajom swiece, w Pietrowcach to tak (A.W,,
Banitéw Pidhirnyj).

Dzi$ rozméwcy polscy nakaz poczestunku uzasadniaja m.in. wzgledami natury
praktycznej:

Nu, a jesli na pogrzebie dac kanapki, ledziutki, albo co dla obcych ludzi, ktorzy przyjechali, to
skqgd, bo zrania pojechal, nic nie jad], a tu caly dziei tez z powrotem do domu, to takim ludziom
dac. A wy macie w domu wszystko, to wy jak idziecie na pogrzeb. Nu ti u nas tak przyjento, Ze ta
pomana robi si¢ w dziei pogrzebu, pézniej na czterdziesci dni i pézniej w rok. To wszystko - std]
tak (L.D., Zastawna).

Dawniej — réwniez w spolecznosci polskiej — obowigzywal poczestunek na cmen-
tarzu, mtodszym zwyczajem jest zapraszanie na obiad do restauracji. Zwyczaj pomany
jest w srodowisku polskim na Bukowinie Pétnocnej dobrze znany i przez wielu prakty-
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kowany, szczegdlnie w miejscowo$ciach, gdzie Polacy stanowig nieliczng spoleczno$¢
(kilka, kilkana$cie rodzin w catej miejscowosci). Swiadczy o tym relacja z Zastawnej:
my z Zong poszli na cmentarz, zapalili Swicy, pomodlili sig i za menZczyZnie daje si¢ za pomang
menZcziznie. Jakies buleczki, chleb, swicy. To za menZczizne — daje si¢ menzcziznie. Tez to ono
troszku wtracilo o ten, jag to moéwi sig, pomysl, bo jag bierzesz te pomany, to trzeba pomodlic sig.
Ale kto jego widzi, czy on pomodli sig.

[badacz]: [...] A jak si¢ daje te pomany, to co si¢ mowi?

[LD]: Proszg przyjonc za dusze tego j tego. Dzienkuje nu i (L.D., Zastawna).

Na charakter i przebieg rytuatu pogrzebowego na Bukowinie Péinocnej w XX w.
oddzialywal mocno kontekst historyczny, jakim byta sytuacja spoteczno-polityczna.
Komunizm zwalczajacy religie odcisnat sie na zyciu religijnym i spofecznym wyrazaniu
przezy¢ duchowych mieszkancoéw wojewodztwa czerniowieckiego. Przede wszystkim
pojawily si¢ alternatywne — nienalezace do zadnej z tradycji bukowinskich - ceremonie
pogrzebowe i obchody uroczystego wspomnienia o zmarlym celebrowane zgodnie
z ideg ateistyczng. Jedna z ich cech charakterystycznych byla obecno$¢ muzyki. Analiza
przeprowadzonych wywiadow i fotografii pogrzebowych, ktore zajmuja znaczng czesé
albumow rodzinnych, wskazuje na incydentalng obecnos$¢ muzyki podczas pochdéwku.
Zgodnie z tradycja, muzyka towarzyszyla zazwyczaj ostatniej drodze muzykanta. Poza
tym kontekstem obecnos¢ muzyki podczas pogrzebu kojarzona jest przez rozmowcow
jako element pochéwku $wieckiego. Ceremonie $§wieckie w pewnym stopniu nasla-
dowaly pogrzeby tradycyjne (Ciotek i in. 1976, s. 242-245). Muzyka budowala w tym
wypadku nastroj, pomagata zaangazowac si¢ duchowo, zastepujac modlitwe:

M|uzyka grata tyl’ko abo wojenne byli, abo tyz byla m|uzyka u takich komunistow, to tyz
byta m|uzyka. Ja pamientam jak my tata chowali, to tam tyz i m|uzyka miata by¢ i z tej partijnej
organizacji to, a un przyszed do nas tam sonsiad nasz byt takim partijnym tam u nich to, a ja jemu
mowim, ze u nas nie m|uzyka bendzie, u nas ksiondz bendzi (J.O., Czerniowce).

Takze pogrzeby oséb gleboko wierzacych mialy w okresie radzieckim swdj szcze-
golny charakter. Czesto odbywaly sie bez ksiezy, ale jednoczesnie nie byly ceremoniami
$wieckimi prowadzonymi przez urzednika panstwowego. Przyktad takiego pogrzebu
stanowi pochdwek z roku 1973 w Piotrowcach Dolnych:

Wtedy ksiendza ni bylo. Jako, l'udzie pfichodzili wieczorami, baby toje sie modlili, jako trea,

i taras tez tak. Szytko takie te modlitwy. I putemu tez, kiedy pogfib byl, tez p¥iszli tak, tez modlili
sie koto cesty, koto groba. Teraz uze ksiendzu, drugi pofondek (].D., Piotrowce Dolne).

W przebiegu takich pogrzebow odbijaly sie takze archaiczne zwyczaje ludowe oraz
zapozyczenia z kultury prawostawnych sasiadow:

I tak i... do kosciola z umritym to u nas nie sli wtedy, bo nie bulo ksiondza. Iszli prosto na cyn-
tar, abo iszli, z kim iszli do kosciola, to sie kobiety same modlily. [...] I na cyntefu dowali swiczki,
jak iszli z umritym, to niesli swiczy kazdemu Swicze dali do rynki. A teraz swiczki nie dawajom.
Teraz nic nie tego. I na centefu tam dawali po kawalku chleba, po harku wody. Jak uzle kazala.
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Skuticzyl sie, pogreb, pochowali szystko. Potem dawali po kawalku chleba abo piekle takie strudle
z makiem, z jabkami. Z tym krajali takie kawalki. I dawali po kawallu strudla. I dawali tam po
po harku wody cy wédki cy chto co mdg, to dawal. A teraz uz tego ni ma, teraz uz skasowalo sie
to wszystko (W.L.D., Piotrowce).

W okresie komunistycznym jedyna dzialajaca §wiatyniag na Bukowinie Pétnocnej
byt kosciét w Czerniowcach®. Postugiwali w nim dwaj ksieza. W latach 1939-1961
i 1970-1990 ks. Franciszek Krajewski oraz w latach 1961-1970 ks. Jozef Jedrzejewski
(http://www.pl.rkc.cv.ua). Szczegolnie zapisal sie w pamieci rozméowcow ks. Krajewski.
Byt to kaptan, ktory niestrudzenie pelnil postugi duszpasterskie przez prawie caty
okres komunizmu. Ksiagdz Krajewski razem z ksiedzem Jedrzejewskim obstugiwali
wiernych z calego wojewddztwa, nielegalnie udzielajac sakramentéw we wszystkich
jego zakatkach - tam, gdzie zapraszali ich wierni (zgodnie z przepisami radzieckimi
mogli bowiem sprawowac postuge tylko we wnetrzu koéciota w Czerniowcach).

Ich dzialalno$¢ nie pozostawala bez wplywu na zwyczajowe praktyki zwigzane ze
$miercig. Egzemplifikacje moze stanowi¢ zaniechany juz w srodowisku Polakéw za-
mieszkujacych obwdd czerniowiecki zwyczaj rzucania pieniedzy do grobu. Rozmdwcy
zwracajg uwage, ze do jego kresu przyczynit si¢ ks. Krajewski. Takze inne dziatania
popularne niegdy$ wsrod ludnosci polskiej na Bukowinie PéInocnej byly przez niego
rugowane. Przykladem moze by¢ jego stosunek do zwyczajowego poczestunku po
pogrzebie:

Mama jak umarla, nu kiedys’ obiady nie robili, nu a ja wszystko robila obiad, i jak wszystko
juz [...] przywioz, to ja méwiem, wszystkie te obrus|a, wszystko nakryc’, by on nie wiedzial, ze my
gotujemy jakis’ obiad, bo on nie pozwoli] to wszystko. Modlic’ sie trzeba... [...] Nu stoly [...] zeby

pomany, by nie robic¢ to wszystko. To nie potrzebno. Modlitwa i juz. Taj juz na cwyntarzu kolo grobu
jak cos’ plakalam, co$ i... on tak na mnie popatrzy| s’i, ze ja nie modlem si (J.L., Sadygora).

Roéwniez wspdlczesni ksieza stuzacy na Bukowinie Potnocnej z dezaprobatg podcho-
dza do przejawow pomany na cmentarzu, z ktdrej praktyka mozna si¢ spotka¢ do dzisiaj.
Negatywnie tez ustosunkowujg sie do traktowania lubka jako miejsca zabawy.

[badacz]: A woda stodka to jaka to byla?

[HD]: A ta kupo“wana, ko"po*wana, no bo wodki nie dowali, pyrszy dowali wodki, jak nie
bylo ksiendzéw. Wze ksiondzy przyszly tu uzle ni¢ dowali, ni. [...] No ce’nstowali tam nie by to
tego po troszke tego to i tego dali ten strudel. A po temu j teraz my na ostatku, to ku’powali takie
bulki ze sy... z makiem i szklaneczke wody take za... zapuloka i tam dzie czego, co jakie cukierkéw,
cy jakich tam. No takie tam, co co mugli, co tam napakowali pelny woreczy*k i to do*wali ludziom.
Jak nie robili doma.

[badacz]: Stotéw?

[HD]: Tak, ale teraz uz ni ma nic, ksiondz nic nie nie nie dopusko. Ani te Swice doma dowa¢
Pudziom ani bo $wiczki dawali kazdemu jednemu. Nic, nic, ani, ani go tam czenstowac tom wodom

5> Kosciél w Czerniowcach byt jedng z nielicznych §wiatyn rzymskokatolickich, nieprzerwanie
dziatajgcych w Zwiazku Radzieckim.
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wdoma, jak przyjdzie czlowik. Nic nie dozwolo. Uzle tak, [...]. Czego to? To modlitwa jest, nie
rézne takie wo. Na j tak (H.D., Piotrowce).

Powyzsze fragmenty pokazuja, ze rola ksiedza we wspolczesnych przemianach
zwyczajow pogrzebowych ma niebagatelng role.

% ok ok

W ostatnich dekadach na Bukowinie Polnocnej $mier¢ si¢ formalizuje i instytucjo-
nalizuje. Stopniowo wchodza w zycie rodziny i spolecznosci lokalnej nowe elementy
scenariusza zwigzanego z przygotowaniami do pogrzebu. W otoczeniu osoby konajacej
lub juz zmarlej zazwyczaj pojawia si¢ lekarz. W ostatnich latach na Ukrainie wyste-
puje on takze w roli urzednika panstwowego, ktérego nalezy wezwac dla stwierdzenia
zgonu bez udziatu osoéb trzecich. Do czasu jego przybycia ciata nie mozna rusza¢ (co
kidci si¢ np. z tradycyjnym objeciem opieka ciata od razu po $mierci). Coraz czesciej
poszczegdlne zadania w ramach organizacji pochéwku sg przekazywane profesjo-
nalnym firmom (np. robienie trumny, przewdz ciala, przygotowanie poczestunku).
W badanych spolecznosciach pojawia sie takze idea wybudowania kaplicy cmentarnej,
w ktorej mogloby by¢ trzymane cialo w oczekiwaniu na pogrzeb. Dzialania tego typu
wplywaja na zwigkszenie dystansu pomiedzy zmarlym a $wiatem zywych (por. Aries
2008, s. 34). Smier¢ i zwyczaje z nig zwigzane stopniowo traca swoj tradycyjnie swoj-
ski, domowo-rodzinny charakter. Smier¢ -~ podobnie jak na Zachodzie - przestaje
by¢ wydarzeniem lokalnym i staje si¢ faktem prywatnym. Tymczasem jednak formy
zwyczajow z nig zwigzanych mozna nadal jeszcze zaobserwowaé w praktyce zamiesz-
kujacych Bukowing Péinocng Polakéow.

Bibliografia

Aries P. (1992), Czlowiek i smier¢, thum. E. Bakowska, Pafistwowy Instytut Wydawniczy,
Warszawa.

Aries P. (2008), Rozwazania o historii Smierci, Oficyna Naukowa, Warszawa.

Baniak J. (2007), Desakralizacja kultu religijnego i swigt religijnych w Polsce. Studium socjo-
logiczne, Zaklad Wydawniczy Nomos, Krakow.

Ciolek T.M., Oledzki J., Zadrozynska A. (1976), Wyrzeczysko. O swietowaniu w Polsce,
Ludowa Spoétdzielnia Wydawnicza, Warszawa.

Gennep A. van (2006), Obrzedy przejscia. Systematyczne studium ceremonii. O bramie
i progu, goscinnosci i adopcji, o cigzy i porodzie, o narodzinach, dziecivistwie, dojrzewa-
niu i inicjacji, o Swieceniach kaplatiskich i koronacji krolow, o zareczynach i zaslubinach,
o pogrzebie i porach roku i o wielu innych rzeczach, Panstwowy Instytut Wydawniczy,
Warszawa.

Ogrodowska B. (2008), Polskie tradycje i obyczaje rodzinne, Sport i Turystyka — Muza SA,
Warszawa.



132 Magdalena Pokrzyrska

Ostrowska A. (1997), Smier¢ w doswiadczeniu jednostki i spoleczeristwa, Wydawnictwo
IFiS PAN, Warszawa.

Parafia Podwyzszenia Krzyza Swigtego w Czerniowcach, http://www.pl.rkc.cv.ua [dostep:
14.07.2017].

Smier¢, pogrzeb, zatoba -
zwyczaje w srodowisku polskim na Bukowinie Péinocnej

Streszczenie: Artykul jest poswiecony zwyczajom zwigzanym ze $miercia, wystepujacym
w praktyce i kulturze $rodowiska polskiego w péInocnej czesci historycznego regionu
Bukowiny. Autorka prezentuje zaréwno tradycyjne zwyczaje, jak i wspdlczesne dzialania
w sytuacji $mierci czfonka rodziny i spotecznos$ci lokalnej. Zwraca uwage na zachowanie
trwalo$cii ciaglo$¢ zwyczajow, ale tez na przemiany kulturowe i nowoczesne formy stopnio-
wo wypierajace dawne rozwigzania. Na wspolczesne dzialania ludnosci polskiej zwigzane ze
$miercig oddzialuja na Bukowinie PéInocnej m.in. tradycyjna religijno$¢ ludowa, Kosciot
rzymskokatolicki, bliskie kontakty z prawostawiem, kontekst historyczny (komunizm) oraz
obecne przemiany cywilizacyjne.

Opracowanie zawiera wiele cytatéw z wywiadéw przeprowadzonych w 2016 r. przez
interdyscyplinarny polsko-ukrainski zespdt.
Stowa kluczowe: $mier¢, pogrzeb, zaloba, Polacy na Bukowinie Péinocnej

Death, funeral and mourning -
customs in the Polish environment in northern Bukovina

Abstract: The article is devoted to the customs that are associated with death, which exist in
the praxis and culture of the Polish environment in the northern part of the historical region
named Bukovina. The author presents both traditional customs as well as contemporary
actions in the event of death of a family or a local community member. She draws attention
to the phenomenon of durability and continuity of customs but also to the cultural changes
and modern forms which gradually displace former solutions. The contemporary actions
of the Polish people in the context of death are influenced among others by: the traditional
folk religiousness, the Roman-Catholic Church, close contacts with Orthodoxy, historical
context (communism) and current civilization changes.

The study includes plenty of quotations from the in-depth interviews conducted by the
interdisciplinary Polish-Ukrainian team in 2016.
Keywords: death, funeral, mourning, Polish people in the northern Bukovina
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The article attempts to answer the question whether the migration crisis in Europe,
and related to it, the issue of possible accepting in Poland refugees from Syria, Iraq
and the North-African countries, can be considered as a factor of active citizenship of
Poles. The research material covers the statements on accepting refugees that appeared
in public space between September 2015, that is from the beginning of the debate on
the possible measures of solving the migration crisis, and January 2017. That is also the
time when other civic activities, both supporting and opposing the idea of accepting
refugees, took place. The subject of analysis is a local community of Zielona Gora.

In the first part of the text statistical data on the Poles’ citizenship is presented
together with an attempt to interpret the observed situation from the historical per-
spective. The second part of the text consists of a simplified agenda of civic activities of
Zielona Gora inhabitants induced by the notion of accepting in our country refugees
from Syria, Iraq or the North-African countries. The final part of the article contains
conclusions and attempts to answer if the problem of refugees really is a factor of civic
activity of inhabitants of Zielona Géra and, in a wider perspective, of Poles.

In his work called Sociology, Anthony Giddens defines civic society as “a sphere
of activity in the area between the state and economy, covering family, school, local
associations and non-economic institutions™ (Giddens 2012, p. 1090). Therefore, this
sphere covers any activities of the civic background. It can be observed that different
societies are civic to a varying degree. Alexis de Tocqueville, the intellectual father of the
concept of a civic society, admired stability of the American system (Tocqueville 1996).
Civic society is also a phenomenon of the Protestant countries. The post-Communist
countries, including Poland, aspiring to be democratic, also endeavor to elaborate
civic standards. In the first years of political transformation, it seemed that among the
former Communist countries, it was Poland who had the best start-up capital to build
civic society. However, after the apogee of “Solidarity” movement, sociologists observe
a distinctive decline in political and civic activity of Poles.

* Katarzyna Narkiewicz, PhD student at the Institute of Sociology, University of Zielona Gora,
scientific interests: attitudes, migration crisis, youth and their attitudes towards newcomers kttkm@
wp.pl.

1 All quotations in the article translated by the author of the article.
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The comparison of the official turnout in ten post-Communist countries (new members of
the European Union) during parliamentary elections (all the compared countries have a parlia-
mentary system) [...] shows that Poland is a definite outsider of the ranking — while the average
turnout for the majority of states in the post-Communist period fluctuates around 60-70%, in
Poland it is 47,31% (Czes$nik 2009, pp. 5-6).

The level of civic activity can be also measured by the number and size of non-
governmental organizations. The Klon/Jawor Association, on the basis of the research,
estimates that in Poland approximately 70% of organizations are really active. The others
either suspended or terminated their activity without unregistering from the REGON
register database. It means that in Poland there are circa a hundred thousand associa-
tions and foundations?. The same research shows that the number of the registered
associations and foundations varies depending on the region of Poland - the biggest
number is in Mazovia, more than twenty thousand, half of which in Warsaw. More
than ten thousand organizations are registered in each: Greater Poland, Lesser Poland,
Silesia and Lower Silesia. Definitely, the least number of organizations is registered in
the following voivodships: opolskie, lubuskie, podlaskie and $§wigtokrzyskie — approxi-
mately 3-4 thousand in each (Kondycja sektora... 2015). According to the web-portal
Lubuskie.pl one hundred forty nine non-governmental organizations are registered
in Zielona Goéra. They are supposed to act in the three areas: physical culture, culture,
and social policy. Is that a lot or a little? The number of organizations per ten thousand
inhabitants in three countries of Central and Eastern Europe varies from 125 in the
Czech Republic via 63 in Hungary, to 32 organizations in Poland. “It means that in the
states of our region, which are the natural points of reference for the situation of the
sector in Poland, the rates of saturation with non-governmental organizations (possibly
due to the smaller number of inhabitants) are two and four times higher than in our
country” (Baza danych NGO).

While discussing the forms of civic activity it has to be noticed that

the recent decades of 20" century and the beginning of the new millennium are perceived
as time of important subjective and objective transitions within civic activity. In this context,
among others, transformation of civic roles, rising new modalities of political communication
are recalled [...]. In this context the power of individuals and groups forming society moves
from specifically defined electoral and party roles to new, non-institutionalized forms of political
and civic culture [...]. In other words, more and more often, the real power of individuals and
groups within democratic societies slides towards the potential of disciplining the subjects who
are depositaries of political power by citizens-consumers [...]. These relatively new hybrid forms
of political-economic civic engagement are increasingly based upon symbolic activities: a media-
tized visibility of certain issues increases its chances of occurrence in political agenda. Symbolic
power (also understood literally as power of symbols) is one of the most important resources for

2 The research “The situation of the NGO sector in Poland 2015” was conducted on a countrywide
random sampling of 4 thousand associations and foundations.
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citizens-consumers, thus the potential of creating and distributing symbolic representations of
certain issues is connected with the growing status of media (Nowak 2013, pp. 4-5).

The virtual and real activity against signing the ACTA agreement, which took place
in many European countries in 2012, can serve as an example of such realization of the
idea of active citizenship. Within the recent two years, the issue of accepting refugees
from Syria at civil war, Iraq, and the North-African countries has become an important
element of public discourse in the states of the European Union.

Poles and migration - the historical background

The states which have been historically shaped over the centuries — mainly the Western
European countries such as France, Germany, the United Kingdom or Benelux, adopt an
intense assimilation policy towards the newcomers — they endeavor to incorporate them
as quickly as possible. On the other hand, there are the countries which emerged from
emigration themselves. These include the United States, Canada, Australia, Argentina
or Brazil. Both groups have known the phenomenon of migration since the French
Revolution - at that time mixed with slavery and colonialism. Polish people however,
since the times of Poland’s partitions (Great Emigration) have not been afflicted by
mass migration — Poles knew deportations. The period of Partitions of Poland was the
time of creating national programmes — establishing in 1887 two secret organizations
is considered to be the beginning of national movement. These were: Polish League,
formed by the January Uprising veteran Zygmunt Mitkowski, and the Zet Polish Youth
Association, formed by Zygmunt Balicki. In 1893 radical activists of the League, under
the leadership of Roman Dmowski, seized power in the organization through the coup,
changed its name into National League, and formulated political programme based
on the rules of pragmatism, effective organization of political work, and the ideol-
ogy of nationalism. As the sociologist and culture expert Walter Zelazny notes “The
Polish People’s Republic (PRL) paradoxically inherited political national-democratic
programme” (Zelazny 2016, p. 63). We, the Poles, also dealt with otherness, in the
anthropological sense, until the termination of the Operation “Vistula”. Later, at the
beginning of the 50-ties of the 20t century, the acceptance of 14 thousand Greek refu-
gees was concealed from society. The communist authorities also kept secret pacifica-
tion of ethnic minorities such as Kashubians, Polishchuks or expulsion of Masurians.
A campaign against the Jews echoed in 1968. The PRL propaganda, by the means of
comparison with the Second Polish Republic caught up in conflicts on grounds of na-
tionality, imposed on society a conviction about the benefit of national and religious
uniformity. As stated by the cited above Walter Zelazny

In the matter of so called ethnic uniformity there was almost complete agreement between
State and Church, nowhere officially confirmed. One will not find in press or books published in
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the period of PRL, any statements by Church officials on national issues going beyond political
correctness of that time. On the other hand, the believers were constantly remained from a pulpit
about the only national formation acceptable in Poland: a Pole-Catholic (Zelazny 2016, p. 65).

The question therefore arises whether today, a quarter of a century after the politi-
cal transformation, the mentality of Poles has changed in this regard? Is still a person
who is not a Pole-Catholic perceived as a stranger, an enemy? Hence, can the issue of
accepting in our country refugees from Syria, Iraq, and the North-African countries
become an important factor of the civic activity of Poles?

Poland and migration - statistical data

Nobody precisely knows how many immigrants we have in Poland. The biggest group
are undoubtedly the citizens of Ukraine. In the period from 1% January till 31%* August
2015 Polish consular and diplomatic posts in Ukraine issued almost 600 thousand
(597.511) visas for the citizens of this country. The political asylum was granted to two
Ukrainian citizens (Uchodzcy w Polsce... 2016). Till the end of May 2016 the refugee
status was granted to 42 persons, including 21 Syrian citizens, 4 Egyptians, 4 Chinese,
3 Iraqis, 2 Russians and 2 Ugandans (ibidem). The list of the most numerous citizen-
ships in possession of valid residence permit has remained unchanged within the last
three years. The current sequence looks as follows: Ukraine 84 thousand, Germany
23 thousand, the Republic of Belarus 11 thousand, Russia 10 thousand, Vietnam 9 thou-
sand, Italy 7 thousand, China 6 thousand, France 5,5 thousand, the United Kingdom
and Bulgaria 5 thousand each. The data do not cover persons residing in Poland with
visas (ibidem).

The data quoted above indicates of the marginal extend of the immigration phe-
nomenon in Poland. Apart from that, or possibly because of that, the migration crisis in
Europe, and connected with it the issue of accepting refugees in Poland, have become
the factor of civic activity of many Poles. Constantly, but with a varying intensity stimu-
lated by events, the debate on accepting refugees goes on in public space. In Zielona
Gora things look the same.

Migration crisis — a global and local context

From the very beginning of the migration crisis Pope Francis asked for help and com-
passion for refugees. Also the leaders of majority of the European Union countries
urge for solidarity in dealing with the problem of refugees. The representatives of the
local community, the main actors of local political and government scene as well as
representatives of scientific and church communities, took different approach towards
these requests. The problem of refugees also divided average members of local com-
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munities who started to express their opinions individually or within civic initiatives.
In this context, an increasing activity of the users of social media and the Internet also
has to be noted.

Zielona Goéra - the voices of aldermen

Responding to calls for help to the victims of war in Syria Adam Urbaniak, the Chair-
person of the Municipal Council of the City, declares that Zielona Goéra can “easily
accept two families, offer them communal flats and help find a job [...]. He adds un-
intentionally that preferably these should be Christian families persecuted in Syria”
(Zatorski 2015).

Robert Gorski, an alderman by the city mayor Janusz Kubicki, firmly says “No”. He
is accompanied by Jacek Budzinski from Law and Justice (PiS). They both argue that
we have enough poor people among our inhabitants. However, if we were to help “it
should be Christian families to be accepted first. Muslims later, and after the thorough
check out if they have no connections with the Islamic State” (ibidem).

Tomasz Nesterowicz from the Democratic Left Alliance (SLD) asked if we should
accept them, answers “Definitely yes” He argues that because a few millions of Poles
emigrated because of economic motives, there are no reasons why we should refuse
to help refugees. He expects that the government should declare if they want to accept
them temporarily or for a longer stay, so that they “grow into our society with their
culture” (ibidem). In the end he adds that, according to him, Zielona Géra would be
able to accept several persons (ibidem).

What does the City Mayor say?

At the same time the services of lubuskie voivodship, on special request of the Ministry
of Labour and Social Policy, were collecting data about the potential number of persons
that could be accepted by the local governments. In 2015 only 4 out of 82 lubuskie mu-
nicipalities declared their readiness for accepting a total of 17 refugees. These were the
municipalities of: Bogdaniec, Kostrzyn nad Odrg, Krosno Odrzanskie and Zbaszynek.
This short list of municipalities offering their help in finding places to live for refugees
lacked the biggest cities — Zielona Géra and Gorzéw Wielkopolski. “We are not pre-
pared to accept the refugees. We don't even have proper overnight accommodation.
In Zielona Gora, the waiting list for flats is rather long. We don’t have workplaces” said
Monika Wisniewska from the Office of the Mayor of Zielona Goéra (Kilka lubuskich. ..
2015). She added that Zielona Goéra responded to the call of Cottbus - Zielona Géra’s
partner city in Germany — which already hosts a big group of refugees. She declared
sending there 180 beds, 200 sleeping bags and circa 300 blankets (ibidem).
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On April 6, 2016, the city mayor Janusz Kubicki was answering the questions of
“Gazeta Lubuska” readers. One of them asked “How many more (up till now, that is
June 2017, the city has not accepted even one — K.N.) refugees will Zielona Goéra ac-
cept?”. The mayor’s response was that

Zielona Goéra is not interested in accepting refugees. We don't have enough flats for our
inhabitants, so I see no possibility of accepting refugees. I believe that Poland should first re-
member about our compatriots who remained in the East and try to bring them home. Only
later should we thing about refugees. Let’s have a look at what the US do at the border with
Mexico - they are to construct a wall. And, of course, Zielona Géra has not accepted even single
refugee up till now (Kubicki 2016).

Declaration of University of Zielona Géra

On October 5, 2015, during the ceremony of inauguration of academic year, professor
Tadeusz Kuczynski, the Rector of University of Zielona Gora, announced that, in spite
of limited financial capacities, the university cannot stand aside these events. He also
expressed his conviction that “enabling refugees studying is probably the best way to
integrate them with the society which they enter” (Kuczynski 2015). The Rector also
informed that in the near term the university authorities intend to send to the Ministry
of Science and Higher Education an offer for 50 refugee students to study for free at
the University of Zielona Géra. Additionally, they were meant to be exempted from
any payments and would be granted free accommodation in dormitories. The Rector
also announced efforts to obtain scholarships for them (ibidem).

Religious circles

On September 5, 2015, during the meeting with believers at praying the Angelus, Pope
Francis urged that every parish, every religious community, every convent and sanctu-
ary in Europe accepted one family of refugees. He ensured that migrants will also be
accepted in Vatican. The Pope also addressed hierarchs of the church directly “I am
asking my brothers bishops of Europe to support my request in their dioceses, remind-
ing that mercy is the other name of love” (Pope Francis 2015). Father Andrzej Sapieha,
the spokesperson of diocese, asked about the plans of the Roman Catholic Diocese of
Zielona Géra-Gorzow, answered that the position of the Bishops Conference was pub-
lished. He added “At the moment I am not able to say anything more” (Zatorski 2015).

Refugees in Zielona Géra? - web based activity

Here, a substantive discussion is a rarity. Anonymous comments that leave no doubt
as to the intentions and beliefs of their authors prevail. Posts such as: “Shoot them at
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the very attempt of entry”, “Get them f..k off here”, “Before winter I'm going to invest in
a stove, a big, powerful one’, “Get all wogs out of Europe! Simply in a Christian manner”
definitely prevail in virtual world. If somebody supports the idea of accepting refugees
he or she will read that is mentally handicapped and will be asked if, having his wife
or daughter raped, will still support the idea.

Religious circles - father Andrzej Draguta

The comments posted online deeply moved the previous spokesman of the Zielona
Gora-Gorzow Curia, father Andrzej Dragula. He wrote in his blog:

The statements appearing in some circles that identify themselves as religious and eagerly
refer to faith, show that their religion not only does not stop them from utterances full of hate
but on the contrary - according to their own belief - it motivates them to do it, gives arguments
and justifies this verbal hatred (and also incitement to violence). That is precisely why I wrote
that, apart from other Catholicisms there is also Catholicism of hatred. A kind of “Christian
Islamism”. Pure form of evil which uses religious arguments to justify its existence. Blasphemy
of the highest purity (Draguta 2015).

Civic initiative - a group “Common Zielona Géra”

On December 15, 2016 on the webpage Avaaz.org appeared a petition written by
a Zielona Géra inhabitant Ms Zofia Szozda who represents the group “Common Zielona
Gora”. The petition “on creating settlement conditions for a family from Aleppo” (Szozda
2016) was addressed to the Municipal Council of Zielona Goéra. The petition was signed
online by 136 persons. The group also planned a public consultation on the matter,
including local politicians, organizations and associations. A picket called “We are all
with refugees” was scheduled on January 28, 2017 in Zielona Géra pedestrian area.

The Internet users about the initiative
of the group “Common Zielona Géra”

The moment the information about the planned picket was released (January 4, 2017),
the comments on the initiative of bringing a Syrian family to Zielona Géra were posted
online. The most active were the opponents of accepting refugees. Besides well-known
arguments about possible rapes and mental infirmity of the persons inviting, a new
element - Zielona Gora “ordo caritatis” appeared. It was meant to remind that, first
of all, many inhabitants of our city need help. An Internet user D.S. wrote: “It is very
sad to me that some foundation or somebody prefers helping strangers to their own
countrymen. It is embarrassing”. Another person (nick annnnnnnnnnna) asks: “Don’t
we already have enough poverty and tragedy here?”. The person adds “Give a finger
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and they will take a whole arm. You let in one and they will come in mass”. Willingness
to help others is also perceived as a way to realize particular interests, “promoting”
oneself in a local community. PatriotaNieFaszysta wrote: “if we help our people no-
body will write about it but if we help strangers, newspapers will write about it and
it will be spectacular, there will be confusion. Isn't that the point???”. A user nicked
ZalogaDzi claims that “majority of these organizations only cares about publicity and
taking money as long as EU gives subsidies”. There also appeared, however definitely
less numerous, the voices of support. A user Barbara Dymek wrote: “A grand applause
for the group ‘Common ZG’ for their initiative [...] in face of such dreadful tragedy
help is most desirable”. A user Marianna said: “I can’t believe my eyes! So much hatred
in these comments. Guys, somebody wants to help others, and you are like a horde of
biting dogs” In this context, a good conclusion of this exchange of views seem to be
a comment by a user nicked “observer”: “But even native Poles escape from Zielona
Gora, so how do you want refugees to stand that?”>.

Citizens in action - marches and pickets

The representatives of rightwing circles expressed their opposition to the idea of ac-
cepting refugees organizing an anti-immigrant march on October 3, 2015. At the head
of the march stood Janusz Korwin Mikke. At the beginning the protesters chanted “We
want returnees not refugees!”, “Kresowiacy are also Poles!”, “Poland - not Islamic, not
secular but Catholic only!”. With time the language of the protestors brutalized and
chants like “F..ck Islam”, “F..ck Allach!”, “All Poland sings with us: refugees get f..ck out
of here” could be heard.

The direct response to the initiative of “Common ZG” group collecting signatures to
bring to the city a family from Aleppo was an anti-immigrant demonstration planned
for January 21, 2017. The main organizer was association Rota Rzeczypospolitej. They
were actively supported by representatives of political parties: Wolno$¢, Mlodziez
Wszechpolska, Lubuszanie dla Rzeczypospolitej, Obdz Narodowo-Radykalny, Patrio-
tyczny Falubaz and Patrioci RP. According to the organizers the picket was attended by
200 persons. During the meeting it was possible to sign a petition opposing the idea of
“Common ZG” group. The speakers - representatives of the organizers — emphasized
that “90% of so called refugees are in fact deserters who don’t want to defend their
homelands” (Dajworska 2017). It was again highlighted that “first, we have to help Poles
who are here and the returnees” (ibidem). The representative of Rota Rzeczypospolitej
said: “We are accused of having no heart, no conscience because we don't want to
help poor orphans who have to flee their country at war. But excuse me, who started

3 All comments translated in their original form.
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that war? Poland? Let those who started this war deal with these people!” (ibidem).
Krystian Pacholski from Mlodziez Wszechpolska emphasized several times that “Polish
quota is zero immigrants [...] we stand for ethnic and cultural uniformity of Poland”
(Pacholski 2017). Mateusz Turczyniak from the Wolno$¢ party said: “Today we witness
that, under the occupation of the European Union, Islamic culture wants to destroy,
eradicate Christian culture from our Europe. What is happening now is outrageous
and is a crying shame [...]. Today Europe is collapsing, Europe is dying” (Turczyniak
2017). Mateusz Kowalski from ONR declared: “I am pleased to see the people who
want to fight for security of lubuskie province, for our right to walk with our heads
held high, to be the hosts of our land instead of being forced to hide and worry about
our women” (Kowalski 2017).

Next demonstration, this time to support the idea of bringing a Syrian family
to Zielona Gora took place on January 28, 2017. The demonstrators also urged the
Municipal Council of Zielona Géra to adopt a resolution resembling the one adopted
by the Municipal Council of Sopot in which they declare the will to accept and take
care of 40 children from Aleppo. The city authorities were also requested to support
an educational project called “A train to tolerance”. According to organizers this picket
was attended by circa 70 inhabitants of Zielona Goéra.

Conclusions

Due to limited space the article presents only a simplified agenda of civic activities
related to the issue of accepting refugees from Syria, Iraq and the North-African coun-
tries in Zielona Gdra. A normative assessment of these activities is not the objective of
these considerations. It has to be emphasized that, next to the Committee of Defending
Democracy (KOD) and defending the women’s rights, the issue of refugees was the most
important factor of civic activity of Zielona Gdra, and the entire Poland’s, inhabitants
within the recent two years. The activities taken, regardless sympathies, social envi-
ronment or a citizen’s position in social structure, were rather ad hoc in nature - both
in virtual and real worlds. The issue that draws attention is a lack of institutionalized
forms of activity - no new organizations or associations were created. The ones which
were active in the analyzed period, had already existed before. The Poles” reluctance
to associate is well circumscribed in the portrait of our society drawn by sociologists.
The data collected by researchers show that “[...] we associate reluctantly and we
rarely get involved in the operations of organizations. We also don’t use our basic civil
rights. Only one in two of us vote in elections, we don't aspire to change the situation
in our country in other ways: by signing petitions, taking part in demonstrations or
communicating with politicians” (Kondycja sektora... 2015). Several factors should be
taken into account while searching explanations of such weakness of the Poles’ civic
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activity. These include, first of all, our near and distant history, traditions, the present
economic-structural conditionality, and also dominant attitudes and value systems.

“The Concice Oxford Dictionary of Sociology” informs that “the notion of civic
society has always been considered to be dynamic and covering social movements”
(Oxford. Stownik... 2008, p. 347). The same dictionary differentiates social movements,
as acts conscious and organized, from collective behaviours, treated as accidental and
chaotic (ibidem, p. 293). The question therefore arises of whether such bottom-up,
spontaneous and independent activity like the one connected with the issue of ac-
cepting refugees, observed in the virtual and real worlds, can be basically regarded
as an example of civic activity. If we assume that civic activity is a sphere of activity
oriented towards common good, understood as the welfare of others, the answer must
be negative. In the case discussed here we definitely deal with activity which is chaotic
and counterfeiting the welfare of others. On the other hand, the activity of citizens in
relation to refugees is the fact that cannot be ignored while observing the behaviours
of modern Poles.
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The problem of refugees as a factor of active citizenship
of inhabitants of Zielona Géra

Abstract: The article deals with the issue of civic activity of Poles, as illustrated by the case
of Zielona Gora citizens, in reference to the problem of accepting refugees from Syria and
other countries at war.

The first part of the article presents statistical data on civic activity of Poles which is
followed by an attempt of interpreting the presented results in historical and demographic
context.

The second part of the article aims at presenting a short calendar of events connected
with and, at the same time, creating the discourse on refugees which took place in Zielona
Goéra within the two years discussed in the article.

In conclusion the author tries to answer the question whether the problem of refugees
really is a factor of civic activity observed in the city, not different from those taking place
in the whole country, and whether these activities can be qualified as civic behaviour at all.
Keywords: refugees, public debate, civic activity
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Problem uchodzcéw jako czynnik aktywnosci obywatelskiej
mieszkancéw Zielonej Gory

Streszczenie: Celem artykutu jest proba odpowiedzi na pytanie, czy kwestia ewentualnego
przyjecia w Polsce uchodzcow z Syrii i innych krajow ogarnigtych wojna moze stanowi¢
czynnik aktywnosci obywatelskiej Polakéw. Analizie poddano spoleczno$¢ lokalng — miesz-
kancow Zielonej Gory.

W pierwszej czgéci tekstu przedstawiono statystyki dotyczace obywatelskosci Polakow
oraz podjeto prébe ich interpretacji z perspektywy historycznej i demograficznej.

Czgé¢ druga — opisowa zawiera uproszczone kalendarium wydarzen konstytuujacych
dyskurs publiczny na temat przyjmowania uchodzcow, jaki toczyt sie w Zielonej Gorze
w ciagu dwoch lat objetych analiza.

W czesci trzeciej, zawierajacej wnioski i podsumowania, autorka wraca do postawione;j
w tytule kwestii oraz zadaje kolejne pytanie dotyczace zachowan dyskutowanych w arty-
kule.

Stowa kluczowe: uchodzcy, debata publiczna, aktywno$¢ obywatelska
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Ekonomia spofeczna w ostatnim czasie stala si¢ waznym obszarem aktywizacji spolecz-
nej os6b wykluczonych lub zagrozonych wykluczeniem. Coraz czeéciej jest postrzegana
jako czynnik gotowosci i mozliwosci przyjmowania odpowiedzialnoéci za wlasny los,
jak réwniez, w perspektywie obywatelskiego zaangazowania, rozumiana jako przyjecie
odpowiedzialnosci za innych cztonkéw spotecznosci lokalnej.

W ekonomii spolecznej wazny jest nie tylko cel gospodarczy, ale wlasciwie i przede
wszystkim jej rola i misja spoleczna. Daje ona nie tylko niezalezno$¢ ekonomiczna
i motywacje do wziecia odpowiedzialno$ci za siebie i najblizsze otoczenie, ale rowniez
pomaga rozwigzywa¢ problemy spoleczne. Moze to stac si¢ zatem szansg na ograni-
czenie bezrobocia i ubdstwa, a co za tym idzie, rowniez przeciwdzialanie zubozeniu
spoleczenstwa. Ekonomia spoleczna staje si¢ wigc nie tylko wyzwaniem dla rynku
pracy, ale rowniez wyzwaniem dla tworzenia lokalnej przestrzeni do rozwijania zain-
teresowan i pasji.

Celem artykulu jest przedstawienie aktualnego stanu i perspektyw rozwoju ekonomii
spolecznej w wojewoddztwie lubuskim. W artykule przedstawiam zalozenia ekonomii
spolecznej, jej kondycje w $wietle dokumentéw i badan, jak réwniez charakteryzuje
lubuskie podmioty ekonomii spolecznej. Na koncu artykutu wskazuje mocne i stabe
strony ekonomii spotecznej w lubuskim.

Zatozenia ekonomii spotecznej

Czym jest ekonomia spoteczna? Krajowy Program Rozwoju Ekonomii Spotfecznej
(KPRES) definiuje jg jako:

sfere aktywno$ci obywatelskiej, ktora poprzez dziatalno$¢ ekonomiczng i dziatalnos¢ pozytku
publicznego stuzy: integracji zawodowej i spotecznej 0sdb zagrozonych marginalizacja spoleczna,
tworzeniu miejsc pracy, $wiadczeniu ustug spotecznych uzytecznosci publicznej oraz rozwojowi
lokalnemu (KPRES 2014, s. 14).
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Zgodnie z zalozeniami KPRES ekonomia spoleczna ma si¢ sta¢ do 2020 r. waznym
czynnikiem wzrostu zatrudnienia, spojnosci spolecznej oraz rozwoju kapitalu spo-
tecznego, w walce z marginalizacjg spoteczng i ubostwem poprzez tworzenie nowych
miejsc pracy, zmniejszanie wydatkoéw socjalnych, powstawanie lokalnych i solidnych
dostawcow ustug oraz zwiekszenie bazy podatkowe;.

W Lubuskiem jednym z waznych dokumentéw w zakresie ekonomii spotecznej
jest Lubuski Program Rozwoju Ekonomii Spotecznej na lata 2015-2020. Wspélna wizja
pozytywnych zmian. Gtéwnym celem tego dokumentu jest wzrost znaczenia ekonomii
spolecznej dla rozwoju spoteczno-gospodarczego wojewddztwa lubuskiego (LPRES
2015, s. 7). Dokument podkresla réwniez wazna role wspétpracy trojsektorowej, tj. po-
miedzy jednostkami samorzadowymi, sferg biznesu a organizacjami pozarzagdowymi,
dzieki ktorej moze wzrosna¢ poziom zatrudnienia i aktywizacja oséb wykluczonych.

W sferze ekonomii spotecznej funkcjonuja podmioty ekonomii spotecznej (w skro-
cie PES) nalezace do czterech gléwnych grup:

1) przedsiebiorstwa spoleczne — podmioty prowadzace dziatalno$¢ gospodarcza,
zarzadzane na zasadach demokratycznych, ktérych celem jest integracja spoteczna
i zawodowa 0sdb zagrozonych wykluczeniem spotecznym, nierozdzielajace zysku ani
nadwyzki bilansowej pomiedzy udzialowcow,

2) podmioty reintegracyjne — np. Zaklady Aktywnosci Zawodowej, Warsztaty
Terapii Zajeciowej, Centra Integracji Spotecznej,

3) podmioty dzialajace w sferze pozytku publicznego — prowadzace dziatalno$¢
ekonomiczng i zatrudniajgce pracownikow, ale nie opierajg swojej dziatalnosci o ry-
zyko ekonomiczne,

4) podmioty sfery gospodarczej — utworzone w zwiazku z realizacja celu spotecz-
nego lub dla ktérych cel spoleczny jest racja bytu dzialalno$ci komercyjnej (LPRES
2015, 5. 8).

Ekonomia spoleczna staje si¢ zatem waznym instrumentem stuzacym do rozwia-
zywania problemoéw spolecznych, w tym przeciwdziatania wykluczeniu spolecznemu,
zatem oprocz stwarzania nowych miejsc pracy pobudza i angazuje do dzialania lokalng
spotecznos¢.

Specyfika regionu

Wojewddztwo lubuskie jest jednym z mniejszych wojewddztw w Polsce. Wedlug danych
Gléwnego Urzedu Statystycznego z 31 grudnia 2014 r. bylo drugim najmniejszym woje-
wodztwem pod wzgledem liczby ludno$ci, liczac 1 020 307 mieszkancow (Powierzchnia
iludnosé... 2015, . 17), co daje ok. 2,6% mieszkancow kraju. Wojewodztwo lubuskie od
lat cechuje deficyt migracyjny, tj. wiecej 0sob wyjezdza z niego, niz do niego przyjezdza.
Wedlug GUS w koncu grudnia 2016 r. odsetek zarejestrowanych bezrobotnych wynidst
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32,4 tys., tj. 0 1,1% tys. 0s6b (3,7%) wigcej w pordwnaniu z poprzednim miesigcem,
jednak o 7,0 tys. 0s6b (17,7%) mniej w stosunku do grudnia 2015 r. Stopa bezrobocia
rejestrowanego w koncu grudnia 2016 r. wyniosta 8,7%, tj. o 0,3 p. proc. wigcej niz
w poprzednim miesigcu, byla jednak o 1,8 p. proc. nizsza niz w koncu grudnia 2015 r.
(Komunikat... 2016, s. 6).

Mimo posiadania pracy i stalych dochodéw nadal wiele gospodarstw domowych
zmaga si¢ z trudno$ciami finansowymi i nie moze zamkna¢ budzetéw domowych. W tym
kontekscie utrata pracy, bezrobocie, a szczegolnie dlugotrwate bezrobocie jest podsta-
wowym czynnikiem powodujacym wykluczenie spoleczne. Stopa bezrobocia w 2016 1.
ksztaltowala si¢ na poziomie 15,8% (kraj — 13,4%) (Strategia Polityki... 2014, s. 11).

Janusz Czapinski i Tomasz Panek wskazujg, ze pod wzgledem jakosci Zycia (biorac
pod uwage kapitat spoteczny, dobrostan psychiczny, fizyczny, spoleczny i materialny
oraz poziom cywilizacyjny, stres Zyciowy i patologie) wojewddztwo lubuskie zajmuje
11 miejsce w Polsce (Czapinski i Panek (red.) 2015, s. 446). Wojewodztwo lubuskie
jest jednym z dwoch wojewddztw (tym drugim jest woj. matopolskie), w ktérych
najwyzszy jest odsetek 0sob zagrozonych wykluczeniem i wykluczonych (Czapinski
i Panek (red.) 2015, s. 428).

Lubuska ekonomia spoteczna w $wietle dokumentéw i badan

W ostatnich latach udalo si¢ w wojewddztwie lubuskim wypracowac wiele doku-
mentow, bedgcych wsparciem dla tutejszego rozwoju przedsiebiorczoséci i ekonomii
spolecznej:

1. Strategia Polityki Spotecznej Wojewodztwa Lubuskiego 2014-2020
Priorytetami polityki spolecznej wojewddztwa lubuskiego w swietle strategii sa:

a) wyréwnywanie szans rozwojowych dzieci i mtodziezy — wspieranie rodziny w wy-
pelnianiu jej funkeji, w tym szczegélnie opiekuniczo-wychowawczej oraz zapewnianie
dzieciom i mtodziezy z rodzin ubogich pomocy socjalnej, zwiekszanie dostepu do réz-
nych form edukacji, dobr kultury, kultury fizycznej, zapewnianie dzieciom i mlodziezy
niepetnosprawnej dostepu do edukacji i rehabilitacji oraz promocja zdrowia,

b) zapobieganie wykluczeniu spolecznemu oséb i rodzin oraz ich integracja ze
spoleczenstwem - przeciwdzialanie wykluczeniu spolecznemu o0s6b niepelnospraw-
nych poprzez zatrudnianie i likwidacje barier architektonicznych, urbanistycznych
i wkomunikowaniu sig, profilaktyka i rozwigzywanie problemdéw uzaleznien, przeciw-
dzialanie wykluczeniu spolecznemu oséb i rodzin z grup szczegélnego ryzyka oraz ich
integracja ze spoteczenstwem,

c) doskonalenie systemu wsparcia spolecznego — wspieranie samorzadow lokalnych
w zapewnieniu ustug srodowiskowych oraz instytucjonalnych, doskonalenie kompe-
tencji zawodowych stuzb spotecznych,
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d) wspieranie rozwoju spoteczenstwa obywatelskiego — rozwijanie wspotpracy
z podmiotami III sektora, promowanie aktywnosci obywatelskiej, zapobieganie dys-
kryminacji, ksenofobii, rasizmowi i zwigzanej z nimi nietolerancji (Strategia Polityki. ..
2014, s. 25).

2. Strategia Rozwoju Wojewddztwa Lubuskiego 2020

Strategia jest najwazniejszym dokumentem samorzadu wojewddztwa, okreslajacym
kierunki rozwoju regionalnego i wskazujacym obszary szczegdlnej interwencji, faczac
w sobie diagnoze stanu regionu, stojace przed nim wyzwania rozwojowe i aspiracje
jego mieszkancow. Gtoéwnymi priorytetami rozwoju wojewddztwa lubuskiego sa:
a) zwiekszenie konkurencyjnoéci i innowacyjnosci gospodarki; b) poprawa dostep-
nosci komunikacyjnej i telekomunikacyjnej w ukfadzie zewnetrznym i wewnetrznym;
c) zapewnienie wigkszej spdjnosci spotecznej i terytorialnej; d) wzmocnienie szeroko
rozumianego zarzadzania rozwojem (Strategia Rozwoju... 2012, s. 10).

3. Regionalny Program Operacyjny — Lubuskie 2020 (RPOL)

Celem gléwnym programu jest ,dtugofalowy, inteligentny i zréwnowazony rozwoj oraz
wzrost jako$ci zycia mieszkancow wojewddztwa lubuskiego poprzez wykorzystanie
i wzmocnienie potencjaléw regionu i skoncentrowane niwelowanie barier rozwojo-
wych” (RPOL 2015, s. 6). RPOL 2020 jest narzedziem realizacji polityki spojnosci
w perspektywie finansowej UE na lata 2014-2020.

4. Lubuski Program Rozwoju Ekonomii Spotecznej na lata 2015-2020 - wspélna wizja
pozytywnych zmian (LPRES)

Gléwnym zatozeniem dokumentu jest wzrost znaczenia ekonomii spotecznej dla
rozwoju spoleczno-gospodarczego wojewddztwa lubuskiego. Zaklada on, ze dzigki
harmonijnej wspolpracy miedzy sektorami samorzadu, biznesu i organizacji pozarza-
dowej w sposob istotny zwigksza sie mozliwosci zatrudnienia i aktywizacji spoteczne;j
dla 0sdb wykluczonych i zagrozonych wykluczeniem. Powyzsze zalozenia zrealizowane
maja by¢ poprzez cele szczegdtowe:

a) zwiekszenie $wiadomosci i partycypacji spotecznosci lokalnych w rozwoju eko-
nomii spotecznej — obejmujace dzialania promocyjne majace na celu wzrost aktywnosci
obywatelskiej na rzecz spotecznosci lokalnych, promowanie dobrych praktyk w zakresie
ekonomii spotecznej, jak réwniez dzialania edukacyjne na poziomie szkolnym, akade-
mickim oraz w ochotniczych hufcach pracy,

b) zwigkszenie udzialu podmiotéw ekonomii spolecznej w realizacji regionalnych
i lokalnych polityk publicznych - obejmujace dzialania zwigzane z promocjg zadan
publicznych poprzez podmioty zewnetrzne, a w szczegolnosci podmioty ekonomii spo-
tecznej, stosowanie klauzul spotecznych oraz rozwoéj ustug uzytecznosci publicznej,

c) wzrost aktywnosci zawodowej poprzez system integracji, reintegracji zawodowej
i spolecznej — gléwnie dzieki wspieraniu rozwoju zatrudnienia oraz przygotowaniu do
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aktywnosci zawodowej, skierowanemu szczegélnie do 0séb zagrozonych wykluczeniem
spolecznym, ktére nie maja szans na zatrudnienie,

d) budowa zintegrowanego systemu wsparcia rozwoju ekonomii spotecznej — obej-
mujgcego stworzenie infrastruktury wsparcia dla ekonomii spotecznej i przedsiebiorstw
spolecznych w wojewodztwie lubuskim wraz z zapewnieniem koordynacji dzialan
wladz publicznych na rzecz wlaczenia problematyki ekonomii spotecznej do polityk
publicznych (LPRES 2015, s. 27-28).

Poza dokumentami wojewodzkimi, na poziomie gmin i powiatoéw, obowigzuja lokal-
ne strategie rozwoju, strategie rozwigzywania problemoéw spotecznych oraz programy
rewitalizacji. Zaréwno dokumenty wojewddzkie, jak i te lokalne ukierunkowuja rozwdj
spoleczno-gospodarczy samorzadu oraz wyznaczaja punkty odniesienia, do ktorych
planujg one podaza¢ na swoim terenie, posrod swojej spotecznosci lokalne;.

Warto w tym miejscu podkresli¢ réwniez, ze zostalo przeprowadzonych kilka
badan i analiz dotyczacych ekonomii spotecznej na zlecenie Regionalnego Osrodka
Polityki Spotecznej w Zielonej Gérze, przez pracownikéw Instytutu Socjologii UZ!.
Waznym dokumentem jest rowniez opracowany zespofowo pod kierunkiem Cezarego
Mizejewskiego Wieloletni regionalny plan dziatan na rzecz promocji i upowszechniania
ekonomii spolecznej oraz rozwoju instytucji sektora ekonomii spolecznej i jej otoczenia
w wojewddztwie lubuskim na lata 2013-2020 (Wieloletni... 2013).

Lubuska wspotpraca w zakresie ekonomii spotecznej to réwniez dzialania m.in. ta-
kich podmiotéw, jak:

1. Regionalny Komitet Rozwoju Ekonomii Spotecznej (RKRES), ktérego zalozeniem
jest wsparcie samorzadu wojewodztwa i samorzadow lokalnych w realizowaniu zadan
okreslonych w Lubuskim Programie Rozwoju Ekonomii Spolecznej oraz Krajowym
Programie Rozwoju Ekonomii Spolecznej. RKRES angazuje si¢ w dziatania zwigzane
zwyznaczaniem wizji i kierunkéw rozwoju ekonomii spofecznej, jak réwniez konsultuje
dokumenty strategiczne uwzgledniajace zagadnienia zwigzane z polityka spoteczna
oraz kreuje nowe, innowacyjne rozwigzania dotyczace ekonomii spotecznej (RKRES
2016).

2.Rada Programowa Partnerstwa na rzecz Ekonomii Spolecznej funkcjonujaca przy
Wojewodzkim Urzedzie Pracy. Jej dzialania skupiajg sie w szczegdlnosci na wsparciu
i promocji dziatalnosci ekonomii spolecznej wojewodztwa lubuskiego, rozumiane-
go jako ochrona i rozwoj istniejacych miejsc pracy. Zakres wspolpracy partnerskiej
obejmuje: wymiane informacji na temat biezacej dzialalnosci w zakresie ekonomii
spolecznej, promocje i wsparcie rozwoju ekonomii spotecznej zgodnie z potrzebami
rynku pracy, wspieranie dzialan na rzecz rozwoju ekonomii spolecznej skierowanych
do 0s6b zagrozonych wykluczeniem spotecznym.

! M.in. przez: J. Fratczak-Miiller (2013 i 2016), J. Fratczak-Miiller i M. Kwiatkowskiego (2012
12015), D. Bazun i M. Kwiatkowskiego (2015), M. Kwiatkowskiego (2016).
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Podmioty ekonomii spotecznej

W ostatnich latach ekonomia spoteczna w wojewddztwie lubuskim stata sie narzedziem
stuzacym do aktywizacji spotecznoéci lokalnych oraz walki z wykluczeniem spotecz-
nym. Pozwolila na wykorzystanie potencjatlu tkwigcego w ludziach i spotecznosci
lokalnej, m.in. poprzez animacje, zaangazowala spotecznos¢ do wspoélnego dobra
i wspotodpowiedzialnosci, tworzac sieci lokalnych powigzan i partnerstw. Rozwinety
sie rowniez postawy spoteczne i partycypacja obywatelska. Jednoczes$nie ekonomia
wyrwala z pasywnosci, biernosci i apatii osoby wykluczone, jednoczes$nie pozwalajac
ludziom uwierzy¢ w swoje sily, ale i samego siebie. Ekonomia spoteczna, a co za tym
idzie, przedsiebiorczos¢ spoleczna, stata si¢ instrumentem stuzgcym do rozwigzy-
wania wielu problemdw spotecznych, jak réwniez zmienifa nastawienie do wlasnych
problemoéw jednostki. Pokazala tez, jak wazna jest wspolpraca, odpowiedzialnos¢
i solidarno$¢ miedzyludzka.

W wojewddztwie lubuskim podjeto juz wiele inicjatyw zwigzanych ,,z budowa-
niem odpowiednich warunkéw do jej rozwoju, zaréwno na poziomie promocji idei
przedsiebiorczosci spotecznej, jak i wsparcia dla podmiotéw gospodarki spoleczne;j”
(Fratczak-Miiller 2016, s. 3). Powstaly i wcigz powstaja nowe podmioty spoteczne,
zwlaszcza spotdzielnie socjalne, centra integracji spolecznej oraz organizacje poza-
rzadowe, a pod koniec 2016 r. utworzony zostal pierwszy w wojewodztwie zakiad
aktywnosci zawodowej.

1. Organizacje pozarzadowe (NGO) - s3 podmiotami niezaleznymi od admini-
stracji publicznej, dzialajacymi na rzecz wybranego interesu i niedzialajgcymi w celu
osiagniecia zysku. Organizacjg pozarzadowa moga by¢ zaréwno te organizacje, ktore
maja osobowo$¢ prawng (np. fundacje, stowarzyszenia), ale réwniez jednostki, ktore tej
osobowosci nie maja (np. stowarzyszenia zwykle, kota gospodyn wiejskich). Ponadto
fundacje i stowarzyszenia zawierajace wpis KRS mogg stanowi¢ forme przedsigbiorstw
spolecznych i prowadzi¢ dzialalno$¢ gospodarczg, a tym samym tworzy¢ miejsca
pracy.

W wojewddztwie lubuskim pod koniec 2015 r. zarejestrowanych byto 3412 fundacji
i stowarzyszen, co stanowito okoto 3% catego polskiego sektora. Biorgc pod uwage liczbe
mieszkafcow w regionie, oznacza to 33 organizacje na 10 tys. mieszkancow.

Gléwnymi obszarami dzialan lubuskich NGO sg przede wszystkim: sport, turystyka,
rekreacja (40%), kultura i sztuka (14%), edukacja i wychowanie (11%), ochrona zdrowia
(8%), pomoc spoteczna i ustugi socjalne (5%), rozwdj lokalny w wymiarze spotecznym
i ekonomicznym (5%) (9 faktéw o NGO... 2016).

Dziatalno$¢ i funkcjonowanie organizacji pozarzadowych regulowane jest wielo-
ma przepisami, jednak gléwnym aktem prawnym jest Ustawa o dzialalnosci pozytku
publicznego i o wolontariacie (Dz.U. z 8.11.2016 r. poz. 1817).
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2. Centra Integracji Spotecznej (CIS)? - to jedna z form prowadzenia podmiotu
integracyjnego, utworzonego przez jednostke samorzadu terytorialnego lub organizacje
pozarzagdows. Gléwnym celem dziatalnosci jest reintegracja spoleczno-zawodowa,
realizowana poprzez:

- ksztalcenie umiejetnosci pozwalajacych na pelnienie rol spotecznych i osigganie
pozycji spolecznych dostepnych osobom niepodlegajacym wykluczeniu spo-
lecznemu,

- nabywanie umiejetnosci zawodowych oraz przyuczenie do zawodu, przekwalifiko-
wanie lub podwyzszanie kwalifikacji zawodowych,

- nauke planowania zycia i zaspokajania potrzeb wlasnym staraniem, zwlaszcza przez
mozliwo$¢ osiagniecia wlasnych dochodéw przez zatrudnienie lub dziatalnos¢
gospodarcza,

- uczenie umiejetno$ci racjonalnego gospodarowania posiadanymi $rodkami
pienieznymi.

Pierwszym Centrum Integracji Spolecznej zarejestrowanym w wojewodztwie lubu-
skim bylo Centrum prowadzone przez Stowarzyszenie Pracownikéw Stuzb Spotecznych
Krag w Gorzowie Wlkp. (data zarejestrowania: 23.09.2004 r. — istnieje do dzis), ostatnio
za$ zarejestrowanym jest CIS prowadzony przez Wielobranzowg Spétdzielnie Socjalna
WINDA-2 z Lutola Mokrego (okres finansowania 30.06.2016-29.06.2021).

W wojewodztwie lubuskim zarejestrowanych jest 21 CIS-6w (Centra Integracji
Spotecznej 2017), w ktorych jest 975 uczestnikow. Gioéwng dzialalnoscig centrow sa
ustugi: gastronomiczna i cateringowa; komunalne m.in. utrzymanie czystosci, prace
porzadkowe, utrzymanie cmentarzy; pielegnacja m.in. terenéw zielonych i lesnych,
ogrodnicza, konserwacji zieleni, rekultywacji; gospodarcza, w tym m.in. rekodziel-
nictwo, szwalnictwo; ustugi spoleczne, m.in. pomoc spoleczna, dzialalno$¢ na rzecz
0s6b w wieku emerytalnym; ustugi opiekuncze, opieka nad dzie¢mi oraz osobami
starszymi i chorymi; szkoleniowa; ogélnobudowlana, remontowa, budowlana, wykon-
czeniowa.

3. Kluby Integracji Spotecznej (KIS) - sa podmiotami, ktérych celem jest udzielenie
pomocy osobom oraz ich rodzinom w odbudowywaniu i podtrzymywaniu umiejetnosci
uczestnictwa w zyciu spoltecznosci lokalnej, w powrocie do pelnienia rol spotecznych
oraz w podniesieniu kwalifikacji zawodowych, jako warto$ci na rynku pracy. KIS dziata
na rzecz integrowania si¢ oséb o podobnych trudnosciach i problemach zyciowych,
pomaga organizowac sie ludziom w grupy, podejmowac wspdlne inicjatywy i przed-
siewziecia, podejmujac kompleksowe dzialania zmierzajace do zapewnienia osobom
zagrozonym wykluczeniem spotecznym pomocy w uzyskaniu bezpieczenstwa socjal-
nego, aktywizacji zawodowej i rozwoju osobistym.

2 Dzialalno$¢ CIS reguluje Ustawa z 13.06.2003 r. o zatrudnieniu socjalnym (Dz.U. Nr 122,
poz. 1143 ze zm.).
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W wojewddztwie lubuskim zarejestrowanych zostalo 19 Klubow Integracji Spolecznej
(Kluby Integracji Spotecznej 2017), z czego jeden zostal wykreslony w 2014 r. z uwagi na
koniec finansowania projektowego. Pierwszym KIS zarejestrowanym w wojewodztwie
lubuskim jest Klub prowadzony przez Miasto Stubice - Os$rodek Pomocy Spolecznej
(1.01.2005). We wrzesniu 2016 r. Zwigzek Lubuskich Organizacji Pozarzadowych
w Zielonej Gorze utworzyl dziewie¢ klubow na terenie wojewddztwa lubuskiego.

Dziatalno$¢ Klubow Integracji Spolecznej najczesciej obejmuje szkolenia i warsz-
taty podnoszace kwalifikacje, grupy wsparcia, jak rowniez poradnictwo z zakresu
informacji zawodowej, prawnej i psychologicznej. KIS moze prowadzi¢ gmina lub
organizacja pozarzadowa, prowadzaca reintegracje zawodowa i spoleczng dla oséb,
o ktérych mowa w art. 1 Ustawy z dnia 13.06.2003 r. o zatrudnieniu socjalnym (Dz.U.
Nr 122, poz. 1143 ze zm.).

4. Spotdzielnie Socjalne - sg szczegdlnym rodzajem przedsiebiorstw spolecznych,
ich celem jest nie tylko prowadzenie dzialalno$ci gospodarczej, ale takze dziatalnos¢
na rzecz: a) spolecznej reintegracji czlonkdw spdtdzielni, przez co nalezy rozumie¢
dziatania majgce na celu odbudowanie i podtrzymanie umiejetnosci uczestniczenia
w zyciu spolecznosci lokalnej i petnienia rél spotecznych w miejscu pracy, zamieszkania
lub pobytu; b) zawodowej reintegracji cztonkow spétdzielni, przez co nalezy rozumiec
dzialania majace na celu odbudowanie i podtrzymanie zdolnosci do samodzielnego
$wiadczenia pracy na rynku pracy.

Gléwna zasada ich dzialalnosci jest wypelnianie warunku osobistego swiadczenia
pracy przez ich czlonkéw.

Ogolnopolski Zwigzek Rewizyjny Spétdzielni Socjalnych ma zgtoszonych 51 spét-
dzielni socjalnych z terenu wojewddztwa lubuskiego. W 2005 r. zarejestrowano pierw-
szg w wojewddztwie spotdzielnie. Jest nig istniejaca do dzisiaj Zarska Spotdzielnia
Socjalna.

W wojewddztwie lubuskim gléwnymi obszarami dziatalnosci spotdzielni socjalnych
jest dzialalnos¢: a) ustugowa zwigzana m.in. z opiekg nad osobami starszymi, ustugami
porzadkowymi i pracami ogélnobudowlanymi, projektowaniem i wydrukiem ulotek
itp.; b) ustugowa zwigzana z wyzywieniem — m.in. catering, positki w szkotach, imprezy
okolicznos$ciowe itp.; ¢) ustugowa zwigzana z utrzymaniem porzadku w budynkach
i zagospodarowaniem terendw zieleni — sprzgtanie pomieszczen zakladowych i miesz-
kalnych, pielegnacja terenéw zielonych, w tym parkéw i cmentarzy itp.

Spoldzielnie socjalng mogg zatozy¢: osoby bezrobotne?, a takze osoby, bezdomne,
realizujgce indywidualny program wychodzenia z bezdomnosci; uzaleznione od alko-
holu, po zakonczeniu programu psychoterapii w zaktadzie lecznictwa odwykowego;
uzaleznione od narkotykéw lub innych $rodkéw odurzajacych, po zakonczeniu pro-

3 ‘W rozumieniu art. 2 ust. 1 pkt 2 Ustawy z 20.04.2004 r. 0 promocji zatrudnienia i instytucjach
rynku pracy (Dz.U. Nr 99, poz. 1001, ze zm.).
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gramu terapeutycznego w zakladzie opieki zdrowotnej; chore psychicznie, zwalniane
z zakltadéw karnych; uchodzcy realizujacy indywidualny program integracji* oraz
osoby niepetnosprawne®.

5. Zaktad Aktywizacji Zawodowej (ZAZ)® - jest rozwigzaniem dostepnym tylko
dla organizacji pracujacych z osobami niepelnosprawnymi, w szczeg6lnosci osobami
z orzeczonym znacznym stopniem niepetnosprawnos$ci. ZAZ nie ma osobowosci
prawnej, jego status nadaje wojewoda. Celem jego dzialania jest rehabilitacja zawo-
dowa i spoteczna osob niepetnosprawnych. Oprdcz tego zaklad prowadzi dziatalnos¢
gospodarczg, dochody za$ z tej dzialalnosci oraz zwolnienia podatkowe sa w calosci
przeznaczone na zakladowy fundusz aktywnosci, m.in.: dodatkowe oprzyrzadowanie
stanowisk pracy, wspomagajace samodzielne funkcjonowanie osob niepetnosprawnych
w zakladzie, poprawa warunkow pracy, szkolenia, rekreacja i uczestnictwo w zyciu
kulturalnym.

30 listopada 2016 r. wojewoda lubuski wydal decyzje przyznajacy status zaktadu
aktywnosci zawodowej dla jednostki organizacyjnej dzialajacej pod nazwa Szprotawski
Zaklad Aktywnosci Zawodowej w Szprotawie. ZAZ prowadzony jest w formie samo-
rzagdowego zaktadu budzetowego, a jego organizatorem jest Gmina Szprotawa. Do
gltéwnych jego zadan nalezy organizacja miejsc pracy dla oséb niepelnosprawnych
zgodnie z mozliwosciami i zainteresowaniami, przyuczanie ich do wykonywania zawo-
du, opracowywanie oraz realizacja indywidualnych programéw rehabilitacji zawodowej
i spolecznej, ksztaltowanie wlasciwych zachowan spolecznych i przygotowywanie do
samodzielnego funkcjonowania pracownikéw niepelnosprawnych w miejscu pracy
i srodowisku oraz wspieranie pracownikéw w poszukiwaniu odpowiedniego miejsca
pracy poza ZAZ. Gléwnym przedmiotem dziatalno$ci sa §wiadczenie ustug przygo-
towania positkow i cateringu, ustugi pralnicze czy drobne prace zlecone (Pierwszy
zaklad... 2016).

W polowie 2017 r. Fundacja Stephanus ze Szczecina planuje utworzy¢ drugi Zaktad
w wojewddztwie lubuskim — w Kamieniu Wielkim. W ramach podstawowej dziatalno$ci
planowane jest §wiadczenie ustug pralniczych.

6. Warsztat Terapii Zajeciowej (WTZ)”. W wojewddztwie lubuskim jest 19 WTZ. Ich
celem jest rehabilitacja spoleczna i zawodowa os6b niepetnosprawnych, niezdolnych
do podjecia pracy, a takze rozwijanie i/lub przywracanie umiejetnosci zawodowych,

4 Osoby o ktérych mowa w art. 1 ust. 2 pkt 1-4, 6 i 7 Ustawy z 13.06.2003 r. o zatrudnieniu
socjalnym (Dz.U. Nr 122, poz. 1143 ze zm.).

> W rozumieniu Ustawy z 2.08.1997 r. o rehabilitacji zawodowej i spolecznej oraz zatrudnianiu
0s6b niepelnosprawnych (Dz.U. Nr 123, poz. 776 ze zm.).

¢ Podstawa prawng funkcjonowania Zaktadu Aktywizacji Zawodowej jest Ustawa z 27.08.1997 1.
o rehabilitacji zawodowej i spolecznej oraz zatrudnianiu 0séb niepetnosprawnych (Dz.U. Nr 123,
poz. 776 ze zm.).

7 Funkcjonowanie WTZ reguluje Ustawa z 27.08.1997 r. o rehabilitacji zawodowej i spotecz-
nej oraz zatrudnianiu oséb niepetnosprawnych (Dz.U. z 2008 r., Nr 14, poz. 92, z pézn. zm.) oraz
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niezbednych do podjecia zatrudnienia. Zajecia w warsztacie prowadzone s3 zgodnie
z indywidualnym programem rehabilitacji i terapii, w odpowiednich sekcjach, np.
muzyczna, kulinarna, krawiecka, stolarska. Dzialalno$¢ warsztatu jest dziatalnosciag
o charakterze niezarobkowym, placowka finansowana jest ze srodkow Panstwowego
Funduszu Rehabilitacji Osob Niepetnosprawnych.

System wsparcia ekonomii spotecznej

1. Osrodek Wsparcia Ekonomii Spotecznej (OWES) - podstawowg instytucja wspar-
cia przedsiebiorstw spotecznych w Polsce sg Osrodki Wsparcia Ekonomii Spotecznej.
W ramach Programu Operacyjnego Kapital Ludzki, Dzialanie 7.2. Przeciwdzialanie
wykluczeniu i wzmacnianie sektora ekonomii spofecznej, Poddziatanie 7.2.2. Wsparcie
ekonomii spotecznej w roku 2013, powstaly dwa OWES — w Gorzowie Wlkp. i Zielonej
Gorze. Do gtéwnych ich zadan nalezaty wspieranie dziatalnosci podmiotéw ekonomii
spolecznej oraz osob fizycznych zainteresowanych zatozeniem przedsigbiorstw spo-
tecznych, poprzez udzielanie pomocy w zakresie animacji, doradztwa, ustug specjali-
stycznych, szkolen oraz informacji i promocji przedsiebiorczosci spolecznej w regionie.
Osrodki funkcjonowaty w latach 2013-2015, a ich rezultatami byty zawigzane partner-
stwa na rzecz ekonomii spolecznej w 12 powiatach wojewodztwa lubuskiego.

W ramach Poddziatania 7.6.1. Wsparcie rozwoju ES poprzez dzialania o$rodkéw
wsparcia ekonomii spolecznej Regionalnego Programu Operacyjnego Lubuskie 2020
w wojewddztwie lubuskim w 2016 r. powstaly dwa akredytowane o$rodki. Pierwszy
z nich to Lubuski Osrodek Wsparcia Ekonomii Spolecznej w Gorzowie Wlkp., utwo-
rzony przez Lubuskie Stowarzyszenie Rozwoju Regionalnego Rozwoj w partnerstwie
ze Stowarzyszeniem Pracownikéw Stuzb Spolecznych Krag oraz Stowarzyszeniem
Wspierania Malej Przedsigbiorczosci.

OWES lubuski jest drugim o$rodkiem, utworzonym przez Fundacj¢ na rzecz
Collegium Polonicum ze Stubic w partnerstwie z Wojewodzkim Urzedem Pracy
w Zielonej Goérze oraz Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej Osrodkiem Regionalnym
w Zielonej Gorze. Gléwne zadania osrodkéw to kompleksowe wsparcie w zakresie
zakladania przedsig¢biorstw spotecznych i pdzniejszego rozwijania ich dzialalnosci,
a takze wzmacniania znaczenia lubuskich podmiotéw ekonomii spotecznej w lokalnym
srodowisku, poprzez tworzenie klimatu przyjaznego rozwojowi ekonomii spolecznej.
Pomimo ze oba o$rodki znajdujg si¢ na terenie wojewodztwa lubuskiego, ich dziatania
sg niezalezne od siebie.

2. Regionalny Osrodek Polityki Spotecznej (ROPS) — jest koordynatorem Lubuskiego
Programu Rozwoju Ekonomii Spotecznej na lata 2015-2020 - wspolna wizja pozytyw-

Rozporzadzenie Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Spolecznej z 25.03.2004 r. w sprawie warsztatow
terapii zajeciowej (Dz.U. Nr 63, poz. 587).
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nych zmian oraz podejmuje dzialania na rzecz wspierania rozwoju ekonomii spo-
tecznej w wojewddztwie lubuskim, monitoruje stan ekonomii spolecznej w regionie,
a takze wspiera innowacyjne rozwigzania usprawniajacych dziatanie sektora ekonomii
spoleczne;j.

3. Powiatowe Urzedy Pracy (PUP) - sa bardzo istotnym partnerem w zintegrowa-
nym systemie wsparcia na rzecz: rozwoju ekonomii spolecznej, przeciwdziatania bez-
robociu oraz wykorzystania mozliwosci dotowania zaktadania spotdzielni socjalnych,
poprzez to przeciwdziatajg wykluczeniu spotecznemu w wojewodztwie.

4. Urzad Marszatkowski Wojewddztwa Lubuskiego - z uwagi na dofinansowanie
projektow z zakresu ekonomii spolecznej istotng role odgrywa Departament Euro-
pejskiego Funduszu Spotecznego Urzedu Marszatkowskiego. Jest on wazna instytucja
m.in. do tworzenia i wsparcia nowych podmiotéw ekonomii spotecznej i funkcjono-
wania OWES-o6w.

5. Inne dzialania wspierajace:

a) Zary 2020 - innowacyjny system wsparcia ekonomii spolecznej (4 edycje) - pro-
jekt realizowany byt przez Gming Zary w partnerstwie z Fundacja ,,Przedsigbiorczos¢”
w Zarach. Gléwnym jego celem byta promocja idei spétdzielczosci socjalnej, poprzez
prowadzenie dziatan w zakresie reintegracji spolecznej i zawodowej oraz wspieranie
powstajacych spoéldzielni socjalnych, jako inicjatyw zmierzajacych do tworzenia no-
wych miejsc pracy.

b) Lubuskie Inkubatory Inicjatyw Ekonomii Spotecznej (2014-2015) - projekt re-
alizowany byl przez Zwiazek Mlodziezy Wiejskiej. Oferowana byta pomoc w zakresie
doradztwa, szkolen, srodkéw finansowych na zalozenie i/lub przystapienie do spotdziel-
ni socjalnej oraz wsparcie pomostowe dla 35 0s6b w wieku do 30 lat, z miejscowos$ci
do 25 tys. mieszkancéw, tworzacych spotdzielni¢. Rezultatem bylo powstanie kilku
spoldzielni socjalnych.

Mocne i stabe strony dotyczace rozwoju ekonomii spotecznej
w wojewodztwie lubuskim

Ekonomia spoleczna jest w duzej mierze oparta na programach aktywizujacych i instru-
mentach angazujacych réznorodne grupy, jednak nie rozwiazuje wszystkich probleméw
polityki spofecznej. Analiza mocnych i stabych stron lubuskiej ekonomii spolecznej
rozpatrywana zostala w odniesieniu do sytuacji rynkowej i konkurencji na niej, lokalnej
pozycji ekonomicznej i politycznej, jak réwniez umiejetnosci migkkich.

1. Mocne strony rozwoju ekonomii spotecznej w wojewddztwie lubuskim

- powstala usystematyzowana wiedza w zakresie ekonomii spolecznej,

- wypracowane zostaly dokumenty strategiczne na poziomie wojewodztwa, powiatow

i gmin (m.in. strategie, programy),
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- podjeto dzialania z zakresu aktywizacji zawodowej i spolecznej oséb wykluczo-
nych,

- zawigzano partnerstwa na rzecz ekonomii spolecznej (m.in. dzigki projektowi
Osrodek Wsparcia Ekonomii Spotecznej 2013-2015),

- utworzono system wsparcia ekonomii spolecznej (m.in. OWES, ROPS, PUP),

- wyedukowano animatoréw i lideréw ekonomii spotecznej,

- utworzono kapital na zalozenie i rozwdj PES, w tym niskie oprocentowane pozyczki,

- stworzono mozIliwos¢ korzystania z projektéw unijnych i bezzwrotnych dotacji
inwestycyjnych dedykowanych dla ekonomii spolecznej,

- powstaly elastyczne i wyspecjalizowane PES, majace szans¢ na konkurowanie na
rynku,

- powstal katalog dobrych i sprawdzonych praktyk ekonomii spoleczne;j.

2. Stabe strony rozwoju ekonomii spotecznej w wojewddztwie lubuskim

- niski poziom wspotpracy miedzysektorowej, gtéwnie z uwagi na brak zaufania do
PES, oraz obawy co do ich rzetelnosci i jakosci wykonania zlecen,

- staba wspotpraca pomiedzy dwoma dzialajgcymi w wojewddztwie OWES-ami,

- tworzenie PES wylacznie z uwagi na zapewniong dotacje czy $wiadczenia pomosto-
we, a co za tym idzie — mozliwo$¢ zadtuzenia sie¢ i brak trwalosci funkcjonowania
podmiotu,

- wewnetrzne konflikty w podmiotach, w tym m.in. brak wlasciwego przygotowania
do zarzadzania czy brak przedsiebiorczosci oraz wspotodpowiedzialnosci cztonkow
podmiotéw,

- niestosowanie klauzul spolecznych przez instytucje i przedsigbiorcow.

Podsumowanie

Celem artykutu bylo pokazanie stanu i perspektyw rozwoju ekonomii spolecznej
w wojewddztwie lubuskim. Na podstawie pozyskanych informacji mozna stwierdzic, ze
ekonomia spoleczna stala si¢ sektorem gospodarki, w ktérym nastepuje zjawisko tacze-
nia dzialalno$ci gospodarczej z misjg spoleczna, celem jest ograniczenie marginalizacji
i wykluczenia spolecznego oraz aktywizacja i integracja spoteczna. Jednak pomimo
kilkuletniej edukacji spoleczenstwa oraz wielu dostepnych narzedzi rozwoju wcigz
ekonomia spoteczna budzi wiele kontrowersji. Mimo ze w wojewddztwie lubuskim
rozwija si¢ ona dobrze, to nadal jej kondycja pozostawia wiele do Zyczenia Oczywiscie,
znajdziemy kilka przykltadéw dobrych praktyk, jak np. dzialalnos¢ takich podmio-
tow jak Lutolska Spoldzielnia Socjalna Winda czy Centrum Integracji Spolecznej
Stowarzyszenia Stuzb Spotecznych Krag, jednak mimo wielkiego wsparcia zaréwno
merytorycznego, jak i finansowego wcigz tworzenie podmiotéw ekonomii spotecznej
nie cieszy sie duzym zainteresowaniem. By¢ moze potrzebna jest, mimo wszystko, celo-
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wa edukacja na rzecz ekonomii spotecznej z zakresu wykorzystania narzedzi ekonomii
spolecznej oraz realne wsparcie istniejacych podmiotéw, w momencie bowiem kiedy
konczy si¢ dotacja, zaczynaja one mie¢ problemy, ktore niekiedy je przerastajg. By¢
moze wigksze zaangazowanie O$rodkéw Wsparcia Ekonomii stanowitoby zachete do
tworzenia nowych podmiotéw ekonomii spolecznej oraz tworzenia ich sieci. Nie we
wszystkich lokalnych dokumentach strategicznych tworzonych przez miasta i gminy
uwzglednia si¢ ekonomie spoteczng, czesto tez unika sie stosowania klauzul spofecz-
nych, ktére moglyby by¢ duzym wsparciem dla PES.

Stworzenie instytucji podmiotowych ekonomii spotecznej oraz jej rozwoj bedzie
trwal prawdopodobnie wiele lat, a do tego bedzie potrzebna jeszcze zmiana $wiado-
mosciowa spoleczenstwa. Wcigz bowiem brakuje sprawnego systemu wsparcia spo-
tecznego, co wiaze si¢ z sieciowaniem i platformg wspoélpracy tréjsektorowej. Nalezy
podkresli¢, ze wiele srodowisk, gléwnie organizacji pozarzadowych, ekonomie spotecz-
na czesto gloryfikuje, bez ukazywania jej stabych stron, a przeciez diagnoza i analiza
ryzyka stanowi bardzo wazny czynnik w prowadzeniu biznesu.

Ekonomia spoteczna w Lubuskiem ma szanse na dalszy i owocny rozwoj, jednak
pod warunkiem wzmocnienia wskazanych powyzej aspektow oraz trwalej wspdtpracy
wielosektorowe;j.
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Ekonomia spoteczna w wojewédztwie lubuskim.
Stan i perspektywy rozwoju

Streszczenie: Tekst prezentuje cele i zadania ekonomii spolecznej oraz zawiera analize jej
zalozen. Przedstawiono aktualny stan i perspektywy rozwoju ekonomii spotecznej w wo-
jewddztwie lubuskim. Materialem empirycznym byly dokumenty lokalne i regionalne
odnoszace si¢ do tej formy przedsiebiorczosci. Zwrdcono uwage na szanse i mozliwosci
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rozwoju tego sektora w wojewddztwie lubuskim, pokazano takze bariery utrudniajace
tworzenie nowych miejsc pracy w ramach przedsiebiorczo$ci spotecznej. W opracowaniu
scharakteryzowano réwniez typy podmiotéw ekonomii spotecznej, zwracajac uwage na
ich specyfike i rodzaj dzialalnosci. Opisano takze instytucje wsparcia ekonomii spolecznej
w wojewddztwie. Zwrdcono uwage na to, ze udany rozwoj przedsigbiorczosci spolecznej
w Lubuskiem bedzie mozliwy wowczas, gdy uda sie wypracowac rozbudowane sieci wspot-
pracy wielosektorowe;j.

Stowa kluczowe: ekonomia spoteczna, podmioty ekonomii spotecznej, wykluczenie spo-
teczne, inkluzja spoleczna, spoldzielnie, przedsiebiorczosé

Social economy in the Lubuskie voivodeship.
State and prospects for development

Abstract: The text presents the aims and tasks of the social economy and includes analysis
of its assumptions. It also presents the current status and perspectives of the development
of the social economy in the Lubuskie voivodeship. Empirical material was local and
regional documents related to this form of entrepreneurship. Attention was paid to the
prospects and opportunities for development of this sector in the Lubuskie voivodeship,
and barriers to the creation of new jobs within social entrepreneurship were also shown.
The types of social economy entities were also characterized in the study, paying attention
to their specificity and type of activity. The organisations of social economy support in the
voivodship are also described. It was pointed out that a successful development of social
entrepreneurships in Lubuskie would be possible if the elaborated multisectoral networks
could be developed.

Keywords: social economy, social economy entities, social exclusion, social inclusion,
cooperatives, entrepreneurship
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ROZNE OBLICZA SLAWY. )
MLODZI CELEBRYCI O POPULARNOSCI

Stawa i popularno$¢ moga przybieraé rdzne formy. Czasem sg nieodlgcznym elemen-
tem wykonywania okres§lonego zawodu i posiadania pewnej pozycji, niekiedy staja
sie celem samym w sobie. Stawa ma pozytywne, ale takze negatywne oblicza. Mtode
osoby dopiero rozpoczynajace swoja kariere nie zawsze sg $wiadome konsekwencji
popularnosci.

Celem artykulu bylo ustalenie motywacji, ktére kieruja mlodymiludzmi w dazeniu
do stawy. W zwiazku z tym na podstawie wypowiedzi wybranych miodych artystow
i celebrytéw probowano ustali¢, czy stawa byta dla nich wartosciag sama w sobie, czy
raczej traktowali jg instrumentalnie. Podjeto takze probe ustalenia, jakie byty zrédta
socjalizacji do stawy i przyczyny podsycania marzen o popularnosci. Praca sklada
sie z kilku czesci. W pierwszej zawarto przeglad kluczowych pojeé, elementy teorii
dotyczace zjawiska stawy i celebrytyzmu. Druga czes¢ zawiera informacje metodolo-
giczne, dotyczace metody i techniki badan oraz sposobu doboru materiatu do analizy.
W dalszej czgsci - analitycznej zawarto przeglad wypowiedzi mtodych celebrytéw na
temat stawy i popularnosci.

Celebrytyzm a stawa

Celebryci - kategoria spoteczna, osoby znane i popularne - cechuje ich medialna
rozpoznawalno$¢, obecno$¢ we wszelkiego rodzaju publikatorach; gléwnie telewizji
i Internecie. Sg to osoby ,,znane z tego, ze sa znane” (Godzic 2007), cho¢ pola ich ak-
tywnosci moga by¢ bardzo rozne. Niektorzy z nich zajmuja sie moda, inni aktorstwem
czy muzyka, takze sportem. Celebryci dzialajg dzigki mediom, poprzez media i sa
w ich centrum. Swoja rozpoznawalno$¢ zawdzieczaja rozmaitym $rodkom masowego
komunikowania.

Malgorzata Moleda-Zdziech, piszac o genezie zjawiska, zwraca uwage na to, ze:
»Pojawienie sie celebrytow byto poprzedzone zbudowaniem przez Hollywood syste-
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mu gwiazd kina bazujacego na trzech elementach: przemysle kultury, sposobie, w jak

odbiorcy dekonstruujg przekazy kulturowe oraz na utowarowieniu (waloryzacji oso-

bowosci i wizerunku gwiazdy)” (Moleda-Zdziech 2013, s. 198).

Czy wszystkie osoby stawne mozna uzna¢ za celebrytow? Zapewne nie, ale wiele
gwiazd kultury popularnej - ,,produktéw” §wiata show-biznesu posiada atrybuty ce-
lebryty, sa nimi: funkcjonowanie jako zjawisko medialne i upublicznione; posiadanie
pewnego rodzaju wladzy w negocjacjach, dyskusjach w przestrzeni mass mediow,
rozpoznawalnos¢ i duza czestotliwo$¢ wystepowania w mediach; dbanie o to, by wta-
$nie za pomocg medidéw podtrzymywac swdj status osoby znanej. To media sprawiaja,
ze bohater popkultury moze zosta¢ zauwazony, znany i przez to ,,skonsumowany”,
zupelnie jak dobro medialne. Wedtug Wiestawa Godzica, celebryci moga osiagna¢
pozycje na cztery sposoby:

1. Poprzez wiezy pokrewienstwa, czyli status przynalezenia do rodziny celebrities
(np. tego typu celebrytkami sg panie z rodziny Grycan (corki — ale takze ich matka),
czy tez mlody aktor Maciej Musial, syn dwojki aktorow).

2. Ze wzgledu na wlasng prace, talent lub urode, czyli status uzyskany (np. tego typu
postaciami sa Margaret i Ewa Farna).

3. Poprzez ekspansje mediow, ktdre skupiaja na nich uwage (status przypisany).
Na przyktad Dawid Kwiatkowski zaczynatl kariere w Internecie, a pdzniej udato
mu sie dotrze¢ do szerokiej publicznosci. Podobnie Cezik najpierw zamieszczat
swoje teledyski w Internecie, a potem po uzyskaniu popularnosci rozpoczal
koncertowanie.

4. Poprzez zwrdcenie uwagi przez media na osobe — wowczas wytania sie celebryta typu
celetoid (Godzic 2012, s. 49-50). (Natalia Siwiec stanowi dobry przyklad pojawienia
sie na scenie medialnej - z dnia na dzien stata sie osobg popularng w Polsce).

Z jednej strony przemysl rozrywkowy sprzyja wylanianiu si¢ celebrytéw, nie moga
oni funkcjonowac¢ poza sferg medialna, z drugiej — i media ,,zywia si¢” ich obecnoscia.
Osoby publiczne, ktore staja sie celebrytami, cho¢ wywodzg si¢ z kultury popularnej,
dotykaja jej bardzo fragmentarycznie. Ich istnienie odnosi si¢ bowiem do powyrywa-
nych i konkretnych sfer: muzycznych preferencji, trendéw modowych czy sposobéw
odzywiania si¢ itp. Reprezentujg oni zatem okreslone dla odbiorcéw aspekty zycia, ale
z jakich$ powodow wzbudzaja w ludziach zainteresowanie. Celebrytom przypisuje sie
takze takie cechy, jak: blisko$¢, swojsko$¢ i zwigzanie z domowym sposobem odbioru, co
oznacza, ze stawna osoba publiczna jest w naszym zasiegu (w odbiorniku telewizyjnym,
prasie, stronach www), dlatego poznanie celebryty staje si¢ dla czesci odbiorcow takie
wazne (Godzic 2007). W tekécie odnosze si¢ do wybranych przykladéw czterech karier
mlodych oséb (Ewa Farna, Dawid Kwiatkowski, siostry Grycan, Natalia Siwiec). Tak jak
w przypadku ,,starszych” znanych os6b wizerunek jest ich znakiem rozpoznawczym.
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Rozrdznienie celebrytyzmu i stawy nie jest proste do przeprowadzenia. Stawa - jest
to rozpoznawalnos¢, popularnosé, widocznos¢ na medialnej scenie, sukces medialny,
moze si¢ kojarzy¢ z wyzsza pozycja spoteczng. W kontekscie kultury popularnej, roz-
woju konsumpcjonizmu i postepujacej tabloidyzacji mediow, coraz czgsciej kreowana
jest potrzeba popularnosci, checi bycia dostrzezonym, podziwianym. Programy typu
show, portale spotecznosciowe, blogi oferujg i prezentuja kulture rozglosu (Janczewski
2011, s. 54). Wiele 0s6b chce mie¢ swoich fanéw, odbiorcow, ,,publike”. Mlodym zalezy
na zdobywaniu ,,lajkoéw’, ,,pokazywaniu si¢”. Z kolei liczba komentarzy oraz ,,stupki”
ogladalnosci, czyli spoleczny oddzwiek, staja si¢ miernikiem popularnosci.

Rozpatrujgc zagadnienie stawy, popularnosci i zjawiska celebrities, nalezatoby
osadzi¢ te problematyke w ramach zmieniajacej sie kultury medidw i kultury w ogdle.
Wielo$¢ przekazow medialnych wigze sie z wytanianiem nowych zjawisk uwzglednia-
jacych i ksztaltujacych preferencje publicznosci i sposoby prezentowania siebie w celu
zwrocenia uwagi odbiorcow. Pojawiaja sie nowe zjawiska o charakterze spoleczno-kul-
turowym, ktérych przykltadami sg wymienieni wcze$niej celebryci, ale takze gwiazdy
jednego sezonu, cewebryci!, skandalisci itp. Zjawisko celebrities w perspektywie
socjologicznej i historycznej to twor rozwijajacej sie kultury popularnej. Kultura jest
zrodlem wielu tresci i wartoéci, wzordw i tozsamosci. To wlasnie celebryci — twor spo-
teczno-kulturowy, produkt przemystu kulturalnego to zjawisko, ktére mogto zaistnie¢
w warunkach wolnego rynku, masowego odbiorcy i masowych mediow. Sa elementem
medialnego spektaklu, zapewniajac mediom sporg ogladalno$¢ i zainteresowanie ze
strony heterogenicznej widowni. Zjawisko to mozna rozpatrywac w kontekscie kultury
masowej? i komunikowania masowego.

Nowe media dajg takie mozliwosci, dzigki ktérym fatwiej niz 30 lat temu mozna
osiagna¢ sukees i spelni¢ marzenia z dziecinstwa o popularnosci. Kultura popularna
wygenerowala nie tylko nowe formy medialne, ale i w konsekwencji doprowadzita do
wylonienia nowych: zwyczajow, praktyk kulturowych, sposobow uzytkowania przeka-
z6w medialnych. Zmianie ulegly takze oczekiwania odbiorcow (Hajduk-Nijakowska
2010). W Polsce po transformacji ustrojowej nastapilo takze dostosowanie si¢ mass
mediéw do regut gospodarki wolnego rynku. M. Lisowska-Magdziarz zwraca uwagg,
ze polski konsument kultury popularnej uczyl sie przyswajania nowych kodéw, nowych
gatunkow, takich jak reality show, sitcom, programy kulinarne, talk show, docu soap,
talent show itp. Do tej listy nowosci nalezaloby dotaczy¢ takze tabloidy, czasopisma
lifestylowe, blogi, serwisy spoteczno$ciowe, portale randkowe. Wzory kultury popular-

1 Cewebryci - kategoria celebrytéw, ktorzy popularnos¢ i rozglos zyskuja dzieki Internetowi,
poprzez umieszczanie filmikow na kanatach internetowych, prowadzenie bloga na stronie www czy
wrzucanie zdje¢ na portale internetowe. Tak zwane gwiazdy Internetu.

2 Marek Krajewski wskazuje na niejednoznaczno$¢ i niesynonimicznos¢ kultury masowej i po-
pularnej (Krajewski 2005).
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nej odbierane byly takze w takich przestrzeniach, jak: wielkie centra handlowe, centra
fitness, dziecigce centra zabaw itp. (Lisowska-Magdziarz 2008, s. 20).

Na wzor zachodnich programéw o statusie rozrywkowym pojawiajg si¢ przerdzne
gatunki telewizyjne w rodzaju show, ktérego odbiorcami, jak i uczestnikami mogg
by¢ mtodzi dorosli. Programy tego typu charakteryzuja si¢ takimi elementami, jak:
a) przelamywanie granic spolecznych, osobistych, kulturowych; b) bazowanie na
emocjonalnosci, kontrowersyjnosci, rozrywce; ¢) pobudzanie spotecznej ciekawosci,
dyskusji, konfrontacji spolecznej; d) rozpatrywanie kwestii osobistych/prywatnych
w kontekscie publicznym; e) prezentowanie (i poszukiwanie) talentdéw, niezwyklych
umiejetnosci uczestnikow; f) ocenianie i komentowanie przez juroréw oraz odbiorcows;
g) poszukiwanie osoéb medialnie charyzmatycznych, wyrdzniajacych sie, ciekawych.

Wirdd licznych gatunkoéw i form przekazu szczegélnie takie programy jak talent
show moga wzbudza¢ w mlodych odbiorcach poczucie, ze stawa jest na wyciagniecie
reki, a sukces jest realny. Takie programy, w pewnym sensie, ,wychowujg” uzytkowni-
ka kultury i wzmacniaja w nim pragnienia o stawie. Szczegdlnie wsrdéd najmlodszych
odbiorcow kreujg potrzebe bycia ,,na topie”, bycia dostrzezonym i aprobowanym.
Proponuja mfodemu widzowi: a) $wiadomie kontrolowana kreacj¢ wizerunku (wystepy
przed publiczno$cia, jurorami, wypowiedzi medialne); b) prace nad swoim talentem
i ksztaltowanie umiejetnosci pod okiem specjalistow (warsztaty wokalne, ruchowe, sesje
zdjeciowe z ekspertami); c) kontakt z szerszg publicznoscig (ekshibicjonizm publiczny,
zwierzanie si¢ na oczach widzéw, pokazywanie si¢); d) droge do stawy (mozliwosé
uzyskania nagréd w postaci podpisania kontraktu plytowego, sesji fotograficznej,
wejscie do przemystu rozrywkowego, rozpoznawalnosci itp.); e) poznanie srodowiska
show-biznesu ,,od $rodka” (nagrania, wywiady, castingi, wykonania na zywo, wystepy
przed kamerg, spotkania z wizazystami, ekspertami, doradcami itp.). Programy te fudza
iluzja przyspieszonej drogi do stawy, obiecuja realizacje skrytych pragnien, przygode
zycia, mozliwo$¢ zaprezentowania swojej osoby i swoich umiejetnosci przed widzami.
Stwarzaja szanse na funkcjonowanie na scenie medialnej, cho¢by przynajmniej przez
krotka chwile.

Autorzy raportu ,Mlodzi 2011” zwracaja uwage na to, ze na mlodziez oddzialuje
konsumpcjonizm, ale s3 oni kategoria, ktérg charakteryzuja ,,aspiracje do lepszego zycia
i sprawnie funkcjonujacego spoteczenstwa, wiara we wtasne mozliwosci i styl dzialania,
w ktorym liczg na siebie nie ogladajac si¢ na innych” (Boni (red.) 2011, s. 25-26).

Gwiazdy, celebryci sa postaciami, na ktérych wzoruja si¢ mlodzi. Wedlug rankingu
»Newsweeka’, oprocz polskich gwiazd (Margaret, M. Musial) wymieniani sg tacy stawni
nastolatkowie, jak: Maila i Sasha Obama, Kendall i Kylie Jenner (przyrodnie siostry Kim
Kardashian) czy Jaden Smith (syn Willa Smitha) (Na nich wzorujg sie... 2014).

Problematyczne staje si¢ rozréznienie terminu ,,stawa” od ,,celebrytyzm”, poniewaz
kazdy celebryta jest stawny, natomiast nie kazdy stawny musi by¢ celebryta. Zjawisko
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celebrytyzmu jest bardziej zwigzane ze stylem zycia ,,na pokaz”, prezentowaniem zycia
prywatnego, skandalami czy réznego rodzaju prowokacjami medialnymi. Cechg od-
rdzniajacy celebryte od osoby stawnej jest m.in. to, ze ten pierwszy zajmuje si¢ ciaglym
kreowaniem wizerunku i utrzymywaniem obecno$ci w mediach, poprzez wywiady,
kontrowersyjne dzialania w przestrzeni medialnej. Dba o to, by by¢ ,,na jezykach”, by
wzbudzi¢ oddzwigk spoteczny.

Metody badan i sposob doboru materiatu do analiz

Materialem badawczym do oméwienia problematyki mtodych stawnych w kontekscie
celebrytyzmu byly opublikowane w Internecie wywiady z celowo dobranymi postacia-
mi, ktore s3 dobrymi reprezentantami poszczegélnych typow celebrytyzmu wyroéznio-
nymi przez W. Godzica (celowo dobrano cztery kariery: sidstr Grycan®, Ewy Farny?,
Dawida Kwiatkowskiego®, Natalii Siwiec®). Te postaci sg swoistym studium przypadku,
a ich wypowiedzi na temat stawy postuzyly jako ilustracje. Ze wzgledu na duzg ilo$¢
dostepnego materiatu nawigzano tylko do tych wywiadéw, w ktérych odnoszg si¢ oni
do swej popularnosci. W rezultacie wykorzystano szesnascie wywiadow. Ze wzgledu na
problematyke postuzono si¢ metoda egzemplifikacyjng, ktéra umozliwita zilustrowanie
tez fragmentami wywiadow.

Metoda studium przypadku byla przydatna, poniewaz pozwala na lepsze zrozumie-
nie, czym jest stawa dla analizowanych postaci. Zastosowano takze jako$ciowg analize
tresci, poniewaz jest to metoda, ktora pozwolita na uchwycenie istotnych watkow i wy-
powiedzi. Poprzez analize wywiadéw ze znanymi polskimi postaciami podjeto probe
odpowiedzi na pytanie, jakie miejsce zajmuje ,,stawa” w ich zyciu.

Stawa w wypowiedziach celebrytow

Czgs¢ analityczno-empiryczna zawiera analize wypowiedzi dotyczacych nastepuja-
cych aspektow stawy: stawy jako przyjemnosci, probleméw i trudnosci wynikajacych

3 Weronika i Wiktoria Grycan, znane ze wzgledu na nazwisko i wytwdrnie lodéw Grycan,
dziedziczki fortuny. Czesto pojawiaja sie na galach, imprezach show biznesowych, medialnych
eventach.

* Ewa Farna, polska wokalistka, ur. 1993 r., komponuje, tworzy teksty. Pochodzi z Zaolzia
w Czechach. W wieku 13 lat wydata pierwszy album na rynku czeskim. Polska plyta pojawita si¢ rok
pdzniej. Zdobywczyni wielu nagréd, m.in. Eska Music Awards, Superjedynki, Viva Comet Awards.
Jurorka i trenerka w takich programach, jak Bitwa na Glosy, Superstar, XFactor, Idol.

> Dawid Kwiatkowski piosenkarz, ur. 1996 r. Spiewa, pisze teksty, bloguje. Debiutancki album
wydal w 2013 r. Zdobyl nagrody w kategorii ,Modny Debiut ESKA.pl” i ,,Odkrycie Roku”.

© Natalia Siwiec — ur. 1983 r., modelka i celebrytka, jej zdjecia byly na okladkach m.in. ,CKM”,
»Playboy”, ,Maxim”. Popularnos¢ zyskata na Mistrzostwach Pitki Noznej Euro 2012 r., okrzyknieto
ja wtedy Miss Euro.
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z popularnosci, $wiadomego kreowania popularnosci, wpltywu stawy na zmiany relacji
z innymi ludZzmi, autorefleksji celebrytéw dotyczacej stawy.

Stawa jako przyjemnos¢

W wielu wypowiedziach pojawia sie podkreslanie przyjemno$ci, ktore czerpig celebryci
ze slawy. Siostry Grycan — Wiktoria i Weronika wykorzystujg ,,swdj moment” w mass
mediach, realizujac marzenia i prowadzac program kulinarny: ,,To zabawne - bywa-
tysmy na tych samych przyjeciach, w tych samych miejscach, z tymi samymi ludzmi. Na
pewno budzimy teraz emocje, jesli o nas sig tyle pisze” (Grycan W1). Zupelnie naturalnie
w $rodowisku show-biznesowym i na wybiegach modelek plus size czuje si¢ Wiktoria
Grycan: ,,Nie mam zZadnych oporéw przed kamerg i nigdy nie miatam. Mysle, zZe jesli
ktos ma pozytywne podejscie do zycia, to nie ma z tym problemu” (Grycan W3). Starsza
siostra Weronika realizuje si¢ w taficu i choreografii, ktérych uczyla si¢ w Polsce, jak
iza granica.

Popularno$¢ Natalii Siwiec rozpoczela sie niespodziewanie, podczas Mistrzostw
Europy w Pitce Noznej w 2012 r., kiedy to dziennikarze rozpowszechnili w mediach
jej fotografie. Szybko pojawito si¢ mnoéstwo komentarzy, propozycji zawodowych dla
modelki: ,, To, co stato si¢ na Euro, spadto na mnie i na ludzi jak grom z jasnego nieba”
(Siwiec W1). Siwiec méwi o tej nagtej popularnosci jako o szansie, ktora jg spotkata:
»~Pomyslatam wtedy, ze grzechem byloby z tego nie skorzystac. Tyle ze najpierw zaczely
sie mng interesowac zagraniczne media: brazylijskie, portugalskie, wloskie”. Celebrytka
zaczela wykorzystywaé stawe w ramach rozwoju swojej kariery w branzy modelingu
i reklamie (Siwiec W5).

Ewa Farna ma pozytywne skojarzenia ze stawa, ale jest Swiadoma przemijania stawy
i potrzeby dbania o nig: ,,Byly sukcesy, nagrody, single, niezapomniane koncerty, plyty,
DVD. To wszystko jest przecudowne, naprawde, ale najwigkszym sukcesem jest dla mnie
to, Ze nie statam sie produktem sezonowym” (Farna W3).

Te elementy wymienia takze Natalia Siwiec, ktora mowi: ,, W moim zyciu zmienito sig
to, Ze mam teraz ciekawsze propozycje zawodowe, zarabiam wigcej pieniedzy, zapraszajg
mnie na rézne imprezy, poznaje ludzi, ktorych chciatam poznaé” (Siwiec W3).

Funkcjonujac w srodowisku show-biznesu, trzeba wiedzie¢, ze ,,stawa, popularnos¢”
s3 wpisane w nature tego $wiata, sg niejako produktem ubocznym wykonywanego
zawodu (Farna W3, W2). Piosenkarka podkresla, ze dzigki pracy w show-biznesie
moze poznaé wiele stawnych osob, takze takich, ktdre sa jej idolami (Farna W4).
D. Kwiatkowski takze zaznacza, ze w show-biznesie poznaje ciekawych, wptywowych
ludzi, wyraza tez zadowolenie z sukcesu: ,,Nigdy nie narzekatem na to, co mam teraz ani
na to, co byto wezesniej. Chciatem sukcesu, wypracowatem go sobie, wiec byloby gtupotg
z mojej strony narzeka¢ na to, co si¢ wokot mnie dzieje teraz” (Kwiatkowski W3).
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Co ciekawe, E. Farna stwierdza, ze jej zdaniem, popularnos¢ jest tatwiejsza dla
mezczyzn niz dla kobiet (Farna W3). Wynika to stad, ze wymagania dotyczace wygladu
wobec mezczyzn sg mniejsze. Farna podkresla, Ze pomimo popularnosci pozostata
sobg, a piosenkarkg jest tylko na scenie. Pielegnuje w sobie szczero$¢, autentycznose,
na tym zalezy jej w tworzeniu swojego wizerunku (Farna W3). Takze Kwiatkowski
jest przekonany, Ze na autentycznosci mozna zbudowac popularno$é: ,, Wystarczy bycé
sobg!” (Kwiatkowski W2).

Koncerty sg dla Farny bardzo emocjonujace, sg jej pasja: ,,Na scenie zapominam
o wszystkim, budze w sobie lwa i zupelnie spontanicznie »jade« na fali energii wytworzo-
nej podczas koncertu. Uwielbiam to” (Farna W3). Podobnie o swojej pracy wypowiada
sie Kwiatkowski: ,,Koncerty w Zyciu kazdego muzyka sg najwazniejsze. To, co nagra sie
w studiu, jest watkowane, mozna wszystko zrobi¢ na tip-top. A podczas koncertéw poka-
zujesz swoje prawdziwe ja i to, na co cig naprawde sta¢” (Kwiatkowski W3).

D. Kwiatkowski, cenigc pewne aspekty popularnosci, nie ma nic przeciwko temu,
ze jest poréwnywany do kanadyjskiego piosenkarza Justina Biebera (Kwiatkowski W4).
Piosenkarz i bloger podkresla takze, Ze nie czuje si¢ produktem rynku muzycznego
(Kwiatkowski W2).

Przyjemne akcenty bycia stawnym to posiadanie grona wielbicieli i fanow, ktérzy
pojawiajg si¢ na koncertach. E. Farna zwraca uwage na dwa wymiary stawy w otoczeniu
innych os6b: ,,Na koncertach uwielbiam ttumy ludzi, choé w kazdym innym miejscu,
np. w centrach handlowych, takie wielkie skupiska mnie strasznie meczg” (Farna W2).
Kwiatkowski stwierdza: ,,Na ulicy jestem rozpoznawalny, ale to mnie nie jara. Staram sig
unikac centréw handlowych” (Kwiatkowski W3). Piosenkarz przyznaje, Ze wymiernym
elementem popularnosci sg korzysci materialne: ,,Za kazdym razem, kiedy na konto
wplywa mi konkretna suma, spetniam swoje marzenia” (Kwiatkowski W3).

»Grycanki” znalazty dla siebie misje, ktérg moga realizowac dzieki popularnosci.
Chca zmieni¢ promowany przez media i §wiat mody sposob myslenia o idealnym ciele
»w rozmiarze 34”. Wiktoria zacheca kobiety, by nie wstydzily si¢ swojego wygladu:
»chciatabym przekazaé dziewczynom »moich ksztattéw«, zeby sig nie wstydzity swojego
ciata. By byly z niego dumne” (Grycan W1).

Ze stawy korzystala tez N. Siwiec, ktora swiadomie uzywa swojej popularnosci
do spetniania celdéw: ,,Chciatabym sprobowac zrobi¢ wszystko, na co mam ochote.
Mysle o swoim programie, o tym by zagrac w filmie, a nawet zeby nagraé singiel”
(Siwiec W3).

Stawa niesie ze sobg wiele przyjemnosci, pienigdzy, podréze, nowe znajomosci. Daje
tez mndstwo mozliwosci, zwigksza szanse na realizacje niektérych marzen, pozwala na
poznawanie §wiata show-biznesu od wewnatrz. Dzieki niej zyskuje si¢ rozglos, fandw,
ale jednak oprocz blaskéw ma swoje i cienie.
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Trudnosci i problemy wynikajace z bycia popularnym

Siostry Grycan sg $wiadome tego, ze $wiat show-biznesu to osobliwy obszar i trzeba
sie liczy¢ z roznymi komentarzami na swdj temat (Grycan W1). Wiktoria kwituje to
nastepujaco: ,, Wliczam to w koszty. Mogg o mnie mowic, co chcg, a ja, moze zabrzmi to
nieskromnie, znam swojg wartos¢” (Grycan W1).

Natalia Siwiec krytycznie podchodzi do polskiego show-biznesu: ,, Polski show-biz-
nes jest taki... polski. Taki show, jaki potrafig zrobi¢ nasze polskie gwiazdy... Wszelki luz
i polot wykraczajg poza spolecznie przyjete ramy przyzwoitosci” (Siwiec W3). Modelka
przyjmuje do wiadomosci, ze pojawialy sie rozne komentarze na jej temat, ale stara si¢
nie przywigzywa¢ do nich wigkszej wagi, poniewaz czesto s3 to opinie oderwane od
rzeczywistosci: ,,Ludzie zawsze cos sobie wyobrazali na moj temat, mimo iz to nie miato
ze mng nic wspélnego. Media tez kreujg taki méj wizerunek: »jak seksowna, to glupia
i tylko seks jej w glowie«... Nie za bardzo mnie to dotyka. Ten, kto mnie zna, wie, jakim
cztowiekiem jestem” (Siwiec W1). Celebrytka docenia mite komentarze, cho¢ czasem
bywaja niezreczne: ,,Czasem jak ide ulicg nawet za granicg, to stysze glosne komentarze
na swéj temat” (Siwiec W4).

Ani E. Farna, ani D. Kwiatkowski nie marzyli w dziecinstwie o tym, zeby $piewa¢
zawodowo (Farna W3, Kwiatkowski W1). W wielu wypowiedziach mlodzi celebryci
podkreslaja, ze najwieksza cena, jaka im przychodzi zaplaci¢ za popularnosé, jest
utrata prywatnosci w miejscach publicznych: ,,Jak wychodze z psem w pizamie, to
nie chciatbym, zeby ludzie mnie widzieli. Wystarczy, ze mam pod domem paparazzi”
(Kwiatkowski W3).

Farna wyraza przekonanie, ze wszystko na co ma wplyw, to jak najlepsze wykony-
wanie swojej pracy, ma tez $wiadomo$¢ tego, ze nie wszystkim to, co robi, sie podoba:
»Jasne, Ze mnie irytuje, Ze media nie piszg o mojej pracy tyle, co o mojej nowej torebce. Nic
na to jednak nie poradze, moge jedynie dalej robi¢ swoje, tworzy¢ to, co lubig i pokazywaé
sig ludziom” (Farna W3). Kwiatkowski podkresla tez wystepowanie ,,pamieci” we wspot-
czesnych mediach: ,,Minusem jest to, ze wszystkie moje poczynania obserwujg tysigce
ludzi. Takze - siegajgc wstecz, a wezesniej duzo rzeczy robitem pochopnie. Dzisiaj jestem
uwazniejszy, bo wiem, ze wiele 0sob bierze ze mnie przyktad” (Kwiatkowski W4).

Farna podkreéla, Ze bycie popularnym wiaze si¢ z poswigceniem czasu i energii,
by udziela¢ wywiadéw, by by¢ blizej fandw. Trudno jest zachowaé prywatnos¢ i mieé
chwile wolnego czasu dla siebie. Wie, ze musi skupi¢ si¢ na pracy i nie przejmowac
historiami na swoj temat, ktére pojawiajg sie w mediach: ,,I pdZniej piszg: Farna nie ma
ogolonych rgk - to dowdd, ze jest homoseksualna!” (Farna W4).

Popularnos¢ pociaga za soba problemy, jednym z nich sg odbiorcy, ktérzy zbyt
emocjonalnie przywiazujg si¢ do swoich idoli, niebezpiecznie zblizajac si¢ do granicy
prywatnosci: ,,Zdarzajqg sie tez fani-przesladowcy czyhajgcy pod moim domem czy
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szkolg, czego zupelnie nie akceptuje — wkurzam sie i robig si¢ naprawde nieprzyjemna”
(Farna W2).

Polski Bieber zdaje sobie sprawe, ze popularnos¢ do pewnego momentu moze by¢
marzeniem, do ktérego spetnienia sie dgzy, jednak potem pojawia si¢ che¢ powrotu do
normalnosci. Bycie anonimowym, nierozpoznawalnym daje wiecej prywatnosci. Bycie
kim$ znanym to bycie ,,dla” wielu tysiecy odbiorcow, wielka sita i mozliwo$¢ wplywu na
publicznos¢, ale takze duzy stres i odpowiedzialno$¢. Piosenkarz przyznaje, ze weze$niej
byt bardziej skoncentrowany na rozwoju kariery (Grabarczyk 2016).

Natalia Siwiec twierdzi, Ze niepochlebne komentarze wyrazajg osoby, ktére nie
potrafig uszanowac ,,innosci” czy cudzego sukcesu. Modelka stara sie nie przejmowaé
tym, co pisza o niej inne media badz antyfani: ,,Polacy lubig nienawidzic. Ja to wiem,
ale tez specjalnie si¢ tym nie przejmuje” (Siwiec W1).

Swiadome kreowanie swej popularnosci
versus bycie produktem rynku

Stawa od dawna interesowala ludzi. Osoby stawne kojarza si¢ z kim$ lepszym. Jak
twierdzg psychologowie spoleczni, takie osoby wydaja si¢ fadniejsze, madrzejsze, lepiej
wyksztalcone, bardziej obyte, bogatsze (por. Wojciszke 2006, s. 126-135).

Mlodsza z siéstr Grycan, Wiktoria, stara si¢ by¢ autentyczna w $wiecie show-bizne-
su i stawia na naturalnos$¢, nie mowi o swoich dzialaniach w kategoriach marketingu
czy celowej kreacji wizerunku, natomiast $wiadomie przedstawia si¢ w mediach, jako
osoba, ktora jest soba i nie ma w niej ,medialnej sztuczno$ci’: ,,Ja tez moge by¢ sobg,
bo wiem, ze mam w rodzicach oparcie. [...] Chciatabym polgczyé moje pasje — modg
i gotowanie” (Grycan W1).

Celebryci, ktorych wypowiedzi zostaly poddane analizie, réznorodnie wypowiadajg
sie na temat §wiadomego kreowania swojej kariery.

Farna stara si¢ ksztaltowac swoja kariere na autentyzmie, stad $piew bez playbacku,
uczciwosé, szczeros¢ i bycie autentycznym to elementy jej wizerunku, o ktére dba:
»Ja robie swoje, licze, ze ludzie docenig, ze gram fair play, ze jestem uczciwa, uprzejma,
szczera i autentyczna. [...] nigdy nie zgadzam si¢ na wystepy z pétplaybacku - czyli
wokal z plytg w podktadzie” (Farna W1). Wizerunek sceniczny to nie tylko ,,bycie
sobg’, to réwniez praca nad kompozycjami, przygotowanie koncertéw od strony tech-
nicznej, ¢wiczenia przed wystepem. Wazne sg takze takie elementy, jak makijaz, stroje
estradowe. Aby utrzymac popularno$¢, trzeba ciagte ,,by¢ w trasie”. E. Farna zanim
stala si¢ znana w Polsce, stawiala pierwsze kroki w branzy muzycznej w Czechach:
»jestem Polkg, tutaj moge realizowaé swoje marzenia, mam wiec ogromnq satysfakcje,
ze Polka z mniejszosci narodowej w Czechach moze tez odnosic sukcesy. To dla [mnie]
bardzo wazne. Poza tym lubie polski rynek — sympatycznie na nim jest. Czechy to méj



170 Anna Piotrowska

poczgtek, tam mieszkam, pewnie gdyby nie sukces na tamtym rynku, w Polsce by mnie
nie zauwazono” (Farna W1).

Farna ma $wiadomo$¢ tego, ze praca w branzy muzycznej wymaga wielu zabie-
gow marketingowych. Kreowanie wizerunku to cze$¢ pracy agencji PR, wizazystow,
makijazystow, projektantow strojow itp. Oprdocz wrodzonych zdolnosci muzycznych,
w ksztaltowaniu wizerunku i rozwoju kariery pomaga wiele osdb.

Specjalisci od PR i kreowania marek komentuja zachowanie siéstr i mamy Grycan
w ten sposob: ,,Grycanki epatujg bogactwem, ekstrawaganckimi strojami i chwalg sig,
ze chodzg pod prysznic w szpilkach. Tymczasem sitqg marki Grycan jest tradycja, konser-
watywne, rodzinne wartosci (Tomasz Kamyk)”. To dwa marketingowe swiaty dla jednej
marki (Arkadiusz S6wka®)” (Omachel 2012).

Kariera Dawida Kwiatkowskiego na poczatku rozwijata si¢ tylko w Internecie,
pézniej zaczal si¢ takze pojawia¢ w innych mediach, ale do tej pory to siec jest jego
podstawowym medium: ,, Internet w naszych czasach ma niesamowitg site, ktérg — mam
wrazenie — wykorzystatem w stu procentach. Bywalto cigzko, ale wiedziatem, ze warto
jest walczyc o to, co sig kocha” (Kwiatkowski W4).

W wielu wypowiedziach pojawial si¢ watek wysitku wkladanego w utrzymanie
popularnosci. E. Farna ma $wiadomo$¢ tego, ze warto$¢ stawy jest ulotna, réwnie
szybko mozna ja zdoby¢ jak i straci¢. Nad popularnoscig trzeba pracowaé, budowac ja.
Farnie, dzieki pomocy menadzera, specjalistow i innych ludzi z branzy, udaje si¢ by¢
rozpoznawalng piosenkarka nie tylko w Czechach, ale i w Polsce (Farna W1).

Modelka N. Siwiec realizuje krok po kroku cele, wykorzystuje stawe i zainteresowa-
nie soba mediow: ,, Wiasnie skoticzytam zdjecia do reklamy produktéw samoopalajgcych.
Mam jeszcze kilka propozycji. Z jednych korzystam, inne odrzucam [...] staram si¢ nie
zmarnowac szans, ktére dostaje” (Siwiec W1). W obliczu stawy budowanie swojej me-
dialnej pozycji wymaga wiele wysitku, odwagi. Modelka ma swiadomo$¢, ze najwazniej-
sze by nie znikna¢ z branzy: ,,lepiej wzbudzac skrajne uczucia, zte lub dobre niz zZadne.
Najgorzej chyba by¢ szarg jednostkq. Hejterzy tylko mnie motywujg. [...] Mam ciggle
w glowie jedno zdanie z dzieciristwa: »najwiekszqg zemstq jest sukces«” (Siwiec W2).

Stawa a relacje z innymi ludzmi

Znane osoby mogg mie¢ rozne relacje ze swoim otoczeniem spotecznym. Wraz z wej-
$ciem w $wiat popularnosci zaczynaja funkcjonowaé w nowym srodowisku, mogg tez
zmienia¢ swoje nastawienie do osdb, ktdre znali przed tym, kiedy stali si¢ stawni.

7 Wtasciciel agencji Warsaw PR.
8 Specjalista od kreowania marek z Agencji Reklamowej Anny Twardowskie;.
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Jedna z sidstr Grycan, Wiktoria, méwi: ,,Ludzie mnie lubig za to, jaka jestem, a nie
za to, ze gdzies si¢ pojawiam. Nie spotkatam sig z krytykg ani nauczycieli, ani kolegéw.
Znajomi nie patrzg na mnie przez pryzmat gazet, wiedzg, ze miedzy nami nic si¢ nie zmie-
nia” (Grycan W1). W wielu wywiadach podkresla dobrg relacje z matka (Grycan W2).
Sifa marki Grycan jest tradycja i wigzi rodzinne, warto$ci, ktére pielegnuja i prezentuja,
pojawiajac sie razem na réznych spotkaniach biznesowo-towarzyskich. ,,Grycanki”
majg dobry kontakt z ludzmi z branzy, dzigki temu fatwiej mogg si¢ poruszac w $wiecie
medialnym (Grycan W1).

Farna raczej méwi o kolezenstwie niz przyjazniach z innymi osobami z show-biz-
nesu: ,Nie moge powiedzied, ze mam przyjaciotki w swiecie show-biznesu, ale nie czuje
tez szczegélnej rywalizacji” (Farna W2). Podobnie Kwiatkowski stwierdza: ,,Ja nie mam
przyjaciot w show-biznesie. [...] Mam sporo znajomych z show-biznesu. Kumplujemy
si¢ z wieloma zespotami np. Red Lips. Spotykamy sie z Mackiem Musiatem, ale czy to
sq przyjaznie? Cigzko powiedzied, bo kazdy ma duzo roboty, a przyjazi wymaga czasu
i trzeba jg pielegnowac” (Kwiatkowski W2).

Farna podkresla, ze wazne jest posiadanie w otoczeniu 0sob z branzy, ktdre sg wazne
dla komfortu i rozwoju kariery (Farna W1). Dlatego w wielu wypowiedziach wokalistka
docenia ochrone, catering i pracownikéw od scenografii czy stylistow. Jest $wiadoma,
ze przygotowania do koncertu, do wyjazdu w trase to praca wielu ludzi i nalezy to
szanowac. Podkresla takze wage wsparcia ze strony mamy, przyjaciot, poniewaz daje
jej to komfort psychiczny i poczucie bezpieczenstwa. Jak deklaruje, co wazne w Zyciu,
to nie stawa, ktora kiedys przeminie, a takie warto$ci, jak milos¢, przyjazn, szczedcie
w otoczeniu najblizszych: ,,Dla mnie jednak kluczowa jest mitos¢, przyjazn. Moim
wielkim marzeniem jest bycie szczesliwg i uszczesliwienie kogos. Chce miec dom, dzieci.
Bez tego nie bytabym spetniona” (Farna W4).

Takze Kwiatkowski zauwaza, ze Zycie, kiedy si¢ jest stawnym, si¢ zmienia. Ale
mozliwo$¢ funkcjonowania w ,,normalnym” $wiecie, spotykania rowiesnikow ufatwia
mu dostrzeganie granic miedzy pracg a normalnym, codziennym Zyciem nastolatka:
»Moi przyjaciele, ktorzy byli ze mng przed tym wszystkim, w trakcie, i teraz petnig takg
funkcje straznikow. To oni tapig mnie za ramig i potrzgsajg mng, méwigc: »Dawid, calm
down. Jestes Dawidem z Gorzowa, ktory spiewa«” (Kwiatkowski W1).

Natalia Siwiec w wywiadach wskazuje na bliskie relacje z mezem i rodzing. Stawa nie
wplyneta na jakos¢ tych kontaktow (Siwiec W1). Modelka opowiada, Ze wazna jest bli-
sko$¢ z mezem, spedzanie razem czasu. To stanowi wartos¢, ktorg stara sie pielegnowac:
»Najbardziej lubie te momenty, kiedy siedzimy sobie z moim mezem Mariuszem [...]. On
jest dla mnie wszystkim. Przyjaciotkg, partnerem, ostojg” (Siwiec W4). Dobre stosunki
utrzymuje z siostrg (Siwiec W4) i rodzicami (Siwiec W1).
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Refleksje celebrytow na temat stawy

Niektore wypowiedzi mtodych celebrytéw wskazujg na to, ze z czasem nauczyli si¢
patrze¢ z dystansem na to, co robia. E. Farna stwierdza: ,,Jakies dwa lata temu zrozu-
miatam, Ze nie musze si¢ tak totalnie napinac i robic wszystkiego, czego si¢ ode mnie zgda.
Nie musze bra¢ wszystkich propozycji kontraktowych, nie musze sie zgadzac na wszystkie
wywiady, nie musze przyjmowac zaproszen na celebryckie imprezy” (Farna W1).

Praca i utrzymywanie popularno$ci wiaze si¢ z dojrzato$cia i umiejetnoscia akcep-
towania takze porazek: ,, Wiem, Ze wielu rzeczy musze sie jeszcze nauczyc, sprobowac,
a czasami po drodze upasc, Zeby moc mocniej stangc potem na nogi. Dzis jestem bardziej
samodzielna, zdecydowanie wigcej spraw biore w swoje rece” (Farna W3). N. Siwiec
z perspektywy czasu ocenia bycie znang jako cenne do$wiadczenie, ktére nauczylo ja
podejmowania ostrozniejszych krokéw w kreacji wizerunku i dystansu do mediow:
»Po prostu wyciggam lekcje z pewnych porazek i to one uksztattowaly ze mnie takiego
cztowieka, jakim jestem teraz. Moze dzi§ mediom powiedziatabym mniej o pewnych
rzeczach. Bardziej uwazatabym na dziennikarzy” (Siwiec W1).

Réznorodnos¢ doswiadczen pozwala mtodym celebrytom na dostrzeganie zagrozen
zwigzanych z rozwojem kariery. Swiat mediow nie jest w stu procentach autentyczny,
kreowanie newsow, wiadomosci i przekaz informacji sg czesto oderwane od faktow.
»Nie lubig, gdy ktos ocenia mnie pod kqtem zastyszanych historii z mojego zycia, ocenia:
czy wzruszq one widzow, czy bedg dobrym »paliwem« dla programu. [...] Uwazam, ze
wybratem dobrze, skupiajqgc si¢ na Internecie” (Kwiatkowski W4). N. Siwiec uswiadomita
sobie tez ciemne strony stawy. Zrozumiatla, ze ograniczone zaufanie moze ochroni¢
przed niepotrzebnymi problemami i manipulacjami tabloidéw (Siwiec W1).

Podsumowanie

Mlodzi celebryci zdaja sobie sprawe, ze warto$¢ slawy jest przeceniana. Podkreslaja,
ze $wiat show-biznesu rzadzi si¢ twardymi zasadami, prawami promocji i marketingu,
jest $wiatem, w ktorym akcentuje sie role wizerunku i oddzialywania na publicznos¢.
Sa zgodni co do tego, Ze rynek jest trudny i wymaga od nich ciaglego zaangazowania.
Media tworzg model osoby znanej i popularnej, kreujg ,,stawe” jako cos istotnego. Sama
warto$¢ ,,slawy” jest okreslana przez celebrytow jako dodatek, co$ ,extra” w ramach
pracy. Nie wskazuja, ze ,stawa” zajmuje czotowe miejsce w ich hierarchii warto$ci.
Nadal wazne sg dla nich bliskie relacje z innymi ludZmi - grono przyjacioti znajomych,
najblizsza rodzina. Show-biznes jest przestrzenia, dzigki ktorej mogg zarabia¢ pieniagdze
i realizowa¢ marzenia, popularno$¢ jest jakby ,,przy okazji”.

Warto podkresli¢, ze w przypadku wszystkich postaci to rodzina i bliscy odgrywali
role czynnika socjalizujacego do stawy. To wlasnie otoczenie najblizszych wspierato i na-
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mawialo ich do realizowania marzen o stawie. Grupa réwiesnicza (przyjaciele) i rodzina
pomagali wejs¢ w sSrodowisko swoiste i dostepne nielicznym, do §wiata show-biznesu.
W obrebie bliskich grup pierwotnych ksztaltowane sg wybory mtodych osob i odby-
wajg sie procesy socjalizacyjne, takze w przypadku stawy. Istotnie silna identyfikacja
z cztonkami tychze grup, silne wi¢zi réznicuje, sa wazne dla mlodych celebrytow.

»Stawa” jako warto$¢ medialnie propagowana w systemie show-biznesu nie otrzy-
muje jednoznacznie pozytywnego opisu. Jest to warto$¢ ,,tworzona” na scenie, podczas
ciezkiej pracy i w ramach budowania wlasnego wizerunku. Pomaga w réznego rodza-
ju podejmowanych inicjatywach i moze wzbudzi¢ zaangazowanie fanéw w sprawy
spoteczne.

Cho¢ popularno$¢ ma znaczenie dla celebrytéw, nie przypisuja jej oni wylacznie
dobrych cech. Stwierdzaja, ze moze by¢ uciazliwa i przeszkadza w utrzymaniu pry-
watnosci. Stawa to nie tylko blysk fleszy i odbieranie nagrdd, to tez niepochlebne
komentarze, krytyka ze strony odbiorcéw, pojawiajacy sie¢ w Internecie hejt i ciagle
»zycie na widoku”. Stawa to warto$¢, ktora ,,prywatnos$¢” powoli zamienia we ,wlasnoé¢
publiczng”. Pociaga za soba konsekwencje o wiele powazniejsze niz jedynie natarczywi
paparazzi. ,Stawa” domaga sie, by prywatne stato si¢ publiczne, nie pytajac bohateréw
popkultury o przyzwolenie.

Obraz $wiata towarzysko-biznesowego jest niejednorodny i zawiera w sobie wiele
elementéw ambiwalentnych. Medialne przekazy zawierajg informacje o modzie, kul-
turze, rozrywce, skandalach, wielkiej stawie i wielkim upadku, gdzie granice opowiesci
o byciu popularnym sg plynne. Stawa zdaje si¢ nie zajmowac naczelnego miejsca wérdd
wartosci mlodych dorostych celebrytéw. Najistotniejsza okazuje si¢ rodzina i bliscy.
Pojawia si¢ jednak problem z wykorzystywaniem tego typu zrédel informacji, jakimi sa
medialne wywiady ze stawnymi osobami, trudno oceni¢, w jakim stopniu s3 odbiciem
ich pogladéw, a w jakim sg elementem ksztaltowania wizerunku.
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Streszczenie: Autorka podejmuje probe analizy warto$ci ,,stawy”. Niniejszy artykut ukazat
stosunek do stawy wybranych mlodych celebrytéw. Celem artykutu bylo ustalenie motywa-
cji, ktore kierujag mtodymi ludzmi w dazeniu do stawy. Probowano ustali¢, czy stawa byla
dla nich wartoscig sama w sobie, czy traktowali ja instrumentalnie.

Material badawczy pochodzil z wywiadéw udzielonych przez celebrytéw w réznych
mediach. Analiza tresci wypowiedzi pozwolita pokaza¢, jakim zmianom podlegato podejscie
do stawy mtodych os6b robigcych kariere medialna.

Celebryci sg szczegolng kategoria, takze dlatego ze majg moc wzorotwdrcza. Stanowia
dla wielu, szczegdlnie mtodych osob, postaci do nasladowania. Wiasnie dlatego zwrécono
uwage na znaczenie, jakie przypisuja stawie mlodzi celebryci.

Stowa kluczowe: celebryci, popularnos¢, stawa, socjalizacja do stawy

Different faces of fame. Young celebrities about popularity

Abstract: The author attempts to analyze the value of “fame”. This article showed the
attitude of selected young celebrities to fame. The goal of the article was to establish
the motivation that drives young people to fame and to determine whether fame was
for them a value in itself or if it was treated instrumentally.

The researched material was gathered from the interviews with celebrities published
in different media. The analysis of the aforementioned material allowed to present the
changes in young celebrities’ approach to fame.

Keywords: celebrity, popularity, fame, socialization to fame
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At present, there are many research results, opinions of educational experts in the world
and especially in Vietnam about the capacity of professional performance of teachers.
Although this concept has been approached by experts in a variety of ways, one point
is always identical: It is a combination of multiple elementary capacities to ensure that
the lecturer can fulfill the teaching task of a certain standard and it is concretized in
each field. However, experts affirmed that their performance capacity development
must be carried out in accordance with the scientific process, often through teaching
the methodology of teaching maths and elementary mathematics, which is one of the
most important tasks of pedagogical universities.

In this article, we would like to mention some of the performance capacities that
need to be developed for students in the faculty of mathematics, and propose two
pedagogical measures to develop student performance.

Methodology

This research mainly uses quantitative methods to test whether the shift from content-
based training to performance-focused approaches has attained its primary objective
that is to improve the quality of core image training affecting the quality of training,
curriculum, resources, curriculum and students.

The actuality of these factors was collected through field surveys using reports from
Hong Duc University and ten high schools (10 employees, 30 high school teachers and
20 students) to assess whether there is a mismatch between requirement and reality.
Comparative results were analyzed and discussed in this paper.
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Results

Model of Teacher Capacity

The term “Teacher Capacity” comes from the literature on school improvement, school
leadership, and system reform (McDiarmid 2006; Fullan 2010). When used in this con-
text, teacher capacity often involves the teacher’s ability to understand and act on the
reforms that policymakers are seeking to implement (Spillane 1999). It is close to our
definition of teacher capacity as professional judgment and action orientation. Some
researchers, including Floden, Goertz & O’Day (1995), emphasize that teacher capacity
is multidimensional and developmental. Firstly, they argue that their ability to support
their studies depends on their knowledge, including their knowledge of the subject,
their knowledge of the curriculum, their knowledge of the student, and their knowl-
edge of pedagogy in general and specific subject. Secondly, while knowledge interacts
with skills, there is a significant gap between what teachers believe they should do in
the classroom and the ability to teach in the ways they desire; thirdly, they point to the
importance of directions because the promulgation of reform requires the introduction
of new standards for student learning and the introduction of necessary changes.

There are obvious similarities with Ball et al. (2008), who emphasized that any defi-
nition of mathematical knowledge for teaching should begin with teaching rather than
teachers. Any such definition must be “related to the tasks related to teaching and the
mathematical requirements of these tasks because teaching involves showing students
how to solve problems, answering students’ questions and checking students’ work, it
demands an understanding of the content of the curriculum”

Teacher Performance Capacity

The term “performance capacity” is the ability to complete work according to the stand-
ard of work under a particular condition (Sullivan 1995). K.E. Paprock (1996) points
to five fundamental characteristics of this approach: it is based on the learner-centered
learning mindset; it meets the requirements of professional practice; it is oriented to
human realism; it demonstrates flexible and dynamic teaching views; it allows the
definition of competency standards to be established in the learner clearly.

In Vietnam, when studying capacity-based training, it is important to note that
the ability to perform activities (skills, occupations) in the profession in accordance
with the standards is set for each task and job. Performance capacity involves numer-
ous aspects, many of which refer to personality, which represents a certain degree of
correspondence of mental or physiological attributes with one or more activities. This
clearly demonstrates the relationship between performance and the factors that make
up personality and capacity assessment through the performance of individuals who
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meet the standards of the profession. Based on the performance results, it is possible
to see the relation between the concept of performance and the skills in Table 1.

Table 1. Comparison between skill and performance

Skills Performance Capacity

The ability to perform/complete part of | Demonstration of knowledge, skills and attitudes through
ajob or the whole job; Represents the | the performance/accomplishment of the activities or work
level of competence or proficiency | of a profession according to the standards set for each
activity/task

Results: a part or all of the work The result: work

There are many levels of completion | There is a criterion, the general criteria of the job

Source: Authors’ own work.

In the comparison table it is possible to see the hallmarks of performance that can
be observed through “do” actions, ie: skills and observed performance accomplish-
ments as “benchmark output”

Vocational training model
for mathematical pedagogy students

The result of vocational training for mathematical pedagogy students mainly depends
on the model of the training program. There are two popular models today.

Parallel model: In this model, students are trained simultaneously in the science
of science and education in a teacher training course that is oriented at the beginning
of the course. This model has been implemented in many pedagogical universities, as
well as other multidisciplinary universities in Vietnam. The advantage of this model
is that students are soon oriented to teaching profession, have a long time to acquire
knowledge and practice performance capacity. However, this model does not adapt to
the needs of society.

Continuous training model: According to this model, students must graduate from
a specialized discipline (3 or 4 years) and then take a teacher training course up to
two years for a pedagogy certificate or a master’s degree and become a teacher. The
advantage of this model is that it adapts to the changing labor market dynamics. The
downside is that students are late for instruction in teaching and science education so
professional preparation is not high, difficult to handle pedagogical situations as well
as the choice of appropriate teaching methods.

According to the report of the Ministry of Education and Training, development of
performance capacity has many advantages over the new requirements of Vietnamese
education. This is an approach that organizes the training process in a school-oriented
output. Vocational training in this way shows that the goal of the subject is described
through the competency groups that the learner needs to achieve. These capacities are
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specified in different occupations. Teaching in the direction of capacity development
not only focuses on activating the learner intellectually, but also cares for the ability to
solve problems associated with professional situations, in order to effectively imple-
ment the training objectives.

Performance capacity should be equipped
and experienced by mathematical pedagogy students

General capacity assessment, including the professional capacity of graduate students,
is a mandatory requirement for any institution, particularly teacher training institu-
tions. The results of the assessment of the professional capacity of graduated students
is to assess the quality of training, and at the same time propose solutions to build and
develop the program to suit the labor market.

The Faculty of Natural Sciences, Hong Duc University has launched a survey aimed
at developing a career profile of graduates from the Bachelor of Mathematics, thus
building the performance capacity of the Bachelor of Mathematics pedagogy in the
direction of career application and deployment of training.

We conducted fieldwork research at 10 high schools in Thanh Hoa province,
Vietnam (with many alumni graduating from Hong Duc University) with the par-
ticipation of 10 educational managers (Alumni of Natural Sciences), 30 high school
teachers (Alumni of Natural Sciences); 20 mathematical pedagogy students, Hong Duc
University. Research was based on methodology and the research tools were question-
naires. Below is a summary of the data and the results from the surveys.

Table 2. Evaluation of staff, teachers and students on the need of capacities for Math teachers

No. Capacity Staff | Teacher | Student | Result
1 gﬁ)}ﬁly;rrlllgs advanced mathematics to solve primary 0.26 027 0.40 031
2 | Conducting the teaching process 0.22 0.23 0.26 0.24
3 | Studying and designing lessons 0.25 0.25 0.25 0.25
4 | Organizing extra-curricular maths activities 0.36 0.37 0.31 0.35
5 | Scientific research 0.48 0.49 0.50 0.49
6 |Integrated teaching 0.24 0.25 0.19 0.23
7 | Diverse teaching 0.43 0.44 0.35 0.41
8 | Developing subject curriculum 0.42 0.43 0.27 0.38
9 | Applying mathematical knowledge in practice 0.22 0.25 0.20 0.23
10 CA;;:::;}% Zs;;i;;tn z:;lilevement in the direction of 041 0.42 026 037
11 |Primary settlement 0.25 0.24 0.21 0.23

(From 0 to 0.25: really necessary; From 0.26 to 0.5: Necessary; From 0.51 to 0.75: less necessary; From
0.75 to 1: Unnecessary)
Source: Authors’ own work.
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Looking at Table 2, most of the performance capacity of the teachers is assessed by
staff, teachers and students at the really necessary and necessary levels, including the
assessed capacities at a very high level, such as “primary settlement” and “Applying
mathematical knowledge in practice” Some of the competencies that we think are new
capacities are: “Ability to apply advanced mathematics to solve primary problems”,
“Integrated teaching capability” are highly appreciated.

We use the questionnaire as the content in Table 2 to find out how much the per-
formance of student capacity was achieved when learning the teaching method and
elementary math. To the question: When learning the modules of teaching methods
and Elementary Mathematics at the university, how well did they do for each of the
following competencies? (From 0 to 0.20: Very good; From 0.21 to 0.4: good; From 0.41
to 0.60: average; From 0.61 to 0.80: not good; From 0.81 to 1: no comments).

After analyzing student questionnaires, it is assumed that the capacity 1, capac-
ity 6, capacity 10 (Table 2), 100% of students fail to perform very well; Mostly students
perform these competencies on an average level. In the interviews, students said that
they often did not know how to do capacity 8 and capacity 9 and confirmed that the
primary problem solving skills were paid very little attention in the learning process.

An assessment of the extent to which the student expects the lecturers to develop
these competencies. To the question: What is your desire of the teacher’s teaching?
(0 to 0.20: like very much; 0.21 to 0.4: like; 0.41 to 0.60: normal; 0.61 to 0.8: dislike;
0.81 to 1: no comments), the results show that the students like or like very much when
lecturers develop these capacities.

From the results obtained in the survey we have confirmed: 1. The performance
capacity of a math teacher in particular is the combination of skills that the teacher per-
forms in correspondence with each specific educational content so that the educational
activity gives the best results. 2. Maths teachers, in addition to the basic competencies
such as: conducting teaching process; studying and setting the lesson; primary resolu-
tion; scientific research, also need other capacities: assessing student achievement in
the direction of capacity development; applying mathematical knowledge in practice;
developing subject curriculum and integrated teaching.

A number of capacity development
measures are implemented for students

In the process of training in the teacher profession some performance capacity should
be pay attention to:
1. Making students understand and master the core concepts of active teaching methods
with examples of teaching mathematics in high school

For students to master teaching maths in high shools, teachers need to clarify the
knowledge with examples that are typical in teaching mathematics in high school. For
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example, for teaching methods to detect and solve problems, before introducing the
concept of problem-provoking situations, teachers should provide some examples for
students to initially visualize the basic features of this concept; After introducing this
concept, it is very important for teachers to organize students to find out how to create
problem-solving situations.

2. Organizing students to apply theories and methods of teaching mathematics to prepare
some typical lessons

The results of traineeships in high schools during February — April/2017 for 45 stu-
dents of Mathematics Pedagogy K16, Hong Duc University, showed that to improve
the use of theories and methods of teaching mathematics to design lectures:

- Students should master the preparation steps of the lecture

Step 1: Studying textbooks and related materials to accurately understand the con-
tent of the unit; Identifying the knowledge, skills, attitudes that need to be developed in
the student; Determining the logical order of the lecture. It is important to read carefully
and learn how to use the textbook to understand and evaluate the content of the les-
son; read more material to understand the content of the lesson; discover, analyze and
evaluate the details of knowledge, skills; summing up, build up a system of questions
and exercises to help students realize knowledge and skills in the appropriate way.

Step 2: Defining lesson objectives based on knowledge, skills and attitude require-
ments in the program. The goal is both the destination and the demand of the school,
or in other words it is a measure of the outcome of the teaching process. It helps teach-
ers determine what tasks they will have to do (lead them to apply knowledge, skills,
scope, and extent).

Step 3: Determining the ability to meet cognitive tasks of the student including iden-
tifying the knowledge and skills that the student has and needs, anticipating difficulties,
situations that may arise and the solution. This step is set by the classroom, teachers
not only have to master the content of the lesson but also to understand students to
choose teaching methods, teaching aids, teaching forms and evaluation. Thus, before
preparing new lectures, the teacher must anticipate situations, how to solve the task
of learning for students.

- Instructors guide students to prepare the lesson according to the following steps

Step 1: Providing students with knowledge including: Teaching methods, How to
organize maths instructional activities, How to teach case studies, Evaluation process,
must be done actively, positively and creatively.

Step 2: Training the students on the skills: goal setting, method selection, building
teaching activities through the question system, exercises; Focusing on group work,
encouraging each student to draw out their own options for themselves.

Step 3: Allowing students to refer to the sample lesson of good teachers; conducting
assessment analysis, drawing lessons for themselves.
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Step 4: Composing specific lecture.

Step 5: Demonstrating how to teach lectures during the training sessions to test the
rationality and effectiveness.

Step 6: Teaching experience, adjusting and completing the lecture.

3. Appreciating the student’s lectures, strengthening contact with high school in regular

pedagogical activities

After the student has completed the composition, the teaching activity is the initial
demonstration of the students in the lesson in practice. To be effective in teaching, it
is necessary to do well the following steps:

— The lectures must be written papers that have been discussed, revised and approved
by instructors.

- All students have to prepare a lecture.

- The lectures should be full of typical situations in the Mathematics curriculum,
including: theory, exercises, review.

- The placement and arrangement of student training should be appropriate; students
have to take it seriously, it must be fully recorded.

- Encouraging the use of e-lesson plans.

- Discussing, contributing, learning experience right after lesson. Contributions
should focus on organizing teaching activities, on teaching methods as well as on
achieving goals.

Apart from training activities, there must be plans to invite experienced teach-
ers to teach samples and to request students to register for classes at high schools.
Strengthening the link between training institutions and schools is really effective in
developing the skills of teaching students.

4. Helping students access modern teaching facilities, especially learning how to use the

software

Practicing the application of information technology in teaching mathematics to
students according to the following process:

Step 1: The lecturer introduces students to some popular softwares in teaching
mathematics in high school, such as: MS Powerpoint, Cabri Geometry, Maple.

Step 2: In this step, the teacher divides the class into groups, provides documentation
for all members of each group, instructs all members to master the basic operations of
the software. Teachers task the teams to organize practice based on the materials and
complete the discussion exercises at the end of each chapter as required: Learn how to
use the functions of each software; Organize typical case studies in maths instruction
with the support of software for high school students; Get an illustration of the software.
Team members help each other in learning how to use it.

Step 3: Each student conducts an electronic lecture for a mathematics class in a high
school, and each student group presents their results.
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The preparation of electronic lectures must follow certain rules, especially to exploit
the advantages of software compared to boards and chalk or other means such as ex-
ploiting dynamics, graphics capabilities, how to create a situation for student activity.
5. Practicing student skills in dealing with pedagogical situations during lecture

To train students to behave in class, the instructor first needs to project and intro-
duce some common situations that occur during the promotion process which is not
easily solved. After that, the students have to suggest situations and how to deal with
them.

Designing the teaching process of learning
the method of teaching maths and elementary mathematics

Step 1: Analyzing the output of the training program in terms of performance capac-
ity approach, standard performance capacity of mathematics teaching methodology,
elementary mathematics and instructional objectives.

Developing criteria for assessing the achievement level of the methodology content
of teaching mathematics and elementary mathematics to the performance capacity
standard of the curriculum. We determine 4 levels (Know - Understand - Apply -
Analyze), in each level we determine the detailed content knowledge, skills, attitudes
which students can achieve performance capability through teaching methodology of
teaching mathematics, elementary mathematics. The latter is always higher and covers
the previous level.

Studying the implementation capacity structure and content of teaching methods
program of mathematics and elementary mathematics, determines achievement goals
after completing these courses. Conducting benchmarking of the performance capac-
ity standards of the curriculum with the content of the curriculum in mathematics
and elementary mathematics. Determining the goals achieved after completing these
courses.

Table 3. Level of objectives that can be achieved after completing the course in methodology
of Maths and Elementary Mathematics

Degree of achievement
Output standard according 1 2 3 4
to performance approach Able to Able to Ableto | Able to

know | understand | apply | analyze

Capacity to conduct teaching process

Organizing maths learning activities for students X
Applying pedagogy when communicating with .
students

Selecting and applying methods of teaching math- <

ematics
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Using math teaching aids

Understanding how students learn math

Exploiting and using information technology to sup-
port math teaching

Capacity to research and design a unit

Designing specific, detailed, feasible teaching

system *
Making plans for each lesson and each activity X
Designing evaluation plan X
Designing rich, diverse, attractive resources X

Capacity to assess students’ learning outcomes in the direction of ability development
Method of assessment for students X
Designing content that evaluates the student’s math

learning results x
Using assessment results to adjust teaching and

learning *
Capacity to organize extra-curricular maths activities

Organizing maths game activities

Practicing extra-curricular activities

Integrated teaching capacity

Diverse teaching capacity

Primary settlement capacity

Proficiency in maths problems in mathematics

textbooks in high school *
Using the knowledge provided in the pedagogal

university to find the original problem and give di-

rection in creating a new class of problems; Having x

in-depth knowledge to support good students

Systematizing the types and solutions for each

type of problem, summarizing and know how to <

equip knowledge corresponding to each teaching
content

Source: Authors’ own work.

Identifying skill goals that can build student performance capacity through the math
and elementary mathematics teaching program. After determining the performance
of the student can be achieved by completing the math and elementary mathematics
instructional module, we determine in each performance capacity there are basic skills.
Here we illustrate the primary settlement capacity:
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Table 4. Skill objectives are formed through teaching mathematics and elementary mathematics to
form students’ primary solving abilities

. Performance capacity skills are achieved through
Output standard according Level | teachi thods of teachi ths and el t
i eaching methods of teaching maths and elementary
mathematics
Solving problems in math-| 3 |- The ability to solve tasks in coursebooks and workbooks:
ematics coursebooks in high to master and to understand each task, to group exercises
school presented in coursebooks and workbooks on the basis of
maths skills, knowledge is provided in pedagogical col-
lege, the links between subjects, the ability to manipulate
mathematics in practice
- Exploiting and developing basic maths problems into new
mathematical problems requires generalization and syn-
thesis of the knowledge that students have learned
Using the knowledge provid-| 2 | - Proficiently using coursebook exercises in the direction
ed in pedagogical university of creating new maths problems for good and excellent
to find the original problem students
and giving direction in creat- - Applying dialectical materialist philosophy to the exploita-
ing a new class of problems; tion of knowledge in coursebooks
Having in-depth knowledge - Applying two basic principles of dialectical material phi-
to foster good students losophy which are the principle of the relationship and the
principle of development
- Applying logical inference and reasonable inference
- Applying pairs of categories to the common and the indi-
vidual, the nature and the phenomena, the content and the
form
- Applying psychology associate, method of solution by
G. Polya
Systematizing the types and| 3 |- Demonstrating proficiency in a variety of ways, suggesting
solutions for each type of similar problems and general problems
problem, summarizing and - Systematizing mathematical forms, proposing solutions for
knowing how to equip meth- each mathematical form of the system, and creating new
odological knowledge cor- maths problems
responding to each teaching - Effectively performing language transformation to solve
content problems in a variety of ways, recognizing mathematical
problems in different aspects
- Exploiting maths coursebooks by generalizing them from
a mathematical problem into a series of mathematical
problems

Source: Authors’ own work.

Step 2: Designing a program to teach methods of teaching maths and elementary
mathematics in the following order.

Describing a course content which can meet performance standards; Defining teach-
ing objectives and formulating integrated teaching objectives for performance capacity
standards; Developing a teaching syllabus based on the description and goal of integrat-
ing performance benchmarks; Adjusting teaching content based on integrated teach-
ing objectives; Identifying required and referenced learning resources; Determining
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the duration for each lesson and the type of teaching organization; Building a specific
schedule for each content; Determining how to evaluate.

Step 3: Designing lesson plans for teaching maths and elementary mathematics.

Determining the method and form of teaching organization: questions, problems,
case studies, micro teaching, action oriented teaching, contract teaching. The teach-
ing forms include: self-study, discussion, seminar, class. Forms of teaching organiza-
tion include: individual form, group type, full grade. Lecturers should be prepared to
know the conditions of facilities, and to use computers, projectors, software, pictures,
models, study cards. The instructors will carry out the following tasks: designing the
content, tasks, mode of operation, time and requirements for each teaching activity of
the instructor and student learning activities.

Step 4: Organizing the process of teaching methods of teaching maths and elemen-
tary mathematics.

Preparation: For instructors: In this step the instructor performs four successive
tasks: Determining the objectives of the unit; Designing and preparing study notes,
feedback cards, teacher assessments and student self-assessments; Preparation of teach-
ing aids; Student grouping. For students, corresponding to each of the above tasks,
the student must create the following activities: Determining the learning objectives;
Studying the content of the study; Self-study group planning; Preparation of learning
conditions.

Organization of teaching: with each type of lesson (theory, practice, seminar, ...) that
proceeds the sequence of steps, activities accordingly.

Assessment of Student Performance: The assessment is done through a teacher’s as-
sessment (assuming a decisive role) and a student self-assessment (as an information
channel for the teacher to evaluate the student). Then the instructor will evaluate the
level of knowledge and level of proficiency of the students.

If the results of the assessment and self-assessment show that the student has met
the performance goal to a certain extent, then they move on to complete the next
task. If they do not meet the standards, the limitations are pointed out and the stuent
resumes the work.

Step 5: Evaluating the results of teaching methods of teaching maths and elementary
mathematics.

In assessing the learning outcomes the instructor should construct the following
four types of assessment standards: Content Standards which is a statement describing
what the student must know, or be able to do on the basis of a unit of course content;
Process Standard which is a statement describing the skills that students must train to
perform and improve their learning; Skill Standards which are the basic skills that ap-
ply to all subjects not only in methods of teaching maths and elementary mathematics;
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Value Standard is a statement describing the qualities that students need to practice in
the learning process of methods of teaching maths and elementary mathematics.

Mathematics and elementary mathematics tasks are designed to ensure the following
two requirements: Students are required to construct their own answers rather than
select the correct one; This task reproduces the challenges students face in the course
of their future pedagogical work.

Types of tasks can be constructed to evaluate the learning outcomes of teaching
methods of teaching maths and elementary mathematics: Tectonic Question: To answer
this question students have to construct answers based on knowledge and skills learned;
Practical exercise: To complete this type of exercise, students must create a specific,
valuable product, evidence of the application of the knowledge, skills learned, or the
ability to apply, analyze, synthesize and evaluate such knowledge and skills; Product
activity: Performing an activity, discussing, presenting to the class, learning project;
designing and practicing a maths lesson. Determining the criteria for evaluating the
fulfillment of tasks according to the identified standards.

Constructing evaluation guidelines: The instructor (with the scorecard) provides
descriptions or indicators of each level of accomplishment of the task. For example,
creating skills assessments, works on achievement standards (output standards), in-
cluding assessment forms after each course, Evaluation forms for designing teaching
materials, use of teaching aids; Evaluation sheet for teaching practice, teaching theory;
Evaluation card after the course. As such, the instructor helps to accurately assess
students’ level of achievement and provides feedback so that students can learn from
it and improve their learning process.

The relationship between the steps in the process: We set up a system of steps to
implement the teaching process of methods of teaching mathematics and elementary
mathematics in the direction of performance capacity development based on theoreti-
cal research and practical teaching at Hong Duc University. We ensure that system is
systematic, practical and effective.

As it is affirmed in the above analysis, teaching methods of teaching maths and
elementary mathematics need to be coordinated synchronously to achieve high
efficiency.

Conclusions

In order to develop the performance capacity for our students, in addition to the stu-
dents who need to have the ability to solve primary mathematics, to apply the theory
to teach mathematics practical, the instructors should pay attention to: Promoting the
personal abilities and performance capacity (in the implicit or explicit form) in each
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student; Creating a practical, highly interactive environment to implement student
performance development activities.
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A study on capacity development
of mathematical pedagogy students

Abstract: This paper presents some courses in Bachelor of capacity development of math-
ematical pedagogy students. Firstly, we analysed Bachelor of Mathematical Education
program. Secondly, we conducted a survey to identify Vietnamese students who need to be
equipped and experienced some performance capacities. Thirdly, we suggested some solu-
tions to be taken during courses related to the module of teaching methods and pedagogic
practice in order to contribute to the promotion of these competencies for students. Finally,
we answered the question “How to develop such capacities for students?”.

Keywords: performance capacity, mathematical pedagogics student, method teaching,
mathematics, elementary mathematics
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Studium na temat rozwoju umiejetnosci studentéw matematyki
ze specjalnoscia nauczycielska

Streszczenie: Niniejszy artykul przedstawia kilka kursow, ktore majg na celu rozwoj umie-
jetnosci dydaktycznych z zakresu matematyki wéroéd studentéw. Po pierwsze, przeanali-
zowali§my program studiéw licencjackich z zakresu edukacji matematycznej. Po drugie,
przeprowadziliémy ankiete w celu ustalenia, ktérzy wietnamscy studenci powinni by¢
wyposazeni w okreslone do§wiadczenia i umiejetnosci. Po trzecie, zaproponowalismy kilka
rozwigzan, ktére nalezy podja¢ podczas kursow zwigzanych z modulem metod nauczania
i praktyka pedagogiczna, aby podnie$¢ kompetencje studentéw. Na koniec odpowiedzielismy
na pytanie: ,,Jak rozwija¢ takie mozliwo$ci wsrod studentow?”.

Stowa kluczowe: zdolnos¢ do dzialania, matematyka pedagoga, nauczanie metod, mate-
matyka, matematyka elementarna
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DLACZEGO WARTO tACZYC
NAUCZANIE MATEMATYKI Z RUCHEM | MUZYKA?
Wybrane przyktady badan na temat taczenia réznych form
w zintegrowanej edukacji wczesnoszkolnej

Celem artykutu jest prezentacja wybranych przykladéw badan na temat taczenia
nauczania matematyki z aktywno$cig muzyczno-ruchowa. Odniesienia do wynikéw
badan majg postuzy¢ jako argumenty na rzecz taczenia ze sobg aktywnosci, ktore nie
zawsze nauczyciele sa skfonni uznawaé za pasujace do siebie - tak jest z zajeciami
matematyczno-muzycznymi oraz matematyczno-ruchowymi. W teksécie pokazano na
podstawie wynikow badan zalety, ale takze ograniczenia integracji materiatu z réznych
dziedzin.

Tekst sklada sie z trzech czesci. W pierwszej zawarto przeglad koncepcji na temat
nauczania matematyki w ksztalceniu poczatkowym. W drugiej zaprezentowano wyniki
badan dotyczacych taczenia zaje¢ matematycznych z ruchowymi. W ostatniej, trzeciej
cze$ci tekstu zaprezentowano ustalenia dotyczace faczenia edukacji matematycznej
z zajeciami muzycznymi, czesto zresztg uwzgledniajacymi takze aktywnos$¢ ruchowa
podczas wykonywania ¢wiczen.

Znaczenie ruchu w procesie uczenia sie

Badania dotyczace przebiegu proceséw poznawczych wskazujg na duze zréznicowanie
w zakresie percepcji i przyswajania informacji. Carla Hannaford, pedagog neurofi-
zjologii, odwoluje sie do typow uczenia sie i funkcjonowania prawopotkulowego lub
lewopétkulowego (Hannaford 2003). Czestaw Plewka i Malgorzata Taraszkiewicz
podkreslaja, ze do efektywnej pracy mdzgu potrzebny jest tzw. optymalny stan uczenia
sie (OLS-Optimal Learning State). Taki stan wystepuje, gdy spelnione sa nastepujace
warunki: zmysty osoby uczacej si¢ funkcjonujg optymalnie, otrzymuje ona odpowiednia
dawke informacji sensorycznych, poszczegdlne procesy poznawcze sa skoordynowane.
Wazne jest takze zapewnienie jednostce odpowiednich warunkow, takich jak odzywie-

* Anna Luczak - doktor, Uniwersytet Zielonogorski, Wydzial Artystyczny, Instytut Muzyki,
zainteresowania: pedagogika muzyczna, procesy myslowe dzieci w kontekécie nauczania muzyki
i matematyki; a.luczak@wa.uz.zgora.pl.
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nie i nawodnienie. Autorzy podkreslaja, ze wspotpraca obu pétkul mézgowych podnosi
efektywnos$¢ dzialania i poziom kreatywnosci, a takze daje wyzsza odpornos¢ na stres,
w zwigzku z tym stwarza wieksze szanse na adekwatne dziatania takze w niekorzystnych
warunkach (Plewka i Taraszkiewicz 2010, s. 105-107).

Jak pokazuja wyniki badan psychologéw i doswiadczenia pedagogéw, dzieci maja
rézne modele i strategie uczenia sie, dlatego szczegdlnie na etapie edukacji wczesno-
szkolnej niezbedne jest zdiagnozowanie mozliwosci poznawczych ucznia. Umozliwia
ono ustalenie, na jakim etapie rozwoju jest dziecko i jaki sposéb przyswajania wiedzy
bedzie w jego przypadku najbardziej efektywny. Badania w zakresie percepcji informacji
pokazujg, ze najsprawniejszy kanal zmystowy pelni funkcje dominujacg. Ze wzgledu
na rézne zmysly wyrdznia si¢ nastepujace style uczenia sie: stuchowy, wzrokowy,
kinestetyczno-czuciowy. ,,Efektywne uczenie si¢ wymaga wspotpracy wszystkich
zmystow, powinno zatem by¢ multisensoryczne. Wtedy tez optymalizuje si¢ funkcjono-
wanie pamieci — informacje opracowane wielozmystowo pamigtamy trwalej” (Plewka
i Taraszkiewicz 2010, s. 86).

Hannaford zaleca rozpoznanie u dzieci profilu dominacji, wskazujac na mozliwosci
percepcji i sposoby reagowania w stresie (Hannaford 2003). Nauczyciel, znajac profil
ucznia, moze podwyzszy¢ mu efektywnos¢ uczenia sie i dzialania nawet w trudnych
sytuacjach. Dodatkowo, jak podkresla autorka, poprzez wykonywanie ¢wiczen mozna
wplynaé na poprawe sytuacji i nauczy¢ sie efektywnego funkcjonowania. Sposoby
reagowania w stresie sg dla kazdego inne, jednak najczesciej spotykane sa zaburzenia
percepcji zmystowej. Ruchy pozbawione s3 wowczas plynnosci (staja sie niezgrabne),
moga wystepowac takze klopoty z komunikowaniem si¢, mysleniem i pamiecia.

W edukacji szkolnej preferowane jest oddzialywanie poprzez stowo i obraz.
Mozliwosci odniesienia takich informacji przez dziecko do sytuacji praktycznych
pojawiaja sie relatywnie rzadko. Tymczasem o powodzeniu w uczeniu si¢ matematyki
w duzym stopniu decyduje zdolnos¢ swobodnego poruszania si¢ pomiedzy abstrak-
cyjnymi poziomami reprezentacji, operowaniem symbolami, a umiejetnoscig przed-
stawien graficznych.

Dla dzieci podatnych na stres rozwigzywanie nawet prostych zadan matematycznych
jest zrédlem dodatkowych napigé, co sprawia, ze niepowodzenia w uczeniu si¢ mate-
matyki si¢ zwiekszaja. Jest to o tyle wazne, ze podstawowe umiejetnosci matematyczne
przydatne sg takze przy innych zajeciach. Na przyktad trudnosci w tworzeniu konstruk-
cji zklockéw czy brak umiejetno$ci wyszukiwania odpowiedniej strony w podreczniku
moga wplywacé na osigganie gorszych rezultatow takze przy innych przedmiotach.
Wszystko to w konsekwencji moze powodowa¢ zanizone poczucie wartoséci dziecka
oraz zaburzac logiczne mygélenie (Gruszczyk-Kolczynska 1985; Gruszczyk-Kolczynska
1994, s. 8).
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Zdaniem Gordona Stokesa az 80% probleméw w uczeniu si¢ jest zwigzanych ze
stresem (Stokes, Whiteside 1987). Wysokie wymagania wobec dzieci w szkole, inten-
sywna praca umyslowa i za mate wykorzystanie, naturalnej na tym etapie rozwoju,
potrzeby ruchu, przy jednoczesnym oczekiwaniu od nich samokontroli sprawia, ze
poziom frustracji i leku jest zbyt wysoki. Ciato odpowiada w okreslony sposéb na stres.
Pojawiaja si¢ napiecia i nastepuje wlaczanie mechanizméw obronnych, co przyczynia sie
do blokowania przeptywu informacji w mdzgu, a tym samym zaweza pole uwagi. Dla
dzieci wazna jest tez mozliwo$¢ ugruntowania materialu w pamieci. Lepiej i szybciej
zapamietywane sg rzeczy wielokrotnie powtarzane (mielinizacja!), ponadto proces
zapamietywania jest bardziej efektywny, gdy podczas nauki nastepuje zwielokrotnienie
bodzcéw: wiaczenie ruchu, emocjonalne, sensoryczne zaangazowanie: dotyk, gesty,
kolory, dzwieki, smak, zapach, rytm.

Plewka i Taraszkiewicz, piszac o przebiegu przyswajania wiedzy, podkreslaja, ze:

Uczenie si¢ nie przebiega tylko w glowie. W uczenie zaangazowane jest cale ciato. Pie¢ zmy-
stow, ktore importuja informacje sensoryczne ze $wiata: wzrok, stuch, wech, smak i dotyk oraz
trzy uklady: przedsionkowy, dotykowy i proprioceptywny musza ze soba zgodnie wspdtpraco-
wac. Najciekawsze jest to, ze dla uczenia si¢ najwazniejszy jest uktad przedsionkowy (uktad ten
jest juz widoczny u 2-miesiecznego embrionu), ktory kontroluje poczucie ruchu i réwnowagi.
Kiedy sie nie poruszamy, a wigc ukltad przedsionkowy nie jest stymulowany, nie przyjmujemy
informacji z otoczenia! (Plewka i Taraszkiewicz 2010, s. 110).

Swiadomi roli ruchu w edukacji nauczyciele wzbogacaja zajecia tym rodzajem
aktywnosci. Wyrdznia si¢ wiele nurtow uwzgledniajacych ruch w procesie uczenia sie.
W tekscie zostang pokrdtce omoéwione tylko wybrane. Jak juz podkreslano, wspodtcze-
sne podejscie do edukacji w praktyce niewystarczajaco uwzglednia uwarunkowania
rozwojowe dzieci 5-6-letnich. Dlatego wzbogacanie zaje¢ o kinezjologie w zdecydo-
wany sposob poprawia ich komunikacje, koncentracje i pamigé, a nawet powoduje
obnizenie stresu.

Rudolf Laban, w zaloZeniu, Ze ruch jest dla dzieci naturalng aktywnoécia i pry-
marng potrzeba, stwierdzit, ze odpowiednia aktywno$¢ fizyczna wplywa na przebieg
procesow psychicznych. Za najwazniejszg uznal ekspresje tworzenia, ktora najbardziej
uwydatnia si¢ w tancu, dajac mozliwo$¢ wyrazania uczu¢ i odreagowania stresu.
R. Laban rozwinal metode analizy ruchu poprzez wyrdznienie jego cech, kierunkéw
i zwigzkow z grawitacjg. Do cech ruchu zaliczyt energie, ptynno$¢, przestrzen i czas.
Rozpatrujgc kierunek ruchu, uwzgledniat takie cechy, jak: wysoko - nisko, z boku -
na bok, tyl - przéd. Zwiazki z grawitacja w przypadku ruchu wyrazat w cigzkosci lub

! Mielinizacja — proces wyksztalcania si¢ nowych lub kolejnych warstw otoczek mielinowych
wokot aksonow, ktdre powoduja zwigkszenie efektywnoéci pracy neuronéw wyrazajacej sie w spraw-
niejszym przekazywaniu impulséw. W praktyce mielinizacja przejawia si¢ szybszym i sprawniejszym
przebiegiem procesu myslenia.
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lekkosci. Natomiast relacje do partnera (czy grupy) w ruchu okreslal za pomocg haset:
»przeciw’, ,razem” itp. (Kaminska 2015, s. 88).

Znaczenie tanca podkreslal takze autor ksigzki o inteligencji emocjonalnej, Daniel
Goleman, wedlug ktorego ta forma aktywnosci daje mozliwos¢ synchronizacji ruchéw,
a takze przeksztalcania emocji (Goleman 1997).

Weronika Sherborne, odnoszac si¢ do znaczenia ruchu, wyeksponowata jego
spoleczne aspekty. Ruch, a szczegdlnie taniec uznala za element budowania wigzi z in-
nymi ludZzmi oraz sposdb na poznanie wlasnego ciala i go kontrolowanie (Sherborne
2005).

Alfred i Maria Kniessowie muzyke zawezili do roli impulsu dla ruchu. Prowadzacy
zajecia inicjuje pewne ruchy przy muzyce, a uczestnicy w miare potrzeb je nasladuja
i wzbogacaja o wlasne ukiady (Kaminska 2015, s. 89).

Lekcje matematyki taczone z aktywnoscia ruchowa dzieci

W edukacji matematycznej czynnosci, jakie wykonuja uczniowie, majg charakter
wzrokowo-ruchowy. Jednakze ich zlozonos¢ i efektywnos¢ w duzym stopniu zaleza od
poziomu funkeji elementarnych i od ich koordynacji. Wszelkie zakldcenia w tym wzgle-
dzie powoduja problemy podczas rozwigzywania zadait matematycznych. Klasyczne
nauczanie tego przedmiotu polega na uwaznym $ledzeniu przez ucznia zapisu materiatu
przez nauczyciela. Jest to trudne dla dzieci na etapie nauczania wczesnoszkolnego. Po
pierwsze, dlatego ze w przypadku obnizonego poziomu w rozwoju struktur osobowo-
$ci uwaga dziecka jest w ciaglym rozproszeniu, co poteguje problemy w nabywaniu
doswiadczen logicznych i matematycznych (Gruszczyk-Kolczynska 1985, s. 59-60).
Po drugie, naturalna potrzeba ruchu w tym wieku sprawia, Ze samo siedzenie w tawce
jest sporym wyzwaniem.

Jak pokazuja wyniki badan zrealizowanych z dunskimi pierwszoklasistami, spo-
sobem na uniknigcie obu wymienionych powyzej trudnosci jest uczenie matematyki
w polaczeniu z aktywnoscia ruchowy. Dziecko uczy si¢ wowczas catym cialem, wy-
konywaniu réznych operacji matematycznych, takich jak dodawanie i odejmowanie,
towarzysza ¢wiczenia ruchowe.

W ramach reformy dunskiego systemu nauczania wprowadzonej w 2014 r. posta-
wiono wiekszy nacisk na aktywno$¢ ruchowg podczas zaje¢ z wszystkich przedmiotow,
a przede wszystkim podczas przerw. Celem studium badawczego zrealizowanego przez
dunski zespét byto ustalenie, w jakim stopniu uczniowie moga skorzystaé z réznych
typow aktywnosci ruchowej wlaczonej w zajecia matematyczne (Beck i in. 2016, s. 1).
Sprawdzenie czy, a jedli tak, to — w jakim stopniu ruch podczas lekcji matematyki pod-
nosi efektywnos¢ uczenia - stalo sie podstawa badan dunskiego zespotu. Przeprowadzili
oni eksperyment polegajacy na realizacji zaje¢ matematycznych z wykorzystaniem
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ruchu. Na czym polegat eksperyment pedagogiczny? Do udzialu w badaniu zakwalifi-
kowano 167 dzieci z klasy pierwszej (w grupie tej byto 77 dziewczynek i 90 chlopcow).
Dzieci pochodzily z dziewieciu réznych, publicznych szkét w Kopenhadze (Beck i in.
2016, s. 3). Przed rozpoczeciem zaje¢ przeprowadzono testy dotyczace poziomu wiedzy
matematycznej. Dzieci podzielono ze wzgledu na osiagniecia matematyczne i przypad-
kowo przydzielono do jednej z trzech grup. W pierwszej grupie realizowano zajecia
matematyczne, intensywnie wykorzystujac ruch. Dzieci mogly si¢ porusza¢ podczas
prezentowanego materiatu, wiele zadan arytmetycznych wykonywaty, wykorzystujac
swoje ciala. W ten sposéb dodawaly, odejmowaty. Podobnie przyswajaly geometrie,
budujac figury i ksztalty ze swoich cial. Wykonywaniu tych zadan towarzyszyto duzo
zabawy, cho¢ realizujacy zajecia pilnowali, by mimo dynamizmu zaje¢ zrealizowaé
przewidziany material. Druga grupa dzieci uczyta si¢ w fawkach, ale wykorzystywano
ich zdolnosci manualne. Dzieci te przyswajaty material matematyczny w duzym stopniu,
bawigc sie klockami i innymi pomocami naukowymi. Wiele zadan zostalo skonstru-
owanych tak, aby mogly si¢ uczy¢, operujac przedmiotami. Trzecia grupa — kontrolna
brafa udzial w zajeciach przeprowadzonych w klasycznym stylu, podczas siedzenia
w lawkach rozwiazywaly zadania w zeszytach, nauczyciel za$ prezentowal i wyjasniat
material, zapisujac i rysujac na tablicy (Beck i in. 2016, s. 3).

Zajecia, ktore byly podstawg interwencji pedagogicznej, trwaly przez sze$¢ tygodni
i skfadaly sie z trzech godzin matematyki trwajacych 60 minut.

We wszystkich trzech grupach w trakcie lekcji dzieci pracowaly indywidualnie
albo w matych podgrupach. Po szesciu tygodniach realizacji zaje¢ w trzech grupach
wszystkie dzieci poddano testowi sprawdzajacemu ich wiedze. Cho¢ wyniki zostaty
poprawione we wszystkich grupach, to najwiekszy postep odnotowano w pierwszej,
gdzie intensywnie taczono nauczanie matematyki z ruchem. W tej grupie dzieci
osiggnely dwa razy lepsze wyniki, poréwnujac do rezultatow dzieci, ktorych edukacje
matematyczng wzbogacono o wykorzystanie klockow lego. Réznice pomiedzy dziec-
mi z grupy pracujacej z klockami a dzie¢mi uczonymi klasycznie byly nieznaczne.
Badaczy interesowata takze trwalo$¢ zdobytej wiedzy, dlatego po osmiu tygodniach
od zakonczenia eksperymentu dzieci poddano kolejnemu testowi sprawdzajacemu
poziom zapamietania tamtego materiatu. Tak wigc w toku badan zrealizowano trzy
testy: przed rozpoczeciem interwencji pedagogicznej, bezposrednio po jej zakonczeniu,
a nastepnie po o$miu tygodniach. Warto podkresli¢, ze poza pomiarem umiejetnosci
matematycznych sprawdzano takze poziom funkeji poznawczych oraz zdolnoséci mo-
torycznych (Beck i in. 2016, s. 3).

Jak wspomniano powyzej, wyniki testu matematycznego wypadly najlepiej w grupie
z duzg aktywnoscia ruchowa. Tak wygladaly wyniki, kiedy spojrzymy na usrednione
dane statystyczne. Jednak przy doktadniejszym ich przeanalizowaniu badacze zauwa-
zyli, ze tam, gdzie bylo najwiecej ruchu podczas lekcji matematyki, najlepsze wyniki
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osiagnely dzieci, ktore jeszcze przed realizacja modelowych zaje¢ dobrze radzity sobie
z materialem matematycznym. Tymczasem postep wsrod uczniéw majacych niskie
wyniki z matematyki w tescie wstepnym byl niewielki. Badacze stwierdzili, ze te wy-
niki pokazuja, iz gtéwne zalozenie reformy polegajacej na wprowadzeniu ruchu do
programdéw nauczania, ktére ma poprawi¢ szanse wszystkich dzieci, moze w praktyce
sie nie sprawdzi¢ (Beck i in. 2016, s. 8-9). Zrealizowane badania pokazaly, ze pojawit
sie tzw. efekt Swietego Mateusza, postep dzieci nie byt taki sam, uczniowie dobrzy stali
sie jeszcze lepsi, natomiast ci stabi zrobili maly postep, tymczasem kontrast miedzy
nimi jeszcze si¢ zwigkszyl.

Zespot dunski nie udzielil jednoznacznej odpowiedzi na pytanie, skad wynikaja
tak duze réznice. Wskazano na to, Ze by¢ moze dla dzieci z mniejszymi zdolnosciami
matematycznymi konieczno$¢ obcowania z tym przedmiotem podczas ruchu byta zbyt
duzym wyzwaniem.

Mogto by¢ tez inaczej, mianowicie dzieci majace problemy z koordynacja ciata przy
duzej aktywnosci fizycznej tak mocno absorbowaly dzieci, ze nie mogly wystarczajaco
skupic¢ sie, by przyswoic tresci matematyczne. Dlatego w konkluzjach badacze zasuge-
rowali, Ze istnieje potrzeba przeprowadzania zaje¢ dopasowanych do indywidualnych
potrzeb uczniéw. Wzbogacanie zaje¢ matematycznych odpowiednio do potrzeb ucznia
dobrang aktywnoscia fizyczna pomaga podnies$¢ poziom jego wiedzy (Beck i in. 2016,
s. 13).

Muzyka i inspirowany nig ruch, a takze wszelkie dzialania ekspresyjne z akcen-
tem rytmicznym maja w sobie porzadek, ktorego pickno podkresli¢ moze wszelka
plastycznos¢ formy, dynamika, tempo i kolorystyka. Dysponujac takim bogactwem,
mozna przybliza¢ dziecku trudny do zrozumienia material matematyczny w ciekawy
i zabawowy sposoéb.

Lekcje matematyki wraz z elementami edukacji muzycznej

W matematyce koduje si¢ wiele cech przedmiotéw za pomocg takich symboli, jak
cyfry, dzialania, grafy itp. Podobnie graficzna reprezentacja muzyki to system znakéw
symbolicznych, takich jak nuty, litery, metrum, klucze, pieciolinia itp. Za ich pomoca
mozna zapisa¢ i odczyta¢ melodie oraz przedstawi¢ zapis budowy utworu.

Laczenie matematyki i muzyki w zakresie edukacji jest nowym ujeciem. Wbrew
potocznym przekonaniom te przedmioty maja wiele wspolnych plaszczyzn. Logika
konstrukcji muzycznej moze ulatwia¢ zrozumienie poje¢ matematycznych. Rézne
formy dzialan z ekspresja muzyczng podnosza efektywno$¢ nauczania i zwiekszaja
zainteresowanie przedmiotem (Luczak 2009, s. 248).

W przypadku edukacji zintegrowanej trudne zagadnienia powinny by¢ realizowane
w sposOb zadaniowo-zabawowy, najlepiej jesli towarzyszy temu ekspresja ruchowa,
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ktora utatwia rozumienie wielu poje¢ matematycznych [z zakresu: prostych figur geo-
metrycznych (por. Luczak 2010, s. 114-125); zbioréw i ich klasyfikacji (por. Luczak
2014, s. 76-79); dzialan arytmetycznych (por. Luczak 2011, s. 228-237); stosunkéw
przestrzennych (polozenie, kierunek, wielko$¢, ksztalt itp.); cech wielkosciowych
(duzy, maty, krotki, dlugi itp.); wiadomosci i umiejetnosci praktycznych (por. Luczak
2014, s. 142-146) - wsrod ktdérych znajduja si¢ stosunki czasowe (zegar, dzien, noc,
pory roku, minuty, godzina)].

Pamie¢ ruchowa rozwija sie najlepiej, kiedy wykorzystuje sie tzw. czucie glebokie.
Zabawy uwzgledniajgce orientacje w przestrzeni i czasie oraz rozpoznawanie ksztaltow
powinny wystepowac na lekcjach obu przedmiotow.

Szczegdtowe wyniki badan dotyczace modelowego Iaczenia zaje¢ muzycznych
i matematycznych w ksztalceniu zintegrowanym zostaly omowione w ksigzce Od
muzyki do matematyki. Ksztattowanie poje¢ matematycznych w edukacji muzycznej
dzieci (Luczak 2016). W tym opracowaniu zostang zaprezentowane tylko wybrane
dane i wnioski z badan.

Podstawg do zgromadzenia wynikow byla realizacja eksperymentu pedagogicznego,
ktory polegal na przeprowadzeniu modelowych lekcji matematyczno-muzycznych
(w klasie eksperymentalnej)?. Przed rozpoczeciem badania zrealizowano test poczat-
kowy (takze w klasie kontrolnej nieobjetej ksztalceniem matematyczno-muzycznym).
Wybrano dwie klasy drugie, z poréwnywalnym poziomem wiedzy i umiejetnosci
ucznidw z zakresu matematyki. W klasie eksperymentalnej realizowano ksztalcenie
matematyczno-muzyczne, natomiast w kontrolnej uczono matematyki i muzyki w kla-
syczny sposob (oddzielnie traktujac oba przedmioty). Po zrealizowaniu modelowych
lekcji w obu klasach przeprowadzono test sprawdzajacy poziom opanowania wybranych
poje¢ matematycznych i poréwnano wyniki.

W ramach modelowych zaje¢ ksztaltowano pojecia matematyczne z zakresu:
a) prostych figur geometrycznych (koto, prostokat, kwadrat, tréjkat, czworokat, odcin-
ki prostopadte i rownolegte, modele bryt, figury ptaskie); b) zbioréw i ich klasyfikacji
(formulowanie warunku spelnianego przez elementy danego zbioru, znajdowania
cze$ci wspolnej i umiejetnosci faczenia zbioréw, porownywanie liczebnosci zbioréw);
c) dziata# arytmetycznych (dodawanie, odejmowanie, mnozenie, dzielenie); d) wiado-
mosci i umiejetnosci praktycznych (nazwy i numery dni tygodnia, miesiecy, por roku,
zegar, kalendarz itp.).

Wyniki ogdlne z koncowego sprawdzianu matematycznego wskazuja, ze stopien
wysoki opanowania wybranych poje¢ matematycznych wystapit tylko w klasie eks-

2 Przez jeden semestr w klasie eksperymentalnej co tydzieni realizowano 1 godzing zaje¢ (lekcje
muzyki), w ramach ktérych ksztattowano wybrane pojecia matematyczne przy korzystaniu z réznych
¢wiczen i zabaw muzycznych. W klasie kontrolnej realizowano klasyczne, oddzielne ksztalcenie
matematyczne i muzyczne.



198 Anna tuczak

perymentalnej (24%). Stopien $redni uzyskata poréwnywalna liczba uczniéw w obu
klasach (76-79%), co ukazuje wykres 1.
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Wykres 1. Stopient opanowania poje¢ matematycznych (czes¢ matematyczna) po przeprowadzeniu
modelowego ksztalcenia z zakresu wybranych poje¢ (klasa eksperymentalna) w poréwnaniu
z klasa kontrolng, w ktdrej realizowano klasyczne ksztalcenie matematyczne

Zr6dlo: opracowanie wlasne.

Biorac pod uwage poszczegolne typy poje¢ matematycznych uwzglednione w na-
uczaniu, poziom ich opanowania byt rézny. Szczegétowo zostalo to omoéwione w ksigz-
ce, w niniejszym za$ opracowaniu zaprezentowane sg w sposob skrotowy.

Sposrod czterech kategorii poje¢ matematycznych, rozwijanych w sposéb szczegdlny
w ramach ksztalcenia modelowego, najtatwiej byto opanowa¢ uczniom pojecia z zakresu
prostych figur geometrycznych (klasa eksperymentalna: 90,4% uzyskato stopien wysoki,
9,6% stopien $redni; klasa kontrolna: 100% uczniéw uzyskalo stopien $redni).

Na drugim miejscu — w przyswojeniu materialu matematycznego - znalazty sie
pojecia z zakresu dziatan arytmetycznych (klasa eksperymentalna: 71,2% uczniéow
uzyskalo stopien wysoki i 28,8% - stopien sredni; klasa kontrolna — stopien wysoki
nie wystapil w ogole, 87,5% dzieci opanowalo powyzsze pojecia w stopniu $rednim,
aw 12,5% w stopniu niskim).

W dalszej kolejnosci opanowania materiatu znalazty sie pojecia z zakresu zbioréw
i ich klasyfikacji (klasa eksperymentalna: 28,6% uczniéw opanowalo je w stopniu wy-
sokim, 71,4% — w stopniu $rednim; klasa kontrolna — 75% dzieci opanowato powyzsze
pojecia w stopniu $rednim, a 25% w stopniu niskim).

Najwiecej trudnosci przysporzylo dzieciom opanowanie poje¢ matematycznych
z zakresu wiadomosci i umiejetnosci praktycznych (klasa eksperymentalna: 14%
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uczniéw opanowalo te pojecia w stopniu wysokim, a 85,6% w stopniu $rednim; klasa
kontrolna: stopien wysoki w ogdle nie wystapil, 66,6% uczniéw opanowalo materiat je-
dynie w stopniu $rednim, a reszta klasy (33,4%) opanowala te pojecia w stopniu niskim).

Reasumujac, poziom przyswojenia poje¢ przez dzieci, z ktérymi realizowano mode-
lowe zajecia, byl wyzszy niz w przypadku dzieci z klasy kontrolnej. Zebrany materiat po-
twierdza wigksze mozliwo$ci ksztaltowania poje¢ matematycznych na lekcjach muzyki
w nauczaniu wczesnoszkolnym. Ponadto wyniki wskazujg na koniecznos$¢ stosowania
réznorodnych metod ekspresyjnych, ktdre nie tylko zwigkszajg efektywno$¢ edukacii,
ale takze zmniejszajg stres i uprzyjemniaja dzieciom przebieg lekcji.

Podsumowanie

We wspolczesnej pedagogice polskiej toczy sie dyskusja na temat nauczania zintegro-
wanego i miejsca w nim wychowania muzycznego, ale takze aktywnosci ruchowe;j.
Interdyscyplinarne przedsiewzigcia dydaktyczne utatwiajg dzieciom zrozumienie
i zapamietywanie réznych poje¢. Umiejetne stosowanie przez nauczyciela technik
dydaktycznych przy uwzglednieniu zréznicowanego poziomu rozwoju dzieci zwigksza
ich mozliwosci percepcyjne.

Jak pokazano w tekscie, faczenie réznorodnych tresci (matematycznych i mu-
zycznych) i réznych form nauczania (biernych i aktywizujacych ruchowo) wykazuje
bardzo wiele zalet i zwigksza kompetencje uczniow, to jednak ze wzgledu na bardzo
réznorodne modele percepcyjne dzieci ma ono takze pewne ograniczenia. ,,Studium
dunskie” pokazalo, ze w przypadku ksztalcenia matematycznego wlaczanie ruchu do
zaje¢ moze zwieksza¢ kontrasty pomiedzy uczniami zdolnymi i mniej uzdolnionymi.
Jednakze badania na plaszczyznie neuropsychologii i pedagogiki muzyki otwierajg
nowe pola analiz, a takze nowe sposoby weryfikacji hipotez dotyczacych zachodzenia
proceséw poznawczych u dzieci, co w konsekwencji zacheca do dalszych, bardziej
pogtebionych badan w tym zakresie.
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Dlaczego warto taczy¢ nauczanie matematyki z ruchem i muzyka?
Wybrane przyktady badan na temat faczenia réznych form
w zintegrowanej edukacji wczesnoszkolnej

Streszczenie: Artykut dotyczy faczenia edukacji matematycznej z innymi formami zajec.
Zawiera prezentacje wybranych przykltadow badan na temat taczenia nauczania matematyki
z aktywnoscig muzyczno-ruchowa. W tekscie pokazano, na podstawie wynikéw badan
empirycznych, ograniczenia integracji materiatu z réznych dziedzin, ale przede wszystkim
wskazano na zalety tego typu podejscia. Tekst sklada si¢ z trzech czg$ci. W pierwszej zawarto
przeglad koncepcji na temat nauczania matematyki w ksztatceniu poczatkowym. W drugiej
zaprezentowano wyniki najnowszych badan dotyczacych laczenia zaje¢ matematycznych
zruchowymi. W ostatniej, trzeciej czesci tekstu zaprezentowano ustalenia dotyczace taczenia
edukacji matematycznej z zajeciami muzycznymi.

Stowa kluczowe: matematyka, ruch, muzyka, edukacja wczesnoszkolna, ksztalcenie zin-
tegrowane
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Why is it worth combining teaching mathematics
with movement and music? Selected examples of research on combining
different forms in integrated early childhood education

Abstract: This article deals with combining mathematical education with other forms
of classes and contains a presentation of selected examples of research on combining
mathematics teaching with music and movement. On the basis of the results of empirical
studies the text presents the limitations of material integration in various fields, but above
all, the advantages of this type of approach. The text consists of three parts. The review of
the concepts of teaching mathematics in primary education is included in the first part.
The results of the latest research on combining mathematical and physical activities are
presented in the second part. In the last, third part of the text arrangements for combining
mathematical education with music classes are presented.

Keywords: mathematics, movement, music, early childhood education, integrated educa-
tion
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W dniach 16-17 maja 2017 r. w Zielonej Gorze odbyla si¢ interdyscyplinarna miedzy-
narodowa konferencja ,Good Connections. Social Sciences and Divided Communities”
(Dobre pofaczenia. Nauki spoteczne a podzielone spolecznosci). Konferencja zostala
zorganizowana przez pracownikow Wydzialu Pedagogiki, Psychologii i Socjologii Uni-
wersytetu Zielonogorskiego i Fundacje Partycypacja, a Dziekan Wydzialu dr hab. Marek
Furmanek, prof. UZ, objal konferencje swoim patronatem.

Goséémi specjalnymi konferencji byli dr Alexandra Gheondea-Eladi z Rumunskiej
Akademii Nauk i dr Maksymilian Fras z Instytutu Europejskiego (London School of
Economics), ktorzy wygtlosili referaty w ramach sesji plenarnych.

W ciagu dwdch dni obrad w salach Biblioteki Uniwersyteckiej prezentowano refe-
raty, dyskutowano, rozmawiano, takze w kuluarach, na temat konsekwencji podziatow
zachodzacych w grupach i spotecznoséciach. Zastanawiano si¢ nad tym, co majg do
zaproponowania reprezentanci nauk spolecznych w celu ograniczenia negatywnych
procesow i promowania dobrych polaczen miedzy ludZzmi, pomimo istniejacych mie-
dzy nimi réznic. Referenci dzieli si¢ swoimi przemysleniami i prezentowali wyniki
badan.

Prowadzono tez dyskusje na temat roli nauk spotecznych w sytuacji narastajacych
podzialéw - cywilizacyjnych, kulturowych, politycznych, religijnych, spotecznych
i ekonomicznych. Zwrocono uwage na to, Ze ograniczenie roli nauk spotecznych jedynie
do funkcji poznawczych nie jest dobrym podejsciem, poniewaz akademicy, dysponujac
odpowiednig wiedza na temat przebiegu proceséw spotecznych, sa w stanie dzieli¢ si¢
nig i ja popularyzowac.

* Dorota Bazun - dr socjologii, Instytut Socjologii Uniwersytetu Zielonogodrskiego, zaintere-
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Pracowni Sieci Spolecznych. Zainteresowania badawcze: kapital spoleczny, ekonomia spoleczna,
merytokracja kadrowa; e-mail: m.kwiatkowski@is.uz.zgora.pl.
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Podkreslano wiec, ze niezbedne jest poszukiwanie praktycznych sposobdw i stra-
tegii przetamywania podzialéw, tagodzenia napie¢ i rozwijania dialogu pomiedzy
réznymi grupami i spolecznosciami. Jak na swej stronie zadeklarowali organizatorzy
konferencji:

Istnieje potrzeba zrozumienia i uporzadkowania niepokojacych zjawisk i proceséw, zna-
lezienia wlasciwego jezyka opisu, adekwatnych koncepcji teoretycznych. Waznym zadaniem
konferencji jest poszukiwanie odpowiedzi na pytania: Jak sie dzielimy? Dlaczego sie dzielimy?
W jaki sposob przelamujemy podzialy? Jak nauki spoleczne identyfikuja, opisuja i interpretuja
zrédta i przejawy podzialéw na wszystkich poziomach zycia spotecznego? Czy wiasciwie spet-
niaja swoje funkcje opisowe, teoretyczne, demaskatorskie, praktyczne? (http://www.connections.
wpps.uz.zgora.pl/pl/startowa/#home).

Celem organizatorow konferencji byto podkreslenie konsekwencji tendencji izola-
cjonistycznych wyrazajacych sie na réznych poziomach. Zastanawiano si¢ nad nowymi
wyzwaniami, ktore wylaniajg sie w obliczu zmian. Poszukiwano tez przyktadéw dobrych
praktyk, ktore mozna wykorzysta¢ w innych kontekstach, sytuacjach czy spoteczno-
$ciach, tak aby niwelowa¢ podzialy i wzmacnia¢ polaczenia.

To wlasnie dobre i trwale polaczenia miedzy grupami spotecznymi, kulturami,
instytucjami byly podstawg tej konferencji. Tym, co odrdznialo to spotkanie naukowe
od innych, bylo zaproszenie do dyskusji reprezentantéw réznych dziedzin. Dlatego
swoje referaty zaprezentowali nie tylko reprezentanci nauk spolecznych, ale takze
innych dyscyplin. Budowanie mostéw miedzy dziedzinami nauk i zycia i wynikajagca
z tego interdyscyplinarnos¢, miedzysektorowos$¢ i miedzynarodowos¢ wyrazata sie
takze w zaproszeniu do udzialu teoretykéw, empirykow i praktykéw pochodzacych
z réznych branz, instytucji i krajow.

Program konferencji odzwierciedla porzadek wspolnych poszukiwan odpowiedzi
na pytania o ,Dobre polaczenia” (Program: Good Connections... 2017). Pierwsza cz¢s¢
sesji plenarnej przebiegata pod hastem: ,What connects us? Culture and Education”
I wlasnie relacje miedzy kulturg a edukacjg byly podstawa wygloszonych w trakcie
tej sesji referatow. W drugiej czesci sesji plenarnej zatytutowanej ,What connects us?
Public Sphere” uwaga zostala przeniesiona na znaczenie sfery publiczne;j. Trzecia sesja
plenarna ,What connects us? Everyday Life” dotyczyla dobrych polaczen miedzy ludzmi
w praktyce zycia codziennego.

W drugim dniu konferencji obrady odbywaly si¢ rownolegle w dwoch sesjach:
»From crisis to integration” i ,,From conflict to consensus, education and revitalization”
Uczestnicy, prezentujac swoje referaty, wskazywali na rézne sposoby radzenia sobie
z sytuacjami kryzysowymi i konfliktowymi.

Po poludniu odbyly si¢ dwie sesje, w ramach ktorych mogli zaprezentowa¢ swoje
referaty doktoranci. Mtodzi naukowcy w interesujacy sposdb zaprezentowali swoje
refleksje na temat dobrych polaczen miedzy ludzmi.
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Otwierajacy sesje doktorancka referat mgr. Zbigniewa Michalskiego pt. ,,Zrodta
podzialéw we wspdlnotach w kontekscie spoteczno-kulturowym. Czy stosowane nauki
spoleczne moga pomodc budowac relacje ponad podziatami” byt ciekawym spojrzeniem
na funkcje nauk spotecznych z metaperspektywy, byl tez gtosem otwierajacym pole do
dalszych rozwazan i dyskusji kolejnych wystepujacych oséb.

Ciekawe bylo szerokie spectrum tematyczne wystapien opartych na badaniach
doktorantéw. Prezentacje dotyczyly tak réznych tematdéw, jak edukacja szkolna, ro-
dzina, placowki opiekuncze i resocjalizacyjne, sgsiedztwo, rewitalizacja spoleczna,
problematyka dotyczaca przyjmowania uchodzcow, znaczenia dobrych potaczen
w dzialaniach biznesowych, powiazan politycznych. Przy tak zréznicowanej tematyce
ogniwem laczacym te tematy byto wlasnie podejscie pozytywne, nieograniczanie si¢
do stwierdzenia, ze co$ miedzy ludzmi ,nie dziala’, ale poszukiwanie przyktadéow
dobrych potaczen.

Warto zaprezentowac troche statystyk dotyczacych opisywanego wydarzenia.
W trakcie dwoch dni konferencji wygloszono 39 referatow (w tym 12 w sesji dokto-
ranckiej), swoja prace prezentowalo 51 referentéw (w tym 12 doktorantéw), osoby
wystepujace na konferencji pochodzily z 16 osrodkéw i byly reprezentantami 10 kra-
jow (Czechy, Hiszpania, Luksemburg, Niemcy, Polska, Portugalia, Rumunia, Turcja,
Ukraina, Wielka Brytania).

Na koniec warto wspomnie¢ o drugim celu konferencji o ,,dobrych pofaczeniach’,
ktorym bylo skontaktowanie 0sob zajmujacych si¢ podobng tematyka, a pochodzacych
z réznych osrodkéw. Zdecydowano sie na zorganizowanie spotkania sieciujacego,
w ramach ktérego moderowano tworzenie nowych polaczen pomiedzy badaczami
zainteresowanymi dalszg wspolpracg. Rezultatem tego i wezesniejszych spotkan jest
stworzenie interdyscyplinarnej sieci badawczej ,Connectivity Center” po to, aby korzy-
sta¢ z istniejacych kontaktow, kreowaé nowe i wspolnie realizowac¢ projekty naukowe.
Hastem, ktére Centrum uznaje za sztandarowe dla swoich dzialan, jest ,Let’s create
a new vision of social cohesion” (Stwérzmy nowa wizje spojnosci spotecznej).
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Dnia 5 kwietnia 2017 r. w gmachu Uniwersytetu Zielonogérskiego na Wydziale
Pedagogiki, Psychologii i Socjologii odbyla si¢ Ogoélnopolska Konferencja Naukowo-
-Edukacyjna ,,Nauczyciel, czas, przestrzen, szkota. Rola, funkcje, zadania dawniej
i dzi§”!. Jej pomystodawczyniami byly dr hab. Malgorzata Kabat (Wydzial Studiéw
Edukacyjnych UAM), prof. UZ dr hab. Ewa Kobylecka oraz prof. UZ dr hab. Lidia
Katarynczuk-Mania, ktére wraz z pracownikami naukowymi, doktorantami i na-
uczycielami Szkoty Podstawowej nr 18 i Gimnazjum nr 1 z Zielonej Géry zorganizo-
waly to spotkanie. Patronat nad tym wydarzeniem sprawowali: Dziekan WSE UAM
prof. zw. dr hab. Agnieszka Cybal-Michalska i Dziekan Wydzialu Pedagogiki, Psychologii
i Socjologii prof. UZ dr hab. Marek Furmanek.

Uroczystego otwarcia konferencji dokonata prof. UZ dr hab. Ewa Kobylecka, wi-
tajac wladze Wydzialu, organizatoréw konferencji, prelegentow, przedstawicieli part-
nerskich szkol, studentow i wszystkich przybytych gosci. Nastepnie glos zabrala Pani
Prodziekan Wydzialu Pedagogiki, Psychologii i Socjologii dr Elzbieta Kolodziejska,
ktora podkreslita wage dyskusji na temat problemdw szkoly w dobie jej reformowania.
Zaznaczyla, ze wymiana zdan na temat przemian w instytucjach o§wiatowych jest
bardzo potrzebna.

Wszczety dyskurs naukowy niewatpliwie przyczynil sie do spojrzenia z wielu
réznych perspektyw na funkcje, role i zadania, jakie pelnig nauczyciele pracujacy
w zawodzie. Dat réwniez mozliwos¢ spotkania sie sSrodowiska akademickiego z prakty-
kami, wychowawcami dzieci i mlodziezy. W wydarzeniu wzielo udziat 26 prelegentéw
reprezentujacych osiem osrodkéw naukowych (Uniwersytet Poznanski, Uniwersytet
w Kielcach, Uniwersytet Szczecinski, Uniwersytet Zielonogorski, Collegium Da
Vinci w Poznaniu, Chrzescijaniska Akademie Teologiczng w Warszawie, Akademie

* Tymoteusz Lawecki, doktorant pedagogiki, Wydzial Pedagogiki, Psychologii i Socjologii,
Uniwersytet Zielonogdrski, nauczyciel w Prywatnym Przedszkolu ,,Mini Bambini” w Kielczowie;
zainteresowania naukowe: edukacja taneczna, artystyczna i przedszkolna, zajecia pozalekcyjne,
wspierania rozwoju emocjonalnego i spolecznego dzieci; e-mail: tymeklawecki@gmail.com.

! Szczegétowy program konferencji znajduje sie na stronie: http://www.infoserwis.uz.zgora.pl/
index.php?nauczyciel-czas-przestrzen-szkola-konferencja-na-uz [dostep: 9.09.2017).
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w Gorzowie Wlkp., Akademi¢ Biznesu i Dyplomacji we Wroctawiu), doktoranci
Wydziatu Pedagogiki, Psychologii i Socjologii i Wydzialu Humanistycznego UZ oraz
nauczyciele ze szkol i przedszkoli.

Wszystkie wystgpienia dotyczyly funkcjonowania nauczycieli na przestrzeni
ostatnich kilkunastu lat. W Polsce system edukacji w tym okresie ulegat wielu prze-
mianom. Szkoly w naszym panstwie staraja si¢ nadazy¢ za zmianami cywilizacyjnymi.
Proponowanych jest wiele innowacji, aby w placéwkach oswiatowych stworzy¢ wycho-
wankom warunki wszechstronnego rozwoju.

Obrady przebiegaly w dwodch sesjach plenarnych. Pierwsza grupa referatéw doty-
czyla ksztalcenia i doksztalcania nauczycieli oraz wykonywania przez nich réznorod-
nych zadan zawodowych i skupila sie¢ wokét badan naukowych dotyczacych dziatan
wychowawcow na terenie placowek oswiatowych. Wyklad inauguracyjny wyglosila
dr hab. Malgorzata Kabat (Czas nauczyciela w szkolnej przestrzeni), ktéra zaprezento-
wala koncepcje A. Chakrabartiego dotyczacg czynnikow utatwiajacych funkcjonowanie
nauczyciela w czasoprzestrzeni i podejmowanie aktywnosci edukacyjnych. Nastepnie
wystapila prof. zw. dr hab. Jolanta Szempruch. Prelegentka scharakteryzowata Dylematy
startu zawodowego nauczyciela. Przedstawione zostaty trudnosci, jakie sa stawiane przed
wspolczesnymi, poczatkujacymi nauczycielami. Kolejny glos prof. USz. dr hab. Elzbiety
Perzyckiej (Przestrzenie gentryfikacji profesjonalizmu nauczyciela w spoleczeristwie sie-
ciowym) dotyczyt zmian funkcjonowania szkolnych wychowawcéw w rzeczywistosci,
w ktorej uczniowie maja mozliwo$¢ weryfikacji kazdej informacji poprzez staly dostep
do Internetu. Profesor UZ Lidia Katarynczuk-Mania (Funkcjonowanie nauczyciela
w rzeczywistosci szkolnej a potrzeba relaksu) wskazata wybrane techniki walki ze
stresem. Doktor Agnieszka Piejka w wystgpieniu pt. Kompetencje praktyczno-moralne
nauczyciela a ksztattowanie kultury pokoju podkreslita range wychowania do pokoju,
zwlaszcza we wspodlczesnym, burzliwym, pelnym przemocy $wiecie. Ponadto zostaly
ukazane kompetencje nauczyciela, ktére (bez wzgledu na jego tozsamos¢ i uwarun-
kowania kulturowe) pomagaja w ksztaltowaniu postaw propokojowych. Profesor UZ
Ewa Kobylecka (Wspieranie kompetencji aksjologicznych uczniow jako wazne zadanie
nauczycieli wspétczesnej szkoty) omowita znaczenie wprowadzania wychowankéw
w bogaty swiat warto$ci. Jednoczesnie podkreslita role wychowawcdw, ktérzy kierujac
sie dobrem spotecznym, mogg ksztaltowac postawy akceptowania i respektowania przez
mlode pokolenie ogélnoludzkich wartosci humanistycznych.

Zadania nauczycieli historii i wiedzy o spoleczeristwie w okresie przemian global-
nych - kontekst nowej reformy edukacji to tytul wystapienia dr Doroty Miloszewskiej.
Referat dotyczyt zmian, jakie zaszly w programach przedmiotéw: historia oraz wiedza
o spoleczenstwie. Autorka zauwazyla, zZe przemiany spoleczne zachodzace w kraju
i na $wiecie bardzo mocno ingeruja w tre$ci nauczania tych przedmiotéw, a eduka-
cja polityczna jest od wielu lat zaniedbywana. Przedstawicielka Collegium Da Vinci
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w Poznaniu dr Beata Zamorska przedstawila, jak wyglada Spofeczna sytuacja rozwoju
profesjonalnego nauczyciela. Podkreslone zostalo to, ze przez wlasne przezycia i tak
zwane punkty zwrotne nauczyciel uczy si¢ najwiecej i staje si¢ coraz lepszy poprzez
samozrozumienie. Z kolei mgr Mariusz Walak (O cyfrowym nauczycielu - nowe tech-
nologie i trendy w edukacji) przedstawil interesujace obszary zastosowania mediéw
w szkole oraz oméwil niektdre obawy ze strony szkolnych opiekunéw przed codziennym
stosowaniem najnowocze$niejszych srodkow dydaktycznych. Podkreslit, Ze wspotcze-
$nie oczekuje sie¢ od wychowawcdw, ze bedg kompetentni w stosowaniu w nauczaniu
nowych technologii, co nie zawsze ma przelozenie na wyposazenie placowek o$wia-
towych oraz przeszkolenie kadry.

Kolejny blok referatow ukazat obszary funkcjonowania szkoty i wspétpracujacych
w niej podmiotéw edukacji. W wystapieniu autorstwa dr Krzysztofa Wawrzyniaka
nt.: Szkola (nie)réwnosci - otwartosé na potrzeby podmiotow szkolnej rzeczywistosci
zostal nakreslony obraz (nie)réwnoéci traktowania podmiotéw edukacji w placowkach
o$wiatowych w kontekscie funkcjonowania w nich ukrytych programéw. W sposéb
bardzo interesujgcy prelegent zaprezentowal wyniki swoich badan oraz przedstawit
kilka pomystéw, jak zmieni¢ szkole na bardziej otwartg dla uczniéw i nauczycieli.
Tematem nastepnego wystapienia byly Prawne uwarunkowania realizacji opiekuriczej
funkji szkoty. Doktor Katarzyna Jadach wyjasnita, jak moze i powinna wygladac opieka
w szkole z perspektywy prawnej oraz gdzie w tym wszystkim jest miejsce dla rodzicow
i nauczycieli. Doktor Ewa Kowalska w referacie Obrazy szkoly w debacie o szesciolat-
kach zaprezentowala medialne dane dotyczace tego, w jaki sposdb najmliodsi ucznio-
wie sg widziani w szkole. Ukazane zostaly rézne oblicza tego zagadnienia zaréwno
pozytywne, jak i negatywne, promowane gtéwnie przez programy informacyjne oraz
reklamy. Wystapienie dr Justyny Strykowskiej (Emocjonalne motyle. Wspomaganie
rozwoju emocjonalno-spotecznego dzieci i mtodziezy podczas zaje¢ wychowawczo-
-profilaktycznych) odnosito sie do tworzenia sprzyjajacych warunkow i zastosowania
atrakcyjnych metod, dzieki ktérym uczniowie beda mogli rozwija¢ swojg sfere emo-
cjonalno-spoleczng. Autorka poréwnala emocje do motyli, ze wzgledu na ich ulotnos¢
i niepowtarzalnosc.

Wystapienie dr Joanny Smyly (Rola nauczyciela w kreowaniu przysztosci uczniow)
ukazalo skale zjawiska, jakim jest oddziatywanie nauczyciela na wybor dalszej drogi
zyciowej uczniow. Zainteresowania, zaangazowanie i formy pracy wychowawcy sa jed-
nymi z waznych czynnikéw ksztattujacych osobowos¢ podopiecznych oraz ich wybory,
czy tez dziatania w pézniejszym Zyciu. Z kolei dr Jolanta Gebreselassie zaprezentowata
wyniki badan na temat: Rodzina dziecka z niepetnosprawnoscig intelektualng a eduka-
cja. Dane ukazywaly, jak wyglada sytuacja spoleczna, ekonomiczna i socjalna rodzin,
w ktdrych jest dziecko z niepelnosprawnoscig intelektualng na réznych szczeblach
edukacji. Nastepnym referentem byta dr Bogumita Walak, ktéra w swoim wystapieniu
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poruszyla do$¢ odlegly czasowo problem: Warunki spoteczno-bytowe nauczycieli szkot
podstawowych w latach 1961-1989 na ziemi gorzowskiej. Prelekcja dotyczyla sytuacji
zdrowotnej, ekonomicznej, rodzinnej nauczycieli edukacji wczesnej oraz ich konfliktow
w miejscu pracy. Referat zakonczyta konkluzja, ze mimo uptywu lat pewne aspekty,
a zwlaszcza dysproporcje migdzy wymaganiami a $wiadczeniami dla kadry pedago-
gicznej nie ulegly zmianie. Doktor Halina Szelag przedstawila wyniki badan wlasnych
dotyczacych Nauczyciela wychowania do zycia w rodzinie w liceum ogélnoksztatcgcym —
jego rola i cechy pozgdane przez uczniow. Ukazane zostaly zadania, jakie narzucone sg
przez MEN wobec nauczycieli WDZ, a nastepnie skonfrontowano je z oczekiwaniami
wychowankow. Mlodzi ludzie uwazaja, ze najbardziej dla nich atrakcyjne sg takie cechy
opiekundw, jak: tolerancja, profesjonalizm, zyczliwos¢, pomystowos¢. Jako kolejna glos
zabrata mgr Teresa Listwan (Rola wspdtpracy z rodzicami we wspétczesnej szkole, jej
szanse i zagrozenia), ktora ukazala pozytywne i negatywne strony réznych form i metod
wspoldzialania podmiotéw edukacji.

Ostatnia czg$¢ wystapien odnosila sie do dziatan praktycznych, wykorzystania na
lekcjach interesujacych rozwigzan metodycznych. Nauczyciele pracujacy w szkotach
podstawowych i gimnazjach w Zielonej Gorze, Nowym Miasteczku, Gorzowie Wlkp.
oraz grupa doktorantéw przedstawili swoje codziennie doswiadczenia. Najpierw Dorota
Brylla (Trawa nie rosnie szybciej, gdy sie jg ciggnie za Zdzblo, czyli jak poméc dziecku
w nauce) zastanawiala si¢ nad tym, w jaki sposdb zindywidualizowa¢ proces ksztatce-
nia uczniéw, aby byl najbardziej efektywny. Ponadto omowita blokady w nauce, jakie
moga mie¢ dzieci, oraz sposoby ich niwelowania. Elzbieta Gazdecka (O mozliwosciach
zastosowania gier planszowych przez nauczycieli roznych specjalnosci w procesie dydak-
tycznym) zaprezentowala kilka gier planszowych, ktoére mozna wykorzysta¢ podczas
zaje¢ dydaktycznych, na réznych przedmiotach i etapach edukacji, co przyczyni si¢
do uatrakcyjnienia lekcji. Apolonia Obuchowicz (Plastyczna dziatalnos¢ pozalekcyjna
uczniow szkoly podstawowej nr 18 w Zielonej Gorze) zainteresowala stuchaczy artystycz-
nymi dokonaniami dzieci, wskazata innowacyjne formy i metody pracy na zajeciach.
Prezentacja na slajdach oryginalnych prac uczniéw wykonywanych w réznych techni-
kach plastycznych byla bardzo interesujaca i pokazywala kreatywno$¢ wychowankow.
Emilia Kuligowska (Specyfika pracy artystyczno-dydaktycznej na przyktadzie Szkoty
Muzycznej Musichome w Zielonej Gérze) i Anita Jatczak (Wspieranie rozwoju dziecka
poprzez jego kontakt ze sztukg - muzykq) przyblizyly temat edukacji muzycznej, ktéra
moze w réznych obszarach stymulowaé rozwdj wychowankoéw. Irena Sikora-Le$na
(Inscenizacja, teatrzyk dzieciecy, drama a zabawa w teatr jako formy edukacji dzieci
przez twirczos¢) przeniosta uczestnikéw w §wiat wyobrazni i fantazji. Na zakonczenie
Tymoteusz Lawecki (Zastosowanie tabletow w procesie edukacji na poziomie elemen-
tarnym) wskazal stuchaczom mozliwo$ci wykorzystania na lekcjach lubianych przez
dzieci tabletow.
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Oferta konferencji byla tak bogata, ze kazdy z obecnych znalazl w niej co$ dla siebie,
co przykulo jego uwage, poszerzylo horyzonty wiedzy w zakresie jego specjalizacji.
Pomiedzy wystapieniami oraz w przerwie kawowej wywiazywaly sie dyskusje. Mozna
byto rowniez zapoznad sie z posterem Reginy Korzeniowskej na temat: Wykorzystanie
tutoringu w procesie wspomagania rozwoju umiejetnosci zyciowych u uczniéw z niepet-
nosprawnosciq intelektualng.

Na zakonczenie ponownie glos zabrata prof. dr hab. Ewa Kobytecka, ktéra podzie-
kowata wszystkim za przybycie, wygloszenie referatéw oraz pomoc przy organizacji
konferencji i zaprosila na kolejne spotkanie w przysztym roku. Uczestnicy wyrazili
che¢ dalszej wspolpracy. Wszystkie rozwazania i analizy za zgoda autoréw znajda si¢
w recenzowanej zbiorowej publikacji pod redakcjg inicjatorek wydarzenia. Spotkanie
umozliwito wymiane réznych pogladow oraz refleksji na temat nauczyciela i jego wa-
runkéw pracy. Przytoczone przez prelegentéw informacje utatwity szersze spojrzenie
na rozmaite kwestie oraz wzbudzily che¢ poszukiwania nowych rozwigzan uspraw-
niajacych prace szkoty.
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Wstep. Kto, z kim i 0 czym w raporcie?

Od kilku lat w ramach corocznych Kongreséw Innowacyjnej Gospodarki dyskutuje sie
na temat warunkow, jakie nalezy stworzy¢ w Polsce, aby uwolnic jg od barier utrud-
niajacych lub wrecz uniemozliwiajacych wzrost poziomu innowacyjnosci, ktéra jest
warunkiem rozwoju cywilizacyjnego kraju.

Jak wskazujg tworcy raportu, Reforma kulturowa jest probg kompleksowej odpo-
wiedzi na pytanie, jaki ksztalt powinna mie¢ dobra polska reforma rzeczywisto$ci
spotecznej ijakich dziedzin zycia spotecznego powinna dotyczy¢. U podstaw rozwazan
lezy réwnieZ przekonanie o wyczerpywaniu si¢ dotychczasowych zasobéw kulturowych,
a takze o zaistnieniu i ugruntowaniu si¢ w polskiej rzeczywistosci wielu czynnikéw
hamujacych naturalne wyzwalanie innowacyjnos$ci i marnujgcych energie Polakéw
(Reforma... 2015, s. 3, 5).

Nad raportem pracowali eksperci, reprezentujacy nie tylko rozmaite dziedziny wie-
dzy, ale rowniez majacy za sobg bardzo rézne biografie intelektualne i zawodowe. Jest
to o tyle istotne, Ze wypracowanie wspodlnego stanowiska rodzito si¢ przez konfrontacje
opinii, stanowisk, a nawet pewnych odmiennych nurtéw refleksji o polskiej rzeczywi-
stosci. Poszczegolne rozdziaty lub ich cze$ci tworzyli: Edwin Bendyk, Robert Kwasnica,
Elzbieta Maczynska, Janusz Czapinski, Jarostaw Makowski, Andrzej Olechowski,
Przemystaw Czaplinski, Radostaw Markowski, Jacek Santorski, Anna Giza-Poleszczuk,
Mirostawa Marody i Jacek Zakowski.

O zasadniczej spojnosci publikacji ma $wiadczy¢ to, ze fragmenty raportu, a zwlasz-
cza jego rekomendacje, zostaly przedyskutowane i skonsultowane przez cale autorskie
grono, a ostateczna posta¢ raportu ma certyfikacje ogolnego konsensusu, co oznacza,
ze poniekad jest on wspolnym pogladem grupy (Reforma... 2015, s. 6). Autorami tego
rzadkiego w polskiej refleksji o stanie spoleczenstwa dziela sa politolodzy, socjologowie,
pedagodzy, teoretycy problematyki kulturoznawcze;j.

* Jan Kostyszak - socjolog, doktorant, Uniwersytet Zielonogorski, zainteresowania naukowe:
filozofia i socjologia wiedzy, transformacje spoleczne i kulturowe; e-mail: kostyszak@o2.pl.
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Struktura dokumentu

Struktura recenzji jest analogiczna do omawianego raportu. Proba powigzania wielu
watkow, a nawet kilku obszaréw rozwazan nalezacych do odrebnych, by¢ moze roz-
tacznych, dziedzin nauk spotecznych, nadaje temu dokumentowi specyficzny charakter.
Z jednej strony to dzieto interdyscyplinarne, z drugiej rozwazania zostaly wpisane
w spojng strukture wyjasniania, rozwazania majacego odpowiedzie¢ na pytanie, co
nalezy uczynié, aby Polska zmienila si¢ w kraj potrafigcy wykorzysta¢ swoj potencjat
ekonomiczny i ludzki do tworzenia nowoczesnego, szybko rozwijajacego si¢ panstwa
wpisanego w realia XXI-wiecznej Europy (Reforma... 2015, s. 14).

Dokument realizuje bardzo precyzyjnie zaplanowany porzadek prezentowania
probleméw. Calos¢ dzieli si¢ na dwie cze$ci: pierwsza zostata zatytutowana dosé¢
jednoznacznym terminem Diagnoza, druga za$ proponuje program pewnej Reformy
kulturowej. Diagnoze rozpoczynajg stowa Jana Pawla II: ,, Ale si¢ nam wydarzylo!”, ktore
byty lapidarnym papieskim komentarzem do odzyskania przez Polske niepodleglosci,
zapewne dlatego, ze Diagnoza dotyczy refleksji nad stanem tego dobra, jaki stanowi
niepodlegly kraj. Podzielono jg na nastepujace czgsci: wstep A. Olechowskiego, artykut
wprowadzajacy P. Czaplinskiego oraz cztery rozdzialy: Zagrozenia, Dylematy, Co nam
przeszkadza?, Co trzeba zrobi¢?. Juz ich kolejnos¢ i kluczowe pojecia sugerujg pewna
logike wywodu, jak réwniez odstaniaja motywacje autorow.

Polska na mapie swiata

W pierwszym rozdziale Diagnozy wypowiada si¢ kilku analitykow, wskazujac na
wspolczesne czynniki ksztaltujace polska rzeczywistos¢ na tle swiatowych tendencji
rozwojowych. Najistotniejsze w tej czesci rozwazan wydaje sie stwierdzenie powaznego
kryzysu innowacyjnosci, ktory jest cechg zaréwno Polski, jak i Zachodu. Kapitat ludz-
ki, jak i finansowy w duzym stopniu marnujg si¢, gdyz finanse nie sa lokowane tam,
gdzie mozna wykorzystywac innowacyjno$¢. Proces rozwojowy napedzany sukcesami
zastosowania nowoczesnych technologii szybko maleje. Istnieje realne zagrozenie
trwala stagnacja wywolang przez wygasniecie wzrostu wydajnosci pracy. Polska jest tu
w podwodjnie niekorzystnej sytuacji. Z jednej strony tkwimy w procesie ogélnos$wiato-
wym, z drugiej mamy wiele wlasnych problemdéw pogtebiajacych wskazane tendencje.
Najistotniejsze wydaje si¢ poczynione tu zalozenie, ze ani konkurencyjno$¢ oparta na
taniej pracy, ani techniczna modernizacja nie sg wystarczajacymi czynnikami wzrostu
gospodarczego (Reforma... 2015, s. 36-41).
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Dylematy goniacych ,rogala”

Zasygnalizowany problem tzw. rogala spoteczno-gospodarczego Europy rozwija
J. Zakowski w drugim rozdziale Diagnozy zatytutowanym Dylematy. Wedlug autora
Europa historycznie dzieli sie na przodujacy ,trzon” (kraje nordyckie i germanskie
z peryferiami - Stowenia, Czechy, Wegry) oraz goniacy ja ,rogal” (od Irlandii, przez
panstwa poludnia Europy, Polske i kraje nadbaltyckie). Jak wida¢, granice oddzielajace
»rogala” od ,trzonu” nie pokrywaja si¢ z podziatem Europy uksztaltowanym przez
powojenny podzial Starego Kontynentu zelazng kurtyng. Jakie sg zasadnicze réznice
miedzy ,,trzonem” a ,rogalem”? Mozna je okresli¢ jako roznice w kulturze politycznej
i ekonomicznej wynikajace posrednio z historii, religii, tradycji. ,,Rogal” rozni sie
od ,trzonu” m.in. zmniejszong partycypacja pracownikéw w zarzadzaniu i brakiem
modelu negocjacyjnego, poniewaz rozwigzywanie konfliktéw oparte jest z reguly na
walce. Wiadza w ,,rogalu” bierze wszystko i robi to, co sama chce. Chodzi tu wigc przede
wszystkim o narzucenie swojej woli, a nie o poszukiwanie porozumienia réznych grup.
Artykut podkresla dominacje tzw. jednorazowych transakcji dokonywanych w krétkich
perspektywach czasowych, wynikajacych z politycznych krétkowzrocznych interesow
i korzysci. ,Trzon” natomiast potrafi dokonywac refleksji dalekowzrocznej i planowac
dlugofalowo. Rezultaty sg wyrazne: lepsza jako$¢ zycia, proporcjonalnie do poziomu
rozwoju, mniej patologii, lepsza ochrona zdrowia i srodowiska oraz wiele innych
korzysci. W kulturze spolecznej ,,rogal” charakteryzuje si¢ przewaga ,,mowy walki”
bez wstuchania si¢ w racje innych. Intensyfikujg te dziatania media stuzace przede
wszystkim walce politycznej czy ideologicznej, a nie publikowaniu glosu ekspertow.
W strukturze wladzy kazdego szczebla i rodzaju panujg ,neofeudalne” relacje: osoba
na nizszym stanowisku to poddany, a nie partner. W zwiazku z tym efekty zarzadzania
irzadzenia sg tu gorsze. Sam wzrost poziomu PKB nie powinien by¢ odczytywany jako
oznaka sukcesu rozwojowego. Wniosek Zakowskiego brzmi lapidarnie: warunkiem
rozwoju jest wyzwalanie si¢ z ograniczen kulturowych, jakie niesie cywilizacyjny ,,rogal”
(Reforma... 2015, s. 43-47).

Innowacja i innowacyjnos¢

Drugi rozdziat zostal réwniez poswigcony pojeciu innowacji i innowacyjnosci. Koryguje
on tradycyjne rozumienie tych terminéw kojarzone z wynalazkami i inwencjami.
Innowacja jest ztozonym zjawiskiem o charakterze spolecznym. Innowacje efektyw-
nosciowe ,polegaja na wprowadzaniu rozwigzan zwigkszajacych efektywnos¢ [...]
sposobdw wytwarzania produktow i ustug” (Reforma... 2015, s. 49). Charakteryzuje
je zasieg dziatania i ,,gleboko$¢” dokonywanych zmian. Moga one generowaé efekty
o znaczeniu przefomowym. Innowacja nie dotyczy wigc tylko technologii, ale zmiany
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o charakterze organizacyjnym, spolecznym i kulturowym. Potrzebuje ona potencjatu
pewnych zasobéw o charakterze rozwojowym, ktorych istote stanowig ludzkie posta-
wy: kreatywno$¢ i innowacyjno$¢. Panuje zgoda, ze poziom innowacyjnosci w Polsce
jest bardzo niski. Szczegolnie istotne wydaje mi sie zwrdcenie uwagi na jej zwigzek
z relacjami i sieciami spolecznymi, a nie tylko z kreatywna postawa jednostek. Warto
doceni¢ réwniez poszerzenie pola innowacji o rzeczywisto$¢ pozatechniczng — bowiem
znacznie istotniejsze dla rozwoju cywilizacyjnego sa innowacje organizacyjne, logi-
styczne i inne dotyczace relacji spotecznych oraz przedsiewzie¢ grupowych (Reforma...
2015, s. 48-51).

Kapitat ludzki a kapitat spoteczny

Autorzy Czesci I Raportu z dobrym skutkiem probujg zdefiniowa¢ podstawowe pojecia,
dzieki ktorym mozliwe jest opisanie rozwojowych problemdw Polski na tle $wiatowych
tendencji, jak rdwniez przedstawi¢ zasadnicze problemy zwiazane z procesem koniecz-
nych zmian. Kluczowym pojeciem dla wyjasnienia filozofii calego wywodu wydaje sie
jednak pojecie kapitalu spolecznego. Analizuje je Janusz Czaplinski we fragmencie pod
znamiennym tytutem: Ekonomiczne znaczenie mitosci dalszego blizniego. Odwolujac
sie do klasyki tematu, a wiec m.in. definicji Roberta Putnama i Francisa Fukuyamy,
wyréznia trzy kryteria relacji spotecznych sprzyjajgcych demokraciji i rozwojowi gospo-
darki: zwigzanie jednostek ze spoteczenstwem: normami spofecznymi stuzacymi dobru
ogolnemu (zasada wzajemnosci), gotowosé i umiejetnosé wspotpracy oraz tzw. dziurawe
sieci spofeczne — czyli struktury taczace rézne srodowiska, a majace wtasciwosé/zdol-
no$¢ wymiany wiedzy. Kapital spoteczny jest wiec tu wyraznie odrézniany od kapitatu
ludzkiego (Reforma... 2015, s. 55-56).

Analiza danych dotyczacych poziomu kapitatu spotecznego i ludzkiego, przytaczana
przez autoréw raportu, wyraznie wskazuje, ze w krajach nizej rozwinietych czynnikiem
pobudzajacym rozwdj gospodarczy jest kapitat ludzki. W panstwach o zaawansowanym
stopniu rozwoju gospodarczego coraz bardziej znaczacym determinantem rozwoju staje
sie kapital spoteczny. Jest on wrecz niezbedny do dalszego wzrostu, co wynika z silnej
korelacji poziomu kapitatu spolecznego i rozwoju panstwa. Polska jest w szczegolnej
sytuacji. Autor stusznie zauwaza, ze dotychczas do generowania wysokiego poziomu
rozwoju wystarczal — podobnie jak w krajach niskorozwinietych - krajowy potencjat
kapitatu ludzkiego, ktory jest u nas stosunkowo wysoki. Indywidualne inwestycje
w kapital ludzki przynosily oczekiwane rezultaty. Rola tego czynnika po osiagnieciu
pewnego poziomu rozwoju spada i juz dzi$ (a w najblizszej przysztoéci proces ten si¢
nasili) przestaje by¢ sitag napedowsa gospodarki, czynnikiem rozwoju ekonomicznego
i spolecznego. Niestety cechuje nas bardzo niski poziom kapitatu spolecznego, ktory
praktycznie nie powigksza si¢ od czasu transformacji ustrojowej. Jeste$émy krajem
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wysokorozwinigtym, ,,stanowimy spoleczenstwo coraz bardziej efektywnych jednostek
i niezmiernie nieefektywnej wspdlnoty” (Reforma... 2015, s. 63). Bardzo dobrym,
chociaz z pewnoscig bolesnym testem, wskazujacym na brak kapitalu spotecznego
dziatajacego dla dobra calej wspolnoty w Polsce, moze si¢ okaza¢ zmniejszenie finanso-
wania zewnetrznego, w tym dotacji unijnych. Zostaniemy wéwczas pozbawieni jeszcze
jednego czynnika wzrostu, ktéry niejako niweluje dzi$ ,,niedobér” oddziatywania
kapitatu spotecznego.

Kulturowy folwark oznacza kulturowe zacofanie

Rozdzial trzeci, ztozony z artykutow kilku specjalistow reprezentujacych rézne dziedzi-
ny wiedzy, pogtebia jeszcze refleksje dotyczaca kapitalu spotecznego w Polsce, wskazujac
jego niedostatki i probujac odpowiedzie¢ na pytanie o przyczyny tego stanu rzeczy.
Opisu podejmuje si¢ dziesigciu autoréw, jest wiec to obraz wielostronny, ktéry wskazuje,
ze Polakow charakteryzuje funkcjonowanie w matych zamknietych sieciach spotecz-
nych, podkreslmy zamknietych, a wiec uniemozliwiajacych szersze kontakty i wymiane
m.in. wiedzy. Tworzymy wiec tzw. kulture nietransgresyjna, co przy skrajnym niemalze
indywidualizmie daje obraz pewnej spotecznosci opartej przede wszystkim na rywali-
zacji, a wiec niezdolnej do stworzenia szerszej platformy wspoélpracy. Konkludujac wy-
wody analitykow: jest to spoteczno$¢ pozbawiona ,,wrodzonych” i ,,nabytych” narzedzi
budowania kapitatu spolecznego. Opisana sytuacja wywoluje nadmierng eksploatacje
kapitatu ludzkiego, przy jednoczesnym zastosowaniu tzw. kolektywizmu opresyjnego.
Do zobrazowania polskiej rzeczywisto$ci ma tu zastosowanie bardzo trafne okreglenie
Jacka Santorskiego: polski folwark. Na szczegdlne podkreslenie folwarcznych zjawisk
panujacych wewnatrz organizacji zastuguja — moim zdaniem - nastepujace wyrdzni-
ki: apodyktyczny lider kierujacy sie zasadami manipulacji lub szantazu, wyrdznianie
konformistycznych postaw, a nietolerowanie opozycji i opozycyjnosci, tzw. toksyczna
familiarno$¢ podporzadkowujaca jednostki przez naruszanie ich podmiotowosci.
Wazne miejsce w porzadku spolecznym zajmuje negatywna rywalizacja z personalng
krytykq i intrygami oraz tworzenie sie¢ matych grup ochronnych blokujacych niezbedny
przeptyw informacji. W relacjach spolecznych warto - za Santorskim - zwroci¢ uwage
na skfonno$¢ do szufladkowania wg schematéw: ,,swdj — obcy” oraz ,,ofiara — przesla-
dowca — wybawiciel”, sklonnos$¢ do nieufnosci i wrogos$ci, emocjonalnos¢ oraz anty-
intelektualizm. Degenerujacy wplyw na aktywnos¢ spoteczng ma postawa wodzowska
w partiach politycznych, gra o wladze pod pozorem roznic ideologicznych, stawianie sig
lideréw ugrupowan ponad prawem, brak dialogu lub dialog tylko pozorowany, feudalne
relacje w instytucjach publicznych, rozumienie rzeczywisto$ci w perspektywie ci na
gorze, ci na dole (Reforma... 2015, s. 68-70).
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Janusz Czapinski zwraca w tym kontekscie uwage na statystyki pokazujace od wielu
lat ogromny niezmniejszajacy si¢ potencjal poziomu kapitatu spolecznego (utrzy-
mujacego sie na niskim poziomie), ktory jako taki powinien czerpa¢ z zaufania do
ludzi i instytucji publicznych. Z nieufnoscia wigze sie deficyt szacunku majacy swoje
przyczyny nie tylko w doswiadczeniach historycznych Polski porozbiorowej, ale i zu-
pelnie niedawnej przesziosci — II polowy XX w. Jest to rowniez wynik do$wiadczenia
pokoleniowego obecnie aktywnych zyciowo Polakéw. Santorski uwypukla tu - moim
zdaniem najistotniejsze doswiadczenie Polakéw - porazke nadziei solidarnosciowych,
traume stanu wojennego, a pozniej, po transformacji ustrojowej poczatku lat 90.,
poczucie opuszczenia, wykluczenia i niesprawiedliwosci ekonomicznej (Reforma...
2015, s. 72-74).

Raport czytany,w czasie pogardy”

Mozna sie zgodzi¢ z opinig, ze poprzednia ekipa rzadzaca nie dokonata rzetelnej analizy
sytuacji, a moze ogladala jg przez przystowiowe ,,rézowe okulary” jakichs$ nierzetelnych
badan i praktycznie nie podjela dziatan w kierunku jakichkolwiek zmian. Jesli odczytaé
tresci raportu w kontekscie obecnej sytuacji spoleczno-politycznej Polski, a wlasciwie
zinterpretowaé wydarzenia, postugujac si¢ przedstawiong w dokumencie diagnoza,
obecna wladza wydaje si¢ zdawac sobie doskonale sprawe z jako$ci zZycia spolecznego
Polakow. Nie tylko wykorzystuje jego cechy w walce wyborczej (notabene trwajacej
bez przerwy od wyboréw 2015 r. do dzi$), ale postanowita oprze¢ si¢ na negatywnych
i utrwalonych w wielowiekowej tradycji resentymentach spotecznych, sklonnosciach
skrajnie indywidualistycznych i opresyjnym kolektywizmie. Zdecydowala sie¢ je wy-
korzysta¢, a pewne negatywne zjawiska poglebi¢ lub wzmocni¢, poniewaz nie o za-
chowanie trwatosci spoteczenstwa obywatelskiego rzadzgcym chodzi, ale o stworzenie
formy rzadéw eliminujacych ,,niepozadany” kapital spoteczny (por. Kaczynski 2011,
5. 6-32).

Trafnos¢ tej czesci diagnozy, weryfikowanej niemalze naszg codzienng praktyka
polityczng i spoteczna, jest uderzajgca. Czy ta bolesna empiryczna weryfikacja zostata
przewidziana przez autoréw raportu? Zyjacy samodzielng ,,pozaautorskg” egzystencija
tekst nie wydaje si¢ w wielu miejscach temu przypuszczeniu zaprzecza¢. Jesli nawet
spojrzenie na Polske przez pryzmat postawionych w dokumencie tez byltoby tylko
wstepnym ogladem poczynionym oczami obserwatora wydarzen spotecznych w Polsce,
to konfrontacja zawarto$ci raportu z rzeczywisto$cia spoleczng inspiruje nowy oglad
badawczy i stanowi ciekawy punkt wyjscia do podjecia badan i ich analizy.
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Swiat a sprawa Polska

Raport rozpatruje rowniez polskie sprawy z perspektywy trendow $wiatowych. Jednym
z nich jest efekt tzw. sekularnej stagnacji, wigzacej sie m.in. z kryzysem demograficz-
nym, przemianami technologicznymi i informatyzacja. Nowoczesna XXI-wieczna
gospodarka rodzi liczne negatywne zjawiska przede wszystkim w obszarze ekonomii,
ktore mogg sie sta¢ przyczyng stagnacji. Powotujac si¢ na badania Summersa, Krugmana
i Hansena, Elzbieta Maczyniska w artykule Stagnacja na wieki wskazuje na wynikaja-
ce z deindustrializacji niebezpieczenstwa dla stabilnos$ci demokracji, na zagrozenie
pozycji panstwa i rynku, zagrozenie przejecia stabszej gospodarki przez silniejsza.
Jest to zespdt negatywnych zjawisk mogacych dotknaé rowniez Polske. W tej sytuacji
antidotum upatruje si¢ m.in. w rozwoju inwestycji publicznych, promowaniu zaufania
w biznesie, przeciwdzialaniu nieréwnosciom dochodowym, zwigkszonej roli panstwa
w ksztaltowaniu ekonomii. To Polska widziana w perspektywie ogélno$wiatowych ne-
gatywnych tendencji - problemow, z ktdrymi trzeba bedzie si¢ w przyszlosci zmierzy¢
(Reforma... 2015, s. 80-83).

Diagnoza prowadzona jest z wykorzystaniem wiedzy badawczej dotyczacej polskiej
rzeczywisto$ci spotecznej, politycznej i gospodarczej. Nie traktuje jednak Polski jak
samotnej wyspy odcietej od reszty $wiata, ale wpisuje ja w plastyczny nurt przemian
cywilizacyjnych globalnej rzeczywistosci — naszego wspolczesnego swiata. Holduje
przestaniu, Ze nie ma odrebnej wyizolowanej ,wlasnej” $ciezki rozwoju ignorujacej
realia i regulujgcej procesami prawidlowosci. W systemie naczyn pofaczonych nie ma
tez mozliwos$ci zawrocenia biegu historii i powrotu do jakichs ,,starych rozwigzan” bez
powaznych reperkusji lub porazek. W kontekscie degradacji polskiej polityki zagra-
nicznej 2017 r. jej przestania zyskuja nowy wymiar.

Propozycje zmian strukturalnych

Czg$¢ 2 Reformy kulturowej dzieli si¢ na cztery rozdziaty. Odpowiadajg one obszarom
wydzielonym zgodnie z zakladang strukturg koniecznych zmian. Zatytutowano je
wiec odpowiednio: Rozdziat I. Deliberatywne patistwo, Rozdziatl II. Inkluzywna go-
spodarka, Rozdziatl III. Holistyczna szkota catodniowa oraz Rozdzial IV. Podmiotowe
spofeczeristwo.

Pierwszy z rozdzialéw zajmuje sie niezbednymi zmianami w strukturze politycznej
panstwa polskiego. Rozstrzygniecia systemowe na poziomie funkcjonowania pan-
stwa i instytucji demokratycznych sg warunkami koniecznymi, cho¢ same w sobie
niewystarczajacymi. Jeszcze raz wraca si¢ do przedstawienia probleméw zwiazanych
z funkcjonowaniem polskiego systemu politycznego w latach transformacji i dzis.
Wynikaja z nich konkretne zalecenia dotyczace koniecznoéci budowania ,,oddolnych
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instytucji demokratycznych oraz nowych narzedzi demokratycznego podejmowania
decyzji” (Reforma... 2015, s. 97). Proponuje si¢ szeroki zestaw regulacji. Powinny
obja¢ usprawnienie funkcjonowania parlamentu w celu podniesienia poziomu jego
efektywnosci i zracjonalizowania dziatan i skutkéw prac sejmu i senatu RP. Drugim
elementem rekonstrukcji w celu poprawy dzialania instytucji przedstawicielskich by-
foby wprowadzenie innowacji spotecznych pozwalajacych na aktywizacje obywateli
i zapewnienia im realnego wplywu na decyzje zbiorowe (Reforma... 2015, s. 101).
Wypracowano nastepujgce propozycje: urealnienie funkcjonowania budzetu obywatel-
skiego, powotanie tzw. lokalnych komdrek planowania, eksperymentalne wprowadzenie
elementdow tzw. civilokracji, jako innowacji spotecznej, a nastepnie ewaluacja jej efektow.
Powotanie tzw. paneli technologicznych, czyli zespolow ekspertéw zajmujacych sig
analizg i rozwigzywaniem istotnych problemdw technologiczno-cywilizacyjnych, a co
najistotniejsze rzeczywistych i pozadanych z punktu widzenia spoleczenstwa zmian.
Proces przeksztalcania systemu demokratycznego winien, zdaniem autoréw, prowadzi¢
do stworzenia ,,instytucji” deliberacji krajowych zajmujacych sie ztozonymi politycznie,
ideologicznie, spotecznie i intelektualnie problemami i wypracowujacymi rekomen-
dacje pomagajace politykom na podejmowanie wlasciwych decyzji. Zmiany, o jakich
mys$la autorzy raportu, miatyby rowniez prowadzi¢ do deliberatywnego podejmowania
decyzji na réznych szczeblach, a w konsekwencji do ,,uruchomienia mechanizmoéw
kreowania i wprowadzania w zycie réznorodnych innowacji demokratycznych, ktére
pociagna za soba zwigkszenie trafnoéci decyzji, ich spoleczng legitymizacje, wlaczenie
obywateli i wykorzystanie kapitatu spotecznego” (Reforma... 2015, s. 109). Prowadzi¢ to
bedzie, w ocenie ekspertow, do ksztaltowania poprawnej formy dialogu politycznego,
wzajemnego zrozumienia, rozwigzywania konfliktow za pomocg rzeczowych argumen-
tow, zamiast ideologicznego deformowania rzeczywistosci. Deliberacja zaklada bowiem
prymat kompetencyjnosci, wolnosci od zaktamania i manipulacji, nad ukrytymi celami
iinteresami. Czy to teoretyczna mrzonka, czy mozliwy w realizacji plan - potencjalna
rzeczywisto$¢? Aneks do rozdzialu pierwszego rozwiewa watpliwosci, zawiera bowiem
przyklady rozwigzan deliberacyjnych z sukcesem praktykowane w krajach zachodnich -
np. w Niemczech, Danii czy USA (Reforma... 2015, s. 109-114).

Inkluzyjna rzeczywistos¢ spoteczna

Rozdzial drugi raportu poswiecony zostal tzw. inkluzyjnej gospodarce. Inkluzywnos¢
definiuje si¢ tu jako ceche rzeczywistosci spolecznej ,,sprzyjajacej spotecznej spdjnosci
i wielowymiarowego zaangazowania wszystkich czlonkéw zycia spoteczno-gospodar-
czego — na rzecz optymalnego kreowania oraz wykorzystania potencjatu rozwojowego
i przeciwdzialania jej marnotrawieniu” (Reforma... 2015, s. 122). Ten fragment przyta-
czam, aby pokaza¢, na jakim stopniu ogolnosci usytuowane sg jego niektdre wyjsciowe
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zalozenia i definicje, a jednocze$nie podkresli¢ konsekwencje w wyjasnianiu poszcze-
golnych kwestii, az do wskazania konkretnych przykladéw. Inkluzywnos¢ spoteczna,
ttumaczona jako wigczenie spoteczne, jest ex definitione przeciwienstwem wykluczenia,
ktorego — wg autordéw raportu — przejawami sg bezrobocie i ubostwo (Reforma... 2015,
s. 123). Zbanalizowaly si¢ juz programy tzw. przeciwdzialania wykluczeniu spotecz-
nemu, trywialne i mato pociagajace wydaje si¢ réwniez nawolywanie do przeciwdzia-
tania réznorakim przejawom wykluczenia spotecznego. Raport jednakze wskazuje, ze
inkluzja spoteczna stanowi warunek sine quo non innowacyjnosci, konkurencyjnosci
i efektywnosci gospodarczej. W warunkach ,wlaczania” i ,,niepozostawiania na mar-
ginesie” jednostek i grup mozliwe jest uwalnianie kreatywnosci, przedsigbiorczosci,
wzmacnianie pozytywnych postaw m.in. poprzez zagwarantowanie bezpieczenstwa,
zaufania i wspdlnoty interesow (Reforma... 2015, s. 124).

Na jakich zasadach buduje si¢ ,,inkluzyjne spoteczenstwo”? Opiera si¢ ono na ufor-
mowaniu i dzialalno$ci inkluzyjnych: instytucji, przedsiebiorstw, rynku, panstwa oraz
samorzadu. Autorzy proponujg w ramach oddzialywania instytucji inkluzji spofecz-
nej realizacje nastepujacych aspektéw polityki spotecznej: dlugofalowe podnoszenie
pracowniczej stawki minimalnej, skracanie kodeksowego czasu pracy, ustanowienie
jednolitego standardu zabezpieczeni spotecznych bez wzgledu na forme zatrudnienia
(zrédta dochodow), powszechne obywatelskie ubezpieczenie zdrowotne, a takze wpro-
wadzenie holistycznej calodobowej szkoly. Rozwigzania prawne powinny wesprzec¢
przedsiebiorstwa w realizacji ,wewnetrznej polityki” prowadzacej do partnerskich
relacjii poczucia wspolnoty oraz partycypacji pracowniczej w zarzadzaniu. Pomystow
jest tu kilka: premiowanie diugiego nieprzerwanego zatrudnienia, modeli wspolnej
zwigzkowej reprezentacji, cztonkostwa w zwigzkach zawodowych oséb niepracujacych
lub niezatrudnionych na umowg o prace (Reforma... 2015, s. 123-128).

Wedlug autoréw raportu budowanie inkluzyjnego rynku mozna by rozpocza¢ od
uporzadkowania polityki mieszkaniowej, analize i zmiany w koncepcjach zagospo-
darowania przestrzennego, racjonalizacje systemu upadto$ciowego, naprawy przed-
siebiorstw oraz zagadnienia tzw. upadloéci konsumenckiej. Wymaga to stworzenia
odpowiednich programéw i strategii. Autorzy proponujg réwniez konkretne reformy
wraz z kalendarzem ich realizowania (Reforma... 2015, s. 129-131).

Istotnym i nieodzownym czynnikiem wspierajacym, a by¢ moze nawet inicjujg-
cym budowe inkluzywnej rzeczywisto$ci spolecznej, sg instytucje panstwowe i samo-
rzadowe. Chodzi wigc o to, aby prawo i panistwo wspieralo inkluzywng gospodarke
i rynek. Powinno ono nies¢ za sobg zaufanie do instytucji panstwowych, poczucie
sprawiedliwo$ci i ochrony prawnej, poczucie bezpieczenstwa w dziataniach rynkowych.
Winno budowac kulture kontraktu opartg na wynikajgcym z pozytywnych doswiadczen
rosngcym zaufaniu. Chodzi o wyeliminowanie familiaryzmu, nepotyzmu, paralelizmu
oraz idgcych za tym prywaty i korupcji (Reforma... 2015, s. 131). Zmiany powinny tym
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samym i§¢ w kierunku ustanowienia jednolitej interpretacji regulacji podatkowych,
usuniecia niejasnosci systemu podatkowego, wprowadzenia normy publikowania
rozstrzygnie¢ w sprawach podatkowych w mediach publicznych, wprowadzenia
powszechnego doradztwa publicznego, a w najblizszej przysztosci zorganizowanie
krajowej deliberacji na temat publicznego doradztwa finansowego. Przyjecie rozwigzan
systemowych zapewniajacych rownos¢ w dostepie do instytucji prawa i rzeczywistej
ochrony prawnej obywateli to warunek decydujacy o ,to be or not” rzeczywistego
rozwoju Polski po 2020 r.

W kierunku podmiotowego spoteczenstwa

Rozdzial czwarty Czesci II Raportu zatytutowano bardzo optymistycznie brzmigcym,
jak i troszke strywializowanym juz sformulowaniem Podmiotowe spoleczeristwo.
Poswigcony zostal kilku bardzo istotnym obszarom rzeczywistosci spotecznej Polski
poczatku XXI w.: Kosciolowi, czwartej wladzy, czyli mediom, oraz tzw. rynkowi kon-
sumenckiemu ustug publicznych. Autorzy raportu przyznaja wyjatkowa role Kosciota
w Polsce. Stad tez konieczno$¢ przemyslenia nastepujacych zagadnien, wazkich z punk-
tu widzenia przysztosci kraju: wplyw nauki Ko$ciota na wiernych, wptyw Kosciota
na polskie panstwo oraz mozliwo$¢ udzialu Koéciola w przemianach kulturowych
w Polsce.

Powolujac si¢ na dostepne badania tej ciekawej sfery zycia spotecznego Polakow,
stwierdza si¢, ze w Polsce mamy do czynienia z ,,ukryta herezjq”, czyli z masowym
»hiepostuszeristwem laikatu” wobec koscielnego nauczania (Reforma... 2015, s. 163).
Polacy bowiem deklaruja swoja religijnos¢ i przynalezno$¢ do Kosciola katolickiego.
Jednocze$nie ci sami obywatele, w praktyce i teorii, neguja wiele elementéw nauki
Kosciota np. w sferze moralnosci. Sg rdwniez sceptycznie nastawieni do tradycyjne;j
roli instytucji ko$cielnej kontrolujacej zycie obywateli. Jest to swoista ,,ukryta here-
zja". Religijna tozsamo$¢ Polakow wigze ,,plynng nowoczesno$¢” z tradycja religijna
(Reforma... 2015, s. 163-164).

Kosciol wedtug raportu probuje sprawowac tzw. katolickg biowtadze — wykorzystu-
jac zespot technik, dyskurséw, praktyk i instytucji czyni Zycie biologiczne przedmiotem
wladzy. Odbywa sie to wskutek poszukiwania politycznych narzedzi, ktére majg zagwa-
rantowac¢ zdyscyplinowanie i przestrzeganie zasad katolickiej moralnosci (Reforma...
2015, s. 164). W systemie polskiej demokracji Kosciot dziata w tzw. szarej strefie.
Z jednej strony istnieje formalne oddzielenie kosciofa od panstwa, a z drugiej — dzigki
niewatpliwej historycznej roli, jaka odegral w dziejach Polakéw XX w. — nadal ma
znaczacy wplyw ,,nieformalny” na decyzje panstwa. Nowoczesne panstwo powinno
utrzymywa¢ jednakowe relacje z kazdym z ko$ciotéw, a wobec Kosciofa katolickiego
winno utrzymywac pozycje silnego niezawistego partnera. Nie neguje si¢ wiec przy
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tym tego, ze Polska jest krajem katolickim o ugruntowanej pozycji Kosciofa. Istotne
jest wzmocnienie pozycji panstwa, ktore dziataloby w zgodzie z zasadami réwno-
$ci, przejrzystosci i zyczliwej pomocniczosci i poprzez to budowato swoj autorytet,
a stosunki z Kosciotem ksztaltowalto na ptaszczyznie transparentnych dziatan obu
podmiotdw w przestrzeni publicznej. Miatoby temu stuzy¢: wprowadzenie do edukacji
przedmiotu ,religioznawstwo, pelne wypelnianie ustalent konkordatowych w zakresie
zatrudniania katechetéw i — co najistotniejsze — wprowadzenie przejrzystego systemu
finansowania koscioléw oraz ubezpieczen spotecznych m.in. dla ksiezy” (Reforma...
2015, s. 160-167).

Zagadnieniem réwnie istotnym dla ugruntowania spoteczenstwa obywatelskiego
raport uznaje media — czwartg wladze. W dalszej cze$ci omawianego rozdzialu Jacek
Zakowski zwraca uwage na proces tzw. tabloidyzacji mediéw, ktéry ma nadspodzie-
wanie rozlegle skutki. Obserwujemy m.in.:
obnizanie si¢ merytorycznych kompetencji wyborcéw, stabnaca racjonalno$¢ podejmowa-
nych przez nich decyzji wyborczych, populizacje polityki, polaryzacje postaw politycznych,
powstawanie paraplemiennych ,,tozsamosci politycznych” blokujacych podejmowanie decyzji
opartych na rozumieniu wlasnych (indywidualnych, zbiorowych) intereséw, nizsza jako$é
klasy politycznej, dominacje emocji nad argumentami w debacie politycznej, erozje czynnika
racjonalnego, kompetencyjnego i pragmatycznego w procesie demokratycznego podejmowania

decyzji i w rezultacie niezdolno$¢ do rozwigzywania problemdéw za pomocg demokratycznych
procedur (Reforma... 2015, s. 173).

Tabloidyzacje mediow obserwujemy i na zachodzie Europy, jednak tam przeciw-
wage stanowig silne media publiczne wyznaczajace wysokie standardy, poniewaz nie
zalezg od czynnikéw komercyjnych. Media zachodnie poddane sg kontroli spolecznej,
a nie politycznej. Istnieja tam réwniez systemy wsparcia dla mediéw komercyjnych
w celu umozliwienia promowania i prezentowania w nich jakosciowych tresci. Media
publiczne angazuja sie takze w budowe nowych mediéow wykorzystujacych nowoczesne
technologie. Wreszcie nie notuje si¢ w krajach Zachodu tak wielkiej inwazji reklamy
zewnetrznej. Model zachodni wydaje si¢ dobrym przykladem wsparcia mediow dla
budowy nowych jakosci zycia spolecznego (Reforma... 2015, s. 172-175).

Nowa szkota - nowa rzeczywistos¢ spoteczna

Prawdziwg puszke Pandory otwiera — moim zdaniem - rozdziat autorstwa Roberta
Kwasnicy po$wiecony roli szkolnictwa w zakladanej transformacji kulturowej. I tym,
co najbardziej porusza, nie jest daleko idaca propozycja organizacji Zycia szkolnego
w postaci holistycznej catodziennej szkoty. Najistotniejsza wydaje si¢ zmiana tradycyj-
nego punktu widzenia, perspektywy, z jakiej ogladaja szkote autorzy raportu. Punktem
wyjscia rozwazan stala sie Skarga dobrze wyksztatconego, ktéry nie umie sobie poradzi¢
z wyzwaniami, jakie niesie wspdtczesny swiat i zycie w XXI w.
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Wyjdzmy wigc od tzw. samowiedzy terazniejszo$ci. Terazniejszo$¢ zdominowana
jest przez nauke i technike. Budujg one nie tylko obraz rzeczywisto$ci materialnej,
ale wkraczajg réwniez w sfere duchowa czlowieka, wptywajac m.in. na sposéb warto-
$ciowania, tworzenie metod dzialania, rozumienia siebie i innych ludzi. Racjonalnos¢
naukowa ma jednak ograniczone zastosowanie, chociaz fatwo popadamy w pulapke
bezkrytycznego zastosowania jej w mysleniu o $wiecie i miejscu cztowieka w §wiecie.
Nalezy wiec uczy¢ myslenia krytycznego i twérczego, aby rozpoznac rowniez negatywne
mozliwosci wykorzystania nauki i techniki w XXI w. Nie wolno tez rozciggac racjonal-
nosci naukowo-technicznej na inne sfery zycia czlowieka. Cztowiek probuje zrozumieé
sens wlasnej egzystencji, a odpowiedzi z tej sfery nie dajg sie standaryzowa¢. Zadajac
pytania egzystencjalne, czlowiek pozostaje czgsto w dialogu z innym. Racjonalnos¢
instrumentalna (techniczno-naukowa) nie jest w stanie zastapic tej sfery poszukiwan
czlowieka, a tym bardziej nie mozna jej podporzadkowa¢ obszaru indywidualnych
niepokojow egzystencjalnych. Jednakze dzi§ obserwujemy wzmagajaca sie degradacje
porzadku rozumienia egzystencjalnego na rzecz rozumu instrumentalnego. Z tak
postawionej diagnozy ,,bezradnosci dobrze wyksztalconego cztowieka’, a wiec dia-
gnozy wspolczesnej szkoly wynikaja zalecenia raportu. Wspolczesny system edukacji
powinien by¢ oparty na ksztattowaniu poznawczej i technicznej (decyzyjnej) autonomii
uczniéw oraz szeroko rozumianej humanizacji. Szczegdtowe omowienie tej propozycji
wymagaloby odrebnego artykulu, jako ze podane zostaty tu réwniez bardzo konkret-
ne rozwigzania systemowe, rewolucyjne w stosunku do dzisiejszej tradycyjnej szkoty.
Pragne zwrdci¢ uwage na kilka zalozen pozwalajacych wyobrazi¢ sobie skale zmian.
Treéci edukacyjne winny zdaniem autora pochodzi¢ z réznych zrédet kultury, réwniez
tresci wybrane przez uczniéw oraz treéci pozanaukowe, a metody dostosowane do
potrzeb. Szkota ma by¢ miejscem oryginalnego zbiorowego doswiadczenia — miejscem
rozmowy, myslenia i wspélnego dziatania dzieki promowaniu i wdrazaniu w zycie trzech
form aktywnosci: dialogu, krytyki i wspotpracy (Reforma... 2015, s. 135-138).

Propozycje zmian sklada znany i ceniony specjalista i znawca tematu, warto wiec
poleci¢ lekture tego artykulu réwniez tym, ktérym lezy na sercu przyszlo$¢ naszych
dzieci i mlodziezy w przededniu przygotowywanej przez rzad RP - wedlug wielu $ro-
dowisk i specjalistow — destrukcji polskiej szkoty. Jest to jedno z najbardziej precyzyjnie
opracowanych zagadnien raportu, diagnozujacy braki szkoty i proponujacy nowy pakiet
wartoéci edukacyjnych i wynikajace z niego zmiany. Nie protest przeciw dewastatorom
edukacji byt celem tej publikacji, chociaz raport moze si¢ sta¢ manifestem rzeczywiscie
dobrych zmian w polskiej edukacji i cezurg dla obecnej pani minister, ktérej ,,analizy”
na tle wypowiedzi Kwasénicy brzmig jak betkotliwa pseudodydaktyka, a w najlepszym
wypadku, jak stwierdzenia wyciagniete z dziewietnastowiecznego pedagogicznego
lamusa lub stownika nomenklatury PRL.
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Odnoszac si¢ do bogactwa zawartosci tre§ciowej raportu, bardzo trudno jest
zdecydowac¢, co mozna poming¢ milczeniem. Zaryzykuje stwierdzenie, ze wszystkie
poruszane w nim watki, od szczegétowych analiz danych z badan spotecznych, poprzez
bardziej ogélne diagnozy czy tez postulaty zmian, az do rozwazan o charakterze refleksji
odnoszacej si¢ do calej rzeczywistosci spoleczenstwa polskiego, ze wszystkie one sa
réwnie istotne. Podporzadkowane bowiem zostaly celowi nadrzednemu publikacji:
zaprezentowania pewnej wizji koniecznych zmian w polskiej kulturze, zmian prowadza-
cych do uruchomienia procesu budowania kapitatu spolecznego, stanowigcego rekojmie
rozwoju nowoczesnego panstwa. Poruszamy si¢ jednoczesnie w zbiorze refleksji, skupia-
jacym si¢ na rozmaitych aspektach polskiej social reality. Obcujemy z konglomeratem
stwierdzen z pozoru sprawiajacym wrazenie zestawu réznorakich odpowiedzi wielu
0sob na pytania pewnej ankiety, ktorej tworca czerpal inspiracje z niepokojow zawartych
w znanej frazie ,Co z tg Polska?”. To prawda. Wiele przytoczonych rozwazan nie ma tu
charakteru zamknietej rozprawy naukowej, a stanowi raczej otwarty tekst inspirujacy
ekspertéw do dalszych badan i pochylenia si¢ na prezentowanymi problemami, laika
do tzw. wlasnych przemyslen. Warto tez zweryfikowac, czy proponowane przez Reformeg
zmiany rzeczywiscie odpowiadaja zdiagnozowanym problemom, czy sa wlasciwg na
nie odpowiedzig. To pytania do specjalistow i raczej zaproszenie do dyskusji, ktére
plynie od samych autoréw raportu.

Czy mozliwy jest Kosciot
budujacy spoteczenstwo obywatelskie?

Wiasciwie tylko jeden aspekt opisu polskiej rzeczywistosci prezentowany w rapor-
cie wydaje mi si¢ niewystarczajacy, jesli nie cze$ciowo chybiony. Wazny, wigc o nim
wspomne. Dotyczy on roli i miejsca Kosciota katolickiego w Polsce. Po pierwsze nie
jestem przekonany, czy Koscidt da sie ,,zmarginalizowa¢” do roli jednej z wielu religii.
Po drugie widziatbym go raczej jako partnera reformy kulturowej, przede wszystkim
jako rodzaj spolecznej instytucji dysponujacej duzymi mozliwo$ciami budowania
cywilizacji szacunku i zaufania. W obszarze edukacji szukatbym w nim partnera w pro-
cesie tzw. humanizacji edukacji. A to z pewnoscig tylko niektdre walory potencjalnego
partnera spolecznej rewolucji kulturowej. Widze dla przyktadu Kosciét jako uczestnika
debat deliberacyjnych. Widze go przede wszystkim partnerem apolitycznym, gdyz taka
jest jego spoteczna rola potwierdzona m.in. dokumentami II Soboru Watykanskiego.
Bez wsparcia ze strony rzeczywistej sity oddzialywania duchowego Ko$ciola nie jest
by¢ moze w ogéle mozliwa, a z pewnosciag bedzie duzo bardziej trudna budowa ka-
pitatu spotfecznego opartego na wartosciach, ktére przeciez nalezg do kanonu wiary
katolickiej. ,,Odbierajac” Kosciolowi sens jego politycznych zmagan, mozemy ,da¢”
mu znacznie potezniejszy orez do budowania silnego godnego zaufania i szacunku
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panstwa, do wspierania instytucji spotecznych bazujacych na poczuciu sprawiedliwo-
$ci 1 odpowiedzialno$ci nawet za szersza niz katolicka spotecznos¢ (por. Konstytucja
duszpasterska... 1965, s. 556-559 oraz 583-589).

Podsumowanie - wartos¢ poznawcza raportu dzis

Raport prezentujacy oryginalng wizje rozwoju Polski warto skonfrontowa¢ z innymi
dokonaniami tego typu. W pierwszej kolejnosci politologom i socjologom polecitbym
analize poréwnawczg z dokumentem rzadowym Polska 2030. Trzecia fala nowoczesnosci.
Dtugookresowa Strategia Rozwoju Kraju opracowanym przez komisje pod kierunkiem
ministra Michala Boniego, ktdra zawiera prognoze rozwoju kraju z punktu widzenia
analitykow zwiazang z rzadem koalicji PO-PSL i prezentuje wizje rozwijajacego si¢ no-
woczesnego panstwa europejskiego (por. Boni 2013). Zaryzykuje teze, ze konfrontacja
ta pozwoli wykaza¢, w jakim stopniu diagnoza stanu Polski byta nietrafna i jakie btedy
skutkowaly m.in. populistycznym zwycigstwem Zjednoczonej Prawicy. Warto réwniez
przyjrzec si¢ wizji, jaka prezentuje Kaczynski w notabene jedynym raporcie dotycza-
cym polskiej rzeczywistosci ekonomiczno-spoleczno-politycznej w ostatnich latach
zredagowanym przez jednego autora (sic!) (por. Kaczynski 2011). Polecam, zwlaszcza
politologom o zacigciu jezykoznawczym albo jezykoznawcom o sklonnosciach polito-
logicznych, analize struktury wyjasniania i semantyki obu prezentacji. Przypuszczam,
ze analiza treci raportow moze pokazacd, na jakich zalozeniach aksjologicznych opie-
raja sie obie wizje. Pozwoli odstoni¢ rzeczywiste przeciwienstwa i punkty zbiezne obu
stanowisk, okresli¢ dwie rézne filozofie, ale przede wszystkim zdefiniowa¢ rozumienie
przez autoréw podstawowych poje¢ klasyfikujacych polska rzeczywistos¢. Wydaje sie,
ze wyniki tych badan moga by¢ przydatne w opracowaniu diagnozy obecnego stanu
Polski, w zracjonalizowaniu konfrontacji, okreslanej dzi$ jako kulturowa czy cywiliza-
cyjna, konfrontacji, ktora zachodzi dzien po dniu na naszych oczach.

Publikacje, ktorej poswiecilem przedstawione tu rozwazania, zarekomendowano mi
juz dawno. Wiedziatem wowczas, ze tekst dotyczy spraw aktualnych, chociaz pdzniej
z dnia na dzien sprawial coraz bardziej wrazenie dzieta, ktére powstalo w zupelnie
innych czasach. Wiem jednak, ze to ztudzenie. I widze tez, ze tekst mimo ,,szybkiego”
uplywu czasu historycznego w ciggu ostatnich miesiecy sie nie starzeje. Przypomina
mi on inny dokument powstaly w latach siedemdziesigtych XX w., réwniez w czasie
wielkiej potrzeby zmian, a mianowicie Raport o stanie Rzeczypospolitej — autorstwa
tzw. Konwersatorium ,Doswiadczenie i Przyszlos¢” Mysle, ze raport Rewolucja kultu-
rowa nawigzuje do tych chlubnych tradycji i Ze podobnie jak zmiany wéwczas postu-
lowane wydawaly si¢ bardzo ambitne i odlegte w czasie, chociaz bardzo pozadane, tak
i ta karkotomna na pozor propozycja zrewidowania naszego ,narodowego ego” jest
mozliwa i zapowiada nowy lepszy czas.
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